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Numer 41 | 


Sprav 


Mieliśmy zamiar zamieścić dziś ar- 
tykuł na wałkowany ciągle w prasie 


mundurowej temat o hierarchii zadańż 
i celów. Hierarchia to niby kolejność 
tych wszystkich poczynań, w którychE 
spełnieniu ma rzekomo Ozon pomagać 
rządowi. W tym celu stworzone zostałoś 
Biuro Planowania, aby stworzyć planż Warszawa, 18. 2. Stopień zainteresowania 
działania. Wyjdzie z tego niezawodnieżsię posłów resortem ministerstwa opieki 


> A i Pad E = społecznej ujawnił się w czasie wczorajsze- 
sf saco GAY awa Doświadczenia W=go posiedzenia. Przede wszystkim wzra- 
ym WAE ę 5 mamy Już dosyć. Po-Estała liczba zapisujących się do głosu po- 
wstanie co najwyżej parę nowych urzę-źsłów, a malała ich liczba na ławach posel- 
dów i wicepremier Kwiatkowski jakośskich. 


minister skarb ; ; -Æ Na posiedzeniu popołudniowym około 
SO aA R nena A ROWYg BO zgodziny 4 i pół było zaledwie 50 kilku po- 
y a Esłów. O godz. 8 naliczyliśmy już tylko 24. 


Jeżeli dziś o tych sprawach nie POZNA a F piat taanis 2 TEA 
à APRITE E TA E ważnym re - 
SASN LIDIA ZA ozonowych Pro = 5 pry i za A ar nało: (ba Ko- 
jektów od siedmiu boleści, to dlatego, £ ściałkowski wzmocnić go swą obecnością na 
że poseł bydgoski Juliusz Dudziński wy-i ławach poselskich, jako poseł ziemi wileń- 
głosił w czwartek w Sejmie mowę, któ-5 auazsmusznzumsń 
ra zasługuje na to, aby Czytelnicy nasiż m=azmzazuum 
mogli jak najrychlej Z 
poznać. Streszczenie, 


a Cad krytyka ozonowego buja-E 
nia, = 

Poseł Dudziński pod względem po-Æ Wczoraj rano w bazylice św. Piotra od- 
litycznym stoi z daleka od nas, ale mi-5E prawione zostało szóste z kolei nabo- 
mo to z prawdziwą satysfakcją notuje-5 żeństwo żałobne zastrzeżone dla, Kapi- 
my jego wystąpienie, tak po męsku Z tuły św. Piotra. Mszę św. celebrował 
szczere i owiane głęboką troską o losyĘ patriarcha Antiopii Vincentini. Trzy 
narodu polskiego. Dobrze, że znalazł sięż następne uroczyste nabożeństwa oapra- 


Citta del Vaticano, 18. 2. (PAT). 


ry spoleczne 


m sa ea 4 p i 
nie interesuja panów posłów. 
Z dyskusji nad budżetem Ministerstwa Opieki Społecznej. 
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


mowy, poświęcimy jeszcze sporo miej-5 


sca, p. Dudziński przystąpił do omówie- 


wać. 
Tu zgodzę się z kolegą Sanojcą, że 
ścierają się z sobą dwie metody: meto- 


J w tym Sejmie, chorym na brak ludziż wione będą przez kardynałów. Dziś 
+ © niezależnych i mających odwagę mówićE celebrował kardynał Dolci, a przy abso- 
p prawdę w oczy komu należy. Eem R TEE Faulhaber, Vidal, 
- Do LR -. p: £ Nasalli-Rocca i Verdo. W niedzielę 
i Ba "ugi i ŚR ae AE Mszę św. odprowi kardynał Ascalesi, a 

> y epom  JESOŻ w absolucjach wezmą udział kardynało- 


wie Hlond, Segura, Seredy i van Rocy. 


W poniedziałek Mszę św. odprawi kar- 


OSK 
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skiej. Minister Kościałkowski zeszedł z ła- 
wy ministerialnej, usiadł w 4 rzędzie ław 
poselskich obok pos. Putka i przysłuchiwał 
się mówcom. 

Gdy pos. Ratajczyk przemawiał w waż- 
nych sprawach robotniczych, ktoś zawołał: 
Napisz pan artykuł, to będziemy czytali. 
Tak się posłom spieszyło, że nie chcieli słu- 
chać. 


Mów nie wolno czytać w Sejmie. 


Zdarzył się też nie byle jaki wypadek 
w sejmie. Dotąd marszałek pozwalał po- 
słom na czytanie ich mów. Tak robił gen. 


jaki j z p 8 e 1] 
mieściliśmy, z natury rzeczy nie mogłož | ii 
oddać wiernie całej treści. A treść ta toż SE 5 6 


przez camerlengo świętego kościoła ka- 
tolickiego kardynała Pacelli. 


Hołd ojczystego Desio 
dla Zmarłego Papieża. 


W uroczystościach pogrzebowych Zmar- 
łego Papieża wzięła udział oficjalna delega- 
cja rodzinnego miasta Piusa XI, Desio. De- 
legacja ta w Bazylice zjawiła się ze sztan- 
darem miejskim. 


Pius XI pobłogosławił w swym życiu 
200.000 parom nowożeńców. 


Podług obliczeń prasy watykańskiej Oj- 
ciec święty Pius XI za życia swego pobłogo- 
sławił przeszło 200.000 parom nowożeńców, 
przybyłym do Rzymu specjalnie dla uzyska- 
nia błogosławieństwa apostolskiego. Każda 
z nowozaślubionych par otrzymała zawsze 
od Papieża upominek: panna młoda — ró- 
żaniec z masy perłowej, pan młody — me- 
dalik N. Maryi Panny Dobrej Rady. Prócz 
tego nowożeńcy otrzymali zawsze książecz- 
kę, zawierającą rozmyślania na temat mał- 


„Casti connubii* 
jańskim). 


[icasi oraz niektóre ustepy z encykliki 


(o małżeństwie chrześci- 


MMA ANN NOOO OOO 


ia stos ł -5 
f Sleat, unku (wladz) do narodu pol : dria Szuster, asystować będą Dougher- 
al Zarówno Pan Minister SkładkowskiE Yr AR RISY, CePIT ait API 
m — mówił p. Dudziński zj jak i prezes= = men 
i OZN p. poseł Skwarczyński oświadczylis Wiceminister Szembek 
A niejednokrotnie, że naród polski zdałž u kard. Pacelli. 
) egzamin w pamiętnych dla Polski hi-E „ : 

A . ałorycznydk AO n ea Litwa K Citta del Vaticano, 18. 2. (PAT). 
i i Czechosłowacją. Jakie z tego stwier-E WZA USE zdj podsekre tanz sat 
A : š F ; 9 E spraw zagranicznyce 
zyj dzenia oś wypłynąć Kaerel? Z Szembek oraz charge d'affaires przy 
P Sądzę, że tylko i jedynie te, że należy = Watykanie Janikowski przyjęci zostali 

A ten dojrzały naród odpowiednio trakto-5 


da ciężkiej odpowiedzialnej pracy i me- 
toda względnie łatwego bujania. 

Chciałbym, ażeby p. Minister Spraw 
Wewnętrznych i Obóz Zjednoczenia Na- 
rodowego stosowali do narodu polskie- 
go metodę pierwszą, metodę ciężkiej 
odpowiedzialnej pracy, a nie metodę 
względnie łatwego bujania. 

Otóż mówić o antysemityźmie ł emi- 
gracji żydów, a jednocześnie tolerować 
(cierpieć) żydów na wysokich urzędachE 
i wpuszczać ich coraz więcej do kraju, = 
to stosować metodę względnie łatwegoż 
bujanła. Mówić o tym, że rząd dekre-5 
tem antymasońskim rozwiązał pro-5 
blem masonerii w Polsce, to stosowa = 
metodę względnie łatwego bujania. E 

Zgadzam się z kolegą Sanojcą, żeż 
jak bujać to dobrze, przynajmniej tak,= 
żeby ząchować pozory, ale pisać o roz-E 
wiązaniu 9 lóż polskich, podawać ich= 
nazwy, a następnie za kilka dni pisać 
już tylko o dwu rozwiązanych lożachE 
hez podania nazw, > 
bujania. 

Omówiwszy skandaliezną sprawę lu- 
dowca Muca, o której wczoraj obszer- 
nie pisaliśmy, a w której władze ad- 
ministracyjne zlekceważyłv obowiązu- 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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AMOLUUNALOU CLAN 


Niiasie pod woda. 


Zdjęcie lotnicze przedstawia miasto Middle sboro, w stanie Kentucky (Stany Zjednoczo- 
n 


e A. P.), które na skutek oberwania się 


1,65 m pod wodą. 10.300 mieszkańców miasta było przez parę dni odciętych od świata, spraw zagranicznych: (r) 


chmury znalazło się na wysokości około 


. 


Rok XXXIII. 


m 


robotnicze 


Skwarczyński, szef propagandy OZN, p. 
Żenczykowski i cała plejada wielkości OZN, 
nie wyłączając nawet p. Wendy. Tymcza- 
sem dziś, gdy na trybunie znalazł się poseł 
robotniczy, p. Ratajczyk, marszałek — za- 
nim zabrał jeszcze głos — zwrócił się do 
niego z oświadczeniem, że nie pozwoli czy- 
tać przemówienia, i 


Choć był to poseł robotniczy i może byli 
tacy, którzy myśleli, że tak zaskoczony poseł 
pary już z ust nie puści, stało. aię wręcz 
inaczej. Pos. Ratajczyk doskonale wywią- 
zał się ze swego zadania, a zdenerwowany 
tym zaskoczeniem przemawiał jeszcze do- 
bitniej i z pasją. Zarządzenie marszałka 
winno być stosowane od początku kadencji, 
ale w stosunku do wszystkich. Obecnie u- 
derzy .ono głównie w luminarzy Ozonu. 
Zdarzyło się bowiem, że gdy gen. Skwar- 
czyński na uroczystym posiedzeniu sejmu 
wznosił okrzyk na cześć dostojników pań- 
stwa to i przy tym lakonicznym okrzyku 
wiwatowym zaciął się, a wiadomo, że bez 
czytania nie wygłosił jeszcze ani jednego 
przemówienia. 


Budżet referował pos. Żyboraki. W prze- 
mówieniu swym dał on pogląd na położenie 
socjalne ludności w Polsce. Zwraca przy 
tym uwagę na dużą śmiertelność. Na 100, 
żywych noworodków umiera roczne u nas 
18. Podkreśla też dość duże nasilenie bez- 
robocia, zwłaszcza na wsi, oraz amawia 
sprawy robotnicze. 


W dyskusji zabrał głos m. in. poseł Ra- 
tajczyk, który stwierdził, że związki zawo- 
dowe były rozbijąne przez BBWR,'a później 
Ozon. 


O ubezpieczeniach społecznych. 


Mówiono również o ubezpieczeniach spo- 
łecznych. Pos. Malinowski domagał się u-, 
stawy, przedłużającej w dalszym ciągu ob- 
niżki składek ubezpieczeń o jeszcze jeden ' 
rok. Pos. Szymański domagał się ustawy 
o ubezpieczeniu emerytalnym robotników, : 
zatrudnionych w rolnictwie tak, jak to jest, 
w województwach zachodnich. Sytuację. 
ubezpieczeń drastycznie scharakteryzował 
pos. Wymysłowski. Ubezpieczenia choro- 
bowe i emerytalne są tego rodzaju, że jeże-. 
liby rząd wydał rozporządzenie, że nie ma 
przymusu ubezpieczeniowego, to w ciągu 12 
godzin nie pozostałby w ubezpieczeniach” 
ani jeden robotnik: pozostałaby tylko admi- 
nistracja. Do takiego stanu rzeczy dopro-' 
wadził rząd ustawą scaleniową i mianowa-- 
niem komisarzy. Ubezpieczalnie posjadaja; 
dość środków finansowych, aby wypełnić! 
swe zobowiązania. Ale trzeba przywrócić” 
w nich samorząd, bo zawsze lepiej rządzi 
właściciel swymi pieniędzmi, niż ktoś cu- 
dzymi. 


Sprawa zarobkow. 

Niektórzy mówcy poruszali stan zarobków t 
ludności. Z przemówień ich wynika (pos. 
Ratajczyk), że jedna czwarta robotników: 
zarabia od 10 do 20 zł tygodniowo, przeszło, 
połowa poniżej 30 zł, nie wystarcza tc na. 
utrzymanie rodziny. Należałoby się spo- 
dziewać energicznej akcji ministerstwa, 
skierowanej przeciw takiemu wyzyskowi. 
Niestety niejednokrotnie organa minister-. 
stwa zajmują takie same stanowisko, jak, 
przemysłowcy. 


3 


Min. Beck nie przemawiał. 


Warszawa, 18. 2. (Tel. wł). Wczoraj 
w sejmowej komisji spraw zagranicz- 
nych p. minister spraw zagranicz- 
nych Beck miał wygłosić exposć o poli- 
tyce zagranicznej. Zupełnie nieoczeki- 
wanie posiedzenie komisji zostało od- 
wołane, pan minister nie wygłosi swego. 
exposé dlatego, że podobno lekko zanie-' 
mógł. Koła polityczne dopatrują się 
dalszych przyczyn tego odwołania ter- 
minu przemówienia pana ministra 


nnn 


(Ciąg dalszy). 
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na odległość 300 km. p. Dudziński takž 
mówił dalej: 

Panie Ministrze! Niech Pan przyj- 
dzie do Sejmu z wnioskiem rozwiązują-5 


LIDE 


cym wszystkie inne poza OZN stronnic-5cowany w głównych zarysach projekt ordy- | potrzebują być | 
nacji wyborczej, który ma być zgłoszony doj Gdyby okazało się, że na listach wybor- 
laski marszałkowskiej przez pos. Dudziń- 


twa polityczne. Sejm na pewno tenE 


wniosek uchwali, ale dopóki tego PanE 


Warszawa, 18. 2. (tel. wł.) 


skiego i pozostałych posłów tzw. niezależ- 


nie zrobił, nie wolno urządnikowi tak nych. Projekt ten poddany będzie dyskusji 


postępować z członkiem tego narodu,5 


szczegółowej w wyniku której mogą zajść 


który tak pięknie zdał egzamin w cięż-Ezmiany, choć niespodziewane są zbyt wiel- 


kich dla Państwa chwilach. 
„Proszę Wysokiej Izby, Czyż postę-Z 
pując z obywatelem w ten sposób wła-5 
dze administracyjnie przygotowują tłoż 
do Zjednoczenia Narodowego, czyż nież 
jest to najlepszy Sposób na wykopanieE 
przepaści nie do zasypania międzyE 
członkami jednego Narodu? Czyż nie5 
jest to najlepszy środek na wypędzenie5 
z serca Polaka miłości ojczyzny, a za-5 
szczepienia dzikiej, ślepej nienawiści doś 
rządu, który przecież w oczach obywa- 
tela Ojczyznę naszą reprezentuję? Czyż 
hasło zjednoczenia nie jest: w takich 
warunkach pustą deklamacją? 

Czyż nie narażamy w ten sposób Naj- 
wyższych Autorytetów Pana Prezyden- 
ta i Naczelnego Wodza, którzy niedwu-5 
znacznie za hasłem tym się wypowie-5 
dzieli? 


Panu Marsz. Piłsudskiemu udało się 
podnieść autorytet (powagę) Sejmu — 
mówił p. Dudziński — i pracę tę należy £ 
dalej prowadzić, po czym tak ciągnąlE 
dalej: 

Proszę kolegów z OZNI 
przedni został rozwiązany, 
nie był zdolny do zmiany ordynacji wy-E 
horczej. Zmiana ta była natychmiastową E 
koniecznością. Tak powiedział Pan Pre-5 
zydent. Chociaż byłem w Sejmie po-5 
przednim, to jednak tego powiedzeniaż 
nie kwestionuję, albowiem według Kon-5 


stytucji Pan Prezydent jest oapowie-- 
dzialny przed Bogiem i historią, a niež 
przed Sejmem. E 
Sejm obecny ma zatem za pilne za-5 
danie zmianę ordynacji wyborczej. Gdy-E 
by to zadanie nie było tak pilnym, nież 
byłby poprzedni Sejm już w roku ze-E 
szłym rozwiązany. Usmawał to zresztąE 
sam Obóz Zjednoczenia Narodowego,5 
skoro ogłaszał wszędzie, na każdej ścia-E 
nie i na każdym słupie: „ZapamiętajE 
cztery słowa, Sejm to ordynacja nowa“ 
Zdaje się, że powiedziane wyraźnie:E 
Sejm to ordynacja, nie tylko budżet. Z 
= 


PAALALA EEESRELERNN? 


Sejm po- 


tenteen 


o 
e] 
= 
o 
a 
e 
De 


pracy, a nie metodaE 
względnie łatwego bujania, to nic nież 
stało na przeszkodzie i dziś jeszcze nież 
stoi, ażeby obok komisji budżetowej, 
pracującej nad budżetem, pracowała 
komisja prawnicza nad ordynacją wy-E 
borczą. £ 
. Zapewne możecie panowie powie-5 
dzieć, że ten wierszyk, to zwykły trykE 
wyborczy, którego używa każdy "dlaz 
przyciągnięcia głosujących. Z 


__ Mielibyście Panowie rację, gdyby za 
Obozem Zjednoczenia nie stał Naczeln = 
Wódz i gdyby nie było wyraźnego orę 
dzia Pana Prezydenta. 

Uważam, że odwlekanie uchwalenia 
ordynacji wyborczej wystawia na 
szwank oba te autorytety, a tego niko-5 
mu robić nie wolno. 
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z kie poprawki, 


Okręgi Z2-mandatowe. 


Przewiduje się okręgi wyborcze £-man- 
datowe Głosowanie odbywać się będzie na 
osoby, a nie na listy partyjne. 

Do zgłoszenia kandydata wymagana jest 


Został opra- |] liczba 500 podpisów z tym, że podpisy te nie 


stwierdzane notarialnie. 
czych zakradły się pewne niedokładności, 
które nie przekraczają 5 proc. zgłoszonych 
podpisów to nie powodują one unieważnie- 
nia zgłoszonej listy kandydatów. 


Wojskowi bez prawa głosu. 


Prawa głosowania pozbawia się wszyst 
kich wojskowych 

Przewidziana jest kuria narodowościowa 
dla żydów z osobnym lokalem wyborczym. 
Przewodniczący i zastępca komisji obwodo- 
wej musi być Polak, aby zapobiec jakim- 


Czy nabyłeś już los do %% £oterii? 
Ciągnienie I. kl. już 23 bm. 
Nie zwlekaj! Kup natychmiast los w Kolekturze 
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aiet dyplomatów dokoła Hiszpanii 


Zadamiïia Azamy. ; 


Rzym, 18. 2. Paryski 
„Tribuny“ omawiając rozmowy, toczą- 
ce się w Paryżu pomiędzy prezydentem 
czerwonej Hiszpanii Azaną, a mini- 
strem del Vayo pisze, że Azana, który 


jest zwólennikieńy rokówaf: pokojowych | 
nie chce opuszęzać Paryża, posiada on | 


poparcie rządu francuskiego. i angiel- 
skiego. 
Życzenia Azany są następujące: 1) o- 
puszczenie terytorium hiszpańskiego 
przez ochotników zagranicznych, 2) za- 
pewnienie, że w stosunku do republika- 
nów nie będą stosowane żadne represje, 
3) zlikwidowanie wszelkich. wpływów 
zagranicznych w chwili, gdy naród hi- 
szpański będzie decydował o swoim ló- 


E Sie, 


Komentując powyższe warunki „Tri- 
buna“ pisze, że są one © 100 mil odległe 
od żądań generała Franco, który odrzu- 
ca kategorycznie zarówno amnestię po- 
lityczną, jak 1 plebiscyt. Propozycje 
Azany tłumaczyć należy faktem, że 
Anglia i Francja nie mogłyby nie wskó- 
rać w Hiszpanii narodowej, zorganizo- 
wanej na wzór włoski i niemiecki i pro- 
wadzącej niezależną politykę zagra- 
niczną. 


Paryż, 18. 2. (PAT). Agencja Havasa 
komunikuje: Minister spraw zagr. Bon- 
net odbył wczoraj po południu rozmowę 
z sen. Berard'em. 

Poza tym del Vayo omawiał z min. 
Bonnet sprawę uchodźców hiszpańskich 
we Francji. 

Del Vayo opuścił wieczorem Paryż, 
udając się do Madrytu. Jako zwolennik 


korespondent | odmówił opuszczenia Paryża. 


Sen. Berard udając się w misji ofi- 
cjalnej do Burgos opuścił wieczorem 
Paryż. 


Ą pt w” 5 > 

Zanosi się na kapitulację 

. czerwonej. Hiszpanii. 

Paryż, 18. £. (PAT). Narady toczące 
się już przez 3 dzień w ambasadzie hi- 
szpańskiej w Paryżu otoczone są atmo- 
sferą tajemniczości. W kołach parla- 
mentarnych uważają za pewne jedną 
tylko informację: 

o daleko idącym konilikcie między 

del Vayo a prezydentem Azana, któ- 

ry ma być zwolennikiem położenia 

kresu walkom, 
Ostateczna decyzja zostanie powzięta w 
dniu powrotu senatora Berarda, który 
oczekiwany jest w Paryżu we wtorek 
lub w środę przyszłego tygodnia. W ra- 
zie powodzenia misji sen. Berarda Pa- 
ryż i Londyn cgłosiliby uznanie de jure 
(prawnie) rządu narodowego Hiszpanii, 
a prezydent Azana oyłosiłby swą dymi- 
sję i deklarację do narodu hiszpańskie- 
go, mająca na celu zlikwidowania walk 
w Hiszpanił. s 


mei | pm 


Zamiast złota wiezienie. 


Paryż, 18. 2. (PAT). W czwartek od- 
była się w Ceret rozprawa sądowa prze- 
ciwko 76 oficerom . międzynarodowej 
brygady Listera, oskrżonym o przemy- 
cenie na terytorium Francji sztab złotą 
oraz klejnotów, wartości kilkudziesię- 
ciu milionó wfranków. 71 oficerów ska- 


kolwiek nadużyciom. 1 
Przewiduje się również kurię narodowo- 
ściową dla Ukraińców z tym, że lokal wy- 
borczy byłby wspólny, by umożliwić wsży- 
stkim tym Ukraińcom, którzy będą chcieli 
głosować na listy polskie spełnienie obo- 
wiązku wyborczego niczym nieskrępowane- 


Q. 
Projekt przewiduje zniesienie przywileju 
kandydata, który figurowałby na liście jako 
pierwszy, przez podkreślenie nazwiska wy- 
borca okazuje swoją wolę. Można głosować 
ną jednego lub na dwóch kandydatów. 


Liczba posłów ma pozostać ta sama ti. 
208 z tym, że P. Prezydent mógłby miano- 
wąć 12 posłów, zastrzeżenie jest jedno, ża 
mianowani będą tylko spece, ludzie nauki, 
przedstawiciele samorządu gospodarczego 
i innych. Wiek wyborczy pozostaje bez 
zmiany. 


Senat. 


W odniesieniu do senatu przewiduje się 
powszechne prawo głosowania. Wybierani 
będą na senatorów tylko kandydaci Polacy. 
Natomiast przedstawiciele mniejszości na- 
rodowych, którzy by weszli do senatu po- 
chodzić będą z mianowania P. Prezydenta. 
Każdy okręg wyborczy wybierać będzie 
jednego senatora. Z wyboru wejdzie do 5e- 
natu 52, 28 mianować będzie P. Prezydent, 
w tym przedstawicieli mniejszości narodo- 

ch. 

"W Wymagana jest liczba 500 podpisów przy 
zgłoszeniu kandydata na senatora, podpisy 
składać mogą ci, którzy ukończyli lat 33. 
Stwierdzenie notarialne tożsamości podpi- 
sów nię będzie wymagane, 

zaznaczyć należy, iż posłowie niezależni 
zespoleni w grupie porozumiewawczej o- 
trzymali własny lokal w gmachu sejmu. 
W nadchodzącą sobotę odbędzie się konfe- 
rencja prasowa dla sprawozdawców pism 
stołecznych i prowincjonalnych. 

«;» 


Teleky nic nowego nie zrobi 


Budapeszt, 18. 2. (PAT). Wczoraj o 
godz. 11,80 odbyło się zaprzysiężenie 
rządu Teleki'ego przez regenta. W go: 
dzinach popołudniowych odbyło „się 
pierwsze posiedzenie gabinetu... W naj- 
bliższy wtorek odbędzie się posiedzenie 
parlamentu, na którym premier Teleki 
wygłosi mowę programową. Mowa ta 
~ jak twierdzą w budapeszteńskich ko: 
łach politycznych — nie będzie zawierać 
żadnych nowych elmentów politycz- 
nych. 


W senacie b. premier Bartel 
mówił o wyższych uczelniach. > 


Warszawa, 18. 2. W dniu 16 bm odbyła 
się dyskusja w komisji budżetowej senatu 
nad budżetem ministerstwa oświaty. Pow- 
szechną uwagę zwróciło przemówienia by- 
łego premiera p. Bartla, któremu po skoń- 
czeniu przemówienia przewodniczący w i- 
mieniu komisji złożył serdeczne podzięko- 
wanie. 

Prof. Bartel omawiał sprawę studiów na 
wyższych uczelniach. Stwierdził przede 
wszystkim, że mała liczba studiujących 
kończy studia. Przyczynę tego widzi on w 
zupełnym nieprzygotowaniu młodzieży, wą- 
skich horyzontach umysłowych, awantu- 
rach, jakie się odbywają na wyższych u- 
czelniach. 


Apeluje do ministra oświaty by temu po- 
łożył kres. 5 


Ciano przybywa do Warszawy 


Warszawa, 18. 2. (PAT). Dnia 25 bm. 
przybędzie do Polski z rewizytą mini» 
ster spraw zagranicznych Włoch hr. 


Autorytety. te są własnością całegoż stawiania dalszego oporu przybył on do 


. narodu. Obóz Zjednoczenia może być Paryża celem nakłonienia  Azana, by 


albo nie być, możę być zaraz, albo poż powrócił do Madrytu. Azana, który pra- 
kilku latach jak Bezpartyjny Blok roz- gnie zaprzestania działań wojennych 


pragma, aa instytucje Pana. Prezydenta [IIIA E 


nie, tak jak wiecznie ma trwać Polska, | dynacji wyborczej przyczynię. I dotrzy- 
i dlatego nie wolno dla taktycznych | mam słowa. j 
rozgrywek poświęcać tak wielkich auto- Mówca zakończył zapowiedzią, że 
rytetów. | czekać jeszcze hędzie do 18 marca, a je- 

Wysoki Sejmie! Nowa ordynacja | żeli do tego dnia Ozon nie opracuje pro- 
wyborcza musi być jak najszybciej | jektu zmiany ordynacji wyborczej, on 
uchwalona. Za to zobowiązanie wobec | sam taki projekt w dniu 19 marca złoży 
społeczeństwa jesteśmy wszyscy odpo- Brawo! Nie wątpimy. że p. poseł 
wiedzialni, wszystkim nam bowiem po-| Dudziński obietnicy (groźby?) dotrzy- 
slom obecnego Sejmu Pan Prezydent| ma. Ciekawiśmy, jak się wtedy zacho- 
powierzył to zadanie. Dlatego też i ja hi7 Ozon. Tu już nie będzie można bu- 
ja 


poczuwam się do tego obowiązku, tym 
bardziej, że na wiecach przedwybor- 
czych członkowie OZN zarzucali mi, że 
ja jestem przeciwnikiem zmiany ordy- 
nacji wyborczej i tam wobec społeczeń- 
stwa miejscowego wymusili na mnie to 
przyrzeczenie, że się do tej zmiany or- 


; ET s 
Front de wiatru. W katowickim 
tygodniku „Zwrot“ autor podpisany li- 
terami W. W. zamieszcza list chłopa, 
dość zresztą zamożnego, z powiatu dą- 
browskiego. Czytamy tam taką wstrzą- 


Ciano z małżonką. Pobyt w Polsce po- 


zano n akary więzienia od miesiąca do 
trwa 4 dni. 


2 lat, pięciu zaś zwolniono. Złoto I klej- 
noty zostały skonfiskowane przez wla- 
dze celne. 


fee A OOOO 
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sającą skargę: Zamiast Goeringa przybyć ma te w 
„Boże! gdzież ta Polska, dla której> szef sztafet ochronnych (SS) oraz ant 
tyleśmy pracowali i walczyli? Dla nog poci pomiacziĘj amlen Kr kę 
eńcz: S azie On gość em omen anta policy: 'po:8 zlej 
aps, a ma a Him zabawy 4 4 
nicach, 8 : Zw Warszawie. 
do wsi, to front do wiatru, który wierciz Ponieważ Himmler jest po Hitlerze i 
kości, przedzierając się przez naszezGoeringu trzecią osobą w Trzeciej Rzeszy 
łachmany. Wielu chłopom o Polsce nieży żyła perona uan elnie ZER, tym 
ma i co mówić, kiwają głowami i od Eray czasie Wizyta ae phhó 13 
chodzą, a śmielsi pyskują co im ślina ć i 
na język przyniesie", 
Skarga te straszna —- a co na niąż PSA 
odpowiadają ei, którzy — obok kryzy-$ Min. Beck z powodu choroby — jak to 
su —- są za to straszliwie położenie wsizoficjalnie komunikują — odłożył swe expo- 
odpowiedzialni? Oni planują! CheąE56 Przed komisją SM ZĘ sej 
4 PEF : Emu na Czas po zaąagoņezęnņiu wizyty min. 
aty zBiutaktatyżować Mk ECiąno, to jest do pierwszych dni marca. 
Doprawdy, dosyć tega bujania! "Ale to jest bardzo słaba nadzieja. (8) 


tyły ze strony Polski! 


Ed * 


Państwa osi usiłują zabezpieczyć sobie 


Może się coś dowiemy o naszej polityce. 
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„  mledziela, 
dnia 19 lutego 1338 r. 


Jeszcze raz o reformie szkolnej... 


Oczyma duszy widzę, jak się już ła- 
skawi Czytelnicy krzywią. Cóż można do- 
brego powiedzieć o rejormie szkolnej? 
Nic. A złego? Też już się wszystko złe o 
niej powiedziało. 

Reforma szkolna tyle szkód narobiła, 
tyle wszystkim krwi napsuła, że aż się 
nie godzi jej wspominać. Choćby, żeby 
sobie nie szarpać nerwów. 

Ale — jednak będziemy mówili o re- 
jormie szkolnej. I to będziemy mówili o 
niej dobrze. Tylko, że... o reformie szkol- 
nej we Włoszech. 


Wielka Rada Faszystowska pod 
przewodnictwem Mussoliniego zajęła się 
obecnie zagadnieniem wychowania i 
szkolnictwa. Mussolini rządzi już kilka- 
naście lat, zdążył w tym czasie przerobić 
„małearoniarzy” na żołnierzy, zdobył A- 


p e ; 

Ważą się losy czerwonej Hiszpanii. Gen. 
Franco przegrupowuje swe korpusy, które 
brały udział w ofensywie katalońskiej, w 
kierunku na Wałencję. Jeszcze tydzień, lub 
dwa i nastąpi uderzenie nie do odparcia. 


Tymczasem czerwoni naradzają się nad 
hamletowskim walczyć, czy nie walczyć. 


Jest godne zastanowienia, że międzyna- 
rodowe czynniki  „fołksfrontowe* pragną 
dalszej walki. Wychodzą one z założenia, 
że Włosi im później będą mogli uderzyć, 
tym będą słabsi z uwagi na postęp w zbro- 
jeniach Francji i Anglii. Jeżeliby zaś zde- 
cydowali się jeszcze w okresie istnienia 
pewnego ośrodku obrony czerwonych, pań- 
stwa demokratyczne posiadałyby sprzymie- 
rzeńca na terenie Hiszpanii i miałyby ułat- 
wione zadanie. 


Gdy się weźmie pod uwagę głosy prasy 
włoskiej i niemieckiej, trzeba koniecznie 
wierzyć, jeśli nie w wybuch wojny już za 


c 
e _ na Giełdzie nienotowane kupię, | Pare tygodni, to przynajmniej w roz- 
poczęcie okresu wielkiego szantażu w odnie- 
AKG g Dobrucki n-1501 | sieniu do Francji, wzorowanego na niedaw- 
Warszawa, Alberta 12. | nej ofensywie żądań niemieckich przeciw 
— nA Czechosłowacji. Ton tych oświadczeń przy- 
biera charakter moralizatorki. Dzienniki 


pouczają Francuzów, że się już zestarzali, 
że nie mają ludzi, że swego imperium nie 
utrzymają i że dla ocalenia samej Francji 
powinni się wyzbyć kolonij i rozparcelować 
je między Japonię (francuskie Indochiny), 


bisynię, wybudował kilka miast i dopiero 
teraz bierze się do reformy szkolnej. 
Nasz Jędrzejewicz tak się nie grzebał, 
łapu capu i w rok się uwinął. Szkolnictwo 
tak gruntownie zrejormował, że długo 
jeszcze będziemy cierpieć skutki tych „ge- 
nialnych* posunięć. 

Co jest warta reforma  jędrzejewi- 
czowska — wiemy aż nadto dobrze. Na 
czym ma polegać rejorma faszystowska? 

Minister oświaty i wychowania Bot- 
tai, zapoznał Wielką. Radę Faszystowską 
z „Magna Charta“ reformy szkolnej, 
składającej się z 29 artykułów i opraco- 
wanej na zasadach doktryny faszystow- 
skiej. 


Po wojnie gdy powstało państwo Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców czyli królestwo S. 
H. S. wyszło na jaw, że mimo podobieństwa 
językowego i wspólnoty rasowej, różnice 
kulturalne i religijne, istniejące między 
Serbami i Chorwatami, są bardzo trudne do 


1959 


Jednym z najważniejszych artyku- RWAI 
łów, uchwalonych przez W. Radę Faszy- RAK: 
slowską, jest artykuł stwierdzający, że 
„szkoła jest elementem zasadniczym 


wszystkich sił socjalnych" i powinna 
„budzić zmysł polityczny nowej genera- 
cji“. Szkoły, faszystowski związek mło- 
dzieżowy oraz faszystowski związek stu- 
dentów — tworzą wspólnie instrument 
faszystowskiego wychowania. Wychowa- 
miu temu podlegać będzie każdy od 4 do 
14 roku życia w faszystowskich związ- 
kach młodzieżowych oraz później w od- 
powiednich organizacjach do 24 roku ży- 
cia. Dostęp młodzieży do studiów odby- 
wać się będzie nie w miarę środków ma- 
terialnych, lecz wyłącznie na podstawie 
zdolności. Nowa  rejorma nauczania 
wejdzie w życie począwszy od przyszłego 
roku szkolnego.. 

Nie wiemy jak w praktyce będzie 
ta włoska rejorma polegać. Wydaje nam 
się jednak, że ten przepis o przesuwaniu 
na wyższe szczeble nauczania wyłącznie 
na podstawie zdolności ma dużo sensu i 
jest całkiem — jak na totalistyczny sy- 
stem — demokratyczny. 
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pogodzenia. Serbowie mieli za sobą zwycię- 
stwo i istniejące zręby państwowości. Chor- 
waci natomiast bezsprzeczną wyższość kul- 
turalną. Pierwszych wychowywał kościół 
prawosławny i Turcy, drugich — katolicki 
i Austriacy. Serbowie uważali, że w nagro- 
dę za zwycięstwo po stronie koalicji należą 
się im rządy w kraju. Chorwaci byli prze- 
konani, że powinni współrządzić na zasa- 
dzie równi z równymi, - 

Konflikt ten doszedł do dramatycznego 
napięcia jeszcze za życia króla Aleksandra. 
Przywódca Chorwatów Stefan Radić został 
zastrzelony przez Serbów w Skupsztinie w 
1928 r. Król ustanowił wtedy dyktaturę, 
która pryniosła mu Śmierć z ręki Chorwa- 
tów. Po jego Śmierci Serbowie próbowali 

Okazuje się więc, że i reforma szkol- 
ma może być mądra. Tylko trzeba nad 
nią najpierw pomyśleć, a potem dopiero 
wprowadzać ją w życie. A nigdy od- 
wrotnie! 


«I» 


Humor polityczny. 


CO SŁYCHAĆ? 


W przeróbkach filmowych głośnych po- 
wieści, „nasi“ scenarzyści stale zmieniają 
rasę i wiarę bohaterów, jeśli w powieści wy- 
stępuje żyd, jako tak zwany „czarny cha- 
rakter“, 

Tak było ze „Strachami“, tak też postą- 
piono z przeróbką jednej z powieści Ba- 
łuckiego. / 

Podobno przystąpiono już do opracowa- 
nia przeróbki powieści Sue'go „Żyd Wiecz- 
ny Tułacz”, pod nowym tytułem: „Chrześci- 
janin-Włóczykij'. 

* s £ 

Do jednego z urzędów przyjechał na in- 
spekcję premier Sławoj-Składkowski. 

O godzinie pięć pó ósmej wpada zdysza- 
ny urzędnik. p 

— Czy pan nie wie, że o ósmej powi- 
nien pan siedzieć przy biurku? — mówi 
groźnie p. premier, 

— Panie premierze, jest dopiero za pięć 
ósma... Ten zegar się śpieszy... 

— Czy panu nie wstyd? — woła nie zbity 
z tropu p premier. — To gupi zegar może 
się pośpieszyć, a pan przychodzi w ostat- 


niej chwili, tak??? . ) 
(„Wróble na dachu“) 


Mistrz marciarstwa. 


- == Brawo! To się nazywa skok! Byle tylko jeszcze lądowanie poszło pomyślnie... 


i DZIENNIK BYDGOSKI 


, dla wióowni politycznej. 


jeszcze nie biją. 


Włochów (północna Afryka) i Niemcy (cen- 
tralna Afryka). 

W tym chórze prasowym wybił się głos 
„Pester Lloydu*, gazety niemieckiej, wycho- 
dzącej wprawdzie w Budapeszcie, ale po 
przystąpieniu Węgier do paktu antykomin- 
ternowskiego, reprezentującej poglądy Trze- 
ciej Rzeszy w niesfałszowanej postaci. Pi- 
smo omawia wielki pojedynek państw de- 
mokratycznych i faszystowskich i twierdzi, 
że ma on na celu... niemniej ani nie więcej 
tylko kapitulację Francję, : 

Wszystkie te głosy prasy mają charak- 
ter bębnienia dużych kropli deszczu, tak 
charakterystycznego dla każdej burzy tuż 
przed uderzeniem piorunów. Dwaj gromo- 
władcy Hitler i Mussolini zachowują się 
dziwnie spokojnie. Pierwszy wypowiedział 
wprawdzie wielką mowę, ale tyle zrobił w 
niej kroków naprzód, co w tył. Drugi mil- 
czy jak zaklęty. Ta względna cisza wyda- 
je się więcej niż niebezpieczna. Między 
Rzymem i Berlinem dojrzewa decyzja. Tym- 
czasem Anglia i Francja czynią gorączkowe 
przygotowania wojskowe. Anglicy wydali 
już 30 miliardów złotych na zbrojenia i za- 
mierzają w najbliższym czasie wydać jesz- 
cze 15 miliardów. W Londynie ludzie są 
już zaopatrzeni wszyscy w maski gazowe 
i stalowymi schronami dającymi bezpie- 
czeństwo na wypadek tak ataków gazowych 
jak bombardowania z powietrza, handluje 
się już jak artykułami pierwsze; potrzeby. 


Dyktatura w Jugosławii załamała się. 


dalej rządzić po dyktatorsku. Pogłębiło to 
tylko waśń bratnich plemion i przyczyniło 
się do osłabienia państwa. Ostatni premier 
Stojadinowicz postawił sobie za zadanie 
doprowadzenia do pacyfikacji stosunków. 
Nie udało mu się to i mimo pozornej siły 
i wielu sukcesów, musiał ustąpić pod naci- 
skiem Chorwatów, ciągle od pamiętnych 
strzałów w Skupsztinie niebiorących udzia- 
łu w obradach tego parlamentu. 

Nowy rząd jugosłowiański  Dragisza 
Cwetkowicza uważany jest ogólnie za 
przejściowy. Ma on załatwić sprawę bud- 
żetu jeszcze przed pierwszym kwietnia 
i mawiązać zerwane nici z Chorwatami. 
Dyktatura wyraźnie się już przeżyła. Ser- 
bowie nie czują już w sobie siły do jej dal- 
szego sprawowania. Wobec zaciemniają- 
cych się horyzontów międzynarodowych 
chcieliby, aby Chorwaci wzięli również od- 
powiedzialność za wspólne państwo. 


Zmiany zachodzące w Jugosławii nie mo- 
gą się odbić na jej kursie politycznym. 
Kraj ten nie jest zdolny obecnie do żad- 
nych awantur. Może zachować tylko rów- 
nowagę i tęsknić do neutralności na wypa- 
dek starcia się faszyzmów z wielkimi demo- 
kracjami. Inaczej przedstawiałaby się ta 
rzecz w razie porozumienia z Chorwatami. 
Jugosławia byłaby silniejszą, ale sympatię 
Chorwatów, tak niedawno popieranych pie- 
niężnie przez Włochów przeciw Serbom 
mogłyby przechylić szalę raczej na stronę 
państw osi, nawet bardziej, niż to czynił 
Stojadinowicz. Dłatego wydaje się, że wią- 
zanie ustąpienia tego polityka ze wzrostem 
wpływów Francji lub Anglii jest najzupeł- 
niej niewłaściwe. 


Przesilenia w Belgii i na Węgrzech. 


Ustąpienie gabinetu Spaaka odkryło po- 
szerzający się w Belgii przedział między 
Walonami i Flamandami. Pierwsi są wier- 
ni kulturze francuskiej i chcieliby jak naj- 
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ściślejszego kontaktu z Trzecią Republiką. 
Drudzy natomiast pragną zachować neu- 
tralność Belgii również przeciw Francji 
i tęsknią do zbliżenia się do Trzeciej 
Rzeszy. j 


Walonowie Flamandowie 


wymierają. 


N-15. 9 


sprawia dziecko, gdy jest 


zdrowe i wesofe, dlatego 
pamiętajcie: dla matki i 


dziecka 
Hawa Słodowa 


_Mneippa 


plenią się silnie. Są w ofensywie i prędzej 
czy później mogą wziąć zdecydowanie górę. 
Tymczasem są słabsi, ale już dość silni, aby 
uniemożliwiać rządy sobie niemiłe. Oto 
powód trudności. Król Leopold III zaiste 
nie stąpa po różach i nie będzie stąpał. 

Przesilenie na Węgrzech ma dużo głębsze 
przyczyny, niż wykrycie, że autor surowych 
ustaw antyżydowskich premier Imredy miał 
prababkę żydówkę. Załagodzenie kryzysu 
przez oddanie steru rządów dla odmiany 
hr. Telcky w niczym nie zmienia sytuacji. 
Węgry powinny już zerwać z utytułowany- 
mi ministrami. Jest to co najmniej przeży- 
tek, tym bardziej bezsensowny, że hrabio- 
wie i baronowie węgierscy niczym się wiel- 
kim nie okazali. Zaniedbali rozbudowę ar- 
mii, stracili wspólną granicę z Polską i po- 
sterowali w kierunku zbyt wielkiej zależ- 
ności od Niemiec, 

Węgry są krajem dojrzałym do szerokiej 
reformy rolnej i do związanym z tym za- 
nikiem wpływów wielkiej magnaterii, po- 
siadającej olbrzymie majątki tuż koło roz- 
drobnionych parcel ubogiego nad wyraz 
chłopstwa. Będzie to połączone z pewnego 
rodzaju rewolucją wewnętrzną, ale im prę- 
dzej ona się odbędzie w atmosferze zgody 
obszarników, tym dla Węgier lepiej i zdro- 
wiej. 


Burowie przeciw Rnglii i żydom 


Burowie założyli swój „Africana Bond“. 
Mimo bardzo liberalnych rządów angiel- 
skich tęsknią oni do wolności i zaczynają 
się nastawiać coraz bardziej wrogo do na- 
jazdu żydów, bardzo chętnie emigrujących 
w ostatnich czaszch do Południowej Afryki. 


Na czele tego „Africana Bond" (Związku 
Afrykańskiego) stoi syn premiera Unii Po- 
łudniowo Afrykańskiej dr. Alberta Herzo- 
ga, współpracującego z Anglikami. „Cape 
Times“ pisząc o tym oburza się wielce i 
twierdzi, że premier nic nie robi przeciw 
panoszącym się hasłom „Uwolnić się od 
Anglików“ i „Precz z żydami“. 

Istnieją również związki bardziej skraj- 
ne. Takim jest „Ossewa Brandweg". Jest 
to burska organizacja obronna, zaopatru- 
jąca swoich członków w broń i popierająca 
tworzenie się związków strzeleckich. Hasła 
przez nią wyznawane są natury faszystow- 
skiej. 

Wszystkie te szczególy podajemy na od- 
powiedzialność wiedeńskiej „Neue Frei 
Presse. Czyżbv już Niemcy nawiązały 
kontakt z Burami i zamierzały ich wyzy- 
skać na wypadek starcia z Anglią? 


SŁ Strąbski. 


«iD 


Stany Zjednoczone 
dostarczają samolotów. 


Waszyngton, 18. 2. (PAT). Wytwór- 
nia sprzętu lotniczego Burbank zako- 
munikowała o podpisaniu kontraktu 
dostawy 50 samalotów wejskowych dla 
Australii, oraz 12 dla Indyj Holender- 
skich. Zakłady Lockhead doniosły 
również o podpisaniu konktraktu na su- 
mę 27 milionó wdolarów Za dostawę 
250 samolotów wojskowych dla W, Bry- 
tanii 


nabywane 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


|" ZUPY w KOSTKACH 


są wyprodukowane z najlepszych 
surowców, bogatych w składniki 
odżywcze ...i dlatego najchętniej 


przez rzesze Pań Domu 


OISIN 


Proces Kazonia i tow. ponownie odroczo- 
ny. Apalacyjny proces przeciwko bohate- 
rom afery Centralnej Targowicy w Mysłowi- 
cach, Kazoniowi i tow. uległ dalszemu od- 
roczeniu Oskarżyciel w tym procesie pro- 
kurator Stankiewicz cieżko zaniemógł, wo- 
bec czego trybunał postanowił rozprawę 
odroczyć. 


Zwłoki pary narzeczonych na drzewie, 
W kolonii Hancewicze, pod Wilnem popet- 
nili „samobójstwo przez powieszenie się 23- 
letni Dominik Guślak i 18-letnia Helena De- 
reńczykówna. córką zamożnego gospodarza. 
Zwłoki samobójców znaleziónó wisząc na 
jednej gatezi, Powodem tragedii była od- 
mowa rodziców Dereńczyków udzielenia ze- 
zwolenia na poślubienie biednego Guślaka. 
Mme 

Stany uderzeń krwi do glowy doznają 
często już w krótkim czasie nadspodziewa- 
nój poprawy przy stosowaniu naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józea, regulują- 
cej czynności przewodu pokarmowego. 
amanenn R W W, 


Zbrodnicza Żydówka. Przed drzwiami 
lecznicy przy ul. Pawiej znaleziono dwoje 
dzieci m chłopców. Starszy z nich miał 
przyczepioną karteczkę do ubranka, w któ- 
rej matka prosi o zaopiekowanie się nimi. 
Jeden z chłopców ma sześć lat, drugi 2 mie- 
siące. Matką tych dzieci jest 29-letnia ży- 
dówka Cela Manes. 

Targi Katowickie 20. 5. — 4. 6. Organi- 
zżowane przez Śląskie Towarzystwo Wystaw 
i Propagandy Gospodarczej XI Targi Kato- 
wicekie odbędą się w okresie od 20 maja do 4 
czerwca br. 


Skarb w ziemi. 


NN ZAZNA ZE ZOZ Z YO 


t Rzeźnikowi Świrskiemu 
w Wilnie skradziono złote ruble i dolary. 
wartości -3:000 zł. Podejrzenie padło na stu- 
żącą Olgę Moroz, która zbiegła. Po kilku 
dniach podejrzaną zatrzymano na ulicy. 


że namówił ja do tego brat Borys, który 
skradzione pieniądze zakopał w ziemi. Po- 


licja zarządziła poszukiwania. 
Odnalezienie historycznego obrazu Matki 
Boskiej w Żyrowicach. Żyrowice koło Sło- 
nima, słynne z cudownego obrazu odzyskały 
od prawosławnego klasztoru kopię żyrowic- 
kiego obrazu ofiarowana w r. 1738 OO. Ba- 
zylianom przez o. Trutowicza gen. przełożo- 
nego tegoż zakonu w Rzymie. Kopię obra- 
zu niedawno odnaleziona w klasztorze pra- 


nłedzłeta. dnfa 19 lułego 1959 r. 


Proces młodocianych przestępców. 


Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.). Dziś, dnia 
16 bm. znajdzie się na wokandzie od- 
działu 10 Sądu Grodzkiego w Warsza- 
wie, niecodzienny proces nieletnich 
przestępców. Przed sądem stanie 5 mło- 
docianych w wieku od lat 14 do 16, a 
wśród nich nieletnia dziewczynka, o- 
skarżeni o zorganizowanie bandy, która 
dokonywała kradzieży, a nawet rabun- 
ków na terenie Grochowa i okolic pod- 
stołecznych. (r) 


000 zł zasiłku na melonik. 


Ostra krytyka P. K. P. w Sejmie. 


Warszawa. 17. 2. Przedwczoraj na posie- Įnalnych. (Głos z ław poselskich: „A mimo 
dzeniu plenarnym sajmu omawiano budżet ! to został pan posłem“). 


Ministerstwa Komunikacji. 

Dyskusja rozpoczęła się od referatu po- 
słą Jahody-Żółtowskiego, który omówiwszy 
stan kolejnictwa polskiego stwierdził, że 
najpilniejsze potrzeby wymagałyby przez 
5—10 lat nakłady po przeszło 200 milionów 
rocznie, a plan inwestycyjny przewiduje na 
ten cel zaledwie po 70 milionów złotych ro- 
cznię. W związku z tym trzeba szukać in- 
w Sp źródeł dochodu, a takim może bvć tyl- 

o 


podwyższenie taryfy towarowej na P. K. P, 


Posłowie zabierający głos w dyskusji 
rekrutowali się w przeważnej części z u- 
rzędników kolejowych, skutkiem czego na 
pierwszy plan wysunęły się sprawy pracow- 
nicze. 

Poseł Dziekoński narzekał, że 5% proc. 
ogółu iunkcjonarjuszy kolejowych ma uno- 
sażenie w granicach 100—150 złotych mie- 
sięcznie, a płace pracowników kontrakto- 
wych są jeszcze niższe. 


Biura personalne są winne. 


Poseł Jaworski wytknął przyznawanie 
nagród jedynie wyższym pracownikom i 
przytoczył fakt, że dwaj wysocy urz ,dnicy 
otrzymali: jeden 1.000 zł, drugi 800 zł tytu- 
łem zasiłku na zakup żakietów 1 meloni- 
ków w związku z jakąś uroczystością słu- 
żbową. 

Najpoważniejsze zarzuty wysunął poseł 
Rudnicki, nie należący do OZN. Jest on pra: 
cownikiem pocztowym ze Lwowa.  Utrzy- 
mywał, że według opinii wybitnych znaw- 
ców kólejnictwa, główną odpowiedzialność 
za cały stan kolei ponoszą biura. personal- 
ne przy Dvrekcjach kolejowych. Są one oD- 
sadzone nie przez fachowców. lecz emery- 
towanych oficerów, którzy nie mają żadne- 
go przygotowania. Czyż nie można postawić 
właściwych ludzi na właściwym miejscu? 


Ambasadorowie O. Z. N. 


Szefowie personalni to „ambasadorowie“ 
OZN. Na stanowiskach tak odpowiedzialnych 
nie wolno wykorzystywać swoich sympatii 
politycznych na rzecz tego czy innego stron- 
nictwa. Niestety za dużo mamy polityki a 
za mało fachowców. Gdy ustalono kandy- 


wosławnym. uroczyście przeniesiono do ko- | datury wyborcze, to zajmujaca się tym Ko- 


Przyznała się ona do kradzieży, podając, 
|| 


ściołą parafialnego 


Andrew Soutar 


(Ciąg dalszy) 

41) 
 — Zdaje mi się — rzekła Maria — 
| że to pani znalazła mojego pekińczy- 
| ka, wtedy na Oxford Street. Pamięta 
{ pani? Zgubił się w tłumie... 
„= Pamiętam, naturalnie. 

"Maria popatrzyła na młodego Irland- 
czyka. 
. — A to pewnie ten młodzieniec, o któ- 
p rym mi pani tyle opowiadała? 

— Czy ja co o nim mówiłam? — od- 
rzuciła Janith i zmieszała się okropnie. 

— Najlepszy dowód, że pani zakocha- 
na. Miło mi panią spotkać. Właśnie 
przyjechałam z południa Anglii i jestem 
| spragniona filiżanki herbaty. 
| — Pomogę pani zanieść rzeczy — o0- 
| fiarował się Dennis i zaprowadził panie 
do restauracji. 
| j Wypili herbatę we trójkę. Ktoś zosta- 
| | wił na krześle numer wieczornego pi- 
|| 


sma. Maria wzięła gazetę i rzuciła o- 
kiem wzdłuż szpalt. Wyczytała wiado- 
mość, która ją przyprawiła o bicie Eerca. 
: Ci młodzi, gdyby nawet przeczytali, nie 
s fomyśliliby się niczego. Gawędziła zni- 


misja. składała się z samych szefów perso- 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


mi wesoło, jakby się nic nie stało, ale 
miała ochotę płakać. 

Wiadomość była krótka. 

Koło Ushant zderzyły się dwa statki 
i jeden z nich, motorowy jacht lorda 
Dargota „Żmija“, poszedł na dno. Zało- 
ga utonęła. Nikt się nie uratował. Ma- 
ria wiedziała, że Spinnett miał płynąć 
tym jachtem do Lizbony. Janith O'Mal- 
lory wiedziała, że miał jechać za grani- 
cę na wypoczynek. Żadna nie wiedziała, 
że druga go znała. 

Tu wywiązała się nowa okoliczność, 
która odegrała rolę ogniwa w calo- 
kształcie dramatu. 


Dennis zwrócił 
wami: 

— Jadę z narzeczoną do Eastbourne. 
‘Już dosyć późno i właściwie nie powin- 
niśmy trwonić pieniędzy, ale.. Poje- 
dziemy alitobusem przez wydmy dò Sto- 
ney Ridge. Mała miejscowość — chyba 
pani o niej nie słyszała? « 

Maria jak zawsze chytra, za całą od- 
powiedź powtórzyła: 

— Stoney Ridge. 

— Tak — mówił Dennis. — Umówiii- 


się do Marii ze sło- 


Poseł Rudnieki: To jest moja największa 
sałysfakcja,iż mimo że mój szef personalny 
żądał wycofania mojej kandydatury — od- 
mówiłem i w wyborach przeszedłem. 

Wywody posła Rudnickiego wywołały 
różne okrzyki i protesty ze strony posłów 
ozonQwych, oraz zarzut ministra Uirycha, 
że mówca nie zajmuje stanowiska obiek- 
tywnego. 

Poseł ks; Padacz, poruszył szereg bolą- 
czek pracowników kolejowych, m. in. zno- 
wu kwestię przyznawania nagród, które są 
udzielane przeważnie pracownikom posia- 
dającym wyższe wykształcenie, a nie ucze- 
śtniczą w nich funkcjonarjusze kolejowi, nie 
posiadający dyplomów naukowych, choć 
często bardzo zdolni. Mówca domaga się 
przyspieszenia budowy kolei podziemnej w 
Warszawie, nie tylko ze względu na interès 
mieszkańców, lecz i na obrone stolicy. 

Dużą część dyskusji zajęła kwestia ko- 
munikacji dla letnisk i uzdrowisk podkar- 
packich, którą najobszerniej omówił pos. 
ks. Sandecki. wskazując, że rozwój dróg i 
środków komunikacyjnych jest warunkiem 
rozwoju letnisk į uzdrowisk. 

Jeszcze sprawa „emigrantów“, 

Poseł Wawrzkowicz chciat poruszyć je- 
szcze raz sprawę emigrantów brzeskich, jed- 
nakowoż marszałek nie pozwolił mu zabie- 
rać w tej sprawie głosu, zaznaczając, że to 
nie należy do tematu dzisiejszej dyskusji. 
Ćo najwyżej może zapisać się do głosu w 
sprawie osobistej, po wyczerpaniu porząd- 
ku dziennego. 

SZSET 4% 
a | å 
Zdrowie dziecka 
w a 
— radość matki 

Preparaty Lab. Chem. Farm. dla dzieci 
— symbolem dobroci. M. MALINOWSKIEGO 
To też Krem Gojący przy zaczerwienieniach i 
wyprzeniach, specjalne mydło dla dzieci, 
puder dla dzieci (przysypka) odgrywają 
wielką rolę w pielęgnowaniu zdrowia dziec- 
ka. Stosowane i zalecane przez Kliniki 
Uniwersyteckie i Szpitale Dziecięce uzyska- 
ły złoty medal na Pierwszej Polskiej Wysta- 
wie Szpitałnictwa — więc dają najlepszą 

warancię ich wysokiej wartości leczni- 
czej. Warsząwa, Chmielna 4. ? 


śmy się, że po spotkaniu z tym dyrekto- 
rem urządzimy sobie małą wycieczkę. 
Jeden ze znajomych mówił mi, że tam 
podobno mają budować wielki zbiornik 
wodny dia farmerów. Jestem inżynie- 
rem, więc może będę mógł poddać jakąś 
myśl. Mieliśmy zajechać do małej ober- 
ży „Pod Przemytnikiem'. 

— Doprawdy? — Maria napiła się her- 
baty. Zachowała się tak jakby nigdy 
nie była w Stoney Ridge. To, co usły- 
szała za chwilę, wstrząsnęło nią do głę- 
bi, lecz i tak się nie zdradziła. 

— Jestem ogromnie przesądny — 
ciągnął Dennis — ale może to objaw 
irlandzkiego pochodzenia. Na kilka mi- 
nut przed panią spotkaliśmy się na pe- 
ronie z tym znajomym, o którym wspo- 
mnialem. Przyjechał tym samym po- 
ciągiem co pani. Rano był :w Stoney 


„Ridge, skąd udał się do Eastbourne. Na 


krótko przed jego wyjazdem oberża sta- 
nęła w płomieniach i spaliła się do- 
szczętnie. Mówi, że to pewnie będzie w 
pismach wieczornych, ale co obchodzą 
stolicę takie drobiazgi? Oberżysta spa- 
lił się żywcem. Mówiłem właśnie do 
Janith, że to zły znak. 

— Chyba — zauważyła pani Crosby 
Dick. 

Gdy narzeczeni zostali 
rzekła do Denisa: 

— Żałuję, żeśmy tam nie pojechali. 
Qd szeregu dni ciąglę myślę o Stoney 
Ridge. Nic nie mówiłam przy tej pani, 
ale co za nadzwyczajny zbieg okolicz- 
ności. Cud, że się nie wygadałam. 

— Mówiłem ci o tej miejscowości. 
Diatego o niej myślałaś. á 

— Nie sądzę. Jestem fatalistką tak 
jak ty j nie mogę oprzeć się wrażeniu, 
że powinnam tam jechać. 


sami, Janith 


Dlaczego — $ 


RZEZ, 


— Opieka nad interesami państw obcych 
na wyspie Hainan, Japońskie władze woj- 
skowe otrzymały instrukcje o- otoczeniu 
szczególną opieką słusznych interesów 
państw obcych na wyspie Hainan. Tego ro- 
dzaju zapewnienie złożył wicekoneul japoń- 
ski dowódey kontrtorpedowca amerykań- 
skiego, który przybył do wyspy Haman. 

— Dla delegatów — „Błękitny Express“, 
dla chłopa — łapcie. Na linii Moskwa — 
Mińsk ma być uruchomiony „błękitny ex- 
press“. Ma on być wyposażony w najnow- 
sze zdobycze techniki Wnętrze wagohów 
ma być urządzone z niebywałym luksusem, 
jak np. podłogi mają być wysłane dywa- 
nami, a w każdym wagonie znajdować się 
będzie specjalny przedział dla gry w szachy. 
Tym luksusowym pociągiem wyjadą z Bia- 
łorusi delegaci n~ kongres komunistyczny. 

— Rozbudowa kanału Wilhelma, Rozbu- 
dowa kanału cesarza Wilhelma przewiduje 
powiększenie poprzecznego przekroju, W 
związku z czym wynikła potrzeba rozsze- 
rzenia śluz i powiększenia mostów. Obecne 
rozmiary kanału wynoszą: długość 98 km. 
głębokość 11,3 m., szerokość 102 m. Kanał 
będzie nosić nazwę „Morze Północne--Bał- 
tyk“, : $ 
A — Adwokat londyński nie pobił rekordu 
królowej Izabeli hiszpańskiej. Pewien a- 
dwokat londyński zaprzysiągi sobie, że tak 
długo nie będzie się mył, dopóki nię prze- 
prowadzi w jednym z procesów dowodu nie- 
winności swego klienta. Przewód sądowy, 
wszczęty'w pierwszych dniach czerwca ub. 
r. 6 zakończył się 6 grudnia wyrokiem, u- 
niewinniającym klienta. Prosto z sali sądo- 
wej adwokat pobiegł do łaźni. Nie był to 
jednak rekord, gdyż królowa Izabela hisz- 
pańska dłużej nie zdejmowała koszuli. 


—- Kobiety zawiadowcami stacyj. Ostat- 
nio w Finlandii, kraju w którym równou- 
prawnienie kobiet obejmuje nie tylko prawa 
polityczne ale i życie gospodarcze, obcokra- 
jowiec może podziwiać na niektórych sta- 
cjach kolejowych uśmiechnięte twarze mło- 
dych kobiet w czerwonych czapkach i sto- 
jące na baczność przed przejeżdżającymi 
pociągami. To zawiadowczynte stacji. 

— 249 pereł na licytacji. W londyńskiej 
hali aukcyjnej Christie odbędzie się sensa- 
cyjna licytacja trzech sznurów pereł, o któ- 
rych obecny ich właściciel twierdzi, iż zo- 
stały one swego czasu ofiarowane prze kró- 
la bawarskiego Ludwika I. głośnej z urody 
tancerce Loli Montez. Sznury pereł składa- 
ją się z 249 pereł, jednakowej wielkości, 

sm Qsobliwość. „Anglia szczyci się miej- 
scowóścią Letchworth, w której nie istnió- 
je-ani jeden szynk. Miasto posiada 15 tys. 
osób, które należą do Związku abstyrnentów. 
Purytanizm mieszkańców Letchworth vięga 
tak daleko. że uniemożliwia wydanie kon- 
cesji nawet dla miejscowości, położonych u 
rogatek tego miasteczka. . 

— Zakaz urządzania konkursów piękno- 
ści, Władze miejscowe 15-tu stanów w Ame- 
ryce Północnej wydały bezwzględny zakaz 
urządzania konkursów piękności mężczyzn. 
Okazło się bowiem, że zachowanie się ko- 
biet podczas tych konkursów było tak wy- 
soce drastyczne, że nawet liberalna pod tym 
wzgędem opinia amerykańska podniosła 
stanowcze głosy, domagające się zlikwido- 
wania tego rodzaju imprez. 


nie-wiem. Słyszałam o Stoney Ridge 
jeszcze przedtem. zanim mi powiedzia- 
łeś, że będziesz miał możność zobaczyć 
się z kierownikiem tamtych robót. Cie- 
szyłabym się, gdybyśmy tam pojechali 
oboje. Mam dosyć Londynu. 


— O ile słyszałem, to nawet nie jest 
miasteczko, tylko wieś. 

— Wiem, ale przekonałem się, że wła- 
śnie w takich żakątkach zdarzają się 
nadzwyczajne rzeczy. Może ten kierow- 
nik potrzebuje sekretarki. 

— Marzysz, dziewczyno. 

— Może, ale gdyby nie marzenia, ży- 
cie byłoby czasami ciężkie do zniesie- 
nia... Jak ci się podobała ta pani? 


— Co za pytanie! W twojej obecności 
nie istnieje dla mnie żadna kobieta. 

— Czy cię nie uderzyło, że to bardzo 
inteligentna osoba? 


= Wydała mi się sprytna, z tych, co 
zawsze i wszędzie potrawią sobie dać 
radę. 

Podczas gdy młoda para tak gawę- 
dziła, Maria śpieszyła do mieszkania 
Spinnetta. Rozstawała się z zakocha- 
nymi z uśmiechem na ustach, ale nim 
znalazła się na miejscu, poddała się 
ciężkiemu przygnębieniu. 


Znała Timsona i on ją znał. Wsząk 
mieli wspólnego pana. Zadzwoniła i 
żapukała do drzwi w umówiony spo- 
sób. Nie dziwiła się, że musiała czekać 
na otwarcie niezwykle długo. Gdy w 
końcu w szparze ukazała się długa smę- 
tna twarz Timsona, wyczytała z niej 
wszystko najgorsze. 


— Czy to prawda, Timsonie, co piszą 
w gazetach? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dnia 19 lutego 1939 r. 


Jakie to pożyteczne nauki można wynieść z Zakopanego? 


Bydgoszcz, 19 lutego. 


Nie wiem, cobyśmy zrobili w tych 
ciężkich czasach, gdyby nie FIS Chyba- 
byśmy wszyscy dostali fisia. Teraz to 
przynajmniej tylko parę tysięcy osób 
sfisowało. Reszta ma spokój. Niech na 
całym świecie wojna, byle u nas FIS się 
udał. Karnawał — zero, polityka — mię- 
ta, gospodarka — niech diabli wezmą, 
grunt, żeby był Śnieg. 

Gdyby ktoś przypadkiem spadł do 
Polski z księżyca, albo też nagle się 
ocknął po trzytygodniowym letargu — 
nie prędko by przyszedł do siebie z za- 
dziwienia. Otworzyłby radio, a tam na- 


wt o Ozonie tyle nie mówią co o FIS-ie. 
Polskie Radio teraz — to prawdziwa... 
fisharmonia. 

- Nagniotek Marusarza ma większe 
znaczenie niż mowa Hitlera. To nic, że 
naszych w Zakopanem biją. Do tego zdą- 
żyliśmy się już przyzwyczaić. Na innych 
odcinkach życia. Więc też się specjalnie 
nie przejmujemy. Tyle rzeczy już prze- 


sowe gilzy Mio Es Baan 


150 szt. — 40 gr. 
Przystępne dla wszystkich. 


żyliśmy —— nawet ordynację wyborczą 
-— to i porażki narciarzy przeżyjemy. 

Wszystko dziś jest pod znakiem 
FIS-u. Monopol tytoniowy wypuścił spe- 
cjalne papierosy FIS. Monopol spirytuso- 
wy na taki grzecznościowy gest w sto- 
sunku do tego epokowego wydarzenia się 
nie zdóbył. Trudno się mu nawet dzi- 
wić. Przecież, gdyby chodziło o ścisłość, 
musiałby chyba całą swoją bieżącą pro- 
dukcję ochrzcić imieniem: FIS. Tyle się 
pod ten FIS pije... 


Jedna pani nastrojona patriotycznie 
ï sportowo .chciała nawet synkowi dać 
imię FIS. Niestety, w ostatniej chwili 
okazało się, że się urodziła- córeczka. 
Jakże ją wobec tego nazwać? Fistuła? 
Trochę to brzmi zbyt fachowo, więc trze- 
ba było zrezygnować z pięknego zamia- 
TU... 
FIS musiał się z początku obywać bez 
śniegu'i bez nart. Za to narciarskie me- 
tody podchwycono w innych dziedzinach 
życia. Dawniej wszystko szło spokojnie, 
powoli jak stara babka na spacer. Dziś 
stara babka jest z wnukiem na ty i ucha- 
rakteryzowana na podlotka tańczy lam- 
bath wałka na dancingu. A _ świat cały 


przypiął narty i we wściekłym tempie 
„Sszusuje', 


Raczej 
trzeba się obawiać, że na pierwszym za- 
kręcie złamie kark. A my z nim. 


sposób — trudno przewidzieć. 


W biegach zjazdowych w Zakopanem 
triumfowali Niemcy. Nic dziwnego. 
Mają przykład z góry, jak należy jeź- 
dzić na łeb na szyję. Całe gospodarstwo 
niemieckie przypomina taki  szaleńczy 
bieg zjazdowy. Tylko teraz, gdy Schacht 
odszedł — to kto potrafi tak lawirować 
między bramkami zobowiązań międzyna- 
rodowych? Dlatego też zapewne tak się 
zapalili — do kombinacji... Tylko kto 
się na te kombinacje jeszcze da wziąć? 


Hitler jest raczej skoczkiem. Odbija 
się i leci w powietrze. Gdzie wyląduje? 
Jego wyznawcy spodziewają się, że w 
koloniach. Czy to będzie jednak skok u- 
stany? Na śliskim torze teraźniejszości 
przewrócić się strasznie łatwo. 


Mussolini to typ długodystansowca. 
Ciągnie jak może. I ściąga jak może i co 
tylko można. Ale i najlepiej wytrenowa- 
ny narciarz może spuchnąć. Przekonali- 
śmy się już o tym niejednokrotnie. I nie 
będziemy się specjalnie martwić, gdy i 
Mussolini spuchnie. Ze  spuchnniętą 
twarzą nie można bowiem krzyczeć. I 
straszyć ludzi. 


Jeśli jednak chodzi o mężów stanu, 
to na zawodach FIS w Zakopanem jedy- 
nym właściwym człowiekiem na właści- 
wym miejscu mógłby być tylko — Cham- 
berlain. Jak się łatwo domyśleć ze wzglę- 
du — na parasol. Tyleśmy się z tego pa- 


rasola nażartowali, a teraz się okazuje, 
że to wcale nie taka głupia rzecz. Europy 
od wojny parasolem się nie zasłoni, ale 
za to; gdy deszcz pada — jest bezkonku- 
rencyjny. Nauczka z tego, że każdy 
przedmiot może być pożyteczny, tylko 
trzeba. go do właściwego celu używać. 
I szkoda, że wcześniej nie pomyślano o 
tym, aby w jakiś przebiegły sposób po- 
łączyć narty z parasolem. Można było 
przynajmniej w przyśpieszony sposób 
zrobić majątek. 


A tak do FIS-u dołożymy. Dołożymy 
kupę pieniędzy i wcale niemniej zawie- 
dzionych nadziei. Jedyny zysk to ten, że 
narciarstwo stanie się trochę popular- 
niejsze w kraju. I wtedy będzie można 
wybierać reprezentantów z większej rze- 
szy sportowców. A nie tylko spośród pa- 
ru zakopiańskich wyrostków, którzy 
rzadko podpisać się potrafią, ale w gło- 
wie mają tak przewrócone, że im się na- 
wet wygrywać nie chce. 


Czy daleko zajedzie w ten | wątpliwie mamy. 


Bo przecież talenty narciarskie nie- 
Tylko, że jeszcze nie 
odkryte i nieoszlifowane. Choćby w ta- 
kim slalomie — iłe przyszłych gwiazd w 
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11.000 globtroterów 


(turystów-włóczęgów). 


Według amerykańskich danych staty- 
stycznych, corocznie wybiera się pieszo, ro- 
werem lub prymitywnym wehikułem około 
11.000 ludzi w podróż dookoło świata, z 
czego najwyżej 25 szczęśliwie przeprowadza 
swój zamysł do końca. Około 8.000 odpada 
po prze'echaniu względnie przejściu pier- 
wszych 100 km, niecałe 2.000 potrafi do- 
trwać od tysiąca km, reszta, jeśli chodzi © 
globtroterów amerykańskich, kończy swą 
podróż dookoło świata na Europie i to prze- 
ważnie na południowej i zachodniej, a jedy- 
nie około 2 na tysiąc powracają drogą ©- 
gólną do punktu wyjścia, stanowiąc przed- 
miot powszechnej sensacji. 


tej trudnej konkurencji kryje się między 
zwykłymi obywatelami — podatnikami. 


Ilu z nich lawiruje pośród egzekulorów 
i sekwesirałorów z większą zręcznością, 
niż sami alpejscy mistrzowie : robili to 
między bramkami, ustawionymi na za- 
kopiańskich Kalatówkach! Życie stawia 
nieraz większe trudności niż najbardziej 
wymyślne przepisy sportowe. I dlatego 
rekordziści, hodowani sztucznie w drogo 
opłacanych przez społeczeństwo wylę- 
garniach mistrzów zawodzą, a na sukce- 
sy mogą liczyć tylko ci, którzy przeszli 
przez twardą szkołę życia. 

Tyle mądrych nauk można wyciągnąć 
ze zwykłego FIS-u! Okazuje się więc, że 
nie jest to taka głupia historia, jakby się 
na pozór zdawało. FIS ma też swoje do- 
bre strony. Przede wszystkim tę, że — 
się skończy. I będzie można od niego 
odetchnąć. 


m ? pzm 


Ostrożnie z komunikatami 
o obiorze papieża! 


W ostatnim Konklawe z roku 1922, gdy 
papieżem został obrany Pius XI, związane 
jest wspomnienie o pewnym dość zabawnym 
incydencie. Mianowicie wydawany przez p. 
Nittiego dziennik „Il Mondo“, chcąc pobić 
rekord sprawnej obsługi prasowej, wydał 
nadzwyczajne wydanie z wielkim portre- 
tem rzekomo już obranego papieża... mgra 
Tacciego, byłego nuncjusza w Brukseli. Nie 
dość na tym redaktor naczelny w sążnistym 
artykule sławił zalety nowego papieża. 

W niespełna godzinę po ukazaniu się te- 
go nadzwyczajnego dodatku redaktor Nitti 
wyrywał sobie włosy z rozpaczy, bowiem 
papieżem został obrany nie mgr. Tacci, tyl- 
ko mgr. Ratti Rzecz oczywista, czym prę- 
dzej pchnięto na miasto specjalnych goń- 
ców, którzy starali się za wszelka cenę wy- 
cofać z obiegu, ile się jeszcze dało niefor- 
tunny dodatek nadzwyczajny „li Mondo“. 


Samochody jako figury szachowe. 


Dwóch francuskich szachistów zorgani- 
zowało w Nicei turniej szachowy, najory- 
ginalniejszy jaki kiedykolwiek rozegrano. 
Polem rozgrywki był olbrzymi płac podzie- 
lony na 64 pola, wysypane kolejno czar- 
nym żużlem i białym wapieniem. Plac two- 
rzył idealny kwadrat > długości boku rów- 
nej 1.000 metrów. Figurami szachowymi 
były samochody malowane na biało i czar- 
no. Gracze rozgrywali swą partię, dając 
rozkazy szoferom przez megafon. Każde po- 
le olbrzymiej szachownicy miało swój znak 
według reguł przyjętych w grze szachowej. 
Na dachach samochodów namalowano wy- 
obrażenie odpowiednich figur szachowych. 
Ciekawa partia, której przyglądały się licz- 
ne tłumy, skończyła się na remis i ma być 
niezadługo powtórzona. 


Trzebno Wam wiedzieć... Abo może wi- 
cie, że tak jak Bydgoszcz wolne polskie ży- 
cie PLACEM WOLNOŚCI uczciła w zara- 
niu — tak i w Ponaniu. Piekne to miejsce! 
I nazwanie piekne! Jak se tax w duszy: 
„PLAC WOLNOŚCI" rzekne — to tak ja- 
kobym wdychał w płucne jamy wonne bal- 
samy. 

I nie zastąpi mi WOLNOŚCI dźwięku ni 
mąż, co sławe zyskał z mieczem w ręku, 
ni bohkatyrska przezacna kobieta, ni mistrz- 
poeta. Przecie ci wielcy, śpiący na Wawelu, 
i insi, chtórych Polska ma tak wieln, raz 
drugi o te WOLNOŚĆ-by walczyli, gdyby 
ożyli. 

I Dmowski — wielgi on i zasłużony! —— 
gdyby za życia miał być tak uczczony, iżby 
PLAGOWI WOLNOŚCI nadano Dmowskie- 
go miano — toby pewnikiem rzekł, że za 
nic w świecie na coś takiego nie zgodzi sie 
przecie, aby sie WOLNOŚĆ — choć to z jego 
hwałą! — rugować miało, 


Słuszna rzecz: uznać działacza zasługi, 
podkryślić, iż był większy niż chto drugi, 
słuszna rzecz: żądać złotego wawrzynu la 
męża ly Ale nie przeholować w uwiel- 

aniu 


Małoż to placów lub ulic w Poznaniu, 
z chtórych mogłaby jedna być nazwana ku 
czci ROMANA?! Mój Boże! Czy ucierpi je- 
go chwała, żeliby ludność mniejszy plac 
mu dała? Czy musi jego plac być pod „Ar- 
kadią", gdzie huczy radio? 

Zaiste! Jakby a1iechłórym chodziło, że- 
by, eo proste, sie wykoślawiło, żeby ludzi- 
ska trwali w zbędnyj kłótni, kwaśni, źli, 
smutni. 
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; STASZEK MARUSARZ 
— najlepszy narciarz polski — jest najbar- 
dziej godnym, aby trzymać sztandar na- 
rodowy. 


Zakopane, w lutym. 

, Zakopane 1939 — to FIS. Na znaczkach 
pocztowych — FIS. Na pormonetkach — 
FIS. Na szalikach, swetrach i puskach — 
FIS. Właśnie słyszę na Krupówkach, jak 
jakaś dama pyta górala, sprzedającego 
„oscypki“ (na pewno fałszowane — z kro- 
wiego twarogu): 

— Gazdo, a nie macie serka z oznaką 
FIS? 

Nie, serków z FIS-em zdaje się, że jeszcze 
nie ma. Ale ł tak tego FIS-u jest wszędzie 
aż za dużo. 

Spróbujmy jednak przyjrzeć się trochę 
Zakopanemu z bliska — poza FIS-em i poza 
jednotygodniową koniunkturą. Porównać 
Zakopane 1939 z Zakopanem z lat poprzed- 
nich, Czy się zmieniło? I czy zmieniło się 
na korzyść? 


FlS-owa koniunktura. 


Trzeba było aż FIS-u, żeby Zakopane zła- 
pało swoją koniunkturę. Przed tym też 
byli w akopanem ludzie dobrej woli, był 
bardzo dzielny podobno i przedsiębiorczy 
burmistrz, inż. Zaczyński, ale mimo to Za- 
kopane brnęło w brudzie i zaniedbaniu, 
Zrażało swoim prymitywem. Stolica zimo- 
wa Polski, w której za drogie pieniądze by- 
ło można dostać byleco. Gdy ktoś chciał o- 
kreślić najniższy poziom Polski B, to jed- 
nym tchem wymieniał: Pińczów, Śmorgo- 
nie i.. Zakopane. Brud, smród, nędza, u- 
bóstwo. I nic zmienić nie można bvło. Nie 
było pieniędzy. 


I przyszedł FIS. 


Padły wielkie słowa: propaganda, mo- 
carstwość, Ukazały się majaki wieloty- 
sięcznych rzesz turystów zagranicznych. Z 
dolarami, funtami, guldenami, frankami. 
Z niezamykającymi się portfelami. 

Szalona okazja. A więc zastaw się a 
postaw się. Znalazły się pieniądze, Na 
wszystko: na nowe, reprezentacyjne aleje 
i ulice, na hotele w górach, na garaże, 
kolejki. Nie starczyło tylko na kanalizację. 
Ale to nic: poprzednie pokolenia chodziły 
za stodołę i też żyły. W Wersalu Ludwika 
XIV nie było ustępów, a w Zakopanem są. 
Więc nie narzekajmy. 

Zakopane zewnętrznie zmieniło się na 
korzyść, Czy nie do poznania? 


Do Poznania jeszcze mu daleko. A po- 
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znać dawne Zakopane też można. Choćbyś 


po błocie, które się ciągle jeszcze czai. 
I to nie tylko na peryferiach. Na Krupów- 
Zakopane kocha 


czasie. Gdyby jeszcze na inwestycje przezna- 
czyć te wszystkie pieniądze, które poszły 
na organizację samych zawodów FIS, to- 
byśmy dziś mieli w Zakopanem naprawdę 
europejskie, zimowisko, 

Ale — gdyby nie było FIS-u — nie byłoby 
się nic zrobiło. Te trzy Śmieszne litery o0- 
kazały eię magicznym zaklęciem. 

— FIS! 

Czyli: 

— Sezamie, otwórz się! 

I otworzyły się sezamy, spadły na Zako- 
pane pieniądze, za które sporo rzeczy po- 
żytecznych i niekiedy całkiem nawet ład- 
nych — niekiedy, bo są i rzeczy naprawdę 
brzydkie, jak hotel na Kalatówkach( z zew- 
nątrz) i horendalne lampy-ciupagi — zro- 
biono. 


Zawiedzione nadzieje. 


są zadowoleni. 
entuzjazm dla 


Ale zakopiańczycy nie 
Trudno u nich  dostroe 


Zakopane 1939. 


Zakopiańczycy mają kwaśne miny. 


Goście nie przyjechali, ale żydzi — na szczęście — też nie! 
(Oó specjalnego wysłannika „Dziennika Gzyógoskiego”). 


Skąd te kwaśne miny? 

Ano, przede wszystkim trzeba znać na- 
ród zakopiański, trzeba się orientować w 
zwyczajach, obyczajach właścicieli pensjo- 
natów, hoteli i innych przedsiębiorstw, słu- 
żących do wyciskania ostatnich soków z 
przyjezdnych. Rasowy zakopiańczyk — 
wszystko jedno, góral czy zaaklimatyzo- 
wany ceper, ten jest nawet gorszy — chce 
się zbogacić od razn, za jednym zamachem, 
w jednym sezonie. 

> Jest zość, to go drzeć, bez miłosierdzia. 
To nic, że drugi raz nie przyjdzie A mo- 
że — jutro może będzie potop. Drzyjmy 
ostatnią skórę, bo kto wie, czy świat po- 
trwa trzy tygodnie — oto jest hasło, zapo- 
Życzone z również żydowskiego „Cyrulika*, 


Ten sezon miał być rekordowy. Złote 
GE Tysiące gości, z kraju, z zagranicy. 

A tymczasem — trzeba to powiedzieć 
wyraźnie — pod względem frekwencji go- 
ści FIS zawiódł katastrofalnie. W Zakopa- 
nem jest mniej osób, niż zwykle w lutym. 
Mimo FIS-u, mimo zawodników, dygnita- 
rzy, mimo licznej kadry płatnych funkcjo- 
nariuszy FIS-owych... 

Pensjonaty mają próżne pokoje, w re- 
stauracjach nie ma nadmiernego tłoku, ce- 
ny nie poszły w górę, 

Jakże się wobec tego dziwić, 
piańczycy mają kwaśne miny! 

Dlaczego jednak ta klapa? Dlaczego na 
FIS zamiast kilkadziesiąt tysięcy przyjecha- 
ło z biedą — 10.000 osób, dlaczego gości za- 
granicznych ledwie ponad tysiąc można się 
doliczyć? 


że zako- 


Oczywiście, pogoda. Złośliwa, przykra, 
beznadziejna pogoda. Ostatnio jednak wa- 
runki się poprawiły. Jest śnieg, a tłoku nie 
ma, Dlaczego? Bo gorsza od pogody oka- 
zała się — propaganda. Zła propaganda 
może być szkodliwszą od żadnej propagan- 
dy. Tak długo straszono, tak nawoływano 
do wczesnego zamawiania pokoi, taką wy- 
tworzono psychozę, że — ludzie się prze- 
lękliaścisku, drożyzny i zostali w domu albo 
pojechali w inne strony. 

Zakopiańczycy klną na FIS. Nie myślą 
o tym, że im się jednak opłaci, choćby przez 
urządzenia, które po nim zostaną. Ale za- 
kopiańczyk jak Arab — nie lubi drzew, 
które dopiero po paru latach owocują. 
Ten sezon zawiódł — więc jest powód do 
złości i goryczy. 


Zydzi spokornieli. 
Bylibyśmy niesprawiedliwi, gdy byśmy 


— wynałazłszy tyle dziur w całym — nie 
docenili jeszcze jednej zmiany Zakopanego 
na korzyść. 


Dotąd Zakopane było uważane za stoli- 
cę żydowską. Żydostwo bogate, bezczelne, 
aroganckie pchało się łokciami. Tylko 
garbate nosy było wszędzie widać. Najdroż- 
sze perfumy nie mogły zabić podskórnego 
odoru czosnku i cebuli, Żydzi byli w Zako- 
panem jak u siebie, Polaków ledwie że z ła- 
ski tolerowali... 

Zakopane 1939 też ma żydów. Tychby 
gdzie nie było! Jeszcze tak dobrze w Polsce 
nie jest. Ale ani porównać nie można ży- 
dów sprzed dwóch lat z żydami obecnymi. 
Przycichli, 


spokornieli, już się tak nie 


NORWEG BERGENDAHL 


pokazuje naszym zawodnikom, jak należy 


biegać i walczyć o zwycięstwo. 


pchają. W „Morskim Oku“ i w Jaszczurówu 
ce tańczą sami żydzi, ale w innych lokalach 
raczej nie ryzykują. Zbyt często spotykają 
ich afronty. Zbyt dużo Poznaniaków I Po- 
morzan jest w Zakopanem... 

To już nie te czasy, gdy na ulicach Za- 
kopanego widać było tylko rozwalonyck ży- 
dów, a aryjczycy musjeli przemykać się 
chyłkiem. Nawet w kwaterze prasowej FIS 


Śnieg! Śnieg! 
Śnieżyca przyszła do Zakopanego akurat 
w dniu slalomu, więc zamiast się cieszyć — 
też wszyscy na nią klęli. 


— wśród dziennikarzy warszawskich było 
najwyżej kilkunastu żydów. -I to starannie 
się konspirujących. 

Może już niedługo przyjdą te czasy, że 
i w Zakopanem żydów sprowadzi się do 
właściwej proporcji. T. zn. — do żadnej. 

Tymczasem nawet i górale, choć po daw- 
nemu zaprzedają się żydom, korzystają x 
każdej sposobności aby żyda jeśli nie prze- 
gonić, to przynajmniej postraszyć.. Zwła- 
szcza ci młodsi. 
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AR a imi jedno: co się nosi w Zakopanem 
1 v 

Wszystko, co ładne, efektowne, drogie. 
Mniej krzykliwych żydówek, to i mniej 
obrzydliwych jaskrawości, 

Ale najchętniej nosi się kapelusze gô- 
ralskie. Czarne, z piórkiem. Panie i pano- 
wie. Zwłaszcza, gdy P. Prezydent Rzplitej 
wystąpił na otwarciu FIS w takim kapelu- 
szu, od razu ich w sklepach zabrakło. 

Taka moda. A Zakopane dla mody od- 
dałoby wszystko. Nie tylko to Zakopane 


z 1939 roku. 
Henryk Kuminek. 
« z * 

Zdjęcia z FIS-u — dokonane dla „Dzien- 
nika Bydgoskiego" — można nabywać w 
dużym wyborze w Bydgoszczy, w „Nowej 
Drogerii* przy ul. Gdańskiej 61. 


Matki, które karmią, 


powinny spożywać jak najwięcej mleka. 
Samo mleko jednak prędko się przykrzy. 
By więc temu zaradzić, należy do jednego 
litra gotującego się mleka wsypać 2—3 peł- 
ne łyżki zmielonej Kawy Słodowej Kneippa, 
zagotować i na kilka minut odstawić. Mle- 
ko w ten sposób przyrządzone jest smacz- 
niejsze, o wiele łatwiej strawne i pożyw- 
niejsze: Kawa Słodowa Kneippa, to zdro- 
wie dla matki i dziecka! 


D 


Glina Prus-Rrzemińska. 
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5 STUDIUM 


Koralikowa ciężko jest stroskana. Dom, 
gdzie posługuje przeszło rok, będzie zlikwi- 
dowany — państwo przenoszą się na wieś, 
w dalekie strony. Będzie znowu musiała za- 
zmykać tę swoją sierotę na tym poddaszu, 


ASOOUNU WA NONNI 


Ezrobi jak państwo Wierzbowiczowie — kto 


mieć ten wdzięk, co pociąga, a Marysia go 
nie ma... 

— Nie ma uródy ani za grosz — spowia- 
dała się Koralikowa pani Wierzbowiczowej, 
ZA > dniach, gdy na posługę przy- 
szła. 

— Jak się urodziło, to aż przykro było 
patrzeć. Ino my z moim spoglądali na sie- 
bie i nic my nie mówili, ale każde z nas 
myślało sobie: O Jezu! Żeli będzie żyło, to 
na co tyszto wyrośnie! Okropnie było szpet- 
ne to dziewczątko, i dziś niewiele ładniej- 
sze. Anu trudno — woła Boska. Dalimy ji 
5Maria na chrzcie świętym, żeby sie ta Mat- 
Zka Najświętsza tym dzieckiem opiekowała, 
żeby na kalike nie wyrosło, ale nic. 


PIETELE EELEETLELTTEELEEEE TIL TTYLYTI 


— Zgrabne dziecko jest, niemożna mó- 
wić, ładne włoski ma, a głosik, to jak dzwo- 
=neczek. Nieraz jak z nią ide, to sie ludzie o- 


Drogi Upatrzności. 


Z ŻYCIA. 


wili: Szkoda że takie straszne... ky. 

Właśnie na skutek tych rozrzewniają- 
cych zwierzeń matczynych, chlebodawczyni 
kazała Koralikowej zabierać dziecko z sobą 
na cały dzień. 

Koralikowa była w siódmym niebie. 

— Zdrowe jest — prosze łaski pani — 
(sumitowała się) zdrowe, a takie czyściuś- 
kie i takie karne, dyby jakie paniątko. Nie, 
nie — chrostów żadnych nimiała nigdy. Ino 
kurzajków pare, to ma — na gąbce i na 
rączkach. Takby ze wszystkim uszła, ino 
ten nosek taki wykrzywiony razem z usta- 
mi i zaś ten „ogiń* na czółku... 

Minął rok — mała Marysia na Matkę 
Boską Zielną skończyła 3 lata — gdy na 
Koralikową spadła wieść, że posługa u do- 
brych państwa potrwa zaledwie kwartał je- 
szcze — że wyprowadzają się na Wołyń. 


— Żałuję, że was z sobą zabrać nie mo- 
ge, kochana, ale sami przyznacie... Tam na 
wsi służba miejscowa jest, więc... 


— O mój Boże! Ady ja Panu Bogu do 
końca życia będe wdzięczna, że całki rok 
my tu z łaski państwa utrzymanie miały. 
Trudno. Może też Bóg da, że ten mój wróci, 
albo sie inak zgłosi i będzie przysyłał na 
życie — może do Ameryki pojechał... 

— Czemu nas opuścił — niewiem. Jedne- 
go razu powiedział do mnie tak: Pamiętaj, 
Zochna — żeli sie tak stanie, że nie będziesz 
wiedziała dziem sie podział, to żebyś wie- 
działa, żem przed pokusą uciekać musiał — 
żem sie ukrył z ważnego powodu. Anu — z 


FIS-u. Raczej przeciwnie — rozczarowanie żbracają, tak im sie to Świergolenie podoba. | nóg mnie ścieno wtedy, alem sie nic więcej 


i zawód. 


= Ale jak na buzie wejrzą, to niejedni już mó- 


od niego nie mogła dowiedzieć. Łaska Bo- 


+ 


ska — myślałam sobie — widać że go tu 
gdzieś. do jakiś nieczysty sprawy chcą 
wciągnąć — dobrze że sie broni... 


-— Wielmożna mówi, że może jako wo- 
źny tam co... O — nie! Ani o to, ani też o 
żadne amory nimam strachu. Prędzy te ko- 
munisty zatracone, żydowskie pachołki 
chciały go dostać w swoje szpony... Kto wie 
co mu obiecowali i za co... 


-—— Putora roku, mój Jezu, jak słuch e 
nim zaginął. Wielmożny sie przyznam, że 
czasem to mnie takie myśli głupie oblaty- 
wały, że kto wie czy on tego dzieciszczka 
nimiał na myśli.. może je chciał zgładzić, 
albo co... Czasem to mówił: Żebym miał 
piniądze, to bym to dzieciszczko do Poznania 
do doktorów zawiózł — niepodobno, żeby 
na takie powierzchowne felery nie było ra- 
dy. Wołałbym żeby kulawa albo garbata 
była. Tak mówił czasem, ale przecie dobry 
człowiek był — religijny — szanował mnie 
bardzo i też tak jak ja mówił na wszystko: 
wola Boska l... 


— m m mm e mam wa z wę ww ui yw p 


Marysia jest w kościele. 


Matka — poslana po sprawunki na targ, 
poszła się pomodlić, jak zwykle w czasie 
dnia, a ponieważ zaczął padać deszcz rzę- 
sisty, usadziła dziewczynkę w jednej z ła- 
wek, prawie pustego w tym czasie kościoła, 
i — jak to już nieraz bywało, kazała jej 
tam zaczekać na swój powrót. 


Tymczasem — Marysi jakoś znudziła się 
pustka i czekanie. Uklekła, poklepała się 
piąstką po piersi, zrobiła szerokim zasię- 
giem, jak najdokładniejsze „święte przeżeg- 
nanie“, wyszła z kuścioła i pomaszerowała 
pierwszą lepszą ulicą, „do mamy“. 


Jakieś dwie, wytwornie ubranie panie w 
żałobie, zamierzające wsiąść właśnie do 
auta, zastąpiły jej drogę. Zagadnąwszy 
dziewczynkę, dowiedziały się, że „mama po- 
szła precz“, że zostawiła ją w kościele i że 
„Marysia idzie do mamy. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela, dnia 19 lutego 1939 r. 


Z przeszřości Bydgoszczy. 


uiy 


Inne to były czasy, kiedy mieszkańcy 
Bydgoszczy podróżowali dyliżansem, kiedy 
w mieście nad Brdą nie było ani bruków, 
ani elektryczności, ani poczty, dworca, ga- 
zowni, ani żadnego z ogólnie dziś rozpo- 
wszechnionych urządzeń higieny i bezpie- 
czeństwa,., 


. Można by mniemać, że stan taki musiał 
istnieć bardzo, bardzo temu dawno, chyba 
gdzieś w zaraniu istnienia miasta. Otóż nic 
podobnega. Gdybyśmy, korzystając z fanta- 
stycznego „wehikułu czasu“ pana K. G. 
Wellsa, chcieli cofnąć się w przeszłość, aby 
się naocznie przekonać jak wyglądało na- 
sze miasto przed zaledwie 125 laty, a więc 
około roku 1815 — ujrzelibyśmy obraz, któ- 
ry by nas z pewnością zadziwił. 


W owym czasie (rok 1815 — słynny Kon- 
gres Wiedeński po upadku Napoleona) 


dworzec bydgoski znajdował się na 
Poznańskim przedmieściu. 


Katastrofa dyliżansu. 


Nie był to oczywiście dworzec w dzisiej- 
szym znaczeniu kolei przecież jeszcze 
wówczas nie znano — lecz stała tam prymi- 
tywna szopa pocztowa, nędzna stacyjka, do 
której podróżni z trudem mogli dobrnąć w 
okresie jesiennych i zimowych roztopów. 
Nie znała bowiem Bydgoszcz w owym cza- 
sie brukowanych ulic i gdy padało, drogi 
rozmiękały i zamieniały się w kałuże nie 
do przebycia. Dyliżanse grzęzły w błocie i 
trzeba je było stamtąd żmudnie windować, 
lub też — co zdarzało się dość często — wy- 
wracały się i zrzucały żywą i martwą za- 
wartość... wprost do ulicznego bajorka... Je- 
szcze gorsze były drogi podmiejskie — eta- 
le rozmokłe „szosy“, z których wystawały 
kamienie i korzenie. Drzewa stały po środ- 
ku ulic, sięgając gałęziami do Środka jadą- 
cego dyliżansu-dryndy... Nie do przyjemno- 
ści należała podróż w tych czasach i wyma- 
gała iście bernardyńskiej ciernliwości oraz 
odporności fizycznej pasażerów. Kiedv wre- 
szcie bydgoszczanie zwrócili się z zażale- 
niem do komisarza regencyjnego, usłyszeli 
oświadczenie, że „na razie nie może być mo- 
wy o brukowaniu ulic, natomiast apeluje 
się do mieszkańców Poznańskiego przed- 
mieścia, aby nie budowali chlewów bezpo- 
średnio w sąsiedztwie stacji pocztowej, gdyż 


OOO OT YO ATAK TOTOPPOPOOOOOOOPOPOPOOOWYYA 


Ulica była pusta — o mamie ani wieści 
-— panie powzięły pewność, że matka małej 
Marysi z namysłu zostawiła dziecko w ko- 
ściele, żeby się go pozbyć. 

— Cudowny głosik — zanosiła się młod- 
sza z pań — coś frapującego! Ach — i ta 
szpełota! Mamuś! Przecież to dla mnie... 
jak z nieba zesłane, żeby na takiej pacjent- 
ce móc wypowiedzieć się z chirurgii!! Ta 
krzywizna ust i noska, to fraszka!.. Jedno 
ścięgno do przecięcia... Na czółku — trans- 
plantacja naskórka, i plamy nie będzie! 
Mamuś! Nie oponuj! Zabieramy z sobą, to 
porzucone przez matkę biedactwo. Prze- 
cież to najprostszy sposób, załatwienia 
sprawy.. Miałybyśmy obowiązek, zaprowa- 
dzić to dziecko na policję, albo do Caritasu, 
a przecież nie można, bo pociąg odchodzi 
za, kwadrans... 

Będzie to z naszej strony, uczynek rów- 
nie humanitamy jak miłosierny, gdy tę 
maleńką brzydulę — w dodatku imiennicz- 
kę Matki Boskiej, zabierzemy z sobą... 


Starsza pani przestała oponować, zwła- 
szcza, że dorożkaż szofer, był po stronie 
panienki, 

Dziecko — karne i grzeczne, spokojne 
przysłuchiwało się rozmowie tych trojga i 
nie protestowało wcale, gdy piękne — tak 
mile przemawiające do niej panie, wsadzi- 
ły ją do auta i powiozły na dworzec. 


Boleść Koralikowej nie miała granic. 

-- Z kościoła! Akurat z kościoła musiało 
zginąć — tam — gdzie najpewniejsza była 
bezpieczeństwa swego dziecka — akurat z 
kościoła... 

Coś jak bunt zaczęło się odzywać w ser- 
cu młodej kobiety. Mąż... teraz dziecko... ZO- 
stała sama jak palec. Za co — za co tak los 
się nad nią znęca?.. Czy za tę jej po- 
korę?!... 

Upłynęły dwa miesiące — dzień prze- 
prowadzki Wierzbowiczów zbliżał się, a Ko- 
ralikowa nie mogła się zdecydować ną zlik- 


nasi przodkowie jedrili (yliżansem 


Obrazki rodzajowe sprzed 12% lać. 


przez to stacja jest stale zanieczyszczona, a 
na Ad? nie ma w ogóle miejsca do prze- 
jazdu“. 


Największa sensacia dnia. 


Oświadczenie to nie wywołało oczywi- 
ście entuzjazmu. Dobra droga była celem 
westchnień nie tylko podróżnych, ale też 
mieszczuchów bydgoskich, którzy gnani cie- 
kawością, codziennie brodzili przez błoto ku 
stacji. W owym czasie, kiedy nie znano ani 
teatru w dzisiejszym pojęciu, ani kina, ani 
radia i gazet, codzienna wizyta na „dwor- 
cu“ stanowiła największą atrakcję i często 
jedyną Sensację dnia, budzącą z drzemki 
najbardziej ospałych filistrów.. Na stacji 
można było zlustrować, kto przybył, kto 
wyjechał, — można było zasięgnąć nowinek 
u pocztylionów. Kiedy więc zbliżała się po- 
ra nadejścia dyliżansu, stacja ożywiała się, 
zapełniała gwarnym tłumem. 

Na przyjeżdżających i wyjeżdżających 
podróżnych spogląda- 
no z szczerym podzi- 
wem. Podróżowanie 
bowiem przed 125 laty 
w okolicach  Bydgo- 
szczy stanowiło sztukę 
nielada. Przede wszy- 
stkim same dyliżanse 
— staroświeckie wehi- 
kuły wiszące na łań- 
cuchach lub pasach i 
miotające się na każ- 
dym poruszeniem jak 
okręt na wzburzonym 
morzu — nie zachęca- 
ły do podróży. Wehi- 
kułom tym brak by- 
ło porządnych drzwi i 
okien. Gdy padał deszcz, osłaniano boczne 
wejścia płótnem, tak, że wewnątrz panowa.- 
ły egipskie ciemności. Stopnie żelazne zo- 
stały wprowadzone o wiele później, a ławki 
w dyliżansie skierowane do przodu, oraz o0- 
parcia traktowano jako luksus. Jak jednak 
ten „luksus* wyglądał w rzeczywistości, o 
tym świadczy zarządzenie, nakazujące pocz- 
tylionom sprawdzanie na każdej stacji, czy 
oparcia jeszcze się znajdują na swoim miej- 
scu.. Często obładowywano dyliżanse pa. 
kunkami, które spadały nie tylko z kolasy, 
ale nawet... pasażerom na głowę. Do tych 
wszystkich przyjemności dodajmy jeszcze 
opisany wyżej stan „szos*, brak resorów u 
dyliżansów, brak bezpieczeństwa w czasie 
podróży i zależność od kaprysów pocztylio- 
nów — a otrzymamy swoisty obrazek rodza- 
jowy podróżowania przed 125 laty! W ja- 
kich komfortowych dzisiaj żyjemy czasach! 


Co dzień nadchodziły wieści o napadach 
na dyliżanse. Szczególnie niebezpieczna by- 
ła trasa przez Bory Tucholskie, w których 
bandyci dokonywali napadów w biały dzień. 


Z takim pocztylionem też nie można by- 
ło żartować. Jeśli się zdenerwował, zatrzy- 
mywał swój wehikuł albo wprost wywracał 
go w błoto. Niekiedy wysadzał pasażera, 


widowanie swego mieszkanka, ażeby z pań- 
stwem wyjechać w nieznane strony. 

To powinna zostać i czekać. Za czym?... 
Za czym, mój Boże — dziecka już nie ujrzy 
w tym życiu!.. Stefan?.. Słusznie, co mó- 
wią państwo, że gdy będzie chciał, czy mógł 
się z nią zobaczyć, to policja powie mu 
przecie gdzie jej ma szukać... 


oi ero my WEW wm w mem i a a w w m ww 


Dobra, które wziął w zarząd pan Wierz- 
bowicz, należały do hr. Skalskich. Po śmier- 
ci męża, zmarłego przed pół rokiem, wdowa 
obrała Majową Wolę, jako stałą rezydencję, 
bowiem w ostatnich latach, ze względu na 
zdrowie hrabiego, podróżowano po świecie, 
szukając ratunku u zagranicznych lekarzy. 

Dwór, w którym zamieszkał administra- 
tor, był oddzielony od pałacu niewielką 
przestrzenią starego parku. 

Koralikowa — jako córka borowego, uro- 
dzona i wychowana w puszczy — dziwnego 
doznała wrażenia, gdy w cudny dzień pa- 
źżdziernikowy wyjeżdżała z państwem do 
Majowej Woli. 

Przez moment miała uczucie, że wszyst- 
ko co przeżyła, nie istniało nigdy — że to 
był zły sen — sen z miejskiego bruku — z 
miejskiej biedy. Wiechała „w las“ — w cud- 
ny las z jakiejś, za panieńskich lat czyta- 
nej baśni — tu odtąd będzie jej dom — jej 
cały świat... 

Tymczasem przez tydzień, pełne ręce ro- 
boty miały obie z panią. Rozpakowywano 
kufry, do czego służba miejscowa, tylko pod 
nadzorem  Koralikowej, mogła być dopu- 
szczona, urządzano mieszkanie. 

„Zosia“ — jak teraz państwo nazywali 
swoją zaufaną, gdy tylko miała moment 
czasu w tym całym zajęciu, chętnie wybie- 
gała oczyma w ogród, do drzew pysznią- 
cych się barwami jesieni, do kwietników, 
od których przez okna szedł zapach rezedy 
i sztamowych róż. 


W tej chwili stoi właśnie wpatrzona w 


obrazek, jaki przelotnie narzucił się jej o- 
czom: Służący w. piaskowej liberii z bły- 


który mu się nie podobał i zostawiał na 
drodze... 

Podróżni na krótsze dystanse byli uprzy- 
wilejowani, „długodystansowcy* musieli 
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NOWOCZESNY SPOSÓB STROJENIA! 


Czy warto kręcić gałką, aby usłyszeć w głośniku źle nastawioną 
stację, jeżeli za jednym naciśnięciem tylko jednego klawisza 


można nastroić odbiornik z nieo 


mylną precyzją na jedną z 8 ulu- 


bionych stacyj i mieć idealnie czysty odbiór? Klawiaturowe stro- 
jenie, zastosowane po raz pierwszy w tegorocznym wspaniałym 


odbiorniku Philips Supęr 7-39, z 


apewnia niespotykany dotychczas 


komfort obsługi. 


Znacznie większy E 
zasięg krótko- 
falowy niż w do- 
fychczasowych 
odbiornikach. 


PRE 


p IO owa oi 


ifie moch 


N-1520 * 


Z KLAWIATURĄ 


czekać, często całymi tygodniami, chyba, 
że... wynajmowałi „extra-pocztę*, ale to o- 
czywiście kosztowało znacznie więcej... 


Podróż do Poznania trwała 5 dni. 


Komunikacja Bydgoszczy z innymi o- 
Środkami była zresztą dość żywa. W roku 
1815 szły stąd „linie“ następujące: do Berli- 
na przez Nakło, Wyrzysk i Piłę z odnogami 
do Więcborka, Szubina i Mroczy; dwa razy 
w tygodniu poczta dyliżansowa i dwa razy 
poczta konna do Królewca przez Fordon, O- 


szczącymi guzami, prowadził w stronę pa- 
łacu biało ubraną, małą dziewczynkę o 
złotych loczkach. 


„Schwyciła się za serce. O jakże jej to 
dziecko Marychnę przypomniało! 


W kilka dni po tym, służący z pałacu 
niósł do dworu list od swej pani. Zadzwo- 
nił. 

Dwa wykrzykniki z ust dwojga progiem 
przedzielonych ludzi. Zochna! Zochna mo- 
ja! — Jezusie Ndzareński! — Stefan! 


We Francji w kopalniach był — choro- 
wał, — Wydalono go wraz z innymi do Pol- 
ski — znalazł służbę u hr. Skalskich — 


jeździł z państwem po świecie — pisał, pi-5 
sał — przez gazety się o nią dowiadywał,= 


gdy pieniądze i listy wracały — trzymała w 
ręce dowody na to wszystko. Wierny — 
kochający — zawsze ten sam.. Tylko — 


tym nie dowiedziała się. Przynajmniej nie 
wtenczas, gdy siedzieli w parku na ławecz- 
ce, za ręce się trzymając. 

Że Stefan tak długo o dziecko nie pyta... 
O Jezu! przecie trzeba powiedzieć mu wre- 
szcie... Boże, Boże — jak ona mu to oznaj- 
mi... jak!? } 

Gdy trwoga w oczach żony i zmieszanie 
w całym jej zachowaniu coraz się wyraź- 
niejszymi stawały, otoczył ramieniem sła- 
niającą się i poprowadził w stronę pałacu. 


Zaprowadził żone do mieszkanka swego, 
gdzie w ślicznym białym łóżeczku po hra- 
biance, spała ich coreczka... 

Hrabianka, kończąca wydział chirurgicz- 
ny. miała ją dłuższy czas w Warszawie — 
zoperowała krzywiznę buzi 1 „ogień“ na 
czole — pousuwała „kurzajki“ co do jed- 
nej. 

Koralikowie nie mogli brać za złe upro- 


wadzenia Marysi — uważali to za cudź 


Z dziś spokojnie, 


ADAASESOAUANUALTA ONNAN, 


= 


=dała prawie 


stromecko, Grudziądz i Kwidzyn. Podobne 
linie szły do Inowrocławia, do Poznania 
przez Kcynię i Rogoźno oraz do Gdańska, 
Poczta konna przewoziła korespondencję, 
poczta dyliżansowa — pasażerów i bagaże, 
kursowała więc znacznie wolniej. Tak np. 
podróż dyliżansem do Poznania trwała oko- 
ło 5 dni, poczta konna przebywała tę prze- 
strzeń w 15 godzinach. Taryfa cen kształto- 
wała się wadług ilości przebytych mil — za 
milę mianowicie płacono 60 fenigów, a przy 
jeździe wprowadzonym później dyliżansem 
„pośpiesznym* — 90 fenigów. 


Takie to były atrakcje naszych svmpa- 
tycznych protoplastów przed 125 laty. A te- 
raz, z okazji kaprysów tegorocznej zimy, 
przypomnijmy Czytelnikom jeszcze kilka 
ciekawostek z dziedziny kosmografii i me- 
4 teorologii, związanych z dziejami Bydgosz- 
2 CZy. 

E Otóż szczególnie mokry i zimny był rok 
=1543. We Wniebowstąpienie tego roku padał 
Eśnieg. — W listopadzie 1577 r. ukazała się 
Ena niebie ogromna kometa; widziano ją od 
Epółnocy aż do świtu. 

z Na wiosnę roku 1630 nastąpił gwałtowny 
Ę wylew Brdy; rzeka wystąpiła z brzegów, za- 
lewając m. in. piwnice klasztoru Bernardy- 
snów. Zimą r. 1676 w okresie święta obrzeza. 
gnia Chrystusa grzmiało, po czym nastąpiło 
E zaćmienie słońca. W r. 1680 przez siedem ty- 
Egodni oglądali bydgoszczanie wiełką kome- 
ztę, która miała zwiastowaó koniec świata,... 
= Zaćmienie słońca obserwowano też w r. 1699, 


Ea w r. 1713 piorun uderzył w zegar kościoła 


św. Idziego. Kościół był pełen po brzegi... 
Zegar został częściowo zniszczony, mury za- 
Krystii uszkodzone, — na szczęście obeszło 


zsię bez ofiar w ludziach. Tylko jednemu 
gżołnierzowi odpadły podeszwy od butów... 
przed jaką pokusą uciekł w świat daleki, o£ j 


Tak, inne to były te dawne czasy. Jakże 
jak sielankowo w Bydgosz- 
czy !... 

Jerzy Bartnicki, 


—— R me 


Dziewczyna bez nóg uczy s'e chodzić. 


„Cudem“ nowoczesnej chirurgii nazy- 


gwają wypadek 18-letniej dziewczyny z Bar- 
= kingside w hrabstwie Essex, która urodziła 
zsię bez nóg, a obecnie może sama chodzić 


i zająć się wszelką pracą. 


Przez pewną operację, której szczegóły 
trzymane są na razie w tajemnicy, udało się 
niejakiemu dr. Barnardo zaopatrzyć dziew- 


z czynę w sztuczne nogi tak. że może ona cho- 
z dzić zupełnie jak człowiek normalny i w jej 


wyglądzie nie można dopatrzeć się nic nad- 
zwyczajnego. 

Miss Edna Remfrev, której zdjęcie po- 
cała prasa angielska, ma 
wzrost normalnej kobiety i teraz uczy się 


Opatrzności Boskiej, jak wszystko, co mia-zetenografii i pisania na maszynie, aby zo- 
ło związek z odnalezieniem się ich trojga.zstać sekretarką i stać się niezależną. 


Em Z eea e 


„DZIENNIK BYDGOSKT*, niedziela, dnia 19 lutego 1939 r. 


Lródło nieprzeniknionych skarbów. 
W rocznicę urodzin Fryderyka Chopina (19. II. 1810). 


Od czasu kiedy Schumann i Liszt doko- 
nali pierwszych prób wykrycia istoty twór- 
czości Chopina ~- myśl ludzka nie przestaje 
pracować w tym kierunku — wydając coraz 
to nowe owoce swych dociekań. Gdybyśmy 
chcieli baczniej rozejrzeć się w tej całej li- 
teraturze, która powstała dookoła Chopina 
i arcydzieł jego twórczości, to niezawodnie 
doszlibyśmy do wniosku, iż zawarte w niej 
wiadomości o naszym Mistrzu nie są amı 
dostateczne, ani wyczerpujące. Bo czyż auto- 
rowie tych wszystkich prac, poza stwier- 
dzeniem fakłu, że Chopin był geniuszem, 
twórcą narodowym, — zastanawiali się nad 
rolą, odegraną przez Chopina w dziejach 
Sztuki ogólmolundzkiej? Czv ustalili jakiś 
związek przyczynowy pomiędzy zjawiskami 
estetycznymi, poprzedzającymi jego twór- 
czość, współczesnymi jej i późniejszymi? A 
przecież odnalezienie owego nerwu prze- 
wodniego, sprzęgającego zjawiska. pozornie 
tak niezależnie i samorzutnie, jak twór- 
czość geniuszów, w jeden logiczny łańcuch 
przyczyn i skutków —- jest to zadanie wagi 
pierwszorzędnej, zadanie które rozwiązać 
winien każdy badacz, zanim rozpocznie pra- 
cę nad wydobyciem na jaw tych cech, dzię- 
ki którym zjawisko dane odcina się od tła 
ogólnego. 


Jeśli chodzi 6 Chopina, kwestia ta bywa 
zazwyczaj załatwiona w sposób prosty. Na- 
daje mu się tvtuł romantvka i na tym się 
poprzestaje. Tak. ale ów romantyzm Cho- 
pina — to tyiko jeden z wielu składników 
jego orąanłzacji twórczej. Główna jego za 
sługa wobec sztuki tkwi nie w jego przvna- 
leżności do szkoły romantyków, ale w ol- 
brzymim, decydującym wprost wpływie, ja- 
ki twórczość lego miała na wszystkie póź- 
niejsze zławiska świata muzvcznego, do naj- 
nowszych włącznie. Zjawiska te mocą róż- 
nić się pod wieloma wzelędami od pierwo- 
wzorów szonenowskich. ale ideowo — wią- 
że je mnóstwo nierozerwalnych nici, z któ- 
rych każda bądź drogą prostą, bądź okręż- 
ną, zmierza zawsze do jednego ze źródeł 
twórczości Chopina. 

Rvszard Wagner oświadczył się za ist- 
nieniem jednej tylko sztuki, łączącej w so- 
bie wszystkie jej przejawv. a ponieważ dra- 
mat muzyczny daje najszersze pod tym 
względem pole zastosowania. właśnie na 
nim zatrzymał się Wagner. Zdaniem wiel- 
kiego twórcy oper — każdy płód twórczości 
o tyle zasługułe na miann dzieła Sztuki, o 
ile jest jej syntezą, tj. mieści w sobie orra- 
niczny zlew dramatu, poezji, Sztuk pla. 
Stycznych i muzyki. Chodzi mu o Stworze- 
nie takiego arcydzieła, którego składniki 
byłyby zdolne przemówić bezpośrednio do 
każdej z władz duchowych człowieka i sko- 
jarzyć wibrację tych władz w jeden potężny 
akord rozkoszy estetycznej. Tak więc sło: 
wo ma oddziaływać na umysł, muzyka i 
sztuki plastyczne na zmysły — to wszystko 
ujęte w kształty akcji dramatycznej — wy- 
wołać pełnię wrażenia. 

A jednak Wagner, walcząc zapamiętale 
w imię nowych ideałów sztuki, przeoczył 
jedną niezmiernie doniosłą okoliczność. 
Mianowicie, że poza jawnym widomym sko- 
jarzeniem się poezji. plastyki i muzyki ist- 
nieje: jeszcze jakaś inna tajemnicza, zale- 
dwie pochwytna synteza, polegająca na wy- 
wołvwaniu efektów, właściwych wszystkim 
środkom artystycznym wyrazu, za pomocą 
wyłącznie jednego z nich. Wagner prze- 
oczył tę okoliczność, iż, podczas kiedy on 
sam zdobywał się dopiero na teoretvczne 
sformułowanie prądów — Chopin, wiedzło- 
my jedvnłe genialna intuicją, tworzył już 
arcydzieła, różniace sle wprawdzie ilością 
1 jakością Środków ekspresiji od późniet- 
szych utworów Wagnera, ale połączone z ni- 
mi wspólnym gatunkowo podkładem twór- 
czym. 

Zdawałoby się na pozór, że nie chyba nie 
może łączyć gigantycznych dramatów Wag 
mera z drobnymi perłami szopenowskiego 
natchnienia, a jednak głębsza analiza este- 
tyczna wykaże niezawodnie, iż Wagner i 
Chopin są wyrazicielami jednej i tej samej 
idei w Sztuce, a w ostatecznym wyniku 
dążą do celów zupełnie jednakich, tylko, że 
Wagner urzeczywistnia swoje pomysły za 
pomocą złożonego aparatu scenicznego, pod- 
czag gdy Chopin posługuje się jednym tyl- 
ko czynnikiem dźwiękowym, i to najprost- 
szą jego formą, bo ani orkiestrą, ani orkie- 
strą w połączeniu z głosami, jeno fortepia- 
nem. 

Kompozycje Chopina są tak pełne akcji, 
że gdyby muzyka nie była czynnikiem roz- 
lewnym i niepochwytnym, gdyby posiadała 
zdolność ściślejszego wyrażania nie tylko u- 
czucia, ale i myśli kompozytora — to kom- 
pozycjom tym możnaby wróżyć świetną 
przyszłość czysto literacką, w takim sensie 
w jakim np. literackie dramaty Szekspira 
doczekały się całego szeregu przekładów na 
muzykę. Dramat szopenowski rozwija Się 
w świecie barw į promieni, kształtów i nii. 
W jaki sposób wywoływuje Chopin złudze- 


mocą jedynie muzyki, to jest tajemnicą jeg» 
twórczości i w ogóle — tajemnicą psycholo- 
gli, jeśli chodzi o wrażenia. odbiorcze. 


Słuchając Chopina, można ulegać dzia- 
łaniu coraz to innych wpływów, można 
tworzyć sobie coraz to inne wizje poetyckie, 
ale nie tworzyć żadnej — niesposób! Kto, 
słuchając Chopina, reaguje nań jedynie za 
pomocą zmysłu słuchowego, kto poprzesta. 
je na rozkoszowaniu Się wyłącznie jego 
pięknem muzycznym, ten słuchać Chopina 
nie umie. Zmysł słuchowy nie jest w tym 
wypadku cełem, jeno środkiem, drogą, pro- 
wadzącą do naszej wyobraźni, która prze- 


Literatura -Sztul 


— jest to raczej poetycka transpozycja twór- 
czości muzycznej Beethovena, próba wyra- 


twarza wrażenia Ściśle słuchowe na coś nie- 
zmiernie głębszego, odkrywa właśnie tę 
łączność zagadkową pomiędzy barwą, pla- 
styką a dźwiękiem i przez to daje nam naj- 
wyższe zadowolenie estetyczne. 

Muzyczny pierwiastek w twórczości Cho- 
pina jest tą podstawą, tym fundamentem, 
na którym wznoszą się bajecznie piękne 
gmachy nastrojów. Kto po stopniach mu- 
zycznych zdołał wejść do wnętrza tych 
gmachów, kto oczami swej duszy ujrzał za 
ludniające je widma, poczynając od naj- 
okropniejszych, wijących się w skurczu bo- 
leści upiorów, a kończąc na rozjaśnionych 
anielskim uśmiechem, kto dał się unieść 
wyżynnym lotem natchnienia artysty i wraz 
z nim odbył wędrówkę poprzez krainy skłę- 
bionych ciemności, zagadkowych półcieni i 
olśniewaiących blasków — ten dopiero rzec 
może śmiało: 

— Zrozumiałem i odczułem Chopina! 


Konrad Lasek, 


MMM 
O „obyczajach teatralnych" 


jest coraz głośniej. 


Poruszona przez „Prosto z mostu“ spra- 
wa koniecznej reformy obyczajów teatral. 
nych wywołuje coraz szersze i głośniejsze 
echa. Ostatnio Alfred Łaszowski, autor tego 
sensacyjnego artykułu, wygłosił w Warsza 
wie odczyt o atmosferze moralnej w war- 
szawskich, na pół upaństwowionych tea- 
trach TKKT (Towarzystwa Krzewienia Kul- 
tury Teatralnej). 

„Cóż ja właściwie odkryłem — mówił 
Łaszowski. — Tyle, że królowa Bona umar- 
ła, Nie wiadomo dlaczego artvkuł mój po- 
czytano w pewnych sferach za nowinę. Je- 
dynie potworny los kobiet skazanych na 
stręczycielstwo rozstrzygnął i zadecydował 
o konieczności tego wystorienia. Pewni lu- 
dzie próbują mu się przeciwstawić, twier- 
dząc, że w teatrze nigdv inaczej nie było. 
więc wszelkie zapędy reformatorskie uwa- 
żać należy za akcię naiwną i chybioną z 
każdego punktu widzenia. Rozumowanie ty- 
powe dla XIX w. Wtedv także wierzono, że 
światem rządzą prawa, których nikt przeła- 
mać nie zdoła. Lecz młode pokolenie głosi 
prymat woli nad rzeczywistością beznośred- 
nio daną. Tylko całkowite uzdrowienie tych 
stosunków przynieść może zmianę na lep. 
sze“, 

Prawdziwą sensacją zebrania dvskusyj- 
nego było przemówienie p. St. Perzanow- 


skiej, reżyserki teatru Ateneum, która po- 
twierdziła cały szereg zarzutów. 
P. Perzanowska stwierdziła, że pensje 


debiutantek teatralnych są niskie w zesta- 
wieniu z obowiązującym standartem życio- 
wym, choć — obiektywnie rzecz biorąc — 


początkująca urzędniczka rzadko otrzymuje 
więcej. Ten stan rzeczy stwarza oczywiście 
liczne pokusy i niebezpieczeństwa. Jeżeli 
panna nie ma zamożnej rodziny, przetrwa. 
nie wstępnego okresu kariery scenicznej by- 
wa zwykle ciężką próbą charakteru i odpor- 
ności moralnej. 

W nerwowym klimacie teatru szantaż 
ma psychologiczne warunki rozwoju. Nie 
można zaprzeczać faktu jego istnienia, na- 
leży się jednak zastrzec przeciwko upo- 
wszechnianiu tej diagnozy. Ostrze jej godzi 
w jednostki, to trzeba wyraźnie powiedzieć. 
Svtuacja w teatrach prywatnych jest lepsza. 
TKKT ma stanowczo więcej grzechów na 
sumieniu. 

Skoro mówimy o zjawiskach naruszają- 
cych podstawy ładu moralnego, warto rów- 
nież wspomnieć o kumułowaniu posad i 
gromadzeniu pensji w rękach czynników 
niefachowych. Przykłady takie nie są w tę- 
atrze rzadkością. 

Z drugiej strony jest również kontrakcja 
przeciw zarzutom Łaszowskiego. M. in. zna. 
na artystka Romanówna zwołała podobno 
„wiec aktorek“, na którym uchwalono na- 
wet rezolucję z nieodzownym potępieniem 
i oburzeniem. Jak jednak donosi „Prosto z 
mostu“, sporo z tego wieca wynikło kwa- 
sów w światku aktorskim. Te bowiem ak. 
torki, Które nie zostały na wiec zaproszone, 
poczuły Sie tym mocno dotknięte; wzięły to 
niemal jako przytyk do Swej nieskazitel- 
ności. ść 

Najpewniej jednak będzie zaczekać do 
rozprawy sądowej... 


Wizja średniowiecznego Krakowa. 


(Edk.). Powieść historyczna przeżywa o- 
becnie swój renesans. I tak niegdyś popu- 
larna. znajduje znowu prawa obywatelstwa 
w beletrystyce polskiej. Sprawiły to może 
dwa nazwiska pisarzy, którzy potrafili zain- 
teresować czytelników historią: Zofia Kos- 
sak i Wacław Berent. 

W ich ślady, wytyczone „Krzyżowcami* 
i „Żywymi kamieniami“, idzie i najmłod- 
sza generacja pisarzy. 


Mamy właśnie przed sobą książkę, de- 
biutującej w literaturze pani Eugenii Łu- 
kaniu. Książka nosi tytuł „Krzyśko Mag- 
nus“ j jest powieścią historyczną. 

Za tło powieści obrała sobie p. Łukanin 
średniowieczny Kraków. Jego mieszkań- 
ców i ich obyczaje. Mieszezaństwo krakow- 
skie z początku piętnastego wieku, z cza- 
sów Władysława Jagiełły jest najbardziej 
wówczas (poza duchowieństwem jedynie) 
oświeconą warstwą kraju. Posiadają mie- 
szczanie rzadką w tych czasach umiejęt- 
ność pisania i czytania, znają łacinę. Lecz 
oświata jest jakby rzeczą wtórną, na plan 
pierwszy wybija się zamożność, bogactwo 
nawet, gromadzone z popłatnego handlu i 
rzemiosła. Mieszczaństwo to, pochodzenia 


obcego, czeskiego, niemieckiego, czy nawet 
włoskiego szybko się asymiluje. Polskę u- 
ważają za swą ojczyznę, walczą dla niej i 
przez częstą nobilitację czy adaptację (byli 
przecież bogaci) stają się rodami szlachec- 
kimi. W życiu rodzinnym Stosunki praw- 
dziwie patriarchalne; władza ojca nieogra- 
niczona, wybiera zawód dla syna, żeni go, 
gdy tego wymagają interesy, więzi, a nawet 
prawdopodobnie mógłby go zabić. 

Na tym tle obyczajowym, doskonale od- 
małowanym i stanowiącym główną zaletę 
powieści, rozwija autorka fabułę zajmują- 
cą iw barwny sposób opowiedzianą. 

Książka dobrze jest napisana do czasu, 
gdy akcja rozgrywa się w Krakowie, czy 
Tyńcu, potem, po ucieczce Krzyśka z Kra- 
kowa, w ostatnich rozdziałach powieści po- 
ziom znacznie się obniża. Bardzo blado 
wypadły sceny batalistyczne i nawet zesta. 
wić ich nie można z mistrzowskimi scenami 
„Krzyżaków“ Sienkiewicza, których akcja 
rozgrywa się tylko o kilka lat wcześniej. 

W. ładnej szacie graficznej, tak rzadkiej 
na polskim rynku księgarskim, wydało 
„Krzyśko Magnusa“ krakowskie wydawnie- 
two S. A. Krzyżanowski (w Bydgoszczy u 
Gieryna). 


immmmmmmmmmmmmmmmmrmmmmmmmmmmmmmmm 
Kronika Literae h. 


Polska Akademia Literatury przyznała z 
funduszu wieczystego im. Marszałka. Pił- 
sudskiego dwa stypendia po 1.500 zł na wy- 
jazd za granicę mlodym pisarzom: Teodo- 
rowi Parnickiemu i Marianowi Ruth-Bucz- 
kowskiemu. Zgłoszeń o stypendium wpły 
nęło do Akademii aż 45. 

Polską literatura realistyczna. Znako- 
mity krytyk, Kazimierz Czachowski (w naj- 
bliższym czasie wygłosi w Bydgoszczy od- 
czyt o Dygasińskim) opracowuje dwutomo- 
wy zarys polskiej literatury * realistycznej. 
który będzie stanowił uzupełnienie wstecz 
„Obrazu współczesnej literatury polskiej. 


nie efektów barwnych t plastycznych za po- | W tomie pierwszym, będącym na ukończe- 


niu, główne rozdziały zajmą Kraszewski i 
Norwid, którzy w książce tej dopiero na tle 
współczesnego im europejskiego realizmu 
będą mogli być w pełni scharakteryzowani. 


Hronika muzyczna. 


Beethoven doczekał się pięknego dzieła 
o sobie — w literaturze polskiej. Jest nim 
opowieść o życiu i twórezości wielkiego mu- 
zyka Witolda Kulewicza pt. „Przybłęda Bo- 
ży“. której drugie wydanie właśnie się uka- 
zało (Wyd. „Rój“, w Bydgoszczy u Gieryna). 
Nie jest to ani sucha biografia, ani studium 
krytyczne, ani modny romans biograficzny 


żenia słowaąjni dróg geniusza muzycznego. 
Dobra książka, która może znaleźć echa za- 
granicą. 

Zgon kompozytora wiedeńskiego. W Wie- 
dniu zmarł znany kompozytor Franciszek 
Schmidt w 64 roku życia, rodem z Bratysła- 
wy, twórca onery „Notre Dame“ oraz sze- 
regu utworów symfonicznych. 


Kronika teatralna 


Rozwój teatru marionetkowego w Po- 
znaniu. Od kilku miesięcy istnieje w Po- 
znaniu stały teatr marionetek pod nazwą 
„Błękitny Pajac*, cieszący się liczną frek- 
wencją nie tylko dzieci poznańskich, lecz 
także dorosłych. Na 285 przedstawień do- 
tychczasowych było 26.000 widzów. „Błę- 
kitny Pajac* powstał z połączenia się kilku 
mniejszych scen, reprezentujących wszy- 
stkie typy lalek: kukły, łątki i pacynki. 
Rozwój marionetkarstwa w Poznaniu jest 
w głównej mierze zasługą dra Jana Sztau- 
dingera, który od kilku lat studiuje grunto- 
wnie tę dziedzinę. Autor kilku utworów 
marionetkowych na podstawie badań histo- 
rycznych, literackich i własnej obserwacji 
napisał książkę pt. „Marionetki*, której 
wszechstronność wzbudziła żywe zaintere- 
sowanie kół fachowych w kraju i zagranicą. 
Pod jego redakcją powstał w Poznaniu 
miesięcznik pt. „Bal u lalek“, jako organ 
komisji marionetkowej Wielkopolskiego Zw. 
Teatrów Ludowych. o 

Teatr eksperymentalny w Wilnie Wi- 
leński Teatr na Pohulance, pozostający pod 
dyrekcją dr. Pobóg-Kielanowskiego jeszcze 
w lutym br. przystępuje do zorganizowania 
teatru eksperymentalnego, o którego potrze- 
bie mówi się od dawna w całej Polsce. Be- 
dą to przedstawienia przeznaczone, na razie 
przynajmniej, dla publiczności mniej licze 
nej, ale o smaku wyrobionym, a dające in- 
scenizatorom i autorom możność wypróbo- 
wania swej pomysłowości, aktorom zaś — 
zdobycie doświadczenia scenicznego. Na 
pierwszy ogień pójdzie sztuka H. Łysakow- 
skiej „Ewa i maski“, 


w „Hrabinie Maricy“ 


wyśta- 
wionej ze zwykłą starannością i w bogatej 
oprawie scenicznej przez bydgoski Teatr 
Miejskj im. K. H. Rostworowskiego — duże 
pole do popisu aktorskiego i śpiewaczego 
znalazła w roli tytułowej znakomita pri- 


— melodyjnej operetce Kalmana, 


madonna p. Mary Gabrielli. Doskonały był 
w głównej roli męskiej p. Kazimierz Dem- 
bowski, najlepszy i najwszechstronniejszy 
dziś chyba tenor operetkowy w Polsce. 


FRANCISZEK GROTY. 


Miesz. 


Idziemy żelazem w dzwoniącym dudnieniu 
w prężnym wykopie jak ołów ciężkich nóg, 
idziemy milczący podobni kamieniom — 
rota za rotą nabija pieśnią bruk. 


W kamienną szarość, w zamyślenie ulic 
ciężką piechotą walimy — zbrojny huf — 
nie róże nam rwać, nie kwiaty nam tulić, 
nie ma w nas uczuć, zbytnich nie ma słów. 


W napiętym skupieniu jak marmur zasty- 
nie nie ciekawi obcy, szklany wzrok,  [gli, 
usta, jak drzwi znikły pod naciskiem tygli 
idziemy z hukiem, mocno; krok w krok, 

[krok w krok. 


Nieczulą się ścięgna, kamienieją w trudzie, 
wdrąża się w niebo luf zakurzonych stal — 
w znojnym utrudzeniu moc zwycięża łudzi: 
iść niewzruszenie, nie ustać ni na cal. 


Wyprężą się piersi i dusze w niebiosach — 
mniejszy się staje palący słońca. żar, 

gdyz dalą już widać bramy wielkich koszar, 
które nas wchłoną i długi przerwą marsz. 
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Notatki polityczne. 


JAN PAJĄK — DZIAŁACZ BBWR. 


Tygodnik ludowy „Piast* podaje cieka 
we szczegóły z procesu b. działacza BBWR 
Jana Pająka, wójta z Babic pod Chrzano- 
wem. 

„Dygnitarz ten przywłaszczył sobie 
po kilka tysięcy z podatków państwo- 
wych, z powiatowego funduszu drogowe- 
go i z pieniędzy gminnych. 

Wymawiał się na rozprawie, że część 
sprzeniewierzonych pieniędzy zwrócił ż 
funduszów agitacyjnych, które mu dał na 
wybory starosta dr Łęcki, który chciał 
go w ten sposób wyratować przed odpo- 
wiedzialnością sądową. Chwilowo spra- 
wa utknęła w aktach wydziału powiato- 
wego, ale gdy svarosta Łęcki został prze- 
niesiony z Chrzanowa, akta tej sprawy 
dostały się w ręce prokuratora. Ostatecz- 
nie ogłosił Sąd Okręgowy wyrok zasądza- 
jący Jana Pająka na półtora roku bez- 
wzglednego więzienia i na zapłatę Skar- 
bowi Państwa, powiatowi i gminie sprze- 
niewierzonych pieniędzy. 

uzasad ieniu wyroku stwierdził 
sąd jako okol'czność obciążającą, że ten 
oskarżony miał zaufanie rządzącej partii 
sanacyjnej, którą skompromitował i że 
zwrot częściowej szkody z funduszów 
agitacyjnych nie zmniejsza jego winy. 

Zgodnie z przwdą trzeba stwierdzić, 
że wykryciem tych nadużyć zajęli się 

* miejscowi ludowzy i że nie jest to ostatni 
kwiatek roboty sanatorów*. 


STRONNICTWO PRACY NA ZAOLZIU. 


Gleszyn. W Cieszynie zachodnim odbyło 
się zebranie organizacyjne Stronnictwa 
Pracy. Był to pierwszy wyslęp tego stron- 
nictwa na Śląsku Zaolziańskim. 


PRACUJ CHAMIE — OD MYŚLENIA 
I RZĄDZENIA SĄ INNL 


- Pod takim tytułem zamieszcza artykuł 
„Zespół' polemizując z „Zaczynem* na te- 
mat estatnich uchwał Stronnictwa Ludo- 
wego. „Zespół“ atwierdza, że zajął się ar- 
tykułem tylko dlatego, „by zwrócić uwagę 
na ich (ij. totalistów) prawdziwy stosunek 
do chłopa“. Wprawdzie pod koniec tego ar- 
tykułu w „Zaczynie* znajduje eię parę 
słów miłych pod adresem chłopów, „że to 
niby nie wszyscy są tego mniemania co 
członkowie Stronnictwa Ludowego, że inni 
to choć (o rany przyłożyć”, „Zespół“ kon- 
kluduje, „że to jest znany chwyt, który 
musi być stosowany nawet przez totalistów*, 


Z m 


Nacisk gospodarczy Niemiec 
na Czechosłowacją. 


Praga, 18. 2. (PAT). Donoszą z Pragi, 
że prowadzone sa tam rokowania czeskosło- 
wacko-niemieckie w sprawie utworzenia w 
Pradze wspólnej instytucji bankowej, maila- 
cej na celu finansowanie zamówień nie- 
mieckich w Czechosłowacji. Strona nie- 
miecka reprezentowana przez konsorcjum 
banków Rzeszy, miałaby wnieść kwotę oko- 
ło 2,5 miłd. koron, skupionych swego czasu 
przez rząd niemiecki w Sudetach, po przy- 
musowym kursie 12 k. — 1 Rm.  Powyż- 
szą instytucja bankowa odgrywałaby rolę 
banku rozrachunkowego, przy czym strona 
niemiecka regulowałaby swoje zobowiąza- 
nia nia w markach, lecz w małowartościo- 
wych dla niej koronach. 

Niezalężnie od tego, potwierdzają się 
wiadomości o wysuniętym przez  Rzesze 
żądaniu wydania jej 4 części zapasu złota 
Narodowego Banku Czechosłowackiego, W 
uzasadnieniu do tego żądania strona nie- 
miecka wysuwa argument posiadania 
przez Rzeszę 3 mild. k. co stanowi % część 
banknotów czechosłowackich, będących w 
obięgu. 


Ozon będzie przewlekał sprawę 
uchwalenia ordynacji wyborczej. 


Jak donosiliśmy, na 
za- 


Warszawa, 18. 2. 
przedwczorajszym posiedzeniu sejmu, 
brał głos Szef Ozonu gen. Skwarczyński. 

Z dłuższego jego przemówienia ponad 
wszelką wątpliwość można ustalić, że Ozon 
sprawę ordynacji wyborczej będzie odwle- 
kał jak najdłużej — pod pozorem, że ordy- 
nacja wyborcza, jak mówi gen. Skwarczyń- 
ski, musi być tak opracowana, aby uwzględ- 
nić mogła życzenia naszego społeczeństwa, 
nawet z opozycją włącznie. 

Zadanie to jegt trudne, bo skoro my — 
Ozon — ordynację uchwalimy, a nieobecni 
tu powiedza, że ordynacja tm nie odpowia- 
da, to znowu zbojkotują wybory. Ponadto 
pos. Śkwarczyński oświadcza, że w orędziu 
P. Prezydenta nie ma terminu, w którym 
ordynacja ma być opracowana. , 


Zwycięstwo Niemców wskutek 
niezgody polskich wyborców. 


Leszno, 18. 2 Mamy do zanotowania 
bolesny skandal wyborczy. Oto w wyborach 
gromadzkich w gminie Rydzyna zgłoszone 
zostały w niektórych gromadach listy kom- 
promisowe. W gromadzie Kaczkowo ogło- 
szone zostały 2 listy, jedna polska i jedna 
niemiecka. Na każdej liście figurowało 
32 kandydatów. Zdyscyplinowani wyborcy 
niemieccy głosowali tylko na 18 kandyda- 
tów swojej listy, natomiast głosy wyborców 
polskich rozproszyły się na wszystkich 32 
kandydatów. W ten sposób uzyskali Niem- 
cy wszygtkie 16 mandatów oraz 2 zastępców. 
Polacy zaś nie uzyskali ani jednego manda- 
tu. 


Przemówienie posła Rałajczyka wygłoszone 
w sejmie podczas dyskusji przy budżecie 
M. S. Wewnętrznych. 


Warszawa, 18. 2 Poseł Ratajczyk uza- 
sadnił obszernie zgłoszoną przez siebie na 
Komisji Budżetowej rezolucją wzywającą 
rząd do wywarcia wpływu na samorządy 
terytorialne, by nie uchyłały się od zawie» 
rania zbiorowych układów pracy. Rezolucja 
ta nie uzyskała na Komisji Budżetowej 
większości głosów. Mówca stwierdza, że 
większość samorządów gminnych zajmuje 
stanowisko negatywne wobec zbiorowych 
układów pracy. Jest to polityka krótko- 
wzroczna, negująca ustawę z 1937 r. o za- 
wieraniu tych układów. Interwencję w tej 
sprawie Min. Spraw Wewnętrznych uwa- 
ża za konieczną. Następnie p. Ratajczyk 
przechodzi do omówienia sprawy pomocy 
zimowej bezrobotnym na terenie gmin sa- 
morządu terytorialnego, stwierdzając, że 
sprawa odróbki za przyznaną nomoc nie 
fest właściwie przez gminy traktowana. 
Nie kwestionuję samej zasady odróbki, je- 
żeli tylko nie jest ona oparta na wyzysku i 
tak już nieszczęśliwych bezrobotnych. Mów- 
ca wskazuje na szereg przykładów, że gmi- 
ny zarabiają wielokrotnie na odróbkach, co 
jest połączone z krzywdą pezrobotnych. 
którzy słusznie pomoc zimową nazywają 
wyzyskiem zimowym. Mówca apeluje o in- 


Pomoc zimowa czy wyzysk zimowy ? | 


` „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnfa 19 lułego 1939 r. 


JUZ NADSZEDŁ. 


5 osobowy —bardzo obszerny. Szybkość 
115 kim na godzinę, 8'/, ltr benzyny 
na 100 kim. Całkowita stalowa karoseria 
32 KM. Silnik 4 cylindrowyę 


cena 7.800 loco Poznań 


terwencję Min. Spraw Wewnętrznych prze- 
ciw takim praktykom. Dalej p. Ratajczyk 
porusza sprawę mieszkań dla bezrobotnych, 
uważając, iż czynniki państwowe i samo- 
rządowe winny się jak najszybciej przyczy- 
nić do zlikwidowania tragedii mieszkanie- 
wej bezrobotnych. Fundusz Pracy winien 
na budowę tych mieszkań przeznaczyć od- 
powiednie dotacje. 


Hitler przemawia na otwarciu 
wystawy samochodowej. 


Berlin, 18. 2. (PAT). Na wczorajszym 
otwarciu międzynarodowej wystawy samo- 
chodowej i motocyklowej w Berlinie kanc- 
lerz Hitler wygłosił przemówienie, w któ- 
rym na wstępie podkreślił, że dowodem 


świeżych sił narodu niemieckiego jest jego 


WOLANÓW 
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pozytywny stósunek do zagadnienia moto- 
ryzacji. Stworzenie wielkiej Rzeszy Nie- 
mieckiej stało się materialną podstawą do 
dalszej rozbudowy różnych gałęzi produk- 
cji. 80 milionowa rzesza Niemców repre 
zentuje olbrzymią siłę konsumpcyjną skon- 


[owo | 
[160-666 j 
d u WOLANOWA |: 
Lass j 
[ea 
[50000 _| 
[renn 


centrowaną na jednolitym obszarze gospo- 
darczym. Dzięki tej zagwarantowanej już 
wewnątrz państwa masowo konsumpcji, 
stały się Niemcy zdolne do dałeko idącego 
zmniejszenia kosztów produkcji. 
z rozwojem motoryzacji dokonały Niemcy 


|| 150.660 || 


Zamówienia zamiejscowe 
załatwia się odwrotnie. 


KOLEKTURA 


J. WOLANOW 


| Centrala: Warszawa, 
Marszałkowska 154. 
Konto P. K. O. 18.814, 
Oddziały w Warszawie, 


n1518 Łodzi, Pabianicach, Łucku, 


wielkiego dzieła, niespotykanego w prze- 
dzieła 
Celem uniezależnienia 
motoryzacji niemieckiej od czynników za- 
granicznych, udaio się stworzyć własną, 


szłości, ani też w teraźniejszości, 
rozbudowy dróg. 


niezałeżną od zagranicy bazę surowców. 


Żydzi palestyńscy biją się 


miedz 


Jerozolima, 18. 2. (PAT) W całej Palesty- 
nie wybuchły gwałtowne starcia wewnętrz- 
ne wśród ludności żydowskiej. Koła poli- 
tyczne nie tają swego zaniepokojenia z po- 
wodu wytworzonej sytuacji. Dzisiejsza pra- 
sa hebrajska, donosząc o wypadkach w kra- 
ju, mówi wręcz o wybuchu wojny domowej 
między żydami, obarczając jednocześnie ca- 


MINEROGEN F. 


łą odpowiedzialnością za wytworzony stan 
rzeczy elementy lewicowe. 

W kolonii Natania 40 członków milicji 
socjalistycznej zaatakowało działacza re- 
wizjonistycznego dr. Egera, którego w sta- 
nie bardzo ciężkim przewieziono do szpi- 
tala. 

W kolonii Kiriat Motzkin został zorgani- 
zowany formalny atak na pochód młodzie- 


PRZY CHOROBACH 
e WRTROBY i OTYŁOŚCI 


ży rewizjonistycznej (nacjonaliści), w któ- 
rym znajdowały się również dziewczęta 
i dzieci. Kilkanaścioro dzieci w wieku od 
12 do 14 lat zostało pobitych do utraty przy- 
tomności. Szereg uczestników pochodu o0d- 
niósł bardzo ciężkie rany. 

W Haifie, Rehovot i Kfar Sabba człon- 
kowie milicji socjalistycznej napadli na lo- 


Apteka Mazowiecka 


Warszawa, Mazowiecka 10 
Do nabycia w aptekach. 


kale partil rewizjonistycznej i zdemolowa- 
li je doszczętnie. Na ulicach dochodzi do 
ciężkich i gwałtownych starć między socja- 
listami a rewizjonistami. 

Organ socjalistów palestyńskich „Davar” 
został zaskarżony do sądu za nieustanną 
kampanię podżegawczą, prowadzoną od 
dłuższego czasu na łamach tego pisma prze- 
ciwko rewizjonistom. 


Zakończenie sporów w rzemiośle poznańskim. 


Poznań, 18. 2. Z dużą satysfakcją przy- 
jęła opinia publiczna w Poznaniu do wiado- 
mości fakt. że spór powstały z szeregu nie- 
porozumień pomiędzy zasłużonym prezesem 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu p. Wł. 
Żakrzewskim oraz panami Pawłowskim, 
Dostatnim i Wujcem z jednej strony, a 
wybitnym działaczem rzemieślniczym pre- 


ciechem Sobczakiem. został w dniu wczoraj- 
sżym zakończony obopólną ugodą i zgodą. 
Sprawa jest ostatecznie zakończona, a dzię- 
ki temu że p. prezes Sobczak na skutek ugo- 
dy skargę sądową wycofał, sąd będzie w 
możności przed uprawomocnieniem się wy- 
roku skazującego oskarżonych sprawę całą 
ostatecznie umorzyć 


| cieche Wikp. Zw. Rzem. Chrześcijan p. Woj- 


Najnowszy model HANOM 


Generalna Reprezentacja Samochodów Hanomag 
na Województwo Poznańskie i Pomorskie 
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W parze 


Michalski i Idzikowski 


| przed Sadem Apelacyinym wWarszawie 


Warszawa, 18. 2. (tel. wŁ). Od 16 lutego. 
toczy się proces w sądzie apelacyjnym w 
Warszawie byłego zastępcy dyrektora de- 
partamentu podatkowego ministerstwa skar- 
bu p. Michalskiego i byłego posła na sejm 
Idzikowskiego. 

Sąd okręgowy skazał obu na surowe ka- 
ry więzienia za nadużycia podatkowe, zą. 
nadużycia władzy i za sprzeniewierzenie, 
Sprawa ta była swego czasu bardzo głośną. 
Oskarżeni apelowali od wyroku. Z miejsca 
zamknięto ich w więzieniu. I dziś po kil- 
ku miesiącach spotykamy ich znowu na ła» 
wie oskarżonych. y 

Michalski wygląda bardzo dobrze, jest 
też dobrze odziany. Zaprzestał już nosze* 


nia na pokaz zniszczonego garnituru i ubra» 


ny jest w przyzwoity garnitur brązowy. 
Przemawia dziś spokojnie, monotonnie i z 
wielką rozwagą oraz ostrożnością, rzucają- 
cą się w oczy. Jedynie ręce jego, małe 
i bardzo pulchne, jak u dziecka, są w ciąg 
łym ruchu. 

Obok Michalskiego siedzi na ławie drugi 
delikwent, były potentat poselski BB Idzi- 
kowski. Ten zeszczupiał w więzieniu i po- 
starzał. Proces toczy się przeważnie przy 
drzwiach zamkniętych. Oskarżonych broni 
sześciu adwokatów. 

* Michalski broni się w dalszym ciągu 
zbijaniem ekspertyzy biegłego Szułca, który 
badał księgi jego prywatnego przedsiębior- 
stwa „Frampolu”. Ciągle też mówi o swo” 
ich zasługach, jakie położył w. minister- 
stwie. Otacza się celowa zagadka, mówiąc, 
że dziś jeszcze, gdyby miał bardziej ela- 
styczne, giętkie sumienie, tò- nie siedziałby 
w więzieniu i z tego wszystkiego wyszedłby 
całe. W pewnej chwili załamuje się ner- 
wowo i płacze. 

Proces potrwa kilka dni. 


Walka nie może się skończyć — 
poddaniem, jeno pojednaniem 


mówi poseł Stoch w sejmie. 


«Warszawa, 18. 2. Poseł Stoch stwierdzą 
w sejmie „Sejm nowy powstał bez współ- 
działania opozycji. Można twierdzić, że ko- 
niunktura, jaka wynikła po wyborach, była 
niespodzianką zarówno dla rządu jak i dła 
O. Z. N. W dniu otwarcia Sejmu O. Z. N. 
w triumfalnym hymnie zwycięstwa wziął 
odrazu wysokie „C“, głosząc, że nic więcej 
nie pragnie, gdyż skupił na siebie 67% ogó- 
łu głosujących. Rząd przyjął tę koncepcję 
Obozu oświadczając przez usta Pana Wice- 
premiera, że społeczeństwo udzieliło O. Z. N. 
kredytu bez żadnego zastawu. 

To była pierwsza faza, która trwała dwa 
miesiące. 

Druga faza zaczęła się przy dyskusji 
nad budżetem. Kierownictwo O. Z. N. o= 
śwładczyło, że wybory były zwycięstwem 
nie tego Obozu lecz Rządu. 

Jeżeli zwyciężył rząd a nie O. Z. N., to 
obóz ten będzie miał prawo wykonywać 
swoje czynności tylko o tyle, o ile będzie 
popierał rząd. Czyż nie jest wiec wprowa- 
dzenie O. Z. N. na linię polityczną dawnego 
B. B. W. R.? 

Miesiąc temu P. Premier w Senacie po- 
wiedział, że apel do rządu o ordynację wy- 
borczą nie jest aktualny ze względu na 
istniejące w ciałach ustawodawczych orga- 
nizacje polityczne, które przede wszystkim 
powinny podjąć się tego zadania. Takie sta. 
nowisko rządu mogło wystarczyć w pierw- 
szej fazie koncepcji, kiedy O. Z. N. występo 
wał jako niezależna siła polityczna. Skoro 
jednak Obóz ten niejako zasunął się za ple- 
cy rządu, powtórne zapytanie rządu w tych 
zmienionych warunkach staje się aktual- 
nym. 

Zmiana ordynacji wyborczej jest po- 
trzebna w interesie Polski jako konie- 
czność hisłoryczna, jako wyraz konsolida- 
cji narodu, Nie jest możliwe wejście do O. 
Z. N. grup opozycyjnych. Walka nie może 
= skończyć poddaniem a tylko pojedna. 
niem. 


Wybory do rad gromadzkich 
w pow. inowrocławskim. 


W dniu 12 marca 1939 r. odbędą się wy- 
bory do rad gromadzkich w pow. inowroc- 
ławskira. Wzywamy przeto do solidarnego 
głosowania w dniu 12 marca na listy Stron- 
nictwa Pracy i ZZP, bo jedynie one dają 
gwarancją, że w radach gromadzkich znaj- 
dą się prawdziwi obrońcy interesów wsi i 
ludu pracującego. 
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Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny -17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogmniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzyżem” 

Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna 

w dzień i w nocy. 


f REPERTUAR KIN: 
As: „Córka znachora" 

Słońce: „Dziewczątko z Variété“ 
Stylowy: „Cień Szanghaju” 
Świt: „Sama przez życie” 


— Niemiłe skutki lekkomyślności, W ki- 
nie „Słońce” w Inowrocławiu pracował ja- 
ko robotnik Stefan Furmaniak z Poznania, 
który spowodował w tym kinie pożar przez 
rzucenie niedopalonego papierosa. Furma- 
niak tak się przejął tym wypadkiem, że 
poderżnął sobie żyły u rąk. Obecnie odpo- 
wiadał Furmaniak przed sądem okręg. na 
sesji wyjazdowej w Inowrocławiu. Oskar- 
żonego doprowadzono na salę rozpraw z 
aresztu, w którym przebywał od stycznia 
br. Sąd skazał Furmaniaka za lekkomyśl- 
ne spowodowanie pożaru na 3 miesiące are- 
e z zaliczeniem dotychczasowego aresz- 
u. 

— Walne zebranie Stow. Restauratorów. 
Zebranie zagaił prezes Jaskólski, przewod- 
niczył delegat Zw. Pomorskiego p. Kopliń- 
ski z Torunia, na asesorów wybrano pp. se- 
niora L. Drewę i Andrysiaka. Po sprawo- 
zdaniach na wniosek p. J. Kempskiego u- 
dzielono zarządowi absolutorium, Następ- 
nie jednogłośnie wybrano prezesem honoro- 
wym p. Bronisława Kranza, wieloletniego i 
zasłużonego prezesa tej organizacji. Z ko- 
lei powołano do nowego zarządu pp.: pre- 
zes W. Jaskólski, zast. J. Czarnecki, sekr. 
Fr. Przybecki, zast. J. Pankau, skarbnik J. 
Walisko, ławnicy: senior L. Drewa, Z. Pacz- 
kowski, I. Kubaszewski, Fr. Marek; komisja 
rew.: J. Kempski, W. Piątkowski i Sko- 
nieczny. 

— Zuchwałe włamanie. Przez wybity 
otwór w murze włamali się złodzieje do 
warsztatu mechanicznego p. Skoniecznego 


w Janikowie, pow. Inowrocław, kradnąc 
wszystkie narzędzia, wart. 1000 zł. Ciekawe, 
że złodzieje byli tak zuchwali, iż wybili 


mur, który jest oświetlony przez całą noc 
przez stojącą w pobliżu latarnię elektrycz- 
ną. 

— Na ślubnym kobiercu. W kościele 
Matki Boskiej w Inowrocławiu pobłogosła- 
wiony został związek małżeński między p. 
Bolesławem Kempiakiem, przedstawicielem 
firmy „Persil” a panną Wiktorią Jasiecką 

z Inowrocławia. Do wiązanki licznie nade- 
ałanych życzeń przyłącza się również re- 
dakcja „Dziennika Bydgoskiego”. Młodej 
parze „Szczęść Boże”. 
«:» 


KRUSZWICA. Dźwiękowe kino „Ziemo- 


wit”: „Amerykańska awantura”. 

— W ub. wtorek rano w kościele kole- 
giackim odbyło się uroczyste żałobne na- 
bożeństwo ku czci zmarłego papieża Piusa 
XI, które celebrował ks. prał. prep. Schoen- 
korn w asyście ks. wik. Łoja. Mszę św. ża- 
łobną odprawił ks. wik. Łój. W nabożeń- 
stwie wzięli udział m. in. burm. Borowiak 
oraz poczty sztandarowe organizacyj. U- 
dział wiernych był liczny. 


MARKOWTICE. (mk) Pod przewodnictwem 


o. Skrzynieckiego odbyło się walne zebranie 
KSMM. Do nowego zarządu wybrano pp.: 
Mazurek prezes, Szydłowski IL. sekr., Oso- 
rowski skarbnik. Górny naczelnik; komisja 
rew.: ks. as. Skrzyniecki, Deskiewicz i Ko- 
walik. 

KWIRCTSZEWO. (nk) Odbyło się tu wal- 
ne zebranie Tow. Gimn. Sokół, któremu 
przewodniczył p. Woźniak. Wybrano nowy 
zarząd w składzie’ pp. Bobrowski prezes, 
Derecki sekretarz. Bobrowski W. skarbnik 
i Fischer naczelnik. 

ŁARTSZYN. (m) Dzieki staraniom pre- 


zesa Kółka Rolniczego Juchniewicza zwoła- 
no zebranie zrzeszonych rolników, na któ- 
rym uchwalono założyć mleczarnię spół- 
dzielczą. Na akcionariuszy wpisało się 30 
rolników. Mleczarnia ma być utworzona 
w zabudowaniach b. wójtostwa w Łabiszy- 
nie-wsi. 

NAKŁO n. N. Walne zebranie Tow. Re- 
stauratorów zagaił prezes Piątkowski, prze- 
wodniczył członek hon. Kryszkiewicz, se- 
kretarzował p. Bruzi. Wybrano nowy za- 
rząd w składzie: pp. Piątkowski L, prezes, 
Seydak B. zast., Bruzi J. sekr., Malczewski 
St. zast. Betscher skarbnik; komisja rew. 
Schmidt Fr. i Kropilnicki, ławnicy: Badura, 
Kitkowski. 

— Wystawa dobrej książki, którą zor- 
ganizowało Tow. Czytelni Ludówych, zosta- 
ła w tych dniach zamknięta. Wystawa 


ś 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 19 lutego 1939 r. 


mieściła się w 2 pokojach. Na ścianach 
zawieszone były afisze propagandowo-rekla- 
mowe książek, znajdujących się w biblio- 
tece TCL, na stołach zaś poukładane książ- 
ki, wystawiane przez Seminarium Zagra- 
niczne w Potulicach, przez oo. paulinów, i 
innych. Specjalny dział stanowiły książki 
pisane w języku polskim i niemieckim o 
Nakle i Ziemi Kraińskiej, łaskawie udzie- 
lone przez ks. prob. Gepperta. Wystawę 
zwiedziło 600 osób, w tym prawie połowa 
młodzieży. Nakielskiemu kołu TCL należy 
się uznanie za tak świetne zorganizowanie 
wystawy, której głównym celem było przed- 
stawienie szerokim rzeszom społeczeństwa 
zdrowej moralnie literatury oraz walka z 
literaturą o tendencjach antykatolickich. 
KORONOWO. (1) Notatkę w „Dzienni- 
ku” w sprawie wyboru ławników miejskich 
uzupełnia się o tyle, że lista nr 1 złożona 
została przez Blok Gospodarczy, z której 
wybrani zostali na ławników pp. Borzysz- 
kowski Jan i Pufelski Jan. 
— Walne zebranie Stow. Kat. Kobiet od- 
było się w ub. niedzielę w sali p. Goltniko- 
wej pod przewodnictwem prezeski p. bur- 


„mistrzowej Talaśkowej, która złożyła spra- 


wozdanie z całorocznej działalności, Stowa- 
rzyszenie Kobiet Kat. rozwija się tu po- 
myślnie. Po złożeniu sprawozdań przez 
skarbniczkę p. Aniszewską i sekretarkę p. 
wójtową Kentzerową, udzielono zarządowi 
na wniosek przewodniczącej komisji rew. p. 
Friesowej jednogłośnie absolutorium. Po 
wyczerpaniu porządku obrad zebranie zam- 
knięto bez dokonania wyborów nowego za- 
rządu, ponieważ dotychczasowy zarząd zo- 
stał wybrany na okres dwuletni. 


wodniczyła p. Sachowa. Po sprawozdaniach 
członków zarządu wybrano nast. zarząd 
prezeska prof. Staniszewska, zast. Iwasz- 
kiewiczowa, sekr. mgr. Małecka, skarbn. 
Gatniejewska oraz członkinie zarządu pp.: 
Roesnerowa, Marweżanka, Kapecka, Heliń- 
ska i Gorzkowska. Komisja rew. pp. prez. 
Kasprowiczowa, Mikołajczakowa i Pendia- 
sówna. 

OSTRÓW WLKP. (lj) Na polach wsi Ma- 
sanów (pow. Ostrów) wykopano kilka arty- 
stycznie wykonanych urn z prochami ludz- 
kimi. Fakt ten i okoliczność, że przed nie- 
dawnym czasem podobne urny wykopano w 
pobliskiej wsi Sławin, każą przypuszczać, 
iż natrafiono tu na cmentarzysko Słowian. 

— Prokurator s. o. w Ostrowie p. Mottl 
mianowany został wiceprokuratrem sądu 
apelacyjnego z przydziałem do prokuratury 
sądu najwyższego w Warszawie. Miejsce 
jego zajmie obecnie dotychczasowy wicepro- 
kurator s. o. w Wilnie, p. Quiriki, 

— Sąd grodzki w Jotrowie skazał parę 
oszustów, niej. Wł. Różańskiego i Bertę Wi- 
derę, zam. w Ostrowie bez zameldowania, 
na karę 6 miesięcy więzienia. Oboje oskarże- 
ni, wykorzystując naiwność kupujących, 
sprzedawali na targach i jarmarkach „Uuni- 
wersalny” środek do cerowania pończoch p. 
n. „Cerafix”, sporządzony z zwykłego kleju 
i domieszki cyny, nabierając w ten sposób 
dużo klienteli. 


MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: „Zdrajca”. 


— Walne zebranie mogileńskiego obwo- 
du LOPP odbyło się w sali rady powiato- 
wej pod przewodnictwem wicestarosty Bin- 
ka. Po udzieleniu absolutorium ustępują- 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


Zanieczyszczona krew wskutek złej prze- 
miany materii może powodować szereg Toz- 
maitych dolegliwości, bóle artretyczne, ła- 
manie w kościach, bóle głowy, podenerwo- 
wanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przy- 


Śpieszają starość. Racjonalną, zgodną z na-li składy apteczne. 
pz r 


WYRZYSK. Dnia 15 bm, odbyło się w ko- 


Ściele paraf. w Wyrzysku nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy Ojca św. Piusa XI. 
Kościół zapełniły szczelnie tłumy wiernych. 
Mszę św. odprawił w miejsce chorego ks. 
prob. Skrzypińskiego ks. Wysocki z Górki 
Kl. pienia kościelne wykonał chór „Halka”. 
W nabożeństwie brali udział przedstawi- 
ciele z ze starostą powiat. p. Muzyczką 
na cze 

SZAMOCIN. (bf) Wybory do rady miej- 
skiej w Szamocinie odbędą się 5 marca br. 
Miasto zostało podzielone na 4 okręgi wy- 
borcze. Spisy uprawnionych do głosowania 
zostały wyłożone w lokalu okręg. komisji 
wyborczej w Zarządzie Miejskim. 

MARGONIN. (bf) W kościele parafial- 
nym udzielił ks. prob. Kaczmarek ślubu p. 
Teresie Witt i Brunonowi Bussemu. 

BUDZYŃ. (bf) Odbyło się tu walne ze- 
branie Zw, Rezerwistów, na które przybył 
z Chodzieży prezes pow. Z. R. dr 'Tworog. 
Wybrano nowy zarząd w nast. składzie: 
prezes Siwiński, zast. Czerwiński, sekr. Ja- 
nuchowski S., skarbnik Januchowski W., 
komendant L. Januchowski, zast. Ranie- 
wicz. 

— Złoty jubileusz pożycia małżeńskiego 
obchodzili pp. Jakub i Marianna Janiszew- 
scy z Budzynia. 

CHODZIEŻ. (bf) W r. 1938 liczyła Cho- 
dzież 8386 mieszkańców, w tej liczbie 6969 
Polaków, 402 Niemców-katolików, 984 Niem- 
ców ewangelików i 31 żydów. W porówna- 
niu do r. 1937 liczba mieszkaóców zmniej- 
szyła się o 24. 

WAGROWIEC. (a) Walne zebranie Po- 
wstańców Wlkp. koło czwartaków zagaił 
prezes Hoffmann W skład nowego za- 
rządu weszli pp. K. Hoffmann prezes, Bie- 
drzyński zast., członkowie zarządu pp. Ban- 
za, Fr. Martyński, Krzyżanowski, Fr. Kacz- 
marek, Wal. Kaniewski. Komisja rew. pp. 
Król, Ziółkowski, Książkiewicz, zast. pp. 
Kadow i Dolacki. 

— Na walnym zebraniu T. G. Sokół w 
Damasławku wybrano nowy zarząd: pp. J. 
Mencel-prezes, Zygulski zast, Kusz sekr., 
Wieczorek skarbnik, Grzybowski naczelnik; 
komisja rew. pp. Małka, Wiśniewski i No- 
wacki. 

— Walne zebranie cechu kołodziejsko- 
powoźniczego zagaił prezes Nowak. Refe- 
rat wygłosił mec. Czodrowski. Nowy zarząd 
tworzą pp.: Nowak st. cechu, J. Martyński 
podstarszy. Kantorski sekr., Rusiewicz zast., 
Cofta skarbnik, ławnicy pn. Filut i Stacho- 
wiak. Komisja rew.: pp. Heinicki i Górny. 
Sąd hon. pp. Kosiński, Sobucki i Szarwark. 
Poczet sztandarowy pp. Karczewski, Rusie- 
wicz i Stachowiak J. 

GNIEZNO. (fb) W kościele św. Michała 
pobłogosławiony został związek małżeński 
pomiędzy p Stanisławem Kamińskim. dyr. 
Polsk. Centr. Spoż. Sp. Kolejowej z Pozna- 
nia a p. Jadwigą Sulicką z Gniezna. 

— Zebraniu koła kobiecego LOPP prze- 


| 


turą kuracją jest normos wanie czynności wą- 
troby i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze- 
nie wykazało. że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artrety- 
zmie ma zastosowanie „CHOLEKINAZA” 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłat- 
nie wysyła Laboratorium Fizjologiczno-Che- 
miczne Cholekinaza, H. Niemojewskiego, 


Warszawa Nowy Świat nr 5, oraz apteki 
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cemu zarządowi wybrano i—i e Oa do nowego zarzą nowego zarzą- 
du pp: Wojciechowski prezes, Glinkowski 
i Barański ze Strzelna wiceprezesi, Kwaśny 
sekretarz, Wolska skarbn., radni Chełmiń- 
ski z Trzemeszna, dyr George z Strzelna, 
Czerwiński z Pakości, ks. Obarski, Nierz- 
wicki, Januszewski, Niewiadomski i Bor- 
kowski z Trzemeszna; komisja rew.: Wita- 
kowski, kier. Reiter i Strojanowski J. 

— Srebrny jubileusz małżeński obcho- 
dzili pp. Wolfgangowie Fritzkowscy w ub. 
czwartek. Naszym wiernym abonentom prze- 
syła redakcja życzenia „ad multos annos!” 


CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo: „Dede”. 


— Nadzwyczajne zebranie Kółka Rolni- 
czego w Boluminku, pow. Chełmińskiego 
zagaił prezes Chramowski. Po omówieniu 
spraw natury organizacyjnej, gospodarczej 
i podatkowej wygłosił p. radca Kraśkiewicz 
dobrze opracowany referat na temat obec- 
nej sytuacji gospodarczo-rolniczej. 


ŚWIECIE. (t) Referendarz skarbowy E. 


Klimacki został w tych dniach przeniesiony 
z urzędu skarbowego w Świeciu na takie 
same stanowisko w urzędzie skarbowym II 
w Bydgoszczy. Opuszczone stanowisko obej- 
muje sekr. skarb. Przygodziński. 

— Z powodu sprzyjającej pogody przy- 
stąpiono w Świeciu do rozpoczęcia niektó- 
rych robót publicznych, dzięki czemu spore 
grono robotników znalazło zajęcie. Podjęto 
roboty ziemne na ul. Polnej. 


WEJHEROWO. (ap) Kino Casino: 


snastolatka”. 

— Przy ul. Puckiej w Wejherowie pro- 
wadzi piekarnię piekarz Schoeneberger, 
Niemiec. Zajęła się nim ostatnio policja na 
skutek meldunku p. Blocka Józefa, który 


„Sze- 


kupując chleb od Sch. przekonał się, że 
chleb ten wypiekany jest z mąki, naszpi- 
kowanej tłustymi karaluchami itp. „ersa- 
tzami*, niepożądanymi dla ludzkich żołąd- 
ków. Należne pouczenie otrzyma p. Sch. 
niewątpliwie w sądzie, któremu policja 
przekazała obszerny protokół sprawy. 

— Mieszkańcy Wielkiego Kacka Dawi- 
dowscy Wojciech i Anna obchodzili swe 
złote gody Miłą niespodzianką były dla 
nich życzenia i medal pamiątkowy, prze- 
słane przez P. Prezydenta RP. 


NOWE n. W. (t) Na drodze w lesie nie- 


daleko wsi „Bąkowski Młyn, trzech zama- 
skowanych i uzbrojonych w rewolwery o- 
sobników zatrzymało idącego drogą Józefa 
Chmielewskiego, żądając wydania pienię- 
dzy. Chmielewski nie posiadał przy sobie 
ani grosza, wobec czego bandyci odeszli z 
niczym. 

— Ub. niedzieli była parafia nowska 
świadkiem uroczystego wprowadzenia no- 
wego proboszcza. ks. Pruszaka. Wręczenia 
kluczy Kościoła i parafii dokonał ks. prałat 
Działowski jako dziekn nowski. W uroczy- 
stości wziął udział przedstawiciel władz 
państwowych p. starosta Cwinarowicz ze 
wiecia. 


Nr IL 


RUNOWO KRAIŃSKIE. Staraniem kier. 
szkoły Figurskiego przy współudziale na- 
uczycieli Kubicha, p. Kubichowej i p. Le- 
wandowskiej urządzono na sali p. Stasiaka 
piękny wieczór widowiskowy, wykonany 
przez młodzież szkolną, przedpoborową i 
zespół teatralny. Przed widzami przesunę- 
ło się przeszło 180 jednostek występujących 
w akcji „rewiowej, przedstawiających różnie 
inscenizacje, pieśni, fantazje, baśnie i tańce 
ludowe, a całość ukoronowano szłuczką 
sceniczną „Łobzowianie” z akompaniamen- 
tem muzycznym naucz. p. K. Figurskiej z 
Dźwierszna Wielkiego. Całość wypadła 
wspaniale. 


GRUDZIADZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 


T, C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Ko- 
rona”, Wybickiego 39, tel. 1437 i apteka 
„Pod Gwiazdą*, Chełmińska 26, tel. 1259. 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Stawka o życie”. T 

Gryf: „Czar nocy majowej”. : 

Orzeł: „Niemy bohater” i „Postrach dzi- 
kiego zachodu” k 


— Polski Czerwony Krzyż, oddział kolejo- 
wy urządza kurs ratowniczo-sanitarny dla 
członków rodzin pracowników kolejowych. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarz PCK Kamiń-' 
ski (oddz. drogowy, ul. Hallera 17/19). > 

— Małoletni złodzieje przed sądem. Przed 
sądem grodzkim odpowiadał małoletni Zyg- 
munt Chojnowski (Kościelna 6), oskarżony o. 
kradzież płaszcza wart. około 100 zł z chó-' 
ru kościoła farnego. Płaszcz był własnością 
parafii a znajdował się na chórze wyłącz- 
nie do użytku organisty. Czynnej pomocy. 
do popełnienia kradzieży udzielił Chojnow- 
skiemu niej. Zygmunt Ziółkowski (Pańska 
22), który zasiadł również na ławie oskar- 
żonych oraz Antoni Chmiel (Wąska 2), któ-. 
ry od Chojnowskiego kupił płaszcz za 8 zł. 
Sąd skazał Chojnowskiego na. umieszczenie 
w zakładzie poprawczym, Ziółkowskiego na 
2 mies. aresztu z zawieszeniem, a Chmiela 
za paserstwo również na 2 miesiące aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata. 


Hi Lipska ZAM 


na TARGI LIPSKIE 
od 5—18. III. br. 


organizuje 


BRP. Orbis Grudziądz 


Piac 23 Stycznia 2, tel. 20-20 
Informacje i zapisy do 28. II. br. 


(n-1189. 


— Cech szewski przy stole obrad, W ub. 
poniedziałek w  Gospodzie Rzemieślniczej 
odbyło się roczne walne zebranie cechu 
szewsko-cholewkarskiego, które zagaił st. 
cechu Kużmiński, oddając na wstępie hołd 
zmarłemu Ojcu św. Piusowi XI, którego 
pamięć uczczono modlitwą i 8-minutową 
ciszą. Po odczytaniu protokołu z ostatnie- 
go zebrania i sprawozdaniu z uroczystej a- 
kademii ku uczczeniu bohatera narodowego 
płk. Jana Kilińskiego, przyjęto do cechu 
pięciu mistrzów i to pp. Rafalskiego z Ra- 
dzyna oraz Sokołowskiego, Lwa, Rudziń- 
skiego i Rakowskiego z Grudziądza. Po 
sprawozdaniach udzielono zarządowi jedno- 
myślnie absolutorium, a w dowód uznania 
za gorliwą pracę wybrano nowy zarząd w. 
dotychczasowym składzie. W dvskusji omó- 
wiono szereg spraw zawodowych, po czym 
starszy cechu podał do wiadomości. że w 
niedzielę o godz, 14 odbędzie się wielkie ze- 
branie koła Samodz. Rzemiosła, w którym 
wszyscy rzemieślnicy powinni wziąć udzia? 
i przedłożyć bolączki poszczególnych zawo- 
dów. Po kilkugodzinnych harmonijnych 
obradach przewodniczący solwował zebrą- 
nie. Cześć zawodowi szewskiemu. 


— Żałobha akademia z powodu zgonu 


| Ojca św. Piusa XI odbędzie się w niedzielę 


19 bm. o godz. 19,30 w sali teatru miejskie- 
go. Wszystkich katolików serdecznie za- 
praszamy. 


— Toruń—Grudziądz w grach sportowych. 
W niedzielę 19 bm. o godz. 11 w sali gim- 
nastycznej gimnazjum im. Bolesława Chro-. 
brego odbędą sie ciekawe zawody w siat- 
kówkę i koszykówkę pomiędzy reprezenta- 
cjami szkół średnich Torunia i Grudziądza. 
Wobec wyrównanego poziomu obu zespo- 
łów, mecz ten zadecyduje o pierwszeństwie 
w tej gałęzi sportu między szkołami Po- 
morza 


— Roczne walne zebranie T. G. Sokół 
gniazdo I w Grudziądzu odbędzie 
czwartek dnia 23 bm. o godz. 20 w lokalu 
restauracji „Okocim” przy ul. Wybickiego. * 
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Spłata długów 


papierami wartościowymi. 


Po wydanych w ubiegłym roku rozpo- 
rządzeniach ministra skarbu w sprawie 
spłaty papierami wartościowymi długów 
rolniczych, zaciągniętych w kredycie zorga- 
nizowanym, tak objętych, jak i nieohiętych 
układami konwersyjnymi, obecnie z kolei 
ukazało się rozporządzenie ministra skarbn, 
dotyczące spłaty papierami wartościowymi 
dłngów zaciągniętych u prywatnych wierzy» 
cieli, które ustala następujące papiery war- 
tościowe: 1) obligacje pożyczek państwo- 
wych: I seria 38% Państwowej Renty Ziem- 
skiej, 3% Premiowa Pożyczka Inwestycyjna, 
4% Pożyczka Konsohdacyjna, 434% We- 
wnętrzna Pożyczka Państwowa z 1937 r. 
50/0 Państwowa Pożyczka Konwersyjna z 


" 1924 r., 5% Konwersyjna Pożyczka Kolejo- 


wa, 6a Pożyczka Wewnętrzna (Narodowa), 
2) listy zastawne banków państwowych: a) 
4% oraz. 512/0 listy zastawne Państw. 
Banku Rolnego, b) 476%, 5% i 6%% listy zast. 
Banku Gospodarstwa Krajowegó, 3) 4%% 
listy zastawne Tow. Kredytowego Ziamskie- 
go w Warszawie, Tow, Kredytowego Ziem: 
skiego we Lwowie, Poznańskiego ŻZiemstwa 
Kredytowego, Wileńskiego Banku Ziom- 
skiego oraz Akcyjnego Banku Hipotócznego. 

Prawo spłaty powyższymi papierami 
wartościowymi przysługuja do 31 grudnia 
1940 r. posiadaczowi gospodarstwa rolnego, 
bez względu na to, do jakiej grupy gospo- 
darstwo należy. Warunkiem jednak jest, 
aby posiadany dług przewyższał 500 zł. 
Spłata następuje według wartości norinal- 
nej danego papieru wartościowego i może 
obejmować kapitał długu oraz odsatki, pro- 
wizje, koszty i inne należności uboczne z ty- 
tułu długu, należne za czas do dnia 1 listo- 
pada 1934 r. Jeżeli dług jest rozłożony na 
raty, zapłata papierami wartościowymi mo- 
że być zarachowaną jedynie na całość dłu- 
gu, jeżeli więc nie pokryje całości, nieuisz- 
czone raty ulegają równomiernemu zmniej- 
szeniu. Przykładowo będzie to wyglądało 
następująco: A jest winien B 7.000 zł, któ- 
rych płatność została rozłożona na 28 rat 
półrocznych A spłaca B papierami warto- 
Śściowymi na poczet długu 1.400 zł. Suma 
ta nie zostanie zarachowana na przypada- 
jące kolejne raty, a na całość długu, odpo- 
wiednio zmniejszając wysokość rat. Za- 
miast więc płacić raty w wysokości 250 zł 
(7.000 : 28), będzie obecnie płacić 200 zł 
(5.600 : 28). Wierzyciel nie ma prawa od- 
mówić przyjęcia spłaty długów papierami 
wartościowymi, 'z tym jedynie 'zastrzeże- 
niem, Że Ray" dług jest spłacany częściowe, 
każdorażówa śpłata nie móże być mniejsza 
niż 500 zł. 

Jednakże prawo spłacania papierami 
wartościowymi może być uchylone orzecze- 


"niem urzędu rozjemczego, jeśli dług powstał 


z tytułu odszkodowania lub jeżeli urząd 
rozjemczy uzna, że zdolność płatnieza i moż- 
liwości gospodarcza dłużnika pozwalają mu 
uiścić dług gotowizną. 

Wierzyciel — o ile nie posiada odpo- 
wiedniego orzeczenia urzędu rozjemczego, 
a przynajmniej o ile nie wystąpił z wnio- 
skiem o takie orzeczenie — nie może od- 
mówić przyjęcia papierów wartościowych. 
To też w wypadku odmowy przyjęcia, dłuż- 
nik może te papiery złożyć do depozytu są- 
dowego i w ten sposób zwolnić gię z zobo- 
wiązama. 

Omawiane rozporządzenie ustala, że pa- 
pierami wartościowymi reguluje się dług 
wedlug ich nominalnej wartości. 

Na zakończenie należy jeszcze wspom- 
nfeć o tych korzyściach, jakie wynikają dla 
dłużnika przy spłacie długu papierami war- 
tośclawymi Każdy papier wartościowy 
przedstawia pewną określoną wartość pie- 
niężną, najczęściej 100 zł. Jest to jego war- 
tość nominalna, w odróżnieniu od wartości 
giełdowej, która jest ceną, za jaką dany 
papier można nabyć na giełdzie czy też w 
banku. Wartość giełdowa może być niższa 
lub wyższa od nominalnej. Tutaj zajmiemy 
się tylko tymi papierami, których wartość 
giełdowa jest niższa od nominalnej, bo tyl- 
ko one mogą być z korzyścią użyte przez 
rolnika przy snłacie długów. Praktycznie 
będzie to wyglądało nastenniaco: przypuść- 
my, że A jest winien B 3.600» zł i chce te 
sumę spłacić papierami wartościowymi. Ku- 
puje więc w najbliższym banku ieden z wy 
mienionych wyżej nanierów wartościowych 
którymi można spłacać długi nrywatne rol- 
nicze. Naturalnie bedzie wvbierał taki pa- 
pier. którego wartość giełdowa wynosi 60 
zł, Poniewo* pamapa imamin smłala ba antn 
ta następuje według wartości nominalnej. 
wiąc.A może kunianvm nanierem wartościa 
wym za 60 zł śpłacić 100 zł długu. Zarabia 
więc na każdum nanierze 40 zł. ponieważ 
zaś takich panierów wartościowych po 60 zł 
zarobł A, spłacając 36 rat, więc ogółem 
zarobi A. spłacając papierami wartościowy- 
mi 1440 zł. bo zmiast 3.600 zł zapłaci jedy- 
nie 2160 zł. 

Korzystajac więc z tero rodzału spłat 
jest widoczne. że iedyna niemna jel stron? 
Jest to że trndno romvśleć. abv drobny rol 
nik mógł łatwo nabvć maniery wartościowe 
i zorientować sie w irh kursie. 


200 d 


Zjazd kolełowych kół P. Z. Z. 


w Jabłonowie. 

W niedzielę, dnia 19 lutego br. o godz. 
16-1ej odbedzie sie w Jabłonowie wielki 
zjazd Kolejowych Kół Polskiego Związku 
Zachodniego. . t 


Znamienną cechą naszych czasów  jestyteczności towarów, 


machanizaącja życia gospodarczego. Obrót 
tawarowy często bywa traktowany jako 
matematycznie uchwytny rezultat takich 
wielkości jak: wysokość produkcji, zapo- 
trzebowania, siły nabywczej, kosztów wy- 
twórczości i stawek przewozowych. Ten me- 
chanistyczny sposób pojmowania obrotu to- 
warowego przeocza całkowicie, że — koniec 
końców — wymiana dóbr i usług odbywa 
się między ludźmi, na których obok wy- 
mienionych czynników rozumowych, od- 
działują również i takie imponderabilia, 
jak: standart życiowy, poziom kulturalny, 
smak, upodobania, moda, zaufanie do do- 
ztawcy itd. 

Nie byłoby handlu, gdyby uczestnicy o- 
brotu towarowego wzajemnie się nie znali, 


nfedziela, dnfa 19 lutego 1939 r. 


[Eo to jest „humanizm gospodarczy?) (| —. 


realności stasuhków 
handlowych i możliwości kredytowych, 

* Humanizować oznącza: czynić ludzkim, 
łagodzić, uobyczajać. Współczesnemu życiu 
gospodarczemu, właśnie dlatego że rozwija 
się ono w tak trudnych warunkąch, po- 
trzeba humanizmu, tzn. potrzeba uczło- 
wieczenia, potrzeba wyzwolenia z więzów 
formalizmu. Mało dotychczas zwracano 
uwagi, że targi i wystawy służą także i te- 
mu celowi, stanowią bowiem płaszczyznę 
nawiązywania kontaktów między ludźmi, 
zapoznawania wytwórców z odbiorcami, 
zbliżania do siebie ludzi czynnych na polu 
gospodarczym. Doceniając w pełni odno- 
éne swe ządanie, Targi Poznańskie już dzi- 
siaj dokładają starań, by w tygodniu tąr- 
gowym _ (80/[V—7/V mogły zetknąć ze 


gdyby były im obce wzajemne zwyczaje i |sobą możliwie najliczniejsze rzesze wytwór- 
dotrzehy, gdyby nie dochodziło między nimi | ców i odbiorców. 


do wymiany zdań na tęmat jakości i uży- 


Centrala: Wars 
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awa, Nowy - Świat 19 

Oddziały w Warszawie. Wilnie i Krakowie Zamówisnia 

zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P, K O. 7192 
Ciągnienie rozpoczyna się 23 lutego r. b. 


N-1513 


Kółko Rolnicze W Dobrea zdobyło puchar wędrow 


TOPY ETZ: 


Ruchliwe i pełne inicjatywy Kółko Rol- 
aicze w Dobrczu (powiat bydgoski) odbyło 
w wypełnionej przez członków po brzegi 
salce p. Koszugkiego swe walna zebranie, 
które zagaił prezes p. Foksiński z Zalesia, 
witając ks. kanonika Jaruszewskiego, przed- 
stawiciela red. „Polskiej Niwy” i „Dzienni- 
ka Bydgoskiego”, delegata PTKR'u p. sekr. 
Pawlickiego i członków. Protokół z osta- 
tniega walnego zebrąnia odczytał sekretarz 
v. Banach. Prezydium zebrania ukonsty- 
tuowało się w składzie: lustrator Szczygieł 


w wyścigu pracy kółek rolniczych. “= 


i 


w następującym składzie: prezes Foksiński, 
wiceprezes Jan Koszucki, sekretarz Roman 
Banach, zast. sekr. Kazimierz Zieliński, 
skarbnik Piechota (21 raz), zastępcy człon- 
ków zarządu: Władysław Okuński i Kle- 
mens Koszucki. Komisję rewizyjną tworzą 
pp.: Pałaszewski, Kiełp, Zasadzki, Żielński 
i Tadeusz Koszucki. Jako delegatów na 
zjazdy wybrano pn.: Rakowskiego, Klemen- 
sa Koszuckiego, Pałaszewskiego, Jana Zier 
lińskiego, Bronisława Foksińskiego, Zasadz- 
kiego, Malaka i Drzycimskiego. Poczet sztan- 


WK 


iwanźżiicaen gołRane jest nieubłaganą i coroeznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku 
stanu, kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU 


uporczywego, męczącego kaszlu, 


i “G ki który ułatwi E 
GRYPY i t.p. stosują pp. lekarze „Balsam Trikolan dztelinte sę DEIRA wanena 


organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. 


przewodniczący, sekr. Pawlicki i Jan Zie- 
liński — ławnicy, Następnie poszczególni 
członkowie zarządu. zdali sprawozdania z 
rocznej działalności, które były dobrze o 
pracowane i wykazały całokształt dokona- 
nej pracy. Prezes z zadowoleniem stwier- 
dził, żę kółko liczy ohecnie 90 członków 
i zdobyło w roku sprawozdawczym puchar 
wędrowny Powiatowego Tow. Kółek Rol- 
niczych w Bydgoszczy o wyścig pracy w 
kółkach rolniczych. 

Stan kasy wykazało sprawozdanie skarb- 
nika p. Piechoty, Saldo wynosi 241,15 zł 
i świadczy o dobrej gospodarce w kółku. 

Nowy zarząd wybrano przez aklamację 


| 


Sprzedają apteki 


darowy tworzą pp.: Michał Pałaszewski, 
Klemens Koszucki, Pancek oraz zastępcy: 
Kolarz, Siękierkowski i Zasadzki. 

Po ukonstytuowaniu się zarządu krótkie 
przemówienie wygłosił p. red. Wesołek, 
składając zarazem w imieniu „Polskiej 
Niwy” i „Dziennika Bydgoskiego” życzenia 
dalszego pomyślnego rozwoju kółka. Zebra- 
ni postanowili za pośrednictwem łamów 
„Polskiej Niwy” i „Dziennika Bydgoskiego” 
interweniowąć u władz kolejowych w spra- 
wie udogodnienia komunikacji na linii 
Bydgoszcz Terespol. Po ustaleniu planu 
pracy w roku 1938 omówiono szereg spraw 
organizacyjnych, i zawodowych. 
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Uroczystości nauczycielskie na Kujawach. 


Inowrocław. Uroczystość 20-lecia zało- 
żenia w Inowrocławiy i Kruszwicy kół Sto- 
warzyszenia Chrześcijańsko-Narod. Nauezy- 
cielstwa Szkół Powszechnych rozpoczęła, się 
mszą św. w kaplicy Liceum Pedagogiczne- 
go, którą odprawił ks. prof. Szukalski, wy- 
głaszając zarazem podniosłe kazanie o zada- 
niach nauczyciela chrześcijańskiego i naro 
owego. Po nabożeństwie udano sią do sa- 
li posiedzeń rady miejskiej, gdzie na wstę- 
nie wygłosił przemówienie ks. prof. Szukal 
ski ku czci zmarłego papieżą Piusa XI ja- 
kó najlepszego nauczyciela ziemskiego 
wszystkich katolików. W dalszym ciągu za- 
vail uroczystość prezes Kamiński, po czym 
do prezydium zebrania powołano pp.: prze 
wodniczący delegat okr. Pitułą, sekretarz 
W. Jezierski, ławnicy ks. prof. Szukalski, Z 
Winiecka - pierwsza sekretarka koła, czło- 
nek honorowy Bogusławski, założyciel koła 
w Kruszwicy Kemnitz, Glinkięwiczówna i 
prezes kruszwiekiega koła Gliszewski Z 
Różniat. Następnie składali życzenia pp. 
insp. szk. Majewski, prezes koła w Baręginia 
Bartecki, w im. koła Gniewkowo Macjejew- 
ski, senior Bogusławski, w im. „Dziennika 
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Bydg.” red. Winiarski, prezes Robotników 
Kat. Świtek, Z. Winiecka z Barcina, Ragal- 
ski w im, pracowników bankowych, prezes 
Tow. Śpiewy „Moniuszko” Piotrowski i kpt 
Nadzieja. który podkreślił, że nauczyciel- 
stwo jest ostoją naszej armii. 

W dalszym ciągu wygosił „referat pre- 
zes koła Kruszwica Gliszewski pt. „20 
pracy koła Kruszwica”. Drugi referat z 
doskonale i trafnie uiętymi uwagami o 20- 
letniej działalności koła inawrocławskiego 
wygłosił prezes Kamiński. Świetnie jak 
zwykle ujęty referat o zadaniach nauczycie- 
la Stow. Chrz. Nar. jako pracownika spo- 
łecznego wygłosił członek zarządu okr. W. 
Kasprzak z Kościelca, pow Ihowrociaw. W 
dyskusji domagano się dla wsi polskiej do- 
braj książki, nauczyciela-społecznika, akcji 
oświatowej i urabiania ludu wiejskiego w 
duchu narodowym i katolickim. W końcu 
przewodniczący stwierdził, że pomiędzy: Sto- 
warzyszęniem a duchowieństwem. wojskiem, 
władzami szkolnymi i społeczeństwem ist- 
nieja zgodna. współpraca. Uroczystość za- 
końezono odśpieęwaniem „Boże coś Polskę”. 
po czym udano się do hotelu „Pod Lwem” 
na wspólny obiad i pogawądkę towarzyską. 


Suchard 
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Wiadomości kościelne. 
Srebrny jubileusz kapłaństwa. 


Z 22 księży, którzy dnia 1 marca 1914 r. 
w katedrze gnieżnieńskiej otrzymali świę 
cęnia, obchodzić będą w roku bieżącym, 
erebrny jubileusz kapłaństwa: 

ks. Władysław Adamski, proboszcz w 
Janikowie pod Mogilnem, o. Jan Brateck, 
mgr nowicjatu księży jezuitów w Pinsku, 
ks. Antoni Chilomer, proboszcz w Głównej, 
ks, Roman Dadaczyński, proboszcz w Rako- 
niewieach, ks. Ludwik Dolaczyński, pro- 
boszcz w Iłowcu, ks. Antoni Duczmal. pro- 
boszcz w Prochach w pow. kościańskim, ks. 
Franciszek Górczyński, proboszcz w Klecze- 
wie pod Środą, ks, Stanisław Herwart, prof. 
gimnazjalny w Pleszewie, ks, Stanisław 
Kasprzak, proboszcz w Doruchowie pod 
Kępnem, ks. Feliks Kowaliński, proboszcz 
w Sobótce pod Ostrowem, ke. dr Seweryn 
Kowalski, prof. Arcybiskupiego Semina- 
rium Duchownego w Poznaniu, ks Maksy- 
milian Kluge, duszpasterz w Kam'onnie 
pod Międzychodem, ke. Włodzimierz Las- 
kowski, dziekan w Lwówku, ks. Mar an Mi- 
chaikięwicz, prof. gimnazjum bhumanistycz- 
nego i liceum pedagogicznego w Wągrowc', 
ku, Stefan Pawłowski, proboszcz w Borku, 
ks. Stanisław Sobociński, administrator w 
Samoklęskach pod Szubinem i ks. Marcin 
Zenker, dziekan w S$mogulcu. 

Z_ diecezji chełmińskiej. i 

Ka. biskup -Okoniewski zamianował ho~ 
norowym radcą duchownym: ks. prob. Wta- 
dysława Szypniewskiego z Kielna; 

administratorem tymczasowym w Żar- 
nówcu ks. wik. Feliksa Burczyka; 

ustanowił ks. wikariuszów; Kazimierza 
Głowackiego z Torunia w Kazanicach, ks. 
Józefa Kowalskiego z Chojnic w Wąbrzeź- 
nie, ks, Waleriana Labunsa z Żarnówca w 
Świektowie, ks. Stanisława Maąćkowiaka 
(b. dominikanina. pochodzącego z diecezji 
poznańskiej) w Toruniu (bazylika św. Ja- 
na), ks. Mieczysława Sumińskiego z Kaza- 
nic w Starogardzie jako I wikarego, ks. He- 
liodora Zielińskiego z Świekatowa w Żar: 
nówcu. 


Skazanie sprawców napadu na plebanie 
w Lubłszewie I S$warożynie. 


Starogard, 17. 2. (jw) Tut. sąd okręgowy 
rozpatrywał w dniu wczorajszym sprawę 
o napady na plebanie w Lubiszewia i Swa- 
rożynie, powiatu tczewskiego. Na ławie o- 
skarżonych zasiedłń sprawcy tych napadów, 
zawodowi przestępcy: Józef Dobka ze Sta- 
rej Kiszewy (pow. kościerski) i Michał Gapa 
z Nowego Targu oraz ich chwilowy pomoce 
nik Franciszek Reszka z Cząrlina, powiatu 
tczewskiego. 
ka i Capa dokonali napadu rabunkowego z 
bronią w ręku na plebanię ks. Piechowskie- 
go w Lubiszewie i ks. Bystronia w Swaro- 
żynie, przy czym w Swarożynie bandyci 
skradli także monstrancję, którą jednak w 
czasie pościgu porzucili w polu. Skradzio- 
ne przedmioty przechowali u osk. Reszki, 
który posiada gospodarstwo. w Czarlinia. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd skazał Dob- 
kę i Capę każdego na łączną karę po 8 lat 
więzienia. Rolnik Reszka skązany został 
na 15 miesięcy więzienia. Rozprawa wywo- 
łata bardzo wielkie zainteregowanie, 


Naczelnik Urzędu Skarbowego 
w Swieciu 
będzie przyjmował w lutym br. interesantów 


lat | w następujących zarządach gmin: W Drzy- 


cimiu we wtorek 21 bm. o godz. 14, w Osiu 
w czwartek 23 bm. o godz. 10, w Bukowcu 
w sobotę 25 bm. o godz. 10, w Warlubiu w 
poniedziałek 27 bm o godz 9. Poza tym 
przypomina się, że w zarządzie miejskim w 
Nowem jest naczelnik urzędn w każdą 
pierwszą sobotę po pietnastym w miesiącu, 
czyli w miesiącu bieżącym w sobotę dnia 18 
o godz. 10. 


_ Otwarcie sokolni w Koronowie. 


Jutro, w niedzielę, 19 bm. odbędzie się 
w Koronowie uroczystość otwarcia Sokolni. 
Program przewiduje: godz. 9,30 msza św. 
w kościele Punny Marii na intencję Sokol- 
stwa, godz. 17 otwarcie Sokólni, połączone 
z Polerani gimnastycznymi, godz. 20 kon- 
ce A 


Wedle aktu oskarżenia, Dob- 


| 
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Gdynia, dnia 18 lutego 1939 r. 


Redakcja i administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel. 14-60. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Centralna, Plac Kaszubski, tel. 26-40. 

Świętojańska, vis a vis komisariatu. 

Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 

Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 
mame K 3 3) 


REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Diabły Wybrzeży*. 

Lido: „Kobieta którą kocham". 
Lily-Chylonia: „Huragan“. 

Morskie-Oko: „Białe sztandary“. 

. Miraż-Orłowo: „Każdemu wolno kochać". 
Polonia: „Szczęśliwa trzynastka”. 
Zorza-Grabówek: „Zapomniana melodia”. 


— Ms „Morska Wola“ jak już donosili- 
śmy przybył do Gdyni. Podniesienie bande- 
ry polskiej miało nastąpić w niedzielę 19 
bm., jednak uroczystość ta odbedzie się z 
parodniowym opóźnieniem. Motorowiec bę- 
dzie służył głównie dla przewozu ładunków 
masowych. 

— Ss. „Morska Wola“. Jak już donosili- 
śmy, do Gdyni przybył ss. „Rio Negro“, za- 
kupiony przez linię Gdynia—Ameryka na 
towarowe rejsy południowo-amerykańskie. 
W najbliższych dniach nastąpi podniesie- 
nie bandery polskiej, na nowym statku, 
który otrzyma nazwę 8s. „Morska Wola“. 
Bratni statek „Morskiej Woli“, „Rio Padro* 
przybędzie niebawem również do Gdyni. 
Będzie się on nazywał ss. „Stalowa Wola“. 
Nowe władze klubu żeglarskiego 
„Gryf* Na walnym zebraniu członków klu- 
bu żeglarskiego „Gryf“ wybrano nowy Zza- 
rząd, który ukonstytuował się następująco: 
prezes — kmdr. inż. A. Garnuszewski, I. wi- 
ceprezes kpt. Matiejewicz-Maciejewicz 
Konstanty, II. wiceprezes — inż. J. Sieradz- 
ki, sekretarz — mgr J. Markiewicz, skarb- 
nik — R. Katarzyński, kierownik wyszkole- 
nia żeglarskiego — por. mar. handl. St. Stu- 
dnicki, kierownik sekcji wioślarskiej — por. 
mar. woj. W. Rutkowski, kapitan przystani 
— B. Sychowski, gospodarz klubu — J. 
Kleider. r 

~— Bale. Wobec zakończenia żałoby z 

powodu zgonu Ojca św. zapowiedzane po- 
przednio balę odbędą się: Bal Morski Mary- 
marki Handlowej w` Państwowej Szkole 
Morskiej 18 bm. a bal Marynarki Wojen- 
nej 20 bm. w Kasynie Oficerów Floty na 
Oksywiu. 
Nowy zarząd Związku Ległonistów 
wybrany został na ost. rocznym zebraniu z 
dr. Gonszeckim jako prezesem (ponownie) 
na czele. 

— Klub Kawalerów złożył dla Komitetu 
Opieki nad dziećmi i młodzieżą 1075 złotych 
jako czysty dochód z balu, który odbył się 
1 lutego w Riwierze. 


— Elegancka włamywaczka okrada mie- 
szkania; przestrzegamy publiczność! 


— Teatr dla dzieci B. Horskiej. W nie- 
dzielę 19 lutego o godz. 12 w sali Kina „Po- 
lonia“ prześliczna bajka „Królewna Różycz- 
ka“ w 5 odsłonach z tańcami. 


M. T. K. 


Podaje do wiadomości, że z dniem 20 lu- 
tego 1939 r. wprowadza się zmianę kursowa- 
nia autobusów linii 8 od Wzgórza Focha 
(ul. Legionów) do dworca kolejowego, we- 
dług następującego rozkładu jazdy: 

Linia nr 8. 
Wzgórze Focha (ul. Legionów) — ul. Koper- 
nika — ul. Świętojańska — ul. 10 Lutego -— 
ul. 3 Maja — Hala Targowa — Dworzec 
Kolejowy. 

Ul. Legienów odjazd: 7,15 7,45 8,15 8,45 
9,15 9,45 10,15 10,45 11,15 11,45 12,15 12,45 
13,15 13,45 14,15 14,45 15,15 15,45 16,15 16,45 
c 17,45 18,15 18,45 19,15 19,45 20,15 20,45 

1. 5 


W niedzielę i świeta od 9,15. 

Dworzec Kolejowy odjazd: 7,30 8,00 8,30 
9.00 9,30 10,00 10,30 11,00 11,30 12,00 12,30 
13,00 13,30 14,00 14,30 15,00 15,30 16,00 16,30 
17,00 17,30 18,00 18,30 19,00 19,30 20,00 20,30 
21,00 21,30. 

W niedzielę i świeta od 9,30. (n-1560 


Z Gdyni do Berezy. 


Do Berezy wysłani zostali — bodaj że 
po raz pierwszy w dziejach Gdyni — 
dwaj uciążliwi mieszkańcy naszego por- 
tu. Jednym z nich jest Jaremus, agita- 
tor socjalistyczny, który przez dwa lata 
walczył w czerwonej armii hiszpań- 
skiej i dopiero w grudniu powrócił do 
;,Gdyni, gdzie jak o tym pisaliśmy ob- 
szernie usiłował rzucić się na komtsa- 
rza Rządu (wyjaśniał, że nie wiedział o 
kogo chodzi. Wolno więc widać w Hi- 
szpanii ludowej rzucać się na zwykłych 
obywateli, jeśli nie są przedstawiciela- 
mi władzy). 

Drugim pensionariuszem Berezy bę- 
dzie pan Szyja Iliwowicz. Osobą jego i 
działalnością zająć się będziemy mogli 
obszerniej dopiero w przepisowym cza- 
sie. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


niedziela, dnia 19 lutego 1939 r. 


Akademia żałobna 
AB Y RY KJ K Æ z okazji zgonu Jego Świętobliwości Pa- 


pieża Piusa XI staraniem Akcji Kato- 
lickiej odbędzie się w niedzielę, dnia 19 
lutego 1939 r., o godz. 12,80 w sali kina 
Morskie Oko. 

Program: 1. Feliks Nowowiejski: 
„In hoc signo vinces* fragment z ora- 
torium „Znalezienie św. Krzyża“ wyko- 
na orkiestra symfoniczna. 2. Słowo 
wstępne wygłosi ks. kanonik Turzyń- 
ski. 3. Gluck: Psalm „De profundis“ 
odśpiewa chór. 4. Przemówienie żałobne 
wygłosi Prezes Akcji Katolickiej Ta- 


deusz Burdecki. 5. Feliks Nowowiej- 
ski: Fragment z symfonii wykona or- 
kiestra symfoniczna. 6. Dekiamaucja. 
7. Haller: „Tu es Petrus“. odspiewa chór. 
8. Fryderyk Chopin: Marsz z sonaty 
iżałobny) wykona orkiestra symfonicz- 
na. 

Udział biorą orkiestra symfoniczna 
Marynarki Wojennej pod dyrekcją pa- 
na kapitana Aleksandra Olszewskiego 
i chór „Symfonia“ pod dyrekcją pana 
Wacława Betlejewskiego. 
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Mieszkańcy Grabówka domagają sie śmietnisk: 
biura meldunkowego i odpowiedniego radnego. 


Na Grabówku w świetlicy Zw. Rez. od- 
było się doroczne walne zgromadzenie człon- 
ków Stow. Właścicieli domów i gruntów. Z 
cbszernego sprawozdania wynika, że wy- 
dajnie pracowało się w kierunku zjednocze 
nia wszystkich właścicieli oraz informowa- 
nia Komisariatu Rządu o potrzebach dziel- 
nicy. 

Biuro Stowarzyszenia, liczące obecnie 519 
członków, udzieliło bezinteresownie pomocy 
i porad fachowych członków swoim w 1210 
wypadkach. 

Zgromadzenie uchwaliło obniżyć składki 
członkowskie dla biedniejszych właścicieli 
do 25 gr miesięcznie a to ze względów na 
stępujących: 

a) większość członków, a zwłaszcza wła- 
ściciele baraków, są to ludzie biedni i zale- 
gają z płaceniem składek, 

b) Stowarzyszenie unika nagromadzenia 
funduszów. Na prowadzenie biura i opłaty 
inkasenta wystarcza kwota ok. 100 zł mies., 
wydatki te są pokrywane przez zbierane 
składki. Wytwarzające się nadwyżki prze- 
kazuje się na cele społeczne. 

Bilans roczny zamknięto saldem 7,66 zł. 

W zaleceniach dla nowego zarządu wska- 
zano konieczność ubiegania się o przydział 
stałego miejsca na posiedzeniach rady miej- 
skiej dla delegata Stow. 

Zalecenie umotywowano w sposób na- 
stępujący: Wybory do rady miejskiej doko- 


nane były na tle walki politycznej. Skutek 
jest ten, że Grabówek dał trzech „przechod- 
niów* — ludzi dla Grabówka obcych I wca. 
le nie órientujących się w potrzebach go- 
Spodarczych tej dzielnicy. 


Grabówek, gęsto zaludniony, potrzebuje 
uregulowania szeregu Spraw, jak na przy- 
kład: 

Urządzenia śmietnisk i kanałów do od- 
prowadzenia brudnych ścieków, podniesie- 
nia warunków sanitarnych, budowy boiska, 
urządzenia dla dzieci terenów do zabaw (0- 
gródków jordanowskich), budowy kanałów 
do odprowadzenia wody deszczowej, urzą- 
dzenia biura meldunkowego, budowy nowe- 
go kościoła, uporządkowania i rozbudowy 
ulic, ustawienia hydrantów, budowy prze- 
jazdu z Grabówka na Oksywie, rozbudowy 
szkół, walki z niesumiennością lokatorów 
i tym podobne. 

Stowarzyszenie wierzy w najlepsze inten- 
cje Zarządu Miasta, ale wobec praku odpo- 
wiedniego radnego, czuje się powołanym do 
przedstawiania w Zarządzie Miejskim swo- 
ich dzielnicowych dezyderatów, które na 
podstawie dokładnej znajomości terenu bę- 
dą odpowiednio naświetlane. 

Prezesem Stow. ponownie został wvbra- 
ny p. Wiktor Rutkowski, a prócz tego se- 
kretarz, skarbnik, ich zastępcy oraz 5 ław- 
ników. 
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— Z złotej księgi inwestycyj. Przy budo- 
wie Domu Żeglarza na molo Południowym 
wykonanó ściany części środkowej i prawe- 
go skrzydła. £ 

— W Chylonii wybudowana została ul. 
Bol. Krzywoustego w celu umożliwienia 
powstania przemysłu przetwórczego. o- 
statnich czasach na jego terenach wybudo- 
wano ul. Murmańczyków, Peowiaków i Har- 
cerską oraz na rachunek Kaszubskiego Ko- 
mitetu Budowy Koszar wybudowano na- 
wierzchnię ulic na terenie samych koszar w 
Orłowie. Poza tym w przygotowaniu ukła- 
dania nawierzchni wykonano szereg robót 
ziemnych na ul. Legionów w Redłowie, ul. 
Wielkopolskiej, na bulwarze nadmorskim, 
ul. Bielskiej, ul. Waszyngtona itd. 

— Wywozimy! Wywozimy! W ub. tygo- 
dniu załadowano (w tonach): zboża 1.750, 
makuchów i otręb 155, drzewa 2.846,5, ce- 
mentu 3.600, węgla eksportowego 116.705,6, 


bunkru 17.958,5, koksu 2.028, paku 3.100, że- 
| leza 2.718, szyn kolejowych 508.3, cynku 300, 
różnych 10.699,2. i 
— Z Koła sportowego „Kotwica“ przy 
Urz. Morskim. W dniu 19. 2. br. odbędzie się 
mecz bokserski o mistrzostwo kl. B. pomię- 
dzy KS Kotwica U. M. a KS Siła z Wejhe- 
rowa o godz. 19-ej na Dworcu Morskim. 
Składy drużyn są następujące: od muszej 
do ciężkiej: KS Siła: Ruszkowski I, Rusz- 
kowski II, Dawidowski, Freitag, Szutta, 
Bork, Śliwka, Kuchnowski. KS Kotwica: 
Drywa, Mitura, Baumert, Kończak, Sarnow- 
ski, Karolewski, Świerblewski, Kreft. Naj- 
ciekawiej zapowiadają się walki: musza, 
piórkowa, lekka, średnia i półciężka, zwła- 
szcza ta ostatnia, gdzie walczą renomowany 
zawodnik śląski Śliwka i Świerblewski, któ- 
ry wszystkie swoje dotychczasowe walki 
wygrał przez K. o. 
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Związek Pań Domu rozwija się pomyślnie. 


Toruń, 18. 2. W lokalu własnym przy 
ul. Krzyżackiej w ub. środę, odbyło się do- 
roczne walne zebranie Związku Pań Domu 
— oddział w Toruniu. Przy licznym  udzia- 
le członkiń zebranie zagaiła przewodnicząca 
Zw. p. Korycińska. Na przewodniczącą po- 
proszono p. Neumanową. 

Bardzo obszerne sprawozdanie z rocznej 
działalności Związku złożyła p. Korycińska. 
Związek Pań Domu, który obecnie liczy 60 
członkiń, rozwija się pomyślnie. W ciągu 
roku sprawozdawczego urządzono cały sze- 
reg odczytów z dziedziny kultury, życia 
społecznego i religijnego. Największym 
jednak powodzeniem wśród członkiń cie- 
szyły się różne pokazy gospodarcze. Życie 


towarzyskie skupiało się na wieczorkach 
towarzyskich i brydżowych. Związek Pań 
Domu pracował ściśle z Korporacją Kupców 
Chrześcijańskich, Kobiecą Komisją Porozu- 
miewawczą, Teatrem Ziemi Pomorskiej i z 
Funduszem Pracy, w związku z prowadze- 
niem biura pośrednictwa pracy służby do- 
mowej. Gospodarka finansowa prowadzona 
była oszczędnie, czego dowodem jest saldo 
na rok bieżący. Na wniosek komisji rewi- 
zyjnej udzielono zarządowi absolutorium. 
Na czele nowego nowego zarządu, jako prze- 
wodnicząca Związku Pań Domu stanęła p. 
Pietraszewska. 

o wolnych wnioskach i omówieniu pro- 
gramu pracy zebranie zakończono. 


a 


— Rodzina Urzędnicza przy stole obrad. 
W Domu Społecznym pod przewodnictwem 
prezesa okręgu p. nacz. Banko odbyło się 
doroczne walne zebranie koła administracji 
ogólnej Stow. Rodziny Urzędniczej w Toru- 
niu. Jak wynika ze sprawozdań członków 
zraządu, Rodzina Urzędnicza rozwija się w 
Toruniu bardzo pomyślnie. Przez cały o- 
kres sprawozdawczy pracowały wydajnie 
dla dobra członków stow. następujące sek- 
cje: gospodarcza, kolonii letnich i opieki 
nad dzieckiem, imprezowa oraz autono- 
miczna sekcja samopomocy R. U. Najlepsze 
rezultaty w pracy osiągnięto w sekcji go- 
spodarczej, która umożliwiła członkom R. 
U. nabywanie artykułów pierwszej potrze- 
by po cenach bardzo przystępnych. M. in. 
zakupiono 20 wagonów 10-tonowych węgla, 
10.000 kg mąki. Ogółem sprowadzono towa- 
ru za 16.730,90 zł. Podczas lata dzięki po- 
mocy R. U. sekcja kolonii letnich umożli- 
wiła członkom wysłanie dzieci na wywcza- 
sy letnie. Na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielono ustępującemu zarządowi absolu- 
torium i wybrano nowy w składzie nastę- 
pującym: prezes p. J. Dąbrowski, członko- 
wie zarządu pp.: Helena Nogalska, Pusław- 
ska, E. Szałachowa, Z. Hanula, K. Kamiń- 


ski, J. Ratajski, W. Szczerbowski, Z. Toma- 
szewski i Z. Włodek; komisja rew. pp. Me- 
chowski, Partyka, Kazimierczak, Urbanowi- 
czówna, Chlebowska; sąd koleżeński pp.: 
Karcz, mgr Szechowicz, mgr Krefft i mgr 
Dąbrowski. 


„Dziennik Bydgoski” 
w Zakopanem 


i Krynicy 


Szan. Czytelnikom i zwolennikom na- 
szego pisma, wyjeżdżającym do stolic 
zimowych komunikujemy, że „DZIEN- 
NIK BYDGOSKIE* otrzymać mogą stale 


w księgarniach zdrojowych 


Tow. Księg. Kolej. „R U C H“ S. A. 
wZAKOPANEM i KRYNICY 


n298 


ZAPARCIE STOLCA 


zatruwa organizm, pogarsza 
samopoczucie, odbiera opełyt, 
oraz chęć i zdolność do pracy. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 


stosowane przy zaparciu (obstryk- 
cii) są łagodnym naturalnym środ- 
kiem przeczyszczającym, wydalają 
niestrawiane resztki pożywienia 
stosują się również skutecznie 
w chorobach nerek, wątroby, 
pęcherzyka żółciowego (kamicy), 
reumatyźmie, órtretyżmie, 


hemoroildach i otyłaści. 


ti 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dra LAUERA 


i romiica 


TORUNSKA 


Toruń, dnia 18 lutego 1939 r. 
Nocny dyżur pełnią apteki: 


Centralna — śródmieście 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 

Pod Łabędziem — na Mokrem. 

Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 

Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej 
sobota: dr Ziółkowski, ul. Bydgoska 37, tel. 
2808 (dyżur od godz. 15 do 8); niedziela: dr 
Pryliński, ul. Pułaskiego 71, tel. 1510 (dy- 
żur od godz. 8 do 8). 
«i» 
Pogotowie straży pożarnej tel. {2-44 
«I» 3 
Pogołowie ratunkowa tel. 19-91. 
4». 

Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“, ul. Mostowa 17, tel. 14-46, 

REPERTUAR KIN: 

Aria: „Słowiczek'* 

As: „IKauczuk” 

Mars: „Żona lalka” 

Świt: „Subretka”. . 


— W niedzielę kulminacja przypływu na 
Wiśle. W dniu wczorajszym przez Warsza- 
wę przeszedł punkt kulminacyjny przypły- 
wu wody na Wiśle przy stanie 3,52 m po- 
nad stan normalny, W Toruniu punktu 
kulminacyjnego należy spodziewać się w 
niedzielę, dnia 19 bm. w godzinach wie- 
czornych przy stanie 3,30 m. Jak nas infor- 
muje Dyrekcja Dróg Wodnych, powódź nie 
zagraża nizinom nadwiślańskim. 

— Wojsko za spokój duszy śp. Ojca św. 
Piusa XI. W ub. piątek w kościele garnizo- 
nowym zostało odprawione uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne dla wojska, za duszę Śp. 
Ojca św. Piusa XI. Mszę Św. celebrował 
ks. dziekan Siukowski w asyście. Na nabo- 
żeństwie byli obecni żołnierze garnizonu to- 
ruńskiego z pp. dowódcami na czele. Na 
mszy św. obecny był również komendant 
miasta 

— „łŁobzowjanie” po raz ostatni, W o- 
statniej chwili przypominamy, że w niedzie- 
lę, dnia 19 bm. o godz. 11 w sali kina 
„Ma'rs” teatr żołnierski wystawia po raz 
ostatni świetną sztukę ludową Anczyca pt. 
„Łobzowianie” z tańcami i śpiewami. Pełna 
orkiestra wojskowa. 

— Harcerska wieczormica zaolziańska, 
Echa niedawnych dni, dni zwycięstwa siły 
woli całego narodu, naszej Świetnężj armii 
i cichej, bezimiennej i owocnej pracy har- 
cerzy z Zaolzia, znajdą pełny obraz w wie- 
czornicy zaolziańskiej, urządzonej stara- 
niem Koła Przyjaciół Harcerstwa przy huf- 
cach toruńskich. 

— Kronika policyjna. Voglander, zam. 
w Lubiczu w pow. toruńskim, zgłosił kra- 
dzież mięsa i wyrobów mięsnych z piwnicy, 
wart. 225 zł Gustaw Kramer, zam. w Małej 
Złej Wsi w pow. toruńskim, zgłosił kradzież 
12 kur z zamkniętego kurnika. W obu wy- 
padkach kradzieży policja przeprowadza do- 
chodzenia. 

— Samobójczyni. W ub. czwartek około 
godz. 7,36 popełniła samebójstwe przez wy- 
picie lizolu Józefa Sobocińska, zamieszkała 
w Toruniu przy ul. Strumykowej 7/9. So- 
bocińska, przewieziona do szpitala na Mo- 
krem. zmarła Przyczyny samobójstwa na 
razie nie ustalono. Dochodzenia przeprowa- 
dza policja. 
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- aledziela, 
dnia 19 lutego 1938 r. 


KINO (n1553 


APOLLO 


Krasińskiego 23, Tel. 3495 
Pocz. o 5,10, 7,10 i 9,15. 
w niedz. 3,10, 510, 7,10, 9,15 || olśn. arcydzieło 


Bydgoszcz, dnia 18 lutego 1939 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Symeona p. i m. 

Jutro: Konrada. 

Wschód słońca o godzinie 7.11. 
Zachód słońca o godzinie 17.17. 


Stan pogody. 
Zachmurzenie i deszcze, 


W dniu wczorajszym z rana w całym 
kraju było przeważnie pochmurno i mglisto. 
W ciągu dnia na znacznym obszarze były 
duże rozpogodzenia. W wielu miejscach, 
zwłaszcza na zachodzie i w środku kraju 
padały drobne deszcze. Temperatura o go- 
dzinie 14 wynosiła od 3 do 7 stopni, a w Za- 
kopanem + 3 stopnie, na Kasprowym Wier- 
chu — 5 stojni. 

Nad Europą Środkową znajduje się ob- 
szar wysokiego ciśnienia. W dniu wczoraj- 
szym nad krajami Europy Zachodniej za- 
częio się silne osłabianie tego obszaru, 
skutkiem tego znajdujący się obecnie nad 
Anglią obszar niepogody ogarnie dziś 
Niemcy i częściowo Polskę. Dziś rano w 
Bydgoszczy dość pogodnie i ciepło. 


2 je Bian 
> dzisiejszy 


-J Stan 
„wozorajszy 


OR. ©. 


Termometr wskazywał dziś rano: 


25 20 15 10 5 -04 6 10 16 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 13—19 lutego 1939 r.: 


1) Apteka pod Łabędziem; ul. Gdańska 
2) Apteka Staromiejska, ul. Długa. 

3) Apteka przy Bielawkach, ul. Gdańska. 
«:» 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 
K: 

'— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 
sona. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. ©. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13.30 i od 16—19. 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 34. 


26-15. 


RI Y) maea 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im, K. H. Rostworowskiego 


Dziś w sobotę o godz. 16,30 przedstawie- 
nie popołudniowe z operetki „KRYSIA LE- 
ŚNICZANKA” w obsadzie premierowej po 
cenach o 40% zniżonych. 


O godz. 20-tej drugi gościnny występ 
Franciszka Brodniewicza entuzjastycznie 
przyjętego na wczorajszej premierze przez 
wypełnioną po brzegi widownię. W przemi. 
łej komedii „DAR PORANKA“ piorą udział 
pp. Okońska, Krzywicka, Dębicz i Rosłan. 

Reżyser E. Szafrański, wystawa wg. pro- 
jektu Przeradzkiej i Jędrzejewskiego. 
~ Jutro w niedzielę o godz. ló-tej i 20-tej 
dwa ostatnie a zarazem pożegnalne wystę- 
py Franciszka Brodniewicza. 

Na niedzielne popołudniowe przedstawie- 
nie z udziałem Fr. Brodniewicza ceny bile- 
tów zniżone. . 

Celem uczczenia pierwszej rocznicy zgo- 
nu patrona naszego teatru śp. Karola Hu- 
berta Rostworowskiego, dyrekcja teatru w 
pierwszych dniach marca wprowadza na re- 
periuar jedno z arcydzieł K. H. Rostworow- 
skiego z gościnnym występem znakomitej 
polskiej tragiczki Stanisławy Wysockiej, 


— Wszystkie książki, czasopisma krajo- 
wę i zagraniczne (niemieckie z 25% zniżką) 
dostarcza księgarnia Gieryna. (n1554 


Uwaga, sympatycy zieltnego munduru! 


Z powodu licznych zapytań miejscowych 
jak i zamiejscowych donosimy, że zabawa 
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego odbędzie 
się w niedzielę 19 Lm. Początek o godz. 21 
we wszys kich salach Sokslni (Strzelnicy). 
przy ul. Toruńskiej. Uprzejmie zapraszamy 
wszystkich miłośników i symnatyków zie- 
lenego munduru. Wysłane zaproszenia za- 
trzymują wą ważność. (n1479 

Zarząd Kurkowego Bractwa Strzeleckiego. 


Dziś w sobote 
18 lutego r. b. 


uroczysta premiera! | 
Prestiżowy tilm 
939 r. Najnowsze 


DZIENNIK BYDGOSK:? 


Parafia Najśw. Serca P. Jezusa złożyła 


Zmarłemu 


W środę odbyło się w kościele Najśw. 


„POLA ELIZEJSKIE: 


KAY 


Najwspanialsza barwna i niezwykła historia. Im- 
ponujący pochód faktów i wielkich postaci hi- 
storycznych Król Ludwik XV., Imperator Napo- 
leon I, Upadek Imperium, Elba. św. Helena, Il Ce- 
sarstwo. Luksus bale i przyjęcia, Napoleon III, 
Czarująca Cesar<owa Eugenia. Sedan, Armia pru- 
ska w Paryżu. W rol. gł. słynny niezrównany 

rtysia Sacha Guitry. Lucien Baroux, 
Emil Drain, Na program najnowszy ty- 
godnik i Kronika Pata. 


hołd 
Papieżowi. | 


Klemowicz z małżonką. Wigilie, odprawił 
dziekan bydgoski ks. kan. Stepczyński, któ- 


Serca Pana Jezusa uroczyste żałobne na-j ry celebrował również uroczystą mszę św. 


bożeństwo za duszę 
Przed wielkim ołtarzem spoczywała na ka- 
tafalku symboliczna trumna, na której zło- 
żono symbole kapłaństwa. Przed katafal- 
kiem ustawiono portret Ojca św. owinięty 
krepa, zaś u węzgłowia oznaki papieskie. 
Katafalk okalały drzewka, oraz sztandary. 
Wiełki ołtarz udekorowany był zielenią, 
zaś nawy oświetlały rozżarzone kandelabry. 
Kościół był zapełniony do ostatniego miej- 
sca. Na uroczystość żałobną stawiły się 
wszystkie towarzystwa kościelne. Był rów- 
nież obecny reprezentant P. P. p. komisarz 
ŻA POCZ RURĘ siak 


Ojca św. Piusa XI. |żałobną w asyście ks. Siebersa i ks. Gra- 


bianki. Z duchowieństwa zauważyliśmy 
proboszcza ks. płk. Szyłkiewicza, ks. Ról- 
skiego i ks. mgr. Badzińskiego. Podczas 
nabożeństwa wykonał przepiękne pienia 
żałobne chór Panien Różańcowych pod bat. 
p. Jankowskiego. Po mszy św. kazanie wy- 
głosił ks. Rólski, skreślając sylwetkę wiel- 
kiego Papieża, po czym przed katafalkiem 
odprawiono egzekwie. Uroczystości żałobne 
zakończono odmówieniem modlitwy za 
Zmarłego Papieża i odśpiewaniem pieśni 
żałobnych. 


a AZ OZON, 


— Dwumiesięczny kurs dla kandydatów 
na pielęgniarzy i pielęgniarki, Urząd Woje- 
wódzki Pomorski urządza w czasie od 17. 
4. do 12. 6. 1939 w Toruniu ostatni 2-mie- 
slęczny uzupełniający kurs dla kandyda- 
tek(tów) na pielęgniarzy (pielęgniarki) koń- 
czący się egzaminem państwowym.  Bliż- 
szych informacji udziela Wydział Zdrowia 
Publicznego ul. Jagiellońska 18 w godz. u- 
rzędowych od 8—13. 


PALIC 
PIĘKNA |J.: 
EL TWYM AJ:0| 


TŁGTu 


— Ślub. W dniu 14 lutego 1939 r. pobło- 
gosławiony został związek małżeński po- 
między p. Alfonsem Steinem z Nowinki a 
panną Ireną Kampów z Majątku Kozłowsk. 
P. Stein jest jedynym synem wdowy po 
sekr. sąd. p. Wandy Steinowej z Przybyło- 
wiczów i znany nadleśniczy na terenie Byd- 
goszczy, ponieważ piastował to stanowisko 
przeszło 12 lat u hrabiego Alvenslebena- 
Schoenborna w Ostromecku, a pani młoda 
jest jedyną córką śp. płk. dr. med, Kam- 
pow. Ślub odbył s.ę w kościele parafialnym 
w Borejki na Wileńszczyźnie Nowożeńcy 
otrzymali niezliczoną ilość depesz, Wiernym 
abonentom „Dziennika Bydgoskiego“ Re- 
dakeja przesyła życzenia „ad multos annos“. 


— Zł 5,— złożył p. Smolarek na pogorzel- 
ców Nowaków. 


— Inż. T. K. złożył 5— zł na pogorzelców 
Nowaków. 


— Jedyna polska Spółka Zakupu i Sprze- 
daży w Bydgoszczy. Objawem pocieszają- 
cym jest nie tylko powiększenie polskiego 
stanu posiadania i jego rozwoju, ale również 
ten fakt, że polskie społeczeństwo zrozumia- 
ło już, jaką misję do spełnienia ma wobec 
unarodowienia majątku polskiego. Takim 
radosnym objawem jest utworzona Spółka 
Zakupu i Sprzedaży przyborów rzeźnickich 
w Bydgoszczy, przy ul. Jagiellońskiej 52. 
Jest to jedyne polsko-chrześcijańskie przed- 
siębiorstwo w Bydgoszczy, opierające się 
o Cech FRzeźnicko - Wędliniarski. Na 
stawione jest na wszechstronne granice 


handlowe t. zn. na zakup i sprzedaż wszel- | 


kich przyborów rzeźnickich, a w szczegól- 
ności sprzedaje się w wielkim wyborze je- 
lita, smalec, łój jadalny, tłuszcze techniczne 
dla garbarni i mydlarni. Uskutecznia się 
również zakup wszelkich skór surowych. 
Spółka Zakupu i Sprzedaży swą świetną or- 
ganizacją i rozumnym kierunkiem, dzięki 
fachowemu i rzutkiemu kierownictwu p. dyr. 
Schulza, wykazać się może ogromnym za- 
sięgiem klienteli i pięknych rezultatów, tym 
bardziej radośniejszych, że mało znaczące 
przedsiębiorstwa żydowskie wypiera z ży- 
cia handlowego skutecznie. Obowiązkiem 
zatem każdego jest przedsiębiorstwo to po- 
pierać. 

— Kolejowy Klub Wioślarski urządza w 
dniu 18 : lutego swoją tradycyjną zabawę 
karnawałową w sali „Starej Bydgoszczy” 
(Wichert), Rybi Rynek, na którą wioślarzy 
i sympatyków zaprasza. Zaproszeń nie wy- 
syła się. (11654 


-— Podkoziołek u sokolic — w „Domu So- 
koła V“. Ruchliwe Tow. Gimn. Sokół V, 
znane szerokiemu ogółowi ze swej działal- 
ności, urządza na zakończenie karnawału 
tradycyjny „Podkoziołek*, który odbędzie 
się we wtorek, dnia 21 bm. w sali „Domu 
Sokoła V* przy ul. Miedza 4. Organizato- 
rami zabawy są dzielne sokolice, które 
przygotowują moc niespodzianek. Do tań- 
ca przygrywać będzie doskonały zespół mu- 
zyczny „Roma-Jazz-Boys*, Własny bufet. 
Początex o godz. 19. 


ła ubożakoux «1. 2 +JRAIOR 
( Firany- Hapy na łóżka Obrusy 


korzystnie kupisz w f-mie (n-1505 


J. Pilaczyński i Ska 


T ORAA 


— Na skutek bardzo licznych zapytań 
zarząd koła II Związku Urzędników Kole- 
jowych komunikuje, że doroczna zabawa 
karnawałowa pod proiekt. Prezesa Zarządu 
Okręg. p. Gacy odbędzie się dziś w sobotę, 
tj. w dniu 18 lutego 1939 w sali Ogniska 
KPW przy ul. Zygmunta Augusta. Moc 
niespodzianek. Początek o godz. 19. Pierw- 
szorzędna orkiestra gwarantuje — wesołą 
zabawę, humor. 


Uwaga: Fiim 
Poia Elizejskie 
wyświetlany był 
w największym 
kinie Łaladinm 
w Warszawie z 
olbrzymim po- 
wodzeniem 


Rok XXXIII. Nr 41. 
Trzynasta strona, 


W niedzielę 19 lutego o godz. 12 30 
poranek 
Wyświetlane będą dwa filmy 
Chiński brylamt 


i Tajemniczy ślepiec. 
Parter 25 gr, balkon 50 groszy. 


CZEKOLADA 


nadziewana trzema pikantnymi 
kremami 


(n-1511 


E WEDEL 


Wesołę zakończenie karnawału zapowia- 
da Związek Młodych Drogerzystów, który 
urządza w ostatnią niedzielę karnawału, 
dnia 19 lutego br. wielce urozmaicony 
„Wieczorek Karnawałowy* w salach „Pod 
Lwem“. Kto nie posiada jeszcze zaprosze- 
nia, otrzymać je może u p. Mathei w dro- 
gerii Bogacz, ul. Dworcowa. (n1445 

(zazna ŚĆ panował 


— Dancing karnawałowy urządza koło 
kobiece L. O. P. P. I w niedzielę, dnia 19 
lutego br. o godz. 22 w sali malinowej „Pod 
Orłem”. Dochód przeznacza się na samolot 
„Bydgoszcz”. 


— Zabawa „Gwiazdy” odbędzie się! Wo- 
bec żałoby po śmierci Ojca św. Piusa XI, 
trwającej jedynie do soboty 18 bm. godz. 12 
w południe, podajemy do ogólnej wiadomo- 
ści, 
będzie się w sobotę w sali p. Kowalskiego. 
Początek o godz. 19,30 Pierwszorzędna or- 
kiestra, dużo urozmaiceń! Śpieszmy więc 
wszyscy na zabawę „Gwiazdy”, ażeby go- 
dnie pożegnać tegoroczny karnawał. (1305 


— Gdzie będziemy się bawić? Niewątpli- 
wie na zabawie karnawałowej oddziału 
piłki nożnej Tow. Gimn. Sokół V, która od- 
będzie się w sobotę 18 bm. w „Domu So- 
koła V” przy ul. Miedza 4. Różne niespo- 
dzianki, sala ładnie udekorowana, doboro- 
wą orkiestra zapewnią miłą zabawę. Wszy- 
scy więc na zabawę sokolą do „Domu So- 
koła V”, 

— Polskie Towarzystwo Szkolne w Byd. 
goszczy. Roczne walne zebranie Polskiego 
Towarzystwa Szkolnego w Bydgoszczy od- 
będzie się w niedzielę 19 bm. w pierwszym 
terminie o godz. 16-ej]j w drugim o godz, 
16,30 w auli Państwowego Liceum Pedago- 
gicznego w Bydgoszczy, którego uchwały 
bez względu na ilość członków będą prawo- 
mocne. Z powodu ważności uchwał przyby- 
cie wszystkich członków, rodziców dzieci u- 
częszczających do Prywatnego Gimnazjum 
Męskiego Polskiego Towarzystwa Szkolnego 
w Bydgoszczy, ul. Seminaryjna 3 konieczne. 

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie nowej 
Kolektury loteryjnej, Gdańska 42. Poleca- 
my jako solidną i chrześcijańską firmę. 


ONY rrr rrr 


Kronika kulturalna. 


Ewa Bandrowska -Turska, 


IV.ty koncert abonamentowy Towarzystwa 
Muzycznego w Bydgoszczy. 


Życie muzyczne naszego miasta rozwija 
się ostatnio w tempie tak przvśpieszonym, 
że niemal czasu brak, by do nowej sytuacji 
przywyknąć i uznać ją za zjawisko normal- 
ne. Zawsze największą naszą troską była 
publiczność koncertowa, ona była zagadnie- 
niem najtrudniejszym, zdawało się niekiedy 
nierozwiązalnym. I oto publiczność ta zna 
lazła się; nie tylko na koncertach popular- 
nych, gdzie ją już liczyć trzeba powyżej ty- 
siąca, ale również i na zwykłych wieczoro- 
wych koncertach, gdzie gromadzi się w licz- 
bie dotąd nie obserwowanej. Niepostrzeże- 
nie zdobyliśmy w życiu kulturalnym nasze- 
go miasta pozycję, jaką niewiele ośrodków 
w Polsce może się poszczycić. Staliśmy się 
miastem muzykalnym; może to wniosek 
przedwczesny, w obecnej jednak sytuacji w 
zupełności uzasadniony. Nie miejsce tu mó- 
wić szczegółowo o etapach drogi, która do 
obecnego stanu doprowadziła — wypadnie 
to może uczynić przy innej sposobności — 


podkreślić jedynie chciałbym, że u źródła 
tej drogi znajduje się najcenniejszy kapitał 


tystki źródłem daru władania nad ludzką 
masą; kontakt między nią, a publicznością 


zakładowy: szczere, bezinteresowne umiło- | zawarty jest od pierwszej chwili — i w tym 


wanie sprawy i zdolność do czynu. Na te 
wartości nie wszyscy umieją się zdobyć. 
Występ Ewy Bandrowskiej-Turskiej był 
przeżyciem, wobec którego bledną najbar- 
dziej wyszukane słowa. Jakże tu pisać o 
szkole, technice, emisji, dykcji itp. skoro 
cała ta fachowa terminologia nie zdoła dać 
nikomu wyobrażenia o tym niezwykłym 
zjawisku artystycznym, z którym zetknęli- 
śmy się na ostatnim koncercie. Słyszeliśmy 
niedawno Bandrowską w transmisji radic- 
wej z Zakopanego, byliśmy wszyscy pełni 
podziwu — przeżyć jej sztukę mogliśmy je- 
dnak dopiero w sali koncertowej, przy bez- 
pośrednim kontakcie. Tu dopiero staliśmy 
się w pełni świadkami niezwykłego kroku. 
by nie rzec czaru, jaki śpiew wywrzeć jest 
w stanie na słuchaczu, o ile oczywiście jest 
śpiewem, na miarę tak wyjątkową. Zadzi- 
wiała wszechstronność i wielokierunkowość 
talentu artystki: nie ma chyba gatunku so- 
listvcznej muzyki wokalnej, którego by ar- 
tystka nie opanowała — od prostej piosenki 
do kunsztownej arii koloraturowej. Wszę- 
dzie czuje się jednako pewna i swobodna. 
ufna w swój kunszt, który nigdy nie zawo- 
dzi. Ta wielka pewność i swoboda, połączo- 
na z sztuką prawdziwie wielką jest dla ar- 


leży przyczyna serdecznej i gorącej atmosfe- 
ry, która panowała na sali i w której do- 
brze się czułą publiczność i... chcemy wie- 
rzyć, także solistka. 


Program recitalu zestawiony był intere- 
sująco: zawierał szereg arcydzieł literatury 
pieśniarskiej, jak np. rzadko wykonywane 
pieśni Fr. Liszta, uwzględniał jednak rów- 
nież szersze upodobania, czego dowodem po 
pularna piosenka Caton z „Casanovy* Ró- 
życkiego. Sposobność do popisu koloraturo- 
wego dały dwie arie (z „Cyrulika sewilskie- 
go“ i z „Lakmć*), głęboką kulturę i szcze- 
rym uczuciem nacechowane było wykona- 
nie szeregu lirycznych pieśni kompozyto- 


rów polskich (Szymanowski, Perkowski, 
Różycki i in.) oraz obcych (Liszt, Reger, 
Rimskij-Korsakow i in). Długi łańcuch 


„bisów* świadczył wymownie o entuzja- 
zmie, jaki artystka zdołała wzniecić wśród 
publiczności. Koncert jej pozostanie nie- 
chybnie na długo w pamięci tych 700 słu 
chaczy, którzy wypełnili salę „Sokolni*, ja- 
ko jedno z najsilniejszych i najpiekniej- 
szych przeżyć. 


Akompaniował artystce Edmund Rösler, 
AL. Rösler. 


że zabawa tow. sport. „Gwiazda” od-- 


„. Druga i trzecia krótkometrażówka zilustro- 


„DZIENNIK BYDGOSKT* 


niedziela, dnia 19 lutego 1939 r. 


Młodzież, którą so hóowule praca. 


| 


Nastrój — jak zwykle w kinie. Na bal- 
konie zasiadło tzw. „starsze społeczeństwa 
Zanim zgaśnie światło, znajomi opowiadają 
sobie nowinki. 

= Cóż to pani dzisiaj taka blada? 

-— A, głowa mnie boli od samego rana.. 

= Pewnie od kataru?... 


— Nie, pani, od snu. Śniło mi się, że ktoś 
mi lał na głowę gorącą wodę z takiego stra- 
sznie dużego czajnika... I teraz od rana boli 
mnie głowa. 

Na dole w kinie pełno młodzieży. Mło- 
dzież w mundurach. Połowa sali w mun- 
durkach gimnazjalnych, druga połowa w 
mundurach wojskowych. Ci ostatni — to 
junacy. 

Jesteśmy na pokazie filmów Junackich 
Hułców Pracy w kinie „Lido“. 


Uderzenie gongu. Uciszyło się. Przed roz- 
poczęciem pokazu p. major opowiada zebra- 
nym, co to są junackie hufce pracy. 

Poczęły się one z troski o los młodzieży 
bezrobotnej. Najpierw pod egidą Minister- 
stwa Opieki Społecznej, a obecnie pod pie- 
czą wojska rozwinęła się akcja, zmierzają- 
ca do zatrudnienia i wychowania młodzie- 
ży, skazanej wskutek bezrobocia na zagładę 
społeczną. 

„Junackie Hufce Pracy ratują młodzież 
uzdrawiają przyszłość. Ubierają przyszłość 
w mundury wykwalifikowanych pracowni- 
ków, wzorowych obywateli i dzielnych żoł- 
nierzy. 

Padają z ust p. majora cyfry, które do- 
wodzą, że wiele już dokonano. Obozy pracy 
wykonały mnóstwo prac publicznych, kom- 
panie wyszkoleniowe uczą tysiące chłopców 
rzemiosła. 

Bardziej niż słowa przekonują zebranych 
filmy o celowości tej pracy nad młodzieżą. 
Filmy, wyświetlane po zwykłych, kinowych 
wkładkach i dodatkach, pokazują nam ży- 
cie i prace młodzieży junackiej. 


Pierwszy film krótkometrażowy przed- 
stawił, jak to na obozie bratają się junacy 
cenzusem z junakami ze sfer robotniczych 
Pożyteczna nauka prawdziwej demokracji 


wały prace junaków przy budowie wałów i 
dróg oraz przy warsztatach wytwórczych i 
rzemieślniczych, gdzie junacy uczą się rze 
miosła.” 
Ostatni film zaprowadził nas do wzoroó- 
wego osiedla rolniczego junaczek. Pokazał 
dziewczęta przy pracy, rozrywce i nauce. 
. Filmy były ciekawe i wzruszające. Wi- 
dzowie wynieśli z nich pokrzepienie. W o- 
kresie, gdy tak dużo się widzi braków i za- 
niedbań, gdy tyle jest powodów do krytyki, 
pozytywna praca wojska nad wychowa- 
niem młodego pokolenia jest naprawdę po- 
krzepijąca. Widzimy, że w ogniu pracy har- 
tuje się młodzież na ludzi czynu, na twar- 
dych żołnierzy obowiązku wobec bliźnich i 
państwa. 
w w £ 
Junackie Hufce Pracy wychowują przede 
wszystkim młodzież bezrobotną. Poza tym 
J.-H. P. obozują dla przeszkolenia w pracy 
maturzystów, absolwentów liceów. Tym wa- 
chlarzem pracy jest więc ogarnięta mło- 


dzież ze wszystkich sfer społecznych, od 
proletariusza do inteligenta. 

Pozostaje jeszcze młodzież, studiująca na 
wyższych uczelniach. I ta nie jest bezczyn- 
na. Skupiona w legiach akademickich mło- 
dzież ze wszystkich uczelni bierze udział w 
okresie letnim w obozach pracy wojskowo- 
społecznej. 

Bilans tej akcji obozowej akademików 
przedstawiony został w bardzo interesują- 
cej książce, wydanej przez naczelną komen- 
dę Legii Akademickiej. 
Akademicy-żołnierze wyruszyli ha kresy 
wschodnie. Przyświeca im hasło, umieszczo- 
ne na wstępie książki: „Śląsk Zaolziański 
wrócił do Polski. Czekają na nas ziemie 
wschodnie, dziedzictwo Chrobrego į Jagiel- 
lonów“. 

Dlaczego wyruszyli na kresy wschodnie? 
„„Zmausiła nas do tego tęsknota za wielko- 
ścią. Nie możemy bowiem pozwolić, by w 
granicach Polski żyli Polacy i Bracia nasi 


noc ka 


Na Targi Lipskie 


4/11 — 12/11 zBRapźaąycHa B5.— 


WAGONS - LITS [COOK 


WARSZAWA, Krakowskie Przed- 
mieście 42 i oddziały. *  (n1303 


— ełowianie, którzy nic nie wiedzą o swo- 
jej Ojczyźnie, nie znają jej... 

„Czynem naszym pragnęlibyśmy powie- 
dzieć wszystkim wątpiącym i tym, co się łu- 
dzą, że Polska jest jedna, wielka i potężna”. 
Po tych pięknych słowach następują o- 
pisy obozów i prac. Z opisów tych wynika, 
jak naprawdę potrzebna jest.polska akcja 
społeczna na ziemiach wschodnich. 

Z obozu w Tartkowie z zabitych wsi sły- 
chać głos: — „brakuje nam Polaków więk- 
szej siły. Dwory z nami nie zawsze trzyma- 
ją” — i zaraz miejscowi Polacy doda- 
ja, że niektórzy ze względu na pracę (?) 
unikają rozmowy w języku ojczystym, 


(n). Głównym tematem obrad tegorocz- 
nego walnego zebrania członków „Cechu ze- 
garmistrzów, złotników, jubilerów, grawe- 
rów i optyków w Bydgoszczy“ była sprawa 
wydania polskiego podręcznika fachowego. 
Wyłeniony z cechu komitet wydawniczy 
nabył od wydawcy niemieckiego Sieverta 
prawa autorskie do polskiego wydania je- 
go dzieła i po uciążliwych pracach korek- 
torskich w grudniu ub. roku oddał dzieło 
do druku. Dzieło będzie znacznej objętości 
(kilkaset stron z mnóstwem rycin) i oprócz 
zasad nauki zegarmistrzostwa poda wiado- 
mości o zegarach elektrycznych i „mod- 
nych* branzoletkowych. Dzieło drukuje 


aby nie narażać się „ukraińcom* i u- 
niknąć dziecinnych nawoływań wyrost- 
ków: — „eh — ty mazur!* lub śpiewek pod 
cknami ruskich dzieci. Rozdział'między Po- 
lakami a Rusinami powiększają jeszcze roz- 
maite drobne fakty i spory wynikające z 
tego, że element polski zamieszkuje również 
w pewnych skupiskach zwanych „kolonia- 
mi“. Zresztą sami Rusini niweczą pewne 
próby zbliżenia. Oto, jak nas informowano, 
rodzice nie pozwalają komunikować się 
swym dzieciom z Polakami. Polacy doma- 
gają się bardziej energicznej akcji od wszy- 
stkich czynników polskich“. 

W samym Tartakowie jest ludności: 800 
rzym.-katol., 1760 — grecko-kat. i 640 żydów. 
Żydzi mają supremację gospodarczą w ca- 
łej okolicy. 

Akademicy-żołnierze mieli swe obozy na 
Sokalszczyźnie i na Wołyniu. Szczepili 
wszędzie polskość w miarę swych możliwo- 
ści. Udzielałi ludności porad lekarskich 
(medycy), porad prawnych, uczyli dzieci 
gier i zabaw, urządzali pokazy filmów, ogni- 
ska, pokazy ćwiczeń sportowych itp. Akcja. 
bardzo pożyteczna, przyczyniła się do za- 
dzierżgnięcia serdecznych więzów z miej- 
scową ludnością. Poza tym akademicy pra- 
cowali fizycznie, z łopatą w ręku, przez co 
sami bardzo zbliżyli się do ludności wiej- 
skiej. 

Książkę o pracy akademików czyta się 
jak najciekawszą powieść. Pomiędzy wier- 
szami tej powieści, nie pozbawionej tu sen- 
tymentu tam humoru, wyczytuje się jednak 
zagadnienia poważne, sprawy żywotne Rze- 
czypospolitej. 

Czytamy o polskości, która w granicach 
Polski jest gnębiona, którą trzeba podtrzy- 
mać i rozbudować. 

Żołnierze-akademicy ruszyli na te ziemie 
z sercem, dobrym słowem i łopatą w garści. 
Umacniają wschodni szaniec Rzeczypospo- 
litej. Oby ich szło na te obozy jak najwięcej 
i oby za ich przykładem całe społeczeństwo 
dążyło do podniesienia gospodarczego, Spo- 
łeeznego i kulturalnego zaniedbanych poła- 
ci kraju. J. Koł. 


Cech zegarmistrzów w Bydgoszczy 


podia! się wydania polskiego podręcznika fachowego. 


się w drukarni „Dziennika Bydgoskiego" 
dobrym papierze, również oprawa będzie 
trwała i estetyczna. Subskrybenci otrzy- 
mują kompletne dzieło najpóźniej z począt- 
kiem marca br. Druk się opóźnił z powodu 
poczynionych dalszych poprawek. Ewentu- 
alnie zauważone usterki stylistyczne (pod 
względem fachowym dzieło jest bez zarzu. 
tu) zostaną usunięte w przygotowanym 
drugim wydaniu. 

Po wyczerpującej dyskusji, na wniosek 
p. Lecha Gustowskiego, redaktora poznań- 
skiego „Złotnika i Żegarmistrza*, walne ze- 
branie wyraziło komitetowi wydawniczemu 
podręcznika (ti. panom Henrykowi Kaszu- 


bowskiemu, Skoraczewskiemu i Zakaszew- 
skiemu) uznanie za poniesione trudy. f 

Do cechu przyjęto uroczyście p. Romana 
Józefiaka, mistrza-rytownika. Za duszę 
zmarłego Ojca świętego, jak również człon- 
ka śp. Koeselinga zmówiono „Wieczny od- 
poczynek*. Sprawozdania starszego cechu 
— p. Kaszubowskiego, skarbnika — p. Baj: 
gerowskiego, bibliotekarza — p. Siwiaka, 
przewodniczącego komisji egzaminacyjnej 
— p. Zaparuchy i przewodniczącego komi- 
sji rewizyjnej — p. Szczepańskiego, zatwier- 
dzono bęz sprzeciwu. 

Liczba członków cechu wzrosła do 60. 

Pod koniec wysłuchali uczestnicy wal- 
nego zebrania, którym sprawnie kierował 
radca Izby Rzemieślniczej p. Godek, refe- 
ratu p. redaktora Gustowskiego o projekcie 
nowej ustawy probierczej. Zgłoszone, po- 
ważne zastrzeżenia, zostaną zakomuniko« 
wane Związkowi Izb Rzemieślniczych. 


= Sokolnia ==== 


SOEEGE-SOIKOE H 


Chełmża 
w boksie — o mistrz. B kl. Pomorza 


Jutro, niedziela godzina 12-ta 
Ceny: 0,25 zł — 0,75 zł (n1545 


— Podwójne szczęście! Każdy chętnie 
kupuje los Loterii Klasowej, aby próbować 
szcześcia. Jeżeli do własnego szczęścia, ja- 
kie daje wgyrany los, można dołączyć jesz- 
cze szczeście drugich — to czemu nie grać 
w takiej kolekturze, która daje podwójne 
szczęście. Taką kolekturą jest kolektura Lo- 
terii Klasowej B. O. Caritas, przy ul. Gdań- 
skiej 30, tel, 2292. Nie ujmując żadnemu z 
grających jego szans w grze, przeznacza ona 
dochód z kolektury wyłącznie na biednych, 
ochronki, kuchnię, świetlice. Dlatego graj- 
cie w kolękturze B. O. Caritas, która uszczę” 
śliwi.j' graczy i- biednycht-Termin ciągnie- 
nia: "już: 23 «bm, zatem zaopatrz: się w” losy 
gdyż w ostatnim dniu może losów zabraka 
nąć. (n1549 


(di BAL Cukierników 


odbędzie się ostatecznie 


w poniedziałek, dnia 29 bm. 


w salach Resursy Kupieckiej. 
Wysłane zaproszenia ważne. (519 | 


— Koło Rodzicielskie przy szkole Lesz- 
czyńskiego na Szwederowie urządza na za- 
kończenie karnawału w niedzielę 19 bm. 


zabawę w Sali „Starej Bydgoszczy”, ulica 
Grodzka. Moc urozmaiceń przyczyni się dó 
spędzenia miłych chwil na tej ostatniej ża- 
bawie. 


a cya A 
E LpA UENO DEA 


Sto pociech mają redaktorzy. wysłuchu- 
jąc najrozmaitszych pretensyj swoich „ob- 
rażonych* klientów. Mniej ważne jest to, 
że dzisiaj taki pan listem poleconym przy- 
syła do redakcji sprostowanie, w którym 
przyznaje, że 

„rozmowę ze mną autor wykorzystał 

do napisania migawki“, 
ale trzeba się naprawdę chwycić za głowę, 
kiedy się w Ślad za powyższym otrzymuje 
(już od adwokata naszego obrażonego klien- 
ta) drugie sprostowanie, że 

„nie jest prawdą, aby komukolwiek 


opowiadał o rzeczach, które opisał 


Dziennik Bydgoski“. 

ATbo nekrolog pewnego zasłużonego mu- 
zykologa. Wspomniało się, że zmarły był 
organistą. Na to „obrażony* nowy organista 
pisze (a może ktoś za niego napisał, bo sam 
jest niewidomy) groźny list: 

„Stanowczo żądam sprostowania w 
najbliższym numerze, i to na tym sa- 
mym miejscu, w tej samej wielkości w 
jakiej się mówi o rzekomym organisto- 
stwie śp. J. Inaczej oddam sprawę na 
drogę prawną. Fakt, że ja, a nie śp. 1. 
jest organistą — każdej chwili urzędowo 
wyjaśnić może kancelaria parafialna..." 
„— Ciszej nad trumną, zazdrosny kolego! 


Zmarły był czymś więcej jak dławidndą, «= 


byi „mistrzem“ gry na organach, Ksiądz 
radca Pobłocki z Wąbrzeźna odkrywszy ta- 
lent u młodego organisty, wysłał go na stu- 
dia do Ratyzbony, skąd wrócił z dyplomem. 

Nie dziwimy się rzeźnikowi, który słusz- 
niejsze miał prawo domagać się sprostowa- 
nia: 
+ — Pisaliście Panowie, że przy wykony- 
waniu swego zawodu skaleczyłem się sle- 
kierą.., To jest zniewaga! Co ludzie o mnie 
pomyślą?! Proszę krzywdę mi wyrządzoną 
zaraz naprawić, bo jak nie, to „Dziennik* 
odmówię... 

— Jak to, drogi panie? Przecie noga jest 
obandażowana, wiec wypadek nieszczęśliwy 
był. 

— Owszem, owszem... Ja tylko proszę po- 
prawić, że skaleczyłem się toporem, żeby 
ludzie nie myśleli, że u mnie niechlujstwo. 
że siekiery ż chlewa używam do rąbania 
mięsa... Ja prowadzę uczciwe rzeźnietwo, o 
czym najlepiej wie pan dyrektor Kwiatkow- 
ski... 

- Zgoda, majsterkuił Masz satysfakcję, tyl- 
ko nazwiska twojego (na wyraźne życzenie) 
nie podajemy, bo mogła by cię złośliwa 
konkurencją oczernić. 


LICHO NIE ŚPL j 


Są ludzie, którzy porachunki załatwiają 
bez sądu, doraźnie, powiedzmy po chamsku, 


W ubiegły wtorek około godziny 14 tram- | 


wajem w górę ulicy Gdańskiej jechało licz- 
ne towarzystwo kupców i adwokatów. Na 
tylnej platformie stał pewien elegancko u- 
brany starszy pan. Nagle z przystanku na 
Alejach Mickiewicza wskoczył do tramwaju 
pewien barczysty młodzieniec w czapce Kor- 
poranckiej i nie rzekłszy ani słowa, uderzył 
owego pana w twarz, dając mu cztery razy 
na odlew, po czym wyskoczył. Napadnięty 
nie bronił się i nie prosił świadków zajścia 
o podanie mu swoich adresów, tylko jechał 
zasmucony dalej — do końcowej stacji. Wy- 
gląd jego nie zdradzał niearyjskiego pocho 
dzenia. Publiczność była oburzona i do dziś 
gubi się w domysłach, co mogło być przy- 
czyną gorszącej sceny. 


KELNER ZNALAZŁ BRYLANT 
WARTOŚCI 500 ZŁ. 


. Tego samego dnia, kiedy rozegrał się dra- 
mat w tramwaju, znalazł usługujący w Ka- 
wiarni Śzmeltera kelner Jarzębowski — 
drogi kamień, jak się okazało brylant, któ- 
ry wypadł z oprawy. Uczciwy znalazca od- 
dał brylant przy bufecie, zastrzegając sobie 
konfrontację. Po pewnym czasie przyszła 
do lokalu pewna pani z mężem, dopytując z 
płaczem o klejnot zgubiony. Porównawszy 
go z oprawą, wydano brylant. Czy myślicie, 
mili czytelnicy, że kelnerowi podziękowano 
lub dano znaleźne? Wierny sługa jest szczę- 
śliwy, że go goście nie posądzili o ukrycie 
znalezionego brylantu. 

KTO NIE MA ORDERU? 

Kto z powyższej opowieści pragnąłby 
dojść do konkluzji, że nie warto być uczci- 
wym, omylił by się. Znają przecie wszyscy 
historię o szoferze warszawskim Poskróbce, 
co to nawet srebrny krzyż zasługi dostał za 
uczciwość, że zwrócił bogaczowi pozostawió- 
ną w samóchodzie paczkę banknótów. Może 
więc i nasz zawiedziony kelner dochrapie 
się jakiego orderu. 


Znamienna rzecz, że jest na kuli ziem- 
skiej kasta ludzi niedoceniających warto- 
ści orderów. Są to złotnicy, jubilerzy i gra- 
werzy, — fabrykujący medale, krzyże: dla 
bractw kurkowych i inne świecidełka, Bo 
kiedy pomorska izba rzemieślnicza rozesłaż 
ła okólniki do zarządów poszczególnych ce- 
chów z zapytaniem, ilu przedstawicieli da- 
nego zawodu posiada odznaczenia w rodza- 
ju krzyżów zasługi itp. jedynie cech jubi- 
lerów bydgoskich zdobył się na odwagę — 
przekreślenia wszystkich rubryk wvkazu i 
zrobił adnotację „Odznaczonych nie ma“. 
Pan prezes rzemiosła bardzo tym się prze- 
jął i podobno zamierza fachowców branży 
metalowo-orderowej przekonać o rzeczywi- 
stej wartości ich fabrykatów, tym bardziej, 
że wkrótce ukaże się polska ustawa probier- 
cza, która każdy „złoty“ czy „srebrny” krzy- 
żyk podda próbie co do zawartości szlachet- 
nego kruszcu. Nie będą zatem żydowscy dó- 
stawcy mogli oszukiwąć, to też i ordery 
będą więcej warte. z ? 

* * * 

Na temat rozdawnictwa orderów dałoby 
sią wiele powiedzieć, lecz lepiej spraw draż- 
liwych nie poruszać, ponieważ dekret pra- 
sowy i dekret o ochronie niektórych intere- 
sów państwa (chodzi o stosunki sąsiedzkie) 
dotąd obowiązuje. Wystarczy sięgnąć do 
skarbnicy wiedzy historycznej. 

Zapytany przez cesarza Wilhelma II król 
duński, podczas jego oficjalnej wizyty, w 
Berlinie 1913 roku, czemu z listy dygnitarzy 
przez dwór berliński do odznaczenia wySo- 
kim orderem duńskim zaproponowanych, 
skreślił nazwisko pruskiego ministra Spraw 
wewnętrznych, odpowiedział szczerze, bez 
dyplomatycznej obłudy: 

— Naród duński nigdy by swojemu kró- 
lowi nie przebaczył, że dał odznaczenie 
człowiekowi, który odpowiedzialny jest za 
ucisk Duńczyków w Szlezwiku!!! 
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(ak) Bydgoszcz była i niestety nadal je- 
szcze jest miastem o bardzo wielkiej liczbie 
bezrobotnych, ale na szczęście ma dużo o- 
bywateli współczujących 


| i nie skąpiących pieniędzy na ulżenie doli 
| tym, którzy nie z własnej winy popadli 
| w nędzę. 


Ponad 8.000 bezrobotnych 
w Bydgoszczy, 


to cyfra Straszna, a jednak potrafimy so- 

bie poradzić i nie dopuścić do tego, żeby 

te masy nieszczęśliwych ludzi głodowały. 

| Już rzadko kiedy zapuka do naszych drzwi 

żebrak proszący o jałmużnę, a pamiętać na- 

| leży, że miesiąc luty to okres największego 

nasilenia bezrobocia, Będzie to raczej włó- 

częga. Czy nie jest to dowodem, że istotnie 

„| udziela się pomocy bezrobotnym i ich ro- 

| dzinom, naprawdę potrzebującym i zasłu- 
gującym na pomoc? 

Społeczeństwo więc daje na ten cel, je- 
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KREM PRAŁATÓW 


„PERFEGTION" 


dnakże to nie wystarczy, bo przede wszy- 
stkim pomoc musi być dobrze zorganizowa* 
| na, ażeby nikt nie głodował przy tak ogrom» 
nej liczbie bezrobotnych. I tu należy pod- 
nieść, że doskonale przemyślana organiza- 
í cja pomocy zimowej w Bydgoszezy osiągnę- 
| ła szczyt sprawności, dzięki czemu daje 
wspaniałe wyniki. Bezinteresownie poświę- 
| ca tej sprawie dzień w dzień po kilka 
godzin znany społecznik p. radca Kazimierz 
Beyer, stojący na czele Miejskiego Komite- 
tu Obywatelskiego do walki z bezrobociem, 
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a wraz z nim i inni ludzie, w szczególności 
Kid znakomity organizator p. naczelnik Mań- 
czak, pełniący funkcję sekretarza komitetu. 
| Bezpośrednio zwróciliśmy się do tych pa- 
A nów z prośbą o udzielenie nam wywiadu 
J A na temat pomocy zimowej. Niestety, nawał 
174 zajęć nie pozwolił przewodniczącemu ko- 
18 mitetu wykonawczego p. radcy Beyerowi u- 
' A dzielić nam potrzebnych informacyj, lecz 
j dh skierowani do niestrudzonego sekretarza, 
all” uzyskaliśmy cenne informacje. 
i Obywatele bydgoscy bardziej ofiarni, 
jg  nżw innych miastach. 
SUI — Czy obywatelstwo dopisało w tym ro- 
gif ku z ofiarami? — zapytujemy na wstępie. 
"M N — Nie możemy narzekać — odpowiada 
"U p. nacz. Mańczak — w tym roku akcja zbiór- 
rd kowa daje naprawdę dobre wyniki. W po- 
wat równaniu z innymi miastami obywatelstwo 
jed” bydgoskie dopisuje znacznie lepiej. Od 
PEA grudnia ub. roku wpłynęło 130.000 zł a Spo- 
KJ, dziewamy się, że ogólna suma wyniesie 
tr około 250.000 złotych. 
W — A jaki przy tym jest udział poszcze- 
D , gólnych warstw społeczeństwa? 
M — Przede wszystkim dobrze spisał się 
yw świat pracy, gdyż mimo obniżonych stawek 
Po wpłynęło 19.000 złotych, z handlu wpłynęło 


Z 


22.080 zł (w ub. roku tylko 14.000 zł), prze- 
mysł dał 40.600 zł (w poprzednim roku 
34.000 zł), a właściciele nieruchomości 11.000 
złotych (w ub. roku 15.000 zł). Wolne zawo- 
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I d dy, jak adwokaci, lekarze itp. dali stosunko- 

0 wo mało, bo 2500 złotych, tak samo i rze- 

mieślnicy, albowiem na 2500 wysłanych de- 

klaracyj wpłynęło ogółem tylko 2.260 zł. 

A Zaznaczyć przy tym muszę, że wszystko 

p odbywa się bez jakiegokolwiek nacisku 
dg a apeluje się jedynie do dobrej woli, 

we) 


raj Wszystko musi być zapracowane! 


Dowiadujemy się, że jeżeli chodzi o roz- 
dział pieniędzy wzgl. produktów żywnościo- 
wych to obowiązuje zasada, że wszystko 


W 
ath musi być zapracowane. W ten sposób two- 
| pó a rzy się nowe wartości i bezrobotni pracow- 
PY, e» nicy fizyczni wykonywują produktywną 
gad” | pracę, -- tóra z jednej strony przynosi korzy- 
910 d ści społeczeństwu i miastu, a z drugiej stro- 
gó ny daje F zroboinym poczucie, że udzielona 


pomoc nie jest jałmużną, lecz wynagrodze- 
niem za dobrze spełnioną pracę. Tak więc 
zatrudniony przy robotach publicznych 
otrzymuje cztery złote na dzień, przy, 


| 


MZR ZZOZ DROZD 


DZIENNIK BYDGOSKI 


czym połowę dostaje w gotówce a resztę w 
środkach żywnościowych na podstawie kar- 
ty żywnościowej. Przeciętnie każdy pracuje 


tym  biedakom | przez pięć dni w miesiącu. 


Bezrobotnych zatrudnia się przeważnie 
przy robotach ziemnych na Jachcicach, przy 
regulowaniu terenu w pobliżu ul. Królowej 
Jadwigi pod przyszłą wystawę i w ogro- 
dach miejskich. Ogółem było np. w grudniu 
7600 robotniko-dniówek, w styczniu nawet 
9000 takich dniówek. Pracownicy umysłowi 
natomiast zatrudniani są w biurach zarzą- 
du miejskiego i w urzędach państwowych. 
I bezrobotni z tego systemu są zadowoleni. 


Dokładne kartoteki. 


W biurze Komitetu prowadzi się sumien- 
ną ewidencję i kartoteki, odnoszące się do 
każdego bezrobotnego. Pomoc otrzymują tyl- 
ko ci bezrobotni, których zakwalifikowano 
a należą do nich wszyscy istotnie potrzebu- 
jący pomocy. Poprzednio oczywiście bada 
się stosunki materialne i rodzinne. Aparat 
ten działa bardzo sprawnie, bo unika się 
wszelkiego biurokratycznego balastu. Całej 
tej akcji pomocy dla bezrobotnych patronu- 
je prezydent Barciszewski. Zarząd miejski 
uzupełnia ją zawsze przez pomoc szpitalną, 
lekarską, położniczą i wydaje na ten cel po- 
ważne sumy. 

— Ile też wydaje się na pomoc dla bez- 
robotnych ? 

— W ub. roku obrót wynosił 576.000 zł w 
okresie zimowym. W tym roku będzie podo- 
bny a bodaj większy. Zakupuje się na miej- 
scu różne produkty żywnościowe, które się 
następnie rozdziela. Najwięcej pieniędzy 
wydaje się na mąkę, którą komitet sam za- 
kupuje, a z której piecze się następnie chleb 
w pięciu piekarniach. Zresztą chleb bardzo 
dobrej jakości, bo nie ma żadnych reklama- 
cji. Dużo kosztują także słonina i tłuszcze, 
które rozdziela się w odstępach czasu dwu- 
tygodniowych i w porcjach zależnie od wiel- 
kości rodziny. Dalej pieniądze idą na zakup 
grochu, węgla, kawy, cukru, mydła, mięsa 
itp. 


Nie powinno być głodnego człowieka. 


— Podobno i na dożywianie biednych 
dzieci również daje się z tego funduszu? 

— Otóż istnieje specjalny Komitet Pomo- 
cy Dzieciom, na czele którego stoi p. radca 
Mencel, który zajmuje się dożywianiem 


| 


Powstają nowe wartości. 


Wadone przez bydgoszczan na bezrobotnych 


mie ida mna marne? 
Olbrzymia akcja Miejskiego Komitetu Obywatelskiego daje wspaniałe wyniki. 


dziatwy. Akcję tę finansuje jednak Miejski 
Komitet Obyw. do walki z bezrobociem i do- 
żywia się przez zimę z funduszów złożonych 
przez obywatelstwo 4.100 dzieci w wieku 
szkolnym i 1.000 dzieci w wieku przedszkol- 
nym. Dla szkół gotujemy dziennie 2.500 obia- 
dów, które w hermetycznie zamkniętych ko- 
tłach natychmiast rozwozi się samochoda- 
mi do poszczególnych szkół. W jedenastu 
szkołach urządził magistrat kuchnie i tam 
dostarczamy produkty, jak groch, fasolę, ka- 
szę oraz przydzielamy pewne sumy na przy- 
gotowanie obiadu. Gotują obiady panie z 
Rodzin Szkolnych. Poza tym finansuje Ko- 
mitet jeszcze akcję dożywiania tysiąca dzie- 
ci, znajdujących się w ochronkach i przed- 
szkolach, ogółem więc przeszło 6.000 dzieci 
w Bydgoszczy znajduje dzięki tej akcji cie- 
płą strawę w porze zimowej. 

— Naprawdę imponujące cyfry. Przypu- 
szczalnie dzięki tej akcji zakrojonej na tak 
olbrzymią skalę nie powinno być głodnego 
człowieka w Bydgoszczy. 

— Mocno o tym jestem przekonany, że 
nie ma w Bydgoszczy obecnie ani jednego 
głodującego dziecka i bezrobotnego — koń- 

wtorek 
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Pożegnanie karnawału 
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czy p. nacz. Mańczak swe wywody — i je- 
szcze o jednym proszę zapewnić czytelników 
„Dziennika Bydgoskiego", że pieniądze zło- 
żone przez społeczeństwo bydgoskie, pozo- 
staną w Bydgoszczy a nie idą do innych 
miast. 


Własna reka czy cudza? 


Wybór losu loteryjnego jest zdarzeniem 
elektryzującym nasze wnętrze. 
bardziej doświadczony, a nawet sceptyczny 
gracz odczuwa w tym momencie pewien 
wstrząs. Czasem decyduje się sam i szyb- 
kim gestem przecina dalsze wahania. To 
znów ociąga się, namyśla, pragnąłby, aby 
jakiś instynkt mu podszepnął, jakaś ręka 
wskazała, jakiś głos doradził, gdzie wybrać 
i co wybrać. 

Ludzie zachowują się w tym momencie 
bardzo rozmaicie i w sposób nieraz bardzo 
interesujący odsłaniają swoje wnętrze. Pe- 
wni siebie, nieskomplikowani, „przystępują 
natychmiast do rzeczy: nie czynią z wyboru 


Bar Okocimski 


urządzam specjalnie dla smakoszy dnia 18 i 19 bm. 


BLINY z ROSOŁEM i KOŁDUNY 


na które najuprzejmiej zaprasza 


Uwaga! Uwaga! 


Jan Puch 


n-1556) Gdańska 81. Tel. 1841. 


problemu, załatwiają sprawę i śpieszą dalej. 
Gi zazwyczaj i w innych sprawach postępu- 
ją podobnie, przechodzą przez życie krokiem 
szybkim, zdecydowanym, lubią tempo, nie 
zwykli niczego odkładać, nie zasięgają ra- 
dy, ani nie proszą o pomoc. 

Inni znów ociągają się, pragnęliby do- 
znać momentu wewnętrznego natchnienia, 
wskazującego, że pretraktacje wstępne z for- 
tuną zostały już zakończone, że przedmiot 
wyboru znajduje się już przed nimi. Nie 
są jednakowoż pewni swojego instynktu 


i decyzji. Zwlekają, przyglądają się i wy- 


Każdy naj- | bierają pod naporem zewnętrznych okolicz- 


ności, aby nie przeciągać sprawy, nie kom- 
promitować się brakiem decyzji, nie zagra- 
dzać innym drogi, żywią jednakowoż wąt- 
pliwości, czy postąpili trafnie. 

Dla takich właśnie natur chwiejnych 
i refleksyjnych pomysłowi sprzedawcy 
wprowadzili w życie koła loteryjne, doko- 
nujące mechanicznie wyboru w zastępstwie 
niezdecydowanego klienta. Dzięki nim rów- 
nież powstał specjalny przemysł . doradców 
ustnych i pisemnych, którzy powołując się 
na jakieś rzekome porozumienie z gwiazda- 
mi czy innymi oznakami, pozwalającymi 
przewidzieć przyszłość, udzielają porad 
i wymieniają nawet numery losów, które 
należy nabyć. 

Każdy w tej sprawie postępuje na mocy 
swoich wrodzonych właściwości i skłonno- 
ści. Mnie osobiście zdaje się, że loteria jest 
na małym odcinku rozgrywką między lo- 
sem a mną, partią, do której zasiadamy, 
jednym słowem jest to sprawa moja ściśle 
osobista, w której sam, bez nieczyjego przy- 
czyniania się, mam powziąć decyzję. Wyda- 
je mi się, że ta rozmowa sam na sam z lo- 
sem jest bardziej skuteczna, najwięcej daje 
emocji i widoków. Inni są innego zdania 
i pozostają przy swojej metodzie. Nie za- 
mierzam wpływać na nich; sprzeciwiałoby 
się to bowiem mojej zasadzie, że z losem 
należy rozmawiać w sposób ściśle wypły- 
wający z własnej indywidualności, która 
może być samodzielna, albo też wymagać 
rady i pomocy. W gruncie rzeczy wydaje 
mi się, że moja własna ręka jest lepszą 
busolą na drodze mojego szczęścia od ręki 
cudzej. 


EA 0 ROCCO 


— Szczęście jeszcze do osiągnięcia! Jutra | wysłane zaproszenia zachowują swą 


za późno! Dzisiaj zadecydować musisz, czy 
za twój trud i znój życiowy należy ci się 
godziwa rozrywka, czy też w zgrzybieniu 
i bez urozmaicenia osłabiać będziesz własny 
instynkt twórczy. Zatem wszyscy optymi- 
ści, wszystkie piękne panie i dostojni pano- 
wie znajdą należyte zadowolenie na balu 
kupieckim, który organizuje w bieżącą nie- 
dzielę, dnia 19 bm. Związek Drogerzystów 
i Tow. Kupców w Salach Resursy Kupiec- 
kiej. Wiele obiecująca młodzieży! Raz do 
roku, lecz tylko na bal kupiectwa! Z uwagi 
na siłę wyższą, Która zmusiła nas do prze- 
łożenia balu na niedzielę, rozpoczyna się 
bal wcześniej i to o godz. 20. Poprzednio 


waż- 
n1526 


— Godne naśladowania. Firma J. Pila- 
czyński i Ska w Bydgoszczy złożyła w bie- 
żącym miesiącu ofiarę pieniężną w kwocie 
211 zł na rzecz organizowania przez LOPP 
obrony przeciwlotniczo-gazowei. Zarząd 
Obwodu Miejskiego LOPP skiada PT. Fir- 
mie J. Pilaczyński i Ska serdeczne podzię- 
kowanie za tak hojną ofiare na cele przy- 
gotowania obrony przeciwlotniczej i prze- 
ciw gazowej na terenie naszego miasta. Wy- 
mieniona firma jest stałym członkiem LOPP 
posiada tabliczkę z napisem „Firma jest 
członkiem LOPP“. Czyn firmy jest godny 
naśladowania. 


ność. 
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Rok XXXIII. Nr 41. 
Piętnasta strona. 


Na saneczkach 


Nawet przy najmniej forsownym 
sporcie, jak i przy najlżejszej 
pracy, trzeba uzupełniać zużywa- 
ne siły I energię. Łatwo to uczy- 
nić. 1 filiżanka Ovomaltyny 
i zużyta energia zostaje odnowle- 
na, organizm wzmocniony, czło- 
wiek znów jest pswnym swych 
sił. — Dlatego pamiętaj zarówno 
w sporcie, jak i przy pracy: co- 
dziennie filiżanka Ovomaltyny. 


OVOMALI 


— Dyplom magistra farmacji na uniwer- 
sytecie poznańskim otrzymał p. Paweł 
Schilke z Bydgoszczy. 

— Gdzie iść na „podkoziołek*? Jeżeli 
iść to tylko do sali KPW ul. Zygmunta Au- 
gusta 20, 21 bm. gdzie doskonale się zaba- 
wisz, bo podkoziołek organizuje Sekcja Ko- 
larska K. S. KPW., a do tańca przygrywać 
będzie znakomity zespół „Miki Jaz Boys“. 
Początek o godz. 19. (t1735 

— „Szesnastacy* zapraszają.. na „pod- 
koziolek“, który urządzają w miejsce odwo- 
łanej zabawy, we wtorek dnia 21 bm. o 
godz. 20 w sali „Starej Bydgoszczy“. Wstep 
za rozesłanymi zaproszeniami na odwoła- 
ną zabawe: (n1525 


| sta pulsie diiz 
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Jak ludzie zdobywają sławę 

„Pracę uczonych ceni szary człowiek, pa- 
miętając, że ta praca przynosi mu nie raz 
poważne ułatwienia w życiu. 

Nieraz jednak trzeba się przynajmniej 
uśmiechnąć na wieść, jakim to badaniom i 


eksperymentom oddają się różni uczeni, po- 
siadający przy swych tytułach naukowych 
szumne zakończenie „...log". 

Otóż znany psycholog zwierząt, prof. Lo- 
renz, odebrał gęsi-matce gąsięta natych- 
miast po ich wylęgnięciu się i sam objał 
nad nimi rolę matki. Gąski przywiązały się 
do niego i chodziły za nim wszędzie, a gdy 
przykucnął na ziemi — garnęły się pod nie- 
go. (Kapitalny to musiał być widok!). 

Profesor wyjechał na wodę kajakiem — 
gąsięta za nim popłynęły. Profesor wszedł 
do wody pod szyję, gąsięta go otoczyły. Pro- 
fesor poszedł ze swymi pupilkami do praw- 
dziwej gęsi, oprowadzającej młode, ale gą- 
sięta profesora nie przyłączyły się do tych 
drugich, lecz nadał zostały przy profesorze. 
Jakiż stąd wniosek? Uczony stwierdził, że 
pisklęta nie rozróżniają matki, lecz chodzą 
za tym, co pierwsze po urodzeniu zobaczą. 

Eksperyment był bardzo doniosły. Nasze 
rolniczki, co prawda, już dawno się o tym 
przekonały, dając jajka kacze do wysiedze- 
nia kurom. 

Inny uczony, biolog włoski prof. Morosi- 
ni wsławił się tym, że wynalazł tzw. .nłcio- 
wą paszę“. Stwierdził on mianowicie, że 
płeć zarodka u zwierząt rozwija się w za- 
leżności od paszy, jaką dane zwierzę spo- 
żywa. Da profesor zwierzęciu takiej paszy 
— będzie samiczka, da innej — będzie sa- 
miec. Rolnicy będą mogli — triumfuje pre- 
fesor — stosując odpowiednią paszę otrzy- 
mywać przychówek taki, jaki jest im wła- 
śnie potrzebny. 

Brawo, brawo! Gdy tak dalej pójdzie, u- 
czeni doprowadzą do tego, że króliki będą 
rodziły słonie. 

+ + 

Sława... Jedni walczą o nią, eksperymen- 
tują, chcą zdobyć ją za wszelką cenę. In- 
nym sława przychodzi same. nieproszona. 

Tych ostatnich jest coraj mniej. Rzadko 
się słyszy, żeby ktoś zdobył sławe dla sweł 
uczciwości, bohaterstwa, wvjątkowego po- 
święcenia itp. cnót, których na brzęczącą 
monetę zamienić niepodobna. 

To też z satvsfakcją notujemy czyn bied- 
nej służącej, 40-letniej Zofii Ptaszkowej ze 
Żnina. Przenocowała ona kiedyś 22-letr'1, 
również biedną dziewczynę, Stanisławę Ja- 
sińską. Ta Stasia podziękowała jej tak za 
nocleg, że wyciągnęła z siennika 106 zł, 
wszystkie oszczędności Ptaszkowej. 

Doszło do sprawy sądowej. Zeznająca w 
charakterze swiadka Ptaszkowa opowie- 
działa jak to było i poprosiła sąd, aby... o- 
skarżonej nie karał. Ona jej przebaczyła, 
zaopiekuje się Jasińską i postara się dla 
niej o pracę. 

Sąd wziął pod uwagę tę prośbe i wymie- 
rzył oskarżonej niewysoką karę z zawiesze- 
niem jej wykonania. 

, Zofia Ptaszkowa zdobyła swym postęn- 
kiem rozgłos, o którym na pewno nie my- 
ślała. Po prostu postąpiła tak, jak Chrystus 
uczył. 

Kamil. 


x rd 


2 praca, rolna, 23 imię kobiety, 


 Skupiński, H. Grajkowska, Wł. Pikies, U. 


"A. Marchiewska, H. Kito ska, P. Santarius, 
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PRAGA I KAPITAŁ. 

Pan Hupścik siedzi z żoną przy obiedzie. 

— Wiesz — mówi pani Hupścikowa — 
był tu jakiś żebrak. Dałam mu sznycel į 
dwadzieścia groszy. 

— A Gzy zjadł ton sznycel? 

— Tak. 

— No to możta powiedzieć, że uczciwie 
zapracował na te dwadzieścia groszy! 


PROPOZYCJA. 
— Panie dyrektorze! Ja ñie potrafię żyć 
bez pańskiej córki, Heleny! - 
— Hm.. widzi pan, Helena ma już na- 
rzeczonego... Ale niech się pan zastanowi, 
możeby pan nie potrafił żyć bez mojej star- 
szej córki Jadwigi?... 


+. „PIERWSZY RAZ. 
— Nie wierzę ci, Alfredzie! Napewno o- 
hi AAA w swoim życiu już niejedną ko- 
etę: 
— O, nie, najdroższa! Przysięgam ci na 
wszystko, że ty jesteś pierwsza! 


PRZYJACIÓŁKI 
— Wolałabym raczej umrzeć, niż być 
stara i brzydka! Zawsze byłam tego zdania. 
— Dlaczego więc zmieniłaś je teraz? 


Poziomo. 1 mieszaniec rasowy, $ Sąd, 
* przęczenie wartości, 9 miasto w. Holandii, 


10 (wspak) „dusza” maszyny, 12 powolny 
ubytek, 14 wystająca smuga muru, 15 
(wspąk) człony społeczne, 16 samogł. grecka, 
'20 ptak, 24 ostatnie słowo sądziegą, 25 zasło- 
na, tło płócienne, tło filmowe, 26 użyżnia 
role, 27 bezokolicznik czasownika, 28 mebel, 


Pionowo: 1 część pola, 2 miesiąc, 3 dro- 
bina, 4 cztery spółgłoski, 5 organ zmysłu, 
6 władca mongolski, % wulkan, 8 (wspak) 
to, co sprawia chwilowy blask, 11 zasiany 
przed zimą, 13 ojczyzna Odyseusza, 16 sze- 
Ścionóg, 17 gr. bożek miłości, 18 pustynia 
azjatycka. 19 cztery lit. wyr.: kopać, 20 myśl 
właściwa, 21 cztery lit. wyr.: markiz, 22 


j PRZYJACIEL RYB. 
- Pewien przyjaciel ryb mawiał stale, że 
nic nie ma tym miłym stworzeniem do za- 
rzucenia — prócz wędki... 


PYTANIE NA MIEJSCU. 

— Uwaga, proszę państwa! — wykrzyku- 
je uliczny sprzedawca. — Oto patentowany 
amerykański wieczny grzebień ża, jedne 
pięćdziesiąt groszy! Można go wyginać na 
wszystkie strony! Można go tłuc młotkiem! 
ZE go zrzucić z czwartego piętra ha u- 
icę 

— A czy możną też czesać się nim — za- 
pytuje ktoś z tłumu. 


KĄCIK DLA GOSPODYŃ. 

„Mole tępi się w sposób radykalny, zawie- 
szając w szafach niestrawnó, lub mało po- 
żywne futra. Mole rzucając się na nie chel- 
wie, a przekonawszy się, ża futra są nie- 
smaczne, tracą apetyt i szybko wynoszą się 
z mieszkania, szukając lepszej kuchni. 

Złoto i srebro czyści się zamszem, moż 
na też sidolem. Kwitów lombardowych nie 
potrzeba czyścić. Niech leżą w spokoju, byle 
nie na słońcu, bo mogą wypłowieć. 

Oparzone miejsca posypuje się solą. 
Chlebem i solą wita się, lecz nie posypuje 
się oparzelizn. Nie należy w niczym: prze- 
salać! ; 

Plamy czyści się benzyną. Plamy z ben- 
zyny czyści się zwykłymi plamami, które 
można wyciąć ze starych ubrań. 

Na katar mówi się „na zdrowie”, lub 
się kicha. Katar jest przykrą chorobą, gdyż 
ludzie, mówiący przez nos, nie mogą wte- 
dy odpowiadać sucho. 

Suknie farbuje się czesto wiśniówką, 
to też przezórna gosposia pija tylko „czy- 
stą*, którą łatwo wywabić. Czystą wywabi 
każdy dobry pijak, podobnie, jak czysta 
zawsze wywabi pijaka z domu. 

(„Wróble na dachu“). 


DLETA wody 


'PSEUDOALGEBRA ur 2% 
(A-xy) t (B- xy) + (©-xy) + (D-xy) =? 


Sąsiad zachodni i ten, co zbadał 
Przyczynę groźnej łucnhej choroby 
I nażwa, którą Rusin nam nadał 
I sam wierzch domu... 

Tym czterem kto-by 
Po dwie końcowe odjął litery 
| razem ziożył te zgłoski cztery, 
Miałby coś, czegó rad sobłe życzy, 
Gdyż zaliczamy to do słodyczy. 
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ch mój, h NOR ERA 
jNiedziela, 19 lutego. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 

7,15: Pieśń „Ave Maria”. 7,20: Muzyka 
poranna w wyk. orkiestry rozgłośni kato- 
wiekiej. 8,00: Dziennik poranny. 8,15: „F. I. 
S.': „Dziś w Zakopanem” (z Zakopanego 
przez Kraków). 8,20: Audycja dla wsi. 9,15: 
Koncert muzyki operowej (z Wilna), 10,15: 
Transmisja nabożeństwa z katedry w Po- 
znaniu. Kazanie wygłosi ks. prof. H. We- 
ryński. Podczas nabożeństwa Śpiewać bę- 
idzie chór katedralny pod dyr. ks. dr. W. 
Gieburowskiego. 11,47: „F. L S.”: Skoki nar- 
ciarskie o mistrzostwo świata — pogadan- 
ka (z Zakopanego przez Kraków). 11,57: Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Pora- 
nek symfoniczny (z Krakowa). 13,08: Wy- 
jatki z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05: 
Przegląd kulturalny, 13,15: Muzyka obiado- 
wa (błyty) z Krakowa. W przerwach „F. I. 
JS.” — transmisja z Zakopanego konkursu 
skoków narciarskich (przez Kraków). 14,40: 
| Wszystkiego pò trochu” — audycja dla 
Í dzieci. 15,00: Audycja dla wsi. 16,30: „F. I. 
S.”': Transmisja z Zakopanego konkursu 
śkóków narciarskich. 17,30: Koncert w wyk. 
małej ork. i sol. W przerwie o godz. 18,25 
chwila biura studiów 19,30: „Pies Mona" - 
dStragment z powieści „Potrójny ślad”. 19,50: 
Recital śpiewaczy Bahrii Nuri-Hadżić, arty- 
stki królewskiej opery w Belgradzie. 20,15: 
$ Audycje informacyjne. 21,20: Muzyka (że 
Lwowa). 21,55: „Łątki radiowe" —- wesoła 
audycja (ze Lwowa). 22,30: Muzyka (ze Lwo- 
wa). 23,00: Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny. 
23,03: „F. I S”: Ostatnie wiadomości spor- 


Rozwiązanie szarady nr 20 
ZEUS — SUEZ 


TRAFNE ROZWIĄZANIE SZARAD 
nr 19 į 20 NADESŁALI: 


" © M. Pietrzak, B. Cieślak, J. Jendraszczak. 
M. Krüger, M. Durka, I. Jarecka, W. Krzy- $ 
sztawicz, Wł. Porendowski, E. Gordon, U. 


Kaja, M Krygier, A. Szroete, H. Dziemiąt- 
kowski, Z. Grzegorczyk, J. Gutentażanka. 


B. Wolbek — Lubawa, H. Rybarczyk — 
Kcynia, I. Chmielnik — Kcynia, H. Gąsio-8 
towski -- Łowinek, Cz. Zaborowski — 
Chełmża; J. Maćkowiak — Toruń. 


Nagrodę za dobre rozwiązanie obu zadań | 
przyznano! 

Helenie Kitowskiej — Bydgoszcz. 
J. Maćkowiakowi — Toruń. 


Kupon do szarad. 
nr 23 1 24. 


Bydgoskie Kole.e Powiatowe. 
"Rozkład azdy waźny od IŻ września 1938 do 14 maja 1989 i 
Odjazd nor. z Bydgoszczy w niedz. ! św:eta do: 
Koronowa 840, 11.05 14.00, 17.00, 20.10, 2200 
Wierzchucina 210.25, 21.30. 

Odiazd z Koronowa do Bydgoszczy: 625 750 


15m04: MIO E E towe (z Zakopanego przez Kraków). 23,08: 
w dni powszednie dos „F. L S”. Wiadomości z Polski w języku 
Boronowa 810, 110»  1230%, 14.00, 17.00. %10 Hangielskim, niemieckim i francuskim (z Za- 

' Wierzchucina 11.45%, 13.30%, 16.80*%, 10885% , E topanego przez Kraków). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. ; 

8,45: Sprawy kupieckie. 8.55: Gra kapelą 
ludowa z Lubrania. 9,10: Program na ju- 
tro. 13,05: „Świątki ną Kujawach zachod- 


Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 550%, 6.35 
7.50, 1030, 1410, 18.20. ROWE 
Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w srody $ 
i soboty. *t Pociągi Kursują w sabóły. ** Póciągi kosze 
w poniedziałki, wtorki, cz artki i piatki, 1 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 19 lutego 1939 r. 


„SATYRA 


w SZKOCJI. 

_ W pewnej pięknej Szkotce zakochał się 
Anglik. Przychodzi do ojca swej ukochanej 
i, znając chytrość Szkotów, mówi: 

— Ile pan żąda za rękę pańskiej córki? 

Stary Szkot na to: 

— Żąpłaci pan 1.000 funtów, no i koszta 
chirurga... 


y GGA GA A RG 
Ofiara katastrofy motocyklowej do swego 


przyjaciela: 
— Bardzo ci dziękuje, za ten motocykl, 
który mi podarowałeś na imieniny. 


PRZ. PIWKU., 

— pan: wczoraj pił bruderszaft z żydem. 

— Tak. 

— Jak to pogodzić z pańskim antysemi- 
tyzmem? 

-— Bardzo prosto, Cóż ja będę takiemu 
żydowi mówił per pan? 

ŻYDOWSKIE ROZMÓWKI 

— Radujcie się! Anglia wzięła żydów w 
obronę. 
— jeżeli tak, jak Czechów, to ja win- 
sztuują serdecznie i wam i sobie. 

+ * * 

— A co to się dzieje, że Anglia tak 
podupadła? 

— Ona jest ciężka do ruchu. 

— Co ją tak obciąża, Sadio? 

= S$adłó sadłem, ale najwięcej to ją ob- 
ciążają worki ze złotem. 

* 4 * 

— Ale weśoło na Świecie to nie jest. 
samm Jak komu.. Ja wiem o takich, którzy 
nic sobię z fiićzego nie robią i którym jest 
wesoło. 3 A 

— A gdzie oni mieszkają? 

— W Tworkach. 

k * 

— Jak przyjdzie ta wielka emigracja ży- 
gaw z Warszawy, to dokąd wy się wybierze- 
ciet 

— Czy ja wiem? Może do Wilna? 

$ w * 
— Oj, życie, życie! 
| — Cò vy stękacie? Cały świat zajmuje 


* 


się nami, to wam jeszcze źle? 


sk dt, 
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'nich” — felieton. 14,40: Literatura dla wszy- 
stkich — fragment z książki Grzymały- 
Siedleckiego „Miechowiec i syn”. 1455: 
„Podkoziołek” — audycja słowno-muzyczna 
19,30: Recital fortepianowy St. Chojeckiego. 
20,10: Wiadomości sportowe z Pomorza. 
23,05: Zakończenie programu. 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,45: Ze świata nauki: „Historia metali”, 
audycja. 9,05: Tańce i pieśni (płyty). 13,05: 
„Zima na kaszubskim brzegu” — felieton. 
14,40: Niedzielne popołudnie u wujaszka 
Kazia — audycja dla dzieci. 15,00: Dla na- 
szego pogranicza — audycja. 19,30: „Znów 
Londyn” (kalejdoskop — płyty). 20,10; Wia- 
domości sportowe lokalne. 23,05: Zakończe- 
nie programu. 

ZAGRANICA. 

Luksemburg. 19,60: Muzyka lekka i ta- 
ńeczna., Kolonia. 20,40: Wesoły wieczór kar- 
nawałowy. Sztokholm, 20,16: „Hrabina Ma- 
rica”, operetka Kalmana. Monachium. 24,00: 
Muzyka operowa. Praga II. 21,10: Walce 
i. marsze. Ryga. 21,15: Muzyka taneczna. 
Budapeszt. 22,00: Mużyka cygańska. Kopen- 
haga. 22,20: Muzyka taneczna. Frankfurt. 
23,00: Muzyka lekka i taneczna. Tuluza. 
23,45: Melodie operetkowe. Sztutgart. 24,00; 
Koncert nocny. 


Poniedziałek 20 lutego. - 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik 
poranny. 7,15: „F. L S.” ukończony (z Zako- 
panego przez Kraków). 7,20: Płyty. 8,00: 
Audycja dla szkół. 11,00: Audycja dla szkół. 
11,28: Płyty. 11.57: Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa, 12,03: Audycja południowa. 
13,00: Audycja dla kupców i rzemieślników. 
(z Łodzi). 14,30: Franciszek Liszt — audycja 
dla gimnazjów (że Lwowa). 15,00: Audycja 
dla młodzieżw. 15,30: Muzyka obiadowa (z 
Poznania). 16,00: Dziennik popołudniowy. 
16,08: Wiadom. gosp. 16,20: Kronika nauke- 


(„Mucha“) 


KRÓLEWSKIE DZIECI. ` 
Księżniczki angielskie: następczyni tros 
nu Elżbieta i jej młodsza siostrzyczka Mał 
gorzata-Róża są w tej chwili w Sandrigham 
gdzie spodziewają się odwiedzin swoich ku- 
zynów, lorda Lascelles i Gerarda Lasceiles. 
Są to synowie siostry Króla Jerzego VI, 
która wyszła za mąż za hrabiego de Hara- 
wood. 4 
Młodzi chłopcy odbędą pierwszy swój 36 
zon łowiecki, a mają po kim dziedziczyć za- 
miłowanie, ojciec ich bowiem jest świetnym 
myśliwym, ich dziadek, król Jerzy V, polo- 
wał zapamietale, a teraz pierwszych wska- 
zówelk myśliwskich ma udzielać młodzień- 
com wuj, król Jerzy VI. f 
Księżniczki, niestety, nie będą do polo- 
wań dopuszczone. Sport ten nie jest dla 
młodych panienek. 4 
Pocieszają się, jak mogą. Rozważna Elż- 
bieta mówi: 

— To nawet nie jest przyjemność zabi- 
jać bezbronną zwierzynę... 

A na to młodsza siostrzyczka, która za- 
wsze lubi mieć ostatnie słowo: 

— Czy ty w ogóle myślisz, że ci chłopcy 
potrafią cokolwiek zabić? 


HANDEL ROZWIJA SIĘ. 
Międzynarodowy handel Wielkiej Bryta- 
nii rozwija się w ostatnich czasach dosko- 
nsle. We wrześniu udało się w szybkim 
tempie sprzedać Czechosłowację, a obecnie 
wszystko przemawia za tym, że zostanie za- 
kupiona... Hiszpania. 


Naturalny środek przeciw grypie, 


Przy całym uznaniu dla leków synte- 
tycznych, a więc uzyskanych na drodze 
sztucznej, stwierdza obecnie nowoczesna me- 
dycyna, zwłaszcza w Niemczech, że środki 
przygotowane przez przyrodę w jej słońecz» 
nym laboratorium lepiej częstokroć przysto+ 
sowane są do ustroju ludzkiego, niż związ” 
ki wyprodukowane chemicznie. Nie dziwi 
nas też, że słyszymy ostatnio 0 szerokim 
rozpowszechnieniu przy zwalczaniu grypy 
takiego produktu naturalnego, jak chinina. 
Należy przede wszystkim stwierdzić, że w 
dawkach po 200 miligramów do 300 miligra« 
mów dziennie działa ona niezwykle pewnie 
jako środek zapobiegawczy. Chinina łączy 
w sobie wszystkie warunki, jakie stawiana 
być winny każdemu rzeczywiście popular« 
nemu środkowi, a więc jest skuteczna bez 
działania ubocznego, dostępna dla każdego, 
łatwa do brania, a przy tym bardzo tania. 
Działanie zapobiegawcze chininy zostąło 
całkowicie potwierdzone długoletnimi bada- 
niami wielu powag lekarskich. Znane są 
również od dawna własności przeciwgorącz- 
kowe tego leku, które-uczyniły zeń jeden Z 
najnieżbędniejszych pod zwrotnikami środ- 
ków, szczególnie do zwalczania zimnicy 
(malarii). 

W podobny sposób działa ten środek lecz- 
niczy i zapobiegawczy również i na bakcyle 
grypy, zwalczając je w ustroju; musi on 
jednak być podany w odvowiedniej formie, 
aby został łatwo wchłonięty. 

Chinina zasługuje więc, jako naturalny I 
niezastąpiony środek leczniczy, na rozpo 
wszechnienie w  najszerszych warstwach 
ludności. Stosowanie jej pozwoli uniknąć 
niebezpieczeństwa dla zdrowia i strat ma- 
terialnych Gr. P. 28 (n119 


OZ ZZ ZEE ZZ ZZ ZAZIE ZARZ ZOWE m W OC WEW 


WODNE 


wa. 16,35: Fragmenty z oper R. Straussa w 
wyk. H. Zboińskiej-Ruszkowskiej i zespołu 
solistów (z Krakowa). 17,20: Dla każdegó 
jest miejsce w pracy społecznej — pogad. 
17,30: Ogólnopolska wystawa fotograficzna 
we Lwowie - pogadanka (ze Lwowa). 17,40: 
Mużyka taneczna, 18,00: Audycja dla wsi 
18,30: D. c. muzyki tanecznej. 19,00: „Bilans 
„F. I Su” — pogadanka (z Zakopanego 
przez Kraków). 19,00: Audycja żołnierska. 
19,40: Koncert rozrywkowy’ (z Katowic). 
20,35: Audycje informacyjne. 21,00: Koncert 
symfoniczny. W przerwie o godz. 21,40: 
Nowości poetyckie. 3 
23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, komunikat meteorologiczny. 23,03: 
„F. I. S”: Ostatnie wiadomości sportowe (z 
Zakopanego przez Kraków). 23,05: „F. I. S”: 
Ostatnie wiadomości z Polski w języku fran- 
cuskim, angielskim i niemieckim (z Zako» 
panego przez Kraków). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 

6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza” 10,00: 
Płyty. 10,55: Program na jutro. 14,25: Pły- 
ty. 14,006: Wiadomości z Pomorza. 18,00: Po 
gadanka aktualna. 18,10: Utwory Żygmun- 
ta Moczyńskiego w wyk. chóru „Dzwon” 
pod dyr. kompozytóra. 18,25: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22,00: Audycja mary- 
narska. 22,20: Koncert rozrywkowy. Gra 
„zespół B. T. M. (z Bydgoszczy). 23,05: Za- 
kończenie programu. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Program na jutro. 8,15: Nasz kon- 
cert poranny (płyty). 8,55: Pogawedka dla 
kobiet. 11,25: Płyty. 14,00: Przegląd gietdo- 
wy. 24,10: Płyty. 14,55: Wiadomości bieżące. 
18,00: Skrzynka rolnicza. 18,10: Tańczymy 
po swojemu. 18,25: Wiadomości sportowe 
lokalne. 22,060: Płyty. 22,45: Kwadrans po» 
etycki. 22,30: Płyty. 23,05: Zakończenie ro- 


gramu. 
ZAGRANICA. 
Luksemburg. 19,00: Muzyka taneczna. 
Deutschlandsenider. 20,10: 


wieczór karnawałowy. Królewiec. 20,10: 
„Zemsta nietoperza”, operetka J. Straussa 
Bruksela flam. 21,00: Koncert orkiestrowy» 
Lipsk. 22,40: Radiobal karnawałowy. Wroc: 
ław. 22,30: Muzyka taneczna. Londyn Reg. 
23,56: Muzyka taneczna. 


Eon OTW AAW EC AE NO ZZOZ DĄ Z AAAA ZOZ 


22,55: Przegląd prasy. ` 


Koncert filhar- — 
monii berlińskiej. Hamburg. 20,10: Wesoły ` 
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niedziela, 
dnia 19 lutego 1939 r. 


Stan wody w Wiśle z dnia 17. IL 1939r. 
Kraków — 2.18, (2.07), Zawichost -+ 2.28, (2.61) 
Warszawa -|- 3.24, (2.86), Płock 4- 2.30, (1.79), 
Toruń + 2.25, (2.04), Fordon + 2.1t, (2.01) 
Chełmno + 1.90, (1.88), Grudziądz -+ 2.15, (2.10), 
Korzeniewo +- 228, (2,18), Piekło -- 1.71, (1.62), 


W dniu 16 bm! odbyło się w lokalu Pol- 


Co io jest milio©m? 


Rozstrzygnięcie Wielkiego Konkursu Loteryjnego. 


Rok XXXIII. Nr 41. 
Siedemnasta strona. 


BYDGOSK! 


Pozostałe nagrody, po 100 zł każda, otrzy- 


Tozew -- 1.80, (1.80), Einlage + 2.65 58), 
Schievenhorst + 2.74, (2.70), Sz 
Temperatura wody + 25 ‘(Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- 
przedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO- TOWAROWA 
Notowano za 100 kg. z dnia 17. II. 1939 r. 


i Zboża 

j Pszenica 18.50-19.00. Zyto 14.75—15,25. Jęczmień browa- 
rowy 00,00— 00,00, jęczmień 673—678 gn _16,75—17,25. ięcz. 
644-650 g/l 16,26 - 16,75. Owies 14,25—14,75. 


Przetwory młynarsSkie. 


I Mąka pszenna wyciągowa 0—30% wł. w 3875-389,75, mąka 

j pszenna gate 0—35% wł w 37.75—38,75, mąka pszenna 

gatunek | 0—50%, wł. worek 24.75-35.75, mąka pszenna 

gatunek IA 0—685', wł worek 32,25- 88,23 mąka pszenna 

gatunek I] 35—650, wł worek 27,75 -2x.75, mąka pszenna 

at, (l 50—62%, wł. w. 00,00—00,%, mąka pszenna gatunek 

A 50—65% wł. w. 00.00—00,00 mąka pszenna gatunek 

I 60 65'e wł. w. 00,00—00,00 myka nszenna gat. I! 65— 700/, 

wł. w 0000—0000 mąka pszen'u ra owa 0—9% wł, w. 

| 25,75—26,75 mąka pszenna Śrutowa eksportowa (2,5%, pop). 

OZ mąka żytnia wyciągowa gat. 0—30/, sd 

| 0-— 00, mąka żytnia gat I 0—55%, wł w. 00,00—00,09, 

mąka żytnia gat. 1 A 0—55%, wł. w. 24.50—265,00, Mąka żyt- 

| nia gatunek II 30—55%, wł. w. (0,00—00.00, Mąka żytnia gat 

u BO—5307, wł. w. 00,00—00,00, mąka żytnia razowa 0 - 95%, 

d „oU, A U wa e » R . 

20,00 - 20,50, mąka żytnia ‘ruto a eussor' (25%, nopłcłu) 
) 


00,00-—00.00 mąka żytnia 20%, eksport. (dla W. M,Gdań-ka, 
SRA 00: O:rebv pszenne nilatkie stad, 12.00— 12,50, 
troby pszen. średnie 12,00—12,50: Otreny pszenne grube 
ro 300 Otreby żytnie z przemiała stand. 10,75 - 150, 
| trębv lecz. 11,60—12.00; Kasza ęczm tral. wł. w. -6,25 > 
27,25, kosza sęczmienna, peczak wł. w, 26,25—27,25 kasza 
Jęczmienna perłowa wi w, 3673- 33,25 
Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. 
zad polny 2200—24,00 Groch Wiktoria 27,00—31,00, 
CME zielony (Folger) 24,00 - 26,00, Wyka jara 19,00 — 20,00, 
reluszka_ -2.50—28,60. tubin żójty 12,75—13,25 Łubin niebie- 
ski 12,90 — 12,,0, Seradela 21,00 --8,00, Rzepak jacy b. w. 45.00. 
so Rzepak ozimy bez worka 50,00 51,00, Rzepi oz my 
rz worka 44,00—45.00, Slemię lniane 60,00 - 62,00 Mak nie- 
Bieski 93,00—96,00, Gorczyca 61,00 64,00, Koniczyna czerw. 
ez kan.oczys. 97%, 115,00—125,00 Koniczyna biała bez kan, 
SES 97% 7,00, - 80,00, Koniczyna surowa  :15,0)— 
265,00 Koniczyna szwedzka 170,00—19.,00, Kon czyna żółta 
odłuszczona 6V,00—70,00, Przelot 65,0—15,00 Raierać an- 
gielski 9)00—100,00 Tymotka  czyszczo a 35,00—40,00. 
Artykuły pastewne i inne. 


Maķuch Jnlany 24 00—24,50, makuch rzeparowy 15,75— 
16,2. makuch słonecznikowy 40/429, 23,,0—24,0), śrut soja 
00 00—00,10), ziemalaki pom. 0,00 - 0,00, ziemniaki nadno egie 
00,60— 00,00, ziemniaki fabryczne kg, %, 00,00—00,03, ziem- 
niaki jadalne 0,00—0,00, płatui zie nniaczane 00,0 00,00 
wytłoki buraczane suszon: 0,00—000, słoma żytnia luzem 
,00—3,50 słoma żytnia prasowana 3,50 —4,00, siano nad- 
PROCH luzem 5,50-6,00, siano nadnoteckie prasowane 


Tile płacono ma targu ? 


W dniu 18. bm. płacono ceny następu- 
jące: masło wiej, kg. 3,00-0,00, masło mleczar, 
skie 8,40— 0,00, jaja 1,2 )—1,00, twaróg 0,50—0,60, 
jabłka 0,00-0,00 kapusta 0,20, cytryny szt. 0,10- 
poneranoze sztuka 0,20—0,30, cebula 0,20—0,00, 

alarepa 0,00, ogórki. 0,00—0,00, rzodkiewka, 
0,00, marchew 020—0,00, gruszki 0,00 — 0,00, 
za drób: kurczęta młode 1,50—0,00, kury 2,50, 
do 3,00, kaczki 3,00—3,50, gęsi 5,00—6,00, 
indyk 5,00—6,00, gołąbki para 0,80—1,00, 
mięso: kotlet. wieprzowy kg 1,60, boczek 1,40, 
wołowe bez kości 1,60, z kośćmi 1,20. skopo- 
we 1,60, od łopatki 1,40, cielęcina 1,40— 1,60, 
słonina 1,70, smalec 2,20, łój topiony 0,00, 
gadło 1,80, ryby: kg. sandacz 4,00—0,00, 
karasie 1,60—2,40, liny 2,00—2,40, węg. 
4,00—0,00, płotki 0,60—0,00, leszcze 1,60 
do 2,40, szczupaki 2,00—2,60, karpie 2,60—0,00, 
okonie 1,60—2,00, dorsze kg 0,00, 


Dremiecy kinowe. 


„BANITA“ 
(kino „Marysienka“), 
Rzecz dzieje się w roku 1747, kiedy w 
Szkocji powstają bunty przeciwko tyranii 
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Í angielskiej. Film oparto na powieści R. L. 
A Stevensona pt. „Porwanie“. Rolę szkockie- 
p go chłopca, przeżywającego tysiące przygód 


gra Freddie Bartholomew. Rewelacją jest u- 
dały debiut młodej Arlen Whelan Warner 


b 
="E- 


W Baxter stworzył przekonywującą postać bo- 
pi haiera narodowego, który dla dobra Szkocji 
R gotów jest życie poświęcić. Całość w miarę 
H 4 romantyczną i sensacyjną wyreżyserował A. 
dł Werker. W nadprogramie oryginalny repor- 
j} taż, nowa kronika i tygodnik Pata, 

gi 

í Co czeka Cię w roku 1939-tym? 
g Rok 1939-ty pozostaje pod 


wplywem planety Mars, któ- 
ry zagraża zarówno światu, 
jako też egzystencji poszeze- 
gólnych jednostek. Czy chcesz 
wiedzieć, jaki będzie ten rok 
dla Ciebie? Jakie przyniesie 
Ci radości i smutki, jakie 
niebezpieczeństwa, straty i ko- 
rzyści? Czego się powinieneś 
wystrzegać, czego unikać, a 
co przedsięwziąć? Jakie o- 
kresy i liczby mogą Ci przy- 
5 nieść szczęście i fortunę, a ja- 
kie będą dla Ciebie feralne? Któż inny odpo- 
wie Ci na te pytania, jeżeli nie światowej 
sławy astro grafolog SAID FOADY? Prze- 
powiednie jego na rok 1938, ogłoszone na 
łamach prasy polskiej, ziściły się co do joty. 
Nasi Czytelnicy korzystają z 50o ulgi, na 
podstawie kuponu zamieszczonego poniżej. 
Należy napisać własnoręcznie swoje imię, 
nazwisko dokładną datę urodzenia, stan 
rodzinny oraz adres. Załączyć 1 zł (znacz- 
kami) na wydatki pocztowe i kancelaryjne. 
Adresować: Said Foady, Warszawa, Poznań- 
ska 14, (1370 


Kóuukpbapum SGP, zundżicł 
naroczny horoskop osobisty światowej sławy astro- 
grafologa SAID FOADY, > 
Ważny tylko (dla 1 osóby) do dnia 10: marca 1939 r. 
x Wyciąć i załączyć do lisiu. „Dz. B.“ 


skiego Monopolu Loteryjnego ostatnie posie- 
dzenie członków jury w celu rozstrzygnięcia 
konkursu na odpowiedź na pytanie: „Co to 
jest milion?” Obecni byli wszyscy człon- 
kowie jury w składzie następującym: pp. 
Dołęga Mostowicz, prof. Henryk Friedrich, 
red, Witold Giełżyński, prof. Tadeusz Sierz- 
putowski i dełegat Dyrekcji Polskiego Mo- 
nopolu Loteryjnego, p. Marian Szajowski, 
zastępca dyrektora PML. 

Rozpatrzywszy wszystkie odpowiedzi, 
zakwalifikowane na poprzednich posiedze- 
niach do szczegółowego rozważania, sąd 
konkursowy doszedł jednomyślnie do wnio- 
sku, że żadna z nadesłanych odpowiedzi nie 
posiada walorów, któreby ją kwalifikowały 
do pierwszej nagrody. Wobec tego postano- 


mują pp.: Zofia Gołębiowska (Warszawa, 
Żelazna 29 m. 2), dr Maks Chejfec (Wilno, 
Zakrętowa 23), Piotr Józef Gołaszewski (Go- 
łynin), Henryk Zbierzchowski (Lwów, Pia- 
skowa 17), Franciszka Smoleńska (Toruń, 
Bydgoska 44-46), Lila Wrońska Katowice, 
Wojciechowskiego 52), Ewa Gołkowska (Wil- 
no, Lubelska 5), inż. Karol Wałach (Stalowa 
Wola, osiedle urzędnicze), Adam Milczyń- 
ski (Grodzisk Wlkp., Bukowska 6), Floren- 
tyna Filipowicz (Warszawa, Glogiera 2 m. 
3%), Jerzy Panasewicz (Wilno, Antokolska 
103), Amelia Chirowska (Lwów, Mickiewicza 
26), Kazimierz Grosicki (Zakopane-Kuźnice, 
Szkoła Gospodarcza), Ewa Midowicz (Łań- 
cut, notariat), Jan Hejnikowski (Anin koło 
Warszawy, Sejmikowa 3), Wanda Kalinusz- 


Już majwyższy czas 


kupić szczęśliwy los 
w kolekturze 


Gdańska 25 


nl. 95) 


wiono nagrodę pierwszą — 1000 zł podzielić 
na dziesięć nagród dodatkowych po 100 zł 
każda. W ten sposób ogólna ilość nagród 
wzrosła z piętnastu na dwadzieścia cztery, 
przy czym kwota przeznaczona na nagrody 
w wysokości 3100 zł nie uległa zmianie, 

Nagrodę drugą, zł 500, przyznano odpo- 
wiedzi, opatrzonej godłem „Pan Tadeusz”. 

Nagrodę trzecią, zł 300, przyznano odpo- 
wiedzi, opatrzonej godłem „Sokole Oko”, 
„Nagrodę czwartą, zł 200, przyznano odpo- 
KORA opatrzonej godłem 
ZIE: 


Nagrody od piątej do piętnastej oraz do- 
dwudziestej 


datkowe od szesnastej do 
czwartej, po zł 100 każda, przyznano odpo- 
wiedziom, opatrzonym godłami: „Czterdzie- 


ła też”, „Ewa I", „Ewa II“, „Optymista“, 
„Florence”, „Halny”, „VCH”, „D. S. 51 194“, 


„Piętaszek”, „Kotwicz”, „Kotwica“, „Jastrzę- 
biec“, „Uparty pechowiec”, „Sonata „Księży- 


cowa'*, „Jotzetjot”, „Dziewczynka”. 


Po otwarciu kopert, zawierających na- 
zwiska, okazało się, że drugą nagrodę (500 


zł) zdobył p. Tadeusz Czerniawski (Koszy- 


kowa 15 m. 11), trzecią — p. Kazimiera Pi- 


sarek (Emili1 Plater 23 m. 41), czwartą — 
p. Maria Oderfeld (Słupecka 11 m. 20) wszy- 
scy zamieszkali w Warszawie 


NIEDZIELA 
19 lutego 


„Łatwo spraw- 


ści trzy-czterdzieści cztery”, „Fakir”, „Na- 
poleon”, „Lwów“, „Kudryś*, „I ja bym chcia- 


. RZANNY 


Bydgoszcz Pi. Teatralny 2 


przy moście. 


kinowa (Łódź, Żwirki 26), Jan Wasiewicz 
(Czortków, Mickiewicza 38), Karol Benda (Or- 
łowa, Śl. Zaolz.), Stanisław Glogier (Brześć 
n. B., Sienkiewicza 4), Janina Z. Jędrzejkow- 
ska (Wołkowysk, Sobieskiego 1), Zosia Kor- 
dalówna (Brzozdowce, woj. lwowskie). 

Wymienione powyżej osoby otrzymają 
przyznane im nagrody za pośrednictwem 
poczty. 

Odpowiedź laureata drugiej nagrody p. 
T. Czerniakowskiego, brzmi: 
Nie można materialnie wymierzyć miliona 
Milion ma ty:e treści, ile prac wykona, 
I wartości nie więcej, niźli jej zawiera 
Duch milionera. e 

Trzecią nagrodę przyznano p. Kazimie- 
rze Pisarek za odpowiedź: 
Milion żołnierza w polu - to armia ogromna, 
Zwycięska, gdy nią wola kieruje niezłomna, 
Milion złotych — to także armia: pokojowa, 
Zwycięska, gdy nią tęga pokieruje głowa. 


Czwartą nagrodę otrzymała p. Maria 
Oderfeld za odpowiedź: 

Milion cegieł — wielki dom, * 

Milion liter — gruby tom, 

Milion kropli — pełna kadź, 

To jest milion — warto grać! 


| Pozostałe nagrodzone odpowiedzi 
ogłoszone w niedalekiej przyszłości. 


będą 


BAL KUPIECTWA 


RESURSA KUPIECKA. 


n-1195) 


duż dzisiaj...l 


wielki bal sportowców.. Bydgoszczy, na 
który jeszcze raz najuprzejmiej zaprasza 
Tow. Sport. „Gwiazda do sali p. Kowal- 
skiego, ul. Wrocławska. Wyśmienita or- 
kiestra Whitte-Jazz-Boys, otworzy najnow- 
sze przeboje taneczne. Prócz tego dużo mi- 
łych niespodzianek. A więc wszyscy spo- 
tykamy się dzisiaj na powyższym balu, któ- 
ry jest jednym z ostatnich balów w tego- 
rocznym karnawale, (1340 


Stan. Wasylewski podbił Bydgoszcz. 


Ogromny sukces odniósł wczorajszy wie- 
czór literacki Rady Artystyczno-Kulturalnej, 
na którym świetny i popularny pisarz Sta- 
nisław Wasylewski czytał fragmenty ze 
swoich utworów bądź już drukowanych 
bądź przygotowanych. Autor „Na dworze 
króla Stasia” równie pewnie operuje sło- 
wem żywym jak pisanym, to też z miejsca 
podbił sobie publiczność bydgoską. Znako- 
micie czytał, to też gorącym owacjom nie 
było końca.. Zwłaszcza uwagi o różnicach 
dzielnicowych spótkały się z największym 
aplauzem. Długo trwało oblężenie o auto- 
grafy, które Stanisław Wasylewski hojnie 
rozdawał — również na książkach, rozloso- 
wanych między uczestników wieczoru. 

Wieczór poprzedził prof. Marian Turwid 
słowem wstępnym, w którym nakreślił pięk- 
nie sylwetkę i pozycję literacką miłego go- 
ścia kulturalnej Bydgoszczy. 


Przy drzwiach zamkaietych. 


Przed trybunałem Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy pod przewodnictwem wicepre- 
zesa dr. Piziewicza toczyły się wczoraj dwie 
rozprawy przy drzwiach zamkniętych 0O- 
skarżony był młodociany erotoman 15-letni 
Marian Cz. z Bydgoszczy który zapłonął do 
pewnej 54-letniej kobiety i usiłował ją znie- 
wolić. Kobieta zdołała się jednak obronić 
przed zakusami młodzieńca, który w wy- 
niku procesu oddany został pod dczór cjca. 
Poza tym odpowiadał przed sądem 27-letni 
Franciszek S. który zniewolił 12-letnią 
dziewczynkę i skazany został na pół roku 

hezwzględnego więzienia. 


Kazimiera liłakowiczówna w Bydgoszczy 


Znakomita poetka Kazimiera Hłakowi- 
czówna, której imię stało się ostatnio szcze- 
gólnie głośne w związku z napaścią Marii 
Jehanne Wielopolskiej na jej książkę o 

marszałku Piłsudskim pt. „Ścieżka obok 
drogi”, przybędzie w przyszłym tygodniu do 
Bydgoszczy. Jej wieczór autorski organi- 
zuje Rada Artystyczno-Kulturalna. 


W poniedziałek wieczorek 
towarzyski restauratorów. 


Już tylko kilka dni dzieli nas od długie- 
|go okresu postu. Trzeba więc wykorzystać 
kończący się karnawał dla nawiązania mi- 
łych stosunków towarzyskich i godziwej 
zabawy. Otóż nadzwyczajnie zapowiada się 
poniedziałkowy wieczorek towarzyski Sto- 
warzyszenia Restauratorów, przygotowywa- 
ny już od dawna. Wieczorek towarzyski re- 
stauratorów w pięknych salach eleganckie- 
go lokalu „Domu Rzemieślniczego” będżie 
niewątpliwie jednym z najbardziej udanych, 
po którym najmilsze pozostaną wspomnie- 
nia. Przy grze doborowej orkiestry, wspól- 
nej pierwszorzędnej kolacji z pięknymi i e- 
leganckimi paniami miły to będzie wieczór. 
W. poniedziałek zatem do „Domu Rzemie- 
Ślniczego”. 


KŻ) 
— Dzłś wesoła zabawa koła b. harcerzy 
z czasów walk o niepodległość w Bydgosz- 
czy w salach Domu Rzemieślniczego. Począ- 
tek o godz. 20. Zaproszenia można jeszcze 
otrzymać w kolekturze K. Rzannego, plac 
Teatralny 2. 
—Niebywała okazja! Dzieło, którego ci 
potrzeba. Podręczna encyklopedia handlo- 
wa w 3 tomach. Jedyne tego rodzaju wy- 
dawnictwo w Polsce, niezbędne dla biur, 
urzedów, handlowców, bankowców i wszy- 
stkich zainteresowanych życiem gospodar- 
czym. Rewelacyjnie niska cena 30 zł wraz 
z kosztami przesyłki. Piękna oprawa płó- 
cienna ze złoceniami. Zamawiającym wy- 
syłamy za zaliczeniem lub po nadesłaniu 
gotówki. Agencja P. A. D., Poznań 3, Cheł- 
mońskiego 15. (n1589 


Mgr. Bukowskiego 


— „Halka“ zaprasza całą rodzinę i 
sympatyków na zakończenie karnawału 
dziś w sobotę na swój wieczorek fami- 
lijny do restauracji „Sportowej“, ul. 
Marsz. Focha 20, gdzie będzie śpiew, hu- 
mor do rana. (N 1557 


— Oryginalne zdjęcia z FIS wystawione 
są w witrynach filii „Dziennika Bydgoskie- 
go” przy ul, Dworcowej 5. 


— Kurs pieczenia ciast i tortów rozpo- 
czvną Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w 
dniu 23 lutego br. o godz. 18. Zapisy przyj- 
muje sekretariat szkoły przy ul. Konarskie- 
go 5, w godz. od 10—12 i od 17—18 codzien- 
nie do dnia 22 bm. (n-1605 

— Zbiórka publiczna dla ociemniałych. 
Związek Cywilnych Ociemniałych w Byd- 
goszczy urządza za zezwoleniem urzędu wo- 
jewódzkiego jutro, w niedzielę 19 lutego 
zbiórkę publiczną na obszarze miasta Byd- 
goszczy. 


TEDNIH A. 


OWARZYSTW 


SOBOTA 18 LUTEGO. 


Godz. 19,00: Zw. Weteranów Powst, Nar. 
R. P. Nadzwyczajne zebranie koła I w 
górnej sali „Pod Lwem”. Ważne uchwa- 
ły organizacyjne. Obecność wszystkich 
członków konieczna. Wstęp za legity- 


macją. 
NIEDZIELA 19 LUTEGO. 

Godz. 14,00: Zw. Rezerwistów, koło 8 Szwe- 
derowo. ‘Roczne walne zebranie w lokalu 
p. Milewskiego, ul. Szubińska 19. 

Godz. 15,00: Zw. Rezerwistów, koło 2. Walne 
zebranie w lokalu przy ul. Marsz. Focha 
nr 39. Przybycie członków obowiązkowe. 
Sympatycy mile widziani. 

Godz. 15,00: Stow. b. członków ubezp. społ. 
Zebranie plenarne u p. Mellerowej. Ze- 
branie zarządu o godz. 14 tamże. 

Godz. 16,15: Tow. śpiewu „Halka“, Chór 
Śpiewa na ślubie druha w kościele far- 
nym Dziś, w sobotę wieczorek towarzy- 
ski w lokalu „Sportowej”, ul. Marsz. Fo- 
cha 20 Uprasza się o liczny udział. 

Godz. 16.00: Tow. Kult. Ośw. Kobiet im. Dą- 
brówki. Zebranie w lokalu „Złoty Róg”, 
ul. Chełmińska. 


* 


* * 

Klub sportowy „Brda“, W sobotę 18 bm. 
o godz. 20 schadzka wszystkich piłkarzy w 
nowej świetlicy klubowej. ul. Dolina 3 (Dom 
Drukarza). W niedzielę 19 bm. o godz. 10,30 
zawody piłkarskie z Sokołem I na boisku 
im. Świtały. W środę 22 bm. o godz. 19 po- 
siedzenie zarzadu, o godz. 20 zebranie nad- 
zwyczajne w świetlicy klubowej, „ul. Doli- 
na 3 (Dom Drukarza). Na porządku obrad 
sprawa 15-lecia. Przybycie wszystkich człon- 
ków konieczne. 

0g. Zw. Podof. Rez. R. P.. koło nowiat. 
Rvdnoszcz. Strzelanie ostre, które miało się 
odbyć w dniu 12 bm., odbędzie się w dniu 
19 bm. o godz. 14 na strzelnicy szkolno- 
hoiowej w Jachcicach. 

Koła mandolinistów ..Dźwiek” przy Tow. 
Kat. Czeladzi Rzem. w Bydgoszczy urzą- 
dzą od dnia 2 marca br. heznłatny kurs 
mandolinowo-gitarowv. Zapisy oraz bliż- 
szych informacvj udziela się we wtorki, 
środy i czwartki od godz. 19 do 20 w Domu 
Czeladzi. nl. Zvemunia Augusta 18. 

Związek Pań Domu. Walne zebranie od- 
hędzie się 28 bm. o godz. 17 w lokalu wła- 
snvm. 

Klub sportowv „Panvrus”. W niedzielę 
26 bm. o godz. 15 w sali p. Gordona przy 
ul. Grunwaldzkiej (róg Chełmińskiej) odbe- 
dzie się zebranie nlenarne klubu i walne ze- 
brania koła LOPP i zespołu członków Pol- 
skiego Białego Krzvża przy Wlkp. Papierni 
S. A. w Bydgoszczy. 


Soria sobole 


SOKOLI OKRĘGU V. Strzelanie o mi- 
strzostwo okręgu jutro o godz. 13 na strzel- 
nicy małokalibrowej przy stadionie im. 
marsz. Piłsudskiego. i 

SOKÓŁ III. Dziś ćwiczenia gimnastyczne 
o godz. 18 dla młodzieży, o godz. 19 dla 
starszych druhów. W poniedziałek posie- 
dzenie naczelnietwa przy ul. Gdańskiej 1. 


$ „Sokół“ Bydgoszcz X. 

W lokalu+p. Jańczaka przy ul. Fordoń- 
skiej 1 na walnym zebraniu tow. gimn. „So- 
kół“ X Wielkie Bartodzieje dokonano wy- 
boru nowego zarządu. 

„Prezesem jest nadal druh Świerkowski, 
wiceprezesem Kościelski Edmund, sekreta- 
rzem Szarafiński Konrad, skarbnikiem Li- 
piński Edmund, naczelnikiem Schneider 
Wiktor, gospodarzem Świerkowski Edmund. 

0. P. N. SOKÓŁ V. W poniedziałek 20 


bm. o godz. 19 zebranie O. P. N. Przybycie 


wszystkich druhów konieczne. 


= 


<a 


Str. 18. 


REKORDZISTA W SKOKU. 


17-letni Jan Kula ustanowił rekord skoczni 
na Krokwi skokiem długości 85,5 m. 


WYNIKI PLEBISCYTU SPORTOWEGO 
I PRZYDZIAŁ NAGRÓD. 


Na posiedzeniu komisji plebiscytowej po 
*zliczeniu głosów, oddanych drogą nadsyła- 
nia kuponów, zostały ustalone listy 10 naj. 
lepszych sportowców Pomorza i 5 najlep- 
szych klubów pomorskich w 1938 r. 


Listy te zostaną ogłoszone w najbliższym 
„Tygodniku Sportowym“ Dziennika Bydgo- 
skiego, tj. w poniedziałek, 20 bm. 


Poza tym wyniki plebiscytu sportowego 
ogłoszone zostaną w poniedziałek 20 bm. 
przez Rozgłośnię Pomorską P. R. w ramach 
wiadomości sportowych o godz. 18,15. 


Zawody bokserskie 


PZL -Asforia 


WARSZAWA (1480 
niedziela 19 lutego godz.15 


Sala Kowalskiego — Kleinerta, ul. Wrocławska 


ODZNAKA HONOROWA PZN DLA PANA 
PREZYDENTA RP. 


Zakopane. Podczas patrolowego biegu 
narciarskiego na stadionie pod Krokwią wi- 
ceprezes Polskiego Zw. Narciarskiego dr Bo- 
niecki wręczył P. Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej prof. I. Mościckiemu odznakę hono- 
rową Polskiego Związku Narciarskiego z o- 
kazji 20-lecia istnienia Związku. 


FANTASTYCZNY WYNIK W SKOKU 
O TYCZCE W HALI. 


Na zawodach lekkoatletycznych w hali 
bostońskiej, które rozegrane zostały wobęc 
14 tys. widzów Cornelius Warmerdam uzy- 
skał w skoku o tyczce Świetny wynik 4,43 
m. Dotychczasowy rekord Ameryki w hali 
wynosił 4,40, rekord ten ustanowił słynny 
rekordzista świata Varóff. 


W biegu na 1 milę zwycięstwo odniósł 
Cunningham w czasie 4:10,8 przed Rideout, 
San Romani, Venzke i Rideout 2. Znany 
lekkoatleta. belgijski Mostert zajął ostatnie 
miejsce, 


„Polskiej Niwy” 


„R U | HH” 


na dworcach kolejowych: 


Bydgoszcz-Westybul, Bydgoszcz-Perony, 
Gdyocia-dworzec główuy, Poznań-Pocze-= 
kalnia I/II kl., Poznań-Westybul, Tczew, 
Toruń Główny, Gniezno,Gdynia-Dworzec 
prowizoryczny, Gdynia Orłowo-stacja, 
Grudziądz, inowrocław, Laskowice, Le- 
szno, Ostrów, Poznań-Zachód, Brodnica, 
Chełmża, Chojnice, Czersk, Gdynia-Chy- 
lonia, Gdynia Orłowo-sklep, Grodzisk, 
Jabłonowo, Jarocin, Jastaruia-sklep, 
Kalisz, Kartuzy, Kępno, Kościan, Koś- 
cierzyna, Krotoszyn, Nakło, Pelplin, 
Poznań-Peron l., Poznań-Peron-ll., Poz- 
nań-Tama Garbarska, Puck, Rumia Za- 
górze, Starogard, Toruń-Dworzec Autor 
basowy, Tuchola, Wagrowiec, Wejherowo 
Wcisztyn, Września, Zbąszyń. 


Cena pojedynczego egzemplarza 
„POLSKIEJ NIWY“ 410 gr. 


Sukces Polski w biegu patroli wojskowych. 


Trzecie miejsce po Niemcach i Szweda<h. 


Zakopane. W piątek odbył się w Zakopa- 
nem międzynarodowy wojskowy bieg pa- 
trolowy na dystansie 25 km ze strzelaniem. 
Start i meta znajdowały się na stadionie 
narciarskim pod Krokwią. 

Zawody zaszczycił swą obecnością Prezy- 
dent RP prof. Ignacy Mościcki, 

Jako pierwszy wystartował punktualnie 
o godz. 10 patrol finlandzki w składzie: por. 
Kuvaja, sierż. Kohonen, sier. Kaplas i strze- 
lec Silvenoinen. Kolejno w odstępach 3-mi- 
nutowych startowały patrole: 

Włoski w składzie: por. Fabre, sierż. Pe- 
renni, strzelec Benedetti i Refeider. Szwedz- 
ki; — chorąży G. Hjukstroem, podoficer W. 
Hjukstroem, strzelcy — Oestenson i Svelan- 
der. Niemiecki: — por. Gaum, kapr. Zangl i 
Schauman i strzelec Speckbacher. Węgier- 
ski: — kpt. Buky-Becht, sierż Berecz, strzel- 
cy Katon i Rieth. 

Polski; — ppor. Hamburger, plut. Hara- 
tyk, strzelcy Czepczor i Wawrzak. p 

Rumuński: — por. Brezeanu, strzelec 
Bargoi, Olteanu i Schian. 

_ Trasa długości 25 km prowadziła ze sta- 
dionu pod Krokwią obok drogi pod Regla- 
mi do ujścia doliny Białego, Strążyskiej i 
i Małej Łąki przez przysłup Miętusi, gdzie 
na około 274 km było podejście z różnicą 
poziomów ok. 255 m. Następnie zjazd do 
Doliny Miętusiej, po czym przez las do Do- 
liny Kościeliskiej, skąd z powrotem wymie- 
nioną trasą przez stadion narciarski na 
strzelnicę, która znajdowała się obok małej 
skoczni treningowej. Strzelano z odległości 
100 m do 3-ch balonów. Prowadzący patrol 
oficer nie oddawał strzału. Po odbyciu 
strzelania trasa prowadziła ponownie przez 
stadion narciarski i 5-kilometrową pętlę na 
Błędówce z metą na stadionie narciarskim 
pod Krokwią. 

Każdy uczestnik patrolu obciążony był 
najmniej 10 kg. 

Przebieg biegu patrolowego dostarczył 
publiczności, zgromadzonej na stadionie i 
doskonale informowanej, wiele emocji. Już 
na pierwszych kilometrach patrol polski, 
który wystartował 6-tv z kolei minął Wę- 


grów i odtąd stale zbliżał sięw szybkim. 


tempie do czołówki, którą tworzyły patro- 
le: fiński, włoski, szwedzki i niemiecki. 

Punkt kontrolny na 4,6 km przebył pa- 
trol polski w czasie 21 min. Ten sam czas 
miały patrole szwedzki i niemiecki. 

. Na strzelnicę pierwszy przybył patrol 
fiński, tuż za nim szwedzki i niemiecki. Po 
kilku minutach włoski i polski. Jako ostat- 
nie przybyły patrole: rumuński i węgierski. 

Najlepiej strzelali Włosi, którzy mieli 
tylko jeden strzał ponad normę, za co doli- 
czono im do czasu za marsz 0,5 procent cza- 
su karnego. 

Drugie i trzecie miejsce w strzelaniu na 
równi zajęły: Polska i Szwecja, które miały 
2 strzały ponad normę, za co doliczono im 
po 1 procent czasu karnego. 

Czwarte miejsce zajęły Niemcy, 3 strzały 
ponad normę — 43% proc. czasu karnego. 
Piąte miejsce zajęli Finnowie. 

Ostatnia część trasy biegu była terenem 
zaciętej walki między patrolami. Finnowie 
szli coraz gorzej, podczas, gdy Niemcy szli 
w zwartym szyku i dobrej formie. Dobrą 
również formę wykazał patrol szwedzki. 
Włosi niespodziewanie zawiedli, natomiast 


patrol polski zgotował miłą niespodziankę, 
bijąc Włochów o 9 sek. 1 zajmując 3-cie 
miejsce. Żadnej roli nie odegrały patrole: 
rumuński i węgierski, które stale szły ostat- 
nie. 

Pogoda dopisała. Warunki na trasie dość 
trudne wskutek mokrego śniegu. Podejście 
na przysłup Miętusi było najtrudniejsze, 
gdyż bezśnieżne. Trasa od stadionu na 
strzelnicę była wysypana śniegiem. Organi- 
zacja wzorowa. 

Dokładne wyniki międzynarodowego bie- 
gu patroli wojskowych łącznie ze strzela- 
niem przedstawiają się następująco: 
Państ. czas marszu strz. czas dod. czas łącz. 


1) Niemcy 2:24:06 6 2:10 2:26:16 
2) Szwecja 2:27:22 5 1:26 2:28:48 
'8) Polska 2:41:04 5 1:26 2:42:30 
4) Włochy 2:41:56 4 0:43 2:42:39 
5) Finland. 2:46:37 8&8 3:36 2:50:18 


6) Rumunia, 7) Węgry. 


Wręczenie nagród za bieg patroli. 

Zakopane, W piątek wieczorem w sali 
hotelu Stamary w Zakopanem odbyło się 
rozdanie nagród patrolom wojskowym, za. 
bieg rozegrany w konkurencji międzynaro- 
dowej w ramach zawodów FIS. 

Uroczystość zagaił krótkim przemówie- 
nie płk Wenda, prezes WKS*%ów i zarazem 
przewodniczący komitetu organizacyjnego 
biegu patrolowego. Następnie dokonano roz- 
dania nagród. 

Za pierwsze miejsce patrolowi niemiec- 
kiemu wręczył nagrodę ufundowaną przez 
Marszałka Rydza-Śmigłego gen. Narbutt- 
Łuczyński. 

Za drugie miejsce patrolowi szwedzkie- 
mu wręczył nagrodę ministra spraw zagra- 
nicznych Becka radca Podoski. 

Za trzecie miejsce patrolowi polskiemu 
wręczył nagrodę, ufundowaną przez mini 
stra spraw wojskowych — generał Regulski. 

W momencie wręczania nagród orkie- 
stra grała hymny narodowe danego pań- 
stwa. 


WĘGRZY RÓWNIEŻ CHWALĄ ORGANI- 
"ZATORÓW FIS. 

Budapeszt. Korespondenci pism węgier- 
skich nadsyłają swym dziennikom z Zako- 
panego obszerne sprawozdania z przebiegu 
zawodów FIS. Dzienniki podkreślają do- 
skonałą organizację zawodów oraz serdecz- 
ność, z jaką Węgrzy spotykają się w Zako- 
panem na każdym kroku. 


P. Prezydent RP na biegu patroli. 


Zakopane. W związku z biegiem patroli 
wojskowych przybył przed godz. 10-tą na 
stadion narciarski pod Krokwią Pan Prezy- 
dent Rzplitej prof. Ignacy Mościcki, powita- 
ny dźwiękami hymnu narodowego. Pan Pre- 
zydent RP przeszedł przed frontem ustawio- 
nych na stadionie patroli, po czym udał się 
do lóży, gdzie zamełdowali się mu gremial-, 
nie bawiący na zawodach attaché wojsko- 
wi, akredytowani w Warszawie, z którymi 
odbył dłuższą rozmowę. Pan Prezydent RP 
przebywał w loży do godz. 14 min. 20 obeer- 
wując z zainteresowaniem skoki treningo- 
we zawodników, zgłoszonych do niedzielne- 
go konkursu skoków otwartych, po czym 
odjechał do Jaworzyny Sniskiej. 


Niedziela sportowa w Bydgoszczy. 


PZL — ASTORIA, 

Czy Astoria ma prawo sięgnąć po zwy- 
cięstwo a Dorsz z pojedynku z Kowalskim 
wynieść awans do reprezentacji państwo- 
wej pokaże nadchodząca niedziela. Według 
relacji trenera i sekundanta Aetorii p. Ka- 
liniaka — raczej tak. Zawody bokserskie 
PZL Warszawa — Astoria w niedzielę 19 
bm. o godz. 15-tej w sali Kowalskiego (Klei- 
nert) przy ul. Wrocławskiej — należeć będą 
zapewne do tych spotkań, na których publi- 
czność ma prawo oczekiwać maksimum e- 
mocji i zadowolenia. 

Śmiała inicjatywa zarządu KS ZS Asto- 
ril, sprowadzające pełno wartościowe dru 
żyny bokserskie kraju, winna znaleźć po- 
parcie szerokich rzesz publiczności. 


PÓŁFINAŁOWE SPOTKANIE W KOSZY- 
KÓWKĘ O MISTRZOSTWO MIASTA. 


Pierwsze półfinałowe spotkanie o mi- 
strzostwo miasta w koszykówce rozegrane 
zostanie jutro, w niedzielę o godz. 11-ej po- 
między Liceum im. Marszałka Piłsudskiego, 
a Batalionem Pancernym w sali gimnasty- 
cznej przy ul. Konarskiego. 


MISTRZOSTWA POMORZA W PIŁCE 
ROWEROWEJ. 

Jutro, w niedzielę o godz. 15-ej w sali Pa- 
tzera przy ul. Św. Trójcy odbędą się mi- 
strzostwa Pomorza w piłce rowerowej przy 
udziale 6-ciu drużyn z Grudziądza, Torunia 
i Bydgoszczy. Oprócz powyższych zawodów 


publiczność będzie miała okazję zobaczenia 
ciekawych — wprost akrobatycznych poka- 
zów w wykonaniu najlepszych kolarzy Po- 
morza w tej dziedzinie sportu. 


SOKÓŁ (CHEŁMŻA) — SOKÓŁ (BYDG.) 
W BOKSIE. 

W niedzielę, dn. 19 bm. o godz. 12 odbę- 
dzie się w Sokolni niezwykle ciekawy mecz 
bokserski o mistrzostwo B-klasy Pomorza. 
Ze względu na to, że oba kluby mają jeszcze 
między sobą dwa mecze do rozegrania, de- 
cydujące o mistrzostwie grupy, Sokół byd- 
goski wystawia swój najsilniejszy skład. 
Ceny biletów wstępu bardzo przystępne — 
od 25 groszy do 1 złotego. 


BRDA — SOKÓŁ I. 

Drużyna sokola otwiera tegorotzny se- 
zon piłkarski spotkaniem towarzyskim 
Brda — Sokół I. Spotkanie to odbędzie się o 
godz. 10,30 na boisku im. Świtały w nad- 
chodzącą niedzielę. O godz. 9,30 przedmecz 
jun. Amator — Sokół I. 


KSMM ORZEŁ — KS PAPYRUS 10:0. 

W ognisku KSM Orzeł odbyło się rewan- 
żowe spotkanie w tenisie stołowym pomię- 
dzy zeszłorocznym wicemistrzem Okręgu a 
druż. klubu fabr. Spotkanie zakończyło się 
wysokim zwycięstwem druż. KSM. Miłośni- 
cy ping-ponga mogą zgłaszać się we wtorki, 
czwartki i piątki w ognisku KSMM przy ul. 
Elbląskiej 1. 


Jenewein (Niemcy) 
otrzymuję nagrodę z rąk prezesa FIS mjr. 
Oestgarda za mistrzostwo w biegu złożonym. 


BUDAPESZT — GDAŃSK 8:8. 
Reprezentacja węgierska rozegrała w pią- 
tek trzecie z kolei spotkanie w Gdańsku, 
pod firmą Budapesztu. Zawody zakończyły 

się wynikiem nierozstrzygniętym 8:8. 


Humor FIS'owy. 
FIS 1930. 


Z Mickiewicza: 
Śniegu radości moja! Ty jesteś jak zdrowie! 
Ile cię cenić trzeba, ten tylko się dowie, 
kto cię nie ma. Dziś piękność twą w całej 


[tęsknocie 
widzę i opisuję, bo chodzę po błocie. 
IL. 
Z Poła: 
W góry, w góry miły bracte! 
Tam ulewa czeka na cię! 
IL. 
Też z Pola: 


Jak potopu świata tale" 

niewstrzymane w biegu jeszcze, 5 
toną mokre Tatry w deszczu, 

by graniczny staw zuchwale. 


Biodra Tater las osłania, 
ponad nimi deszcz uparty — 
a po zjazdach wiatr przegania 
pogubione w błocie narty... 


(Wróble na dachu*) 


Sisanki. 
_Skok do kombinacji. 


Parę słów o terminologii flsowej. 


Wiedzą już ludzie, nawet ze sportem 
niezbyt zaprzyjaźnieni, że FIS to jest skrót 
nazwy (francuskiej) Międzynarodowej Fe- 
deracji Narciarskiej. Nie jest to oznaczenie 
Federacji Izraelitów Starozakonnych, jak 
gotów tłumaczyć p. Kugelschwanz z War- 
szawy. Zawody FIS sprawiają jednak poza 
tym dużo innych nieporozumień terminolo- 
gicznych. 

Na przykład — te wszystkie kombinacje. 
Wielu znawców nie bardzo dokładnie się 
na nich wyznaje. Nie odróżniają oni kombi- 
nacji norweskiej od alpejskiej. Otóż wyja- 
śniamy: 

Kombinacja norweska, czyli klasyczna, 
czyli bieg złożony, jest to konkurencja nar- 
ciarską, złożona z dwóch części. Pierwszą 
stanowi bieg zjazdowy, drugą — slalom. 
czyli też rodzaj biegu Ściśle określoną i wy- 
tyczoną a bardzo krętą trasą. Wyniki biegu 
zjazdowego i slalomu razem składają się na 
wynik w kombincji norweskiej. 

Druga kombinacja (narciarze to w ogóle 
kombinatorzy) tzw. alpejska składa się z 
biegu narciarskiego na 18 km i ze skoków. 
Wyniki znowu się sumuje (dość skompliko- 
wane są te obliczenia) i otrzymuje się yni- 
strza kombinacji alpejskiej. Bieg na 18 km 
jest rozgrywany jako otwarty (tzn. sam dla 
siebie) i jako bieg do kombinacji (czyli tylko 
część kombinacji). Podobnie jest z konkur- 
sem skoków. Istnieje konkurs otwarty (ro 
zegrany będzie jutro) i konkurs skoków do 
kombinacji (alpejskiej). 

Przeto nie należy tych wszystkich kom- 
binacji rozumieć opacznie, jak to się zdarzy- 


"ło pewnej panience, która na zdanie „Dziś 


w Zakopanem skaczą do kombinacji" — 
zareagowała oburzeniem. 

Kombinacje narciarskie istnieją po to, 
aby mogły stanowić wyraz wszechstronnych 
umiejętności zawodnika. Tytuł mistrza w 
kombinacji alpejskiej na FIS jest niejako 
tytułem najlepszego narciarza Świata, bo- 
wiem musiał on się wykazać zarówno u- 
miejętnościami biegania jak i skoków nar- 
ciarskich. Podobnie tytuł mistrza kombi- 
nacji norweskiej stanowi o tytule najlepsze- 
go zjazdowca na Świecie. Polacy, na przy- 
kład, celują w skokach, a natomiast w bie- 
gach i zjazdach są słabi. 

Tyle słów wyjaśnienia dla tych, którzy 
jeszcze nie zdołali się u opk 2% i 

. Kot. 
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Wielki koncert popularny. 


Już w niedzielę 19 lutego 1939 r. o godzi- 
nie 19-tej punktualnie, w wielkiej sali kon- 
certowej „Sokolni*, odbędzie się III Koncert 
popularny Towarzystwa Muzycznego w 
Bydgoszczy. 

Dzięki staraniom Towarzystwa Muzycz- 
nego — najbardziej szerokie warstwy świa- 
ta pracy znajdą na zakończenie karnawału 
piękną i wesołą rozrywkę kulturalną. Bo- 
gaty program koncertu dostosowany jest do 
ustalonych już gustów muzykalnej publicz- 
ności i spotka się niewątpliwie z entuzja- 
stycznym przyjęciem. 

W programie koncertu wystąpią: Orkie- 
stra symieniczna Towarzystwa Muzycznego 
w Bydgoszczy pod. dyr. mgr. A. Róslera, 
chór kolejowy polsko-francuski „Bałtyk“, 
pod batutą prof. E. Róslera, a nadto dosko- 
nała skrzypaczka p. prof. Wojciechowska z 
Torunia oraz znany w Polsce pianista prof. 
E. Rósler. 


Dla uniknięcia pewnych niewygód, na 
jakie narażeni zostali słuchacze ostatniego 
koncertu popularnego z pewodu niebywale 
tłumnego udziału publiczności — obecnie 
ilość biletów została ograniczona, przy sta- 
łej cenie 20 groszy od osoby, na wszystkie 
miejsca siedzące równo. Zarezerwowano 
również większą ilość biletów dla rozprze- 
daży bezpośrednio przed koncertem przy 
kasie „Sokolni*. 


Uczczenie p. Władysława Berkana 


b. prezesa Tow. Przemysłowców Polskich 
w Berlinie. 


W dniu 19 lutego obchodzi 80 rocznicę u- 
rodzin ceniony b. radca magistracki w Po- 
znaniu p. Władysław Berkan. 

Któżby ze starszej generacji polskiej w 
b. dzielnicy pruskiej, a także i spoza niej 
nie znał dawnego tak popularnego krawca 
berlińskiego Berkana, który pośród kolonii 
polskiej w dobie przedwojennej wybitną ro- 
lę odegrał. Nie było organizacji polskiej, w 
którejby nie brał czynnego udziału. Wal- 
czył on też o nabożeństwo polskie. 

Ludzie tej miary, jak ks. prałat Wa- 
wrzyniak, dr Rzepnikowski, Józef Kościel- 
ski i inni posłowie do sejmu pruskiego lub 
parlamentu niemieckiego chetnie korzystaji 
w Sprawach politycznych z cennych rad 
Wł. Berkana. Tego na widok niepozornego 
krawca, syna ziemi lubawskiej, poważano 
wysoko, a nawet Niemcy cenili go jako 
szlachetnego przeciwnika. 

Dziś solenizant mimo swego sędziwego 
wieku jest na terenie poznańskim jeszcze 
w pracy społecznej niestrudzony. a humor 
w zdaniach i ciętych odpowiedziach nigdy 
go nie opuszcza. * ? 

W dalszej pracy jego „Szczęść Boże!" 


Okręg Kat. Towarzystw 
Robotników Polskich 


Roczne walne zebranie zarządów wszy- 
stkich oddziałów należących do okręgu od- 
będzie się w niedzielę 26 bm. o godz. 10 w 
sali Domu Katolickiego, przy Farze. Msza 
św. o godz. 8 we Farze. Zebranie wstępne 
odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 19. Re- 
ferat wygłosi sekretarz gen. ks. dyr. Stani- 
sław Matuszczak z Poznania. Poszczególne 
oddziały wydelegują na Mszę św. swe póczty 
sztandarowe. Z powodu ważnych spraw. o- 
raz obecności ks. gen. sekretarza obecność 
wszystkich członków poszczególnych zarzą- 
dów w zebraniu wstępnym jak i rocznym 
walnym konieczna. 


tammea mame 


— Zabawa karnawałowa Opieki Rodz. 
Szkoły Dąbrowskiego. Opieka Rodzicielska 
szkoły im. Dąbrowskiego zawiadamia, że 
odwołana z powodu żałoby narodowej „za- 
bawa karnawałowa“ odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 20 bm. o godz. 18 w salach 
Patzera przy ul. Św. Trójcy. Zaproszenia 
wysłane 8 bm. są ważne. Doskonała orkie- 
stra, pęknie udekorowana sala, wszystko 
składa się na to, że można spędzić wesoło 
ostatnią noc karnawałową, 


BOLSZEWICY 


Ciekawa powieść przeżyć wojennych 


i partyzantki Besch- Kruka, którą 
„Dziennik Bydgoski“ drukował w od- 
cinku tygodniowym, spotkała się 
wśród czytelników z wielkim uzna- 
niem. — 

Abonentom, którzy odcinki powieści 
zbierali (nawet nie wszystkie) i pra- 
gną bibliotekę Swoją powiększyć 
o wartościową i piękną książkę, 
oprawiamy niezwłocznie nadesłane 
nam odcinki powieści w efektowny 
tom i liczymy za pierwszorzedne 
trwałe wykonanie 


Czytelnicy, którzy odcinków powieści 
uie zbierali, mogą otrzymać całość 
powieści inż w oprawie za cenę zł 5.— 
Za wysyłkę zamiejscową liczymy 
koszt własny. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


. w „Kablu 


Odbyło się walne zebranie Związku Re- 
zerwistów koła nr 1 „Kabel Polski*. Zebra- 
nie zagaił prezes dyr Bernaczek, witając 
delegata zarządu grodzkiego i Federacji, p. 
sędziego Janowskiego oraz licznie zebra- 
nych członków kóła. 


. Stwierdzono ogrom pracy zarządu koła. 
jako też poszczególnych sekcyj. Wyróżniła 
się sekcja piłki nożnej, która w ubiegłym 
roku odniosła kilka sukcesów. W zawo- 
dach o „mistrzostwo miasta” w strzelaniu 
z broni małokalibrowej zdobyto pierwsze 
miejsce. 


} Koło liczy 167 członków, w tym 5 ofice- 
rów rezerwy. Ćwiczących liczy 140, kom- 
pletnie umundurowanych. Przyznanie pro- 
porca kołu w listopadzie ub. roku, jako 
pierwszemu na terenie Bydgoszcy i powia- 
tu, świadczy najlepiej o żywotności orga- 
nizacji.  Rezerwiści ofiarowali bezintere- 
sowną pracę przy budowie plebanii w Sier- 
nieczku, zbierali odpadki na LOPP itd. O- 
piekowali się biedną szkołą w Głojscach na 
Podkarpaciu, wysyłając tam niezbędnę po- 


niedziela, dnia 19 lutego 1939 r. 


Str. 19. 


Oddział Związku Rezerwistów 


Polskim”. 


moce naukowe, zakupione za 100 zł. 

Kompania rezerwistów „Kabla Polskie- 
go“, dzięki energii komendanta ppor. rez. 
Stachowskiego, prezentuje się doskonale. 
Sekcja muzyczna koła liczy 30 członków. 

W dyskusji nad sprawozdaniami zabrał 
głos p. sędzia Janowski, podkreślając za- 
sługi zarządu, jak i członków, życząc dal- 
szego pomyślnego rozwoju organizacji. Ko- 
misja rewizyjna stwierdziła, że zarząd na- 
leżycie wywiązał się z powierzonych mu 
zadań. 

Skład zarządu pozostał bez zmian. Oto 
jego skład: prezes — inż. Bernaczek, wice- 
prezes — Jęczmyk Marian, sekretarz — 
Kierzenkowski Walenty, skarbnik — Wa- 
szak Władysław, prezes K. S. „Świt“ 
Woźniak Aleksander, sekretarz klubu — 
Cyprys Albin, referent wychowania obywa- 
telskiego — Kolesiński Bolesław, ref. sp. 
strzel. — Borkowski Bohdan, komendant 
— Stachowski Piotr, bibliotekarka — Wiś- 
niewska Anastazja, sekcja muzyczna 
Kończewski Alojzy, komisję rewizyjną two- 
rzą: Witucki, Borkowski i Walczak. 


w 


Kółko Rolnicze w Bydgoszczy - Jacheicach 


wznowiło 


Z początkiem lutego odbyło się roczne 
walne zebranie Kółka Rolniczego w Jach- 
cicach, które w ostatnich dniach dostało się 
pod smugę  „Reflektora po Bydgoszczy“ z 
okazji tej, że na poświęceniu sztandaru de- 
lektowano się szampanem, pitym szklanka- 
mi od piwa. Było to 10 lat temu — jeszcze 
za „dobrych czasów*. Kółko, wówczas naj- 
lepsze i najzamożniejsze, przeszło po stracie 
swego prezesa Śp. Jana hr. Bnińskiego bar- 
dzo ciężki okres, trwający pełne 6 lat. Przy- 
słowiowa niezgoda i upór wśród członków 
spowodowały rozbicie Kółka na dwa obozy, 
wskutek czego nie tylko większa część człon- 
ków wystąpiła z Kółka, ale nawet droga 
prawną trzeba było normować Stosunki, 
Wyrok wypadł korzystnie dła Kółka, które 
otrzymawszy majątek rozpoczęło normałną 
pracę. Mimo to jednak liczba członków się 
nie ,zwiększyła, bo wyegzekwowanie nale- 
żytości, przyznanych wyrokiem na rzecz 
Kółka, stanowiło „węzeł gordyjski*, hamu- 
jący dalszy rozwój Kółka. Walne zebranie, 
któremu przewodniczył em. kierownik szko- 
ły p. Sass, przy obecności delegata zarządu 
P. T. R. p. Pawlickiego wykazało niezbicie, 
że Kółko potrafiło przeciąć ów „węzeł gor- 
dyjski', zawierając z stroną przeciwną ugo- 
dę, tracąc przy tym materialnie. Ziściło się 
zatem marzenie wielu społeczników, którzy 
próbowali — zawsze bezskutecznie —- stro- 
ny powaśnione pogodzić. Nile można tu po- 
minąć starań znanego į na Jachcicach dzia- 
łacza społecznego prof, Albrychta. 

Ze sprawozdań członków zarządu wyni- 
kało, że zarząd pracował w miarę sił i moż- 


SWE prace. 


ności ku zadowoleniu ogółu. Nie zapom- 
niano też o oświacie. Stan kasy w gotówce 
i papierach wartościowych wynosi ponad 
1000 zł. Do zarządu wybrano na prezesa 
ponownie p Sempołowicza — nauczyciela, 
zast. prezesa — p. Guzika, skarbnikiem — 
p. Cichockiego, sekretarzem — p. Salkow- 
skiego, do komisji rewizyjnej pp. Janika, 
Błockiego i Lebidę, delegatami pp. Guzika 
i Sassa. 

Na zebraniu zareferował sekr. P. T. R. 
p. Pawlicki projekt uruchomienia w Byd- 
goszczy spółdzielni rolniczo-mleczarskiej. 
Nad tym zagadnieniem potoczyła się oży- 
wiona dyskusja, zaś projekt znalazł wśród 
obecnych ogólne poparcie. Nowy zarząd 
który w ub. roku oszczędnie pracował, za- 
mierza stopniowo ściągnąć wszystkie wy- 
pożyczone pieniądze i przeznaczyć je na 
zakup narzędzi i maszyn rolniczych. Idąc 
po tej myśli uchwalono zakupić przybory 
do apteczki weterynaryjnej, po czym ze- 
branie zakończono. 

Ze swej strony dodam, że Kółko zrobiło 
wszystko, by usunąć przeszkody i nieporoz. 
Dlatego też byli członkowie powinni znowu 
znaleźć się w jego szeregach i wzorem pier- 
wszych lat istnienia Kółka pracować dla ce- 
lów, które sobie Pomorskie Tow. ‘Rolnicze 
obrało. Jeszcze jedna przyczyna zmusza 
mnie do podkreślenia ważności apelu: W 
tym roku, w lecie Kółko bedzie obchodziło 
15-lecie swego istnienia. Życzymy mu za- 
tem, by znów stanęło na takim samym 
stopniu organizacyjnym, na jakim stało 
przed 1930 r. Jachcicki. 


Okręgowy zjazd katolickiej młodzieży męskiej. 


W ub. niedzielę odbył się w Bydgoszczy 
zjazd okręgowy połączony z odprawą. dla 
członków  kierownictw KSMm II okręgu. 
Obrady poprzedziła Msza św. odprawiona w 
ińtencji zjazdu przez asystenta Stowarzy- 
szenia w Poznaniu ks, dyr. Michalskiego. O 
godzinie 9 wypełniła się salka Domu Kato- 
lickiego parafii farnej, użyczona na ten cel 
przez ks. kanonika Schulza, młodzieżą 
przybyłą z oddziałów przynależnych do o0- 
kręgu. Po krótkim powitaniu obecnych 
przez p. o. prezesa L. R kiego, rozpo- 
częły się wykłady i dyskusje pod kierun- 
kiem ks, dyr. Michalskiego. Podczas tychże 
omówiono całokształt pracy na rok 1939, 

Dużo zwłaszcza pracy poświęci młodzież 
Konkursowi Wiedzy Religijnej ogłoszonym 
na zlocie w Częstochowie pod hasłem „Dia. 
czego winienem i jak mogę budować Polskę 
Chrystusową'. Dalej postanowiono poświę- 
cić więcej uwagi przysposobieniu zawodo- 
wemu, dającemu już dobre wyniki w od- 
działach wiejskich w tzw. przysposobieniu 
rolnym. 

Należy zaznączyć, że dyskusje nad po- 
szczególnymi referatami były dość ożywio- 
ne i stały na wysokim poziomie. 

Po przerwie rozpoczęło się walne zebra- 
nie okręgu, które zaszczycił swą obecnością 
ks. kanonik Schulz. Sprawozdanie z dzia- 
łalności zdali poszczególni członkowie kie- 
rownictwa, po czym na wniosek przewodni- 
czącego komisji rewizyjnej F. Dolczewskie. 
go, udzielono kierownictwu absolutorium. 

Wybory do kierownictwa dały następu- 
jący wynik: prezesem został Marian Drze- 
wiecki z oddz. „Naprzód“, wiceprezesami: 
L. Rekowski i E. Piątkowski z Byszewy; se- 
kretarzem  Goleniewicz z oddz. „Brzask“, 
skarbnikiem Kruszczyński z oddz. „Gwia- 
zda“, naczelnikiem Ówikliński z oddz. 
„Gwiazda“, zast. naczelnika Pyszka z oddz. 
„Naprzód“, gospodarzem Redlarski z oddz. 
„Brzask. 

Do Komisji rewizyjnej. weszli: F. Dol- 
czewski, M. Hagen i F. Śpiewakowski. 

Nowoobranemu kierownictwu składał 
życzenia obecny na walnym zebraniu były 
sekretarz okręgu p. B. Nuszkowski, zachę- 
cając do wytrwałej pracy dla Boga i Ojczy- 
zny i przyrzekając pomoc w miarę możno- 
ści. Po uchwaleniu dość obszernego progra- 


mu pracy na rok bieżący, zamknął nowo- 
obrany prezes zebranie, dziękując wszyst- 
kim za obecność hasłem „Gotów!“ 


HALOWE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W BYDGOSZCZY. 


W niedzielę, dnia 26 lutego w hali spor- 
towej przy ul. Sowińskiego odbędą się dru- 
gie w tym sezonie zawody lekkoatletyczne. 
Zgłoszenia do tych zawodów nadsyłać na- 
leży do środy, dnia 22 bm. do Miejskiego 
Ośrodka W. F. 


Z sali sądowej. 


Uwolnieni od winy į kary. 


Przez Sąd Grodzki zasądzeni zostali w 
grudniu ub. roku kupiec Wiktor Olejniczak 
(Kaszubska 6) i Walerian Badanowski po 9 
miesięcy więzienia za wymuszenie pod gro- 
źbą pewnego dokumentu w celach korzyści 
materialnej. Od tego wyroku.oskarżeni za- 
łożyli apelację. Onegdaj odbyła się więc po- 
nowna rozprawa przed Sądem Okręgowym, 
w wyniku której sąd uchylił wyrok pierw- 
szej instancji i całkowicie uwolnił kupca 
Wiktora Olejniczaka i Waleriana Bodanow- 
skiego od winy i kary. W instancji apeła- 
cyjnej bronił oskarżonych p. adwokat Ku- 


bisztal. 
Przykra niespodzianka. 


nął swego czasu przed Sądem Grodzkim 2i- 
letni bezrobotny pomocnik kupiecki Leon 
Rządkowski, zam. w Przytułku dla Bezdom- 
nych przy ul. Jagiellońskiej. Sąd Grodzki u- 
wolnił oskarżonego od winy i kary, lecz z 
powodu założenia apelacji przez oskarżycie- 
la publicznego odbyła się w tym tygodniu 
ponowna rozprawa przed Sądem Okręgo- 
wym. Skonfrontowano oskarżonego z nieja- 
kim Skibińskim i Woeźniakiem, którzy ob- 
ciążyli Rządkowskiego. Karany już cztero- 
krotnie za kradzieże Leon Rządkowski ska- 
zany został obecnie na jeden rok bezwzglę- 
dnego więzienia. 


Dokadkolwiek wyjediegi 


— nie zerwiesz węzłów 
duchowych z Wielkim 
Pomorzem, gdy będziesz 
wszędzie żądał 

„Dziennika Bydgoskiego". 


W Zakopanem, 

Krynicy, 

Warszawie, - 
Łodzi, 

Katowicach, 

w Gdańsku 


na wypoczynku i 

lub w podróży handlowej — 
będziesz poinformowany stale co się dzieje 
w Bydgoszczy, Toruniu, Gdyni, Grudziądzu i w 
każdej innej miejscowości Wielkiego Pomorza, 
czytając „DZIENNIK BYDGOSKI: 


który nabyć można w kioskach „RUCHU“, 'na 
dworcach i w agenturach. 
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Uczeń: Ustawa przewiduje 48 godzin 
pracy tyg. Wszelkiego rodzaju umowy — 
dozwolone. 

Sybila. Ksiądz Majewski z Prawdzisk 
pod Ełkiem (obecnie w Grudziądzu) wydał 
nowe objaśnienia do Sybili. Nabyć można 
w drukarni Jadwigi Bielickiej w Grudzią- 
dzu. Cena 1,50 zł. Autor potępia nowoczes- 
nych wróżbitów, chiromantów i „AStrołga- 
rzy“ żerujących na głupocie ludzkiej. Obja- 
wień (proroctw) Sybili Kościół nie poręcza. 
Są to proroctwa nieurzędowe, dla zachęce- 
nia człowieka, aby nie ustawał w pracy i 
modlitwie i naprawił to, co zepsuli pierwsi 
rodzice przez grzech. 

Szperaczowi. Ksiądz arcybiskup Dunin 
do 1786 r. uczył się w Rawie, skąd przeszedł 
do gimnazjum pojezuickiego w Bydgoszczy, 
po czym udał się do Rzymu, gdzie 1793 r. 
wstąpił do kolegium niemieckiego i tu 1797 
r. otrzymał święcenia kapłańskie. m- Ks. ar- 
cybiskup Dinder pochodził z Reszla (na 
Warmii). 

„Małe“. W Lądzie (diecezja włocław- 
ska) znajduje się dom zakonny księży Sale- 
zjanów i Małe Seminarium Duchowne, O 
warunkach przyjęcia poinformuje Pana 
ksiądz dyrektor. 

ABC. Zbiór dokumentów niemieckich z 
1793 roku zaofiaruj Pan bibliotece miejskiej 
w Bydgoszczy, albo archiwum państwowe- 
mu w Poznaniu. Wartości nie możemy o- 
kreślić. Jeśli zbiór nie zawiera materiałów 
do dziejów Polski porozbiorowej, to przed- 
stawia małą wartość. 
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KINO LIDO 
Następny program! 


x 


urTm-NO<O0aż> 


V Nom SHEARER 
| Drone POWER 


Mpa A 


Uwaga: n-ir80 
w niedzieię o g. 12,36 poranek filmu 


„CYGANERIA” 


z Janem Kiepurą i Martą Eggerth. 


$ 
Ei AOOO 


„DZIENNIK BYDGOSKT*. niedziela. dnia 19 lutego 1939 r.' 


Nri. f 


n1581) 


Epop 


Wydawcy: Polskie Tow. Opieki nad Sierotami po Poległych Wojsk: 
i Dziećmi Inwalidów i M.Arct, Zakł. Wydawn. 8. A. w Warszawie 


Kalendarz Niepodległości można nabyć 
w każdej księgarni, zamówić u nas bezpośrednio, 
lub zażądać przysłania prospektu, ewentualnie 
skierowania przedstawiciela z wzorami: 


WARSZAWA M. ARCOT NOWY ŚWIAT35 


UKAZAŁ SIĘ TRZYLETNI 1939—1941 


KALENDARZ 
NIEPODLEGŁOŚCI 


KRONIKA HISTORYCZNA 


1914—1939 


8000 WYDARZEŃ, FAKTÓW I ZMIAN OSTATNICH LAT 25 


Każdego dnia podane są wszystkie fakty 
najnowszej historii polskiej i najważniejsze 
historii światowej, które się w tej dacie zdarzyły 


Każdy znajdzie wypadki, w których brał udział 


ea Odrodzenia Polski i siła jej trwania 
wstają jak żywe z kart Kalendarza N iepodległości 


368 stron wyraźnego druku na dobrym papierze 
w pięknej okładce broszurowej zł 6.-— 
w oprawie płóciennej ze złotym wyciskiem zł 9.— 


K POLECEMIA y 


Nie zwlekaj 
z zamówieniem podręcz- 
nej encyklopedii handlo- 
wej. 3 tomy pięknie o- 
prawne. Rewelacyjnie ta- 
nia cena 30 zł. Zamów 
dziś jeszcze, skorzystaj z 
okazji, bo ilość egzem- 
plarzy ograniczona. A- 
gencja P. A.D., Poznań 3, 
Chełmońskiego 15. Od- 
sprzedawcom wysoki ra- 
bat! (n1590 


zegarki (1741 
nowe. reperacje, najtaniej. 
Chmielewski, Dworcowa4i, 


Od 1-go złotego 
reperuje maszyny do szycia 
wszelkich systemów były 
starszy mechanik Como. 
Singer. przychodzi w dom 
Bydgoszcz, A. Antoniewicz, 
Cieszkowskiego 8—8 (1443 


SPRZEDAŻE da 
- Ogród 


8%, morgi ziemi. Korono- 
wo, Krzyżowa 4. (1769 


kelonialkę 
mieszkaniem wiadomość 


filia Dzien. Bydg. 1764 
Pianino 

dam Skazyj sieradz? 

a 22—6. 1745 

skład £1747 


Packa sprzedam tanio 
omorska 21, perfumeria 


Duży 
wózek dziecięcy dobrym 
stanie sprzedam. Wysoka 
15 —4. 1419 


Skład 
kolonialny z mieszkaniem, 
przy głównej ulicy na 
sprzedaz. Oferty do filii 
pod „Stary interes”. 11743 


sprzedam 
wózek dziecięcy. Ogrodo- 
wa 1/8. ‘t1767 


XKolonialke 


Nie zwlekaj 


dobrze zaprowadzoną tanio |z zamówieniem podręcz- 


Wiadomość 
1454 


sprzedam. 
Dziennik Bydg. 


Urządzenie 
do fabrykacji cukierków ( 
tanio sprzedam. Adres 
filia. 11754 


Restauracje 
przy rynku wyszynkiem 
wó iek sprzedam. Oferty 
Dziennik pod „110%. (1442 


wanienka 
15-16 lat, któraby chciała 
się wyuczyć pisania na 


maszynie i księgowości 
może się zaraz zgłosić pod 


„Nauka B, S.” do fi lij 
Dzien. Bydg. (£1755 

«roju 11762 
damskiego — męskiego 


uczą Kursy Stant stawa 
Lewandowskiego, — Byd- 
goszcz, Śniadeckich 52. 


kupię. Pod  „Kolejowy” 
filia. (f1737 


ICE 


potrzebna 
panienka do obsługi gości 
Wełniany Rynek 8. (1420 


Stelarz W 
potrzebny na  sypialki. 
Kcyńska 16. 1421 


€zeładnik nl572 
piekarski potrzebny, kaucja 
200 zł. Chełmża. Jana 10. 


Ogrodnik 
sadownik, samotny, Zz 
dłnższą praktyką sadow- 
niczą 1 ze znajomością 
warzywnictwa i pszezel- 
nictwa od zaraz na wieś 
potrzebny. Podania z do- 
kładnymi warunkami i 
świadectwami skladać do 
filii Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Ogrodnik”. £1756 


prawne. Rewelacyjnie ta- 


dziś jeszcze, skorzystaj z 
okazji, bo ilość egzem- 
plarzy ograniczona. A- 
gencja P. A. D., Poznań 3, 
Chełmońskiego 15. Od- 
sprzedawcom wysoki ra- 


bat! (n1590 


"7. Poszukuję 
do mego składu rzeźnickie- 
go dzielnej ekspedientki 
władającej językiem pol- 
skim i niemieckim zaraz. 
W. Brzeziński, Chojnice, 
Marsz. Piłsudskiego 9. (1444 


Maszynistka 
pisząca bardzo biegle na 
maszynie, potrzebna od 1. B. 
Oferty kierować do Admiu. 
Dzien. Bydg. pod „Marzy 
nistka*. n1591 


Panienki 
przyjmę w naukę kroju. 
Warmińskiego 10—7, dom 


podwórzowy. (1758 


 Łiniarz 
lub liniarka do liniowania 
obręczy potrzebna. Dwor- 
(11746 


Pedróżującege 
gotówką 3000 na samo- 
chód, artykuły spożyw- 
cze. Oferty „Artykuły spo- 
(1433 


cowa 94, 


żywcze” Dziennik. 


Panów 
pań  inteligentaych, wy- 
trwałych do pracy akwizy- 
cyinej przyjmie Księgarnia 
Wydawnicza. Dobre wyna- 
grodzenie. Oferty filia Dz. 
Bydg. „Wytrwały* (11738 

Służąca 
natychmiast potrzebna do 
wszystkich prac domo- 
wych bez gotowania. Tyl- 
ko rzetelne i dobrze po- 
lecone siły zechcą się ze 
świadectwami zgłosić. A- 
dres wskaże filia Dzien 


nika Bydg, (11766 


Przyjezdnym 
nej encyklopedii handlo- Dworcowa 66/5 
wej. 8 tomy pięknie o- A 4—2 (f1743 
pokoje próżne, używaniem 
nia cena 30 zł. Zamów| kuchni. Oferty filia Dzien- 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców m. Bydgoszczy, 
15-go lutego rb. przejąłem wyłączne przedstawicielstwo znanych w całej Polsce wyrobów 
fabryki przetworów owocowych 


Specjalnością tej fabryki są maturalne soki owocowe, oraz wszelkie zaprawy do wódek. 


Z poważaniem 


W/ienciupsiaw Bobesskcii, Bycdźżeoszcz. 
ul. Duga 12. 


Służąca 
(przychodnia) z gotowa- 
niem potrzebna. RA c- 
kiego 25—1. 


Ke], 


Wydzierżawię 
oołowę dwupiętrowej ka- 


POSAD à mieniey, położonej rynku 
POSZUKUJĄ I -głównej ulicy Kcyni, skład 
14 pokoi z przynażytościa- 

Panna mi, lub skład z mieszka- 


która pracowała i ma chęć 


a niem dja każdej branży. O- 
pracować w składzie kolon. } ; Ą 


ferty Dziennik „Dzierżawa*. 


i donpo motye Fa göspadars (015967 
stwie. Oferty „Samodzielnie 
gotuje“. (£1759 Skład 1429 


z mieszkaniem wydzierża- 


Czeladnik wię Jary, Huzarska 10, 
kowalski wojskowym kur-|- —— "sgłąd = | 


sem kuria koni poszukuje 
pracy. F. Brzeziński, Drze- 
wce, poczta Łochowo, pow 
Bydgosecz. 1439 


Dziewczyna 1766 
z gotowaniem poszukuje 
posady. Of filia „24”. 


F 
Bufeiowa 1435 
kelnerka obeznana obsłu- 
gą gości w jadłodajni, re- 
stauracji, kwalifikowana 
wolna od i. 3. Oferty do 
filu Dziennika „Z. B.” 


K "POKOIK a 
$ WOLNE 


nadaje się na wszelkie 
branże od 1. IV. Chocim- 
ska 1, gospodarz. (1760 


Warsztat 
szewski wolny. Chrobrego 
or 24. (t1751 


ator 
modystka wydzierżawi 
kartę rzemieślniczą. Zgł. 
filia Dziennika „Mody- 
stka” (£1761 


K MIESZKANIA ) 7 
SZUKA ; 


2 pokcjewego 
komfort. poszukuję w po- 


Dwuosobowy bliżu Gdańskiej, Filia 
Poznańska 14—5. (1436 | „Urzędnik 25%. (117283 
Komfortowy z 
utrzymaniem Zduny 13/3, F MIESZKANIA 
f1770 WOLNE 
Umebiowany 
Długa 32—7. (1440 M:eszkania 


słoneczne 2 pokoje, kuch- 
nia, solidnym. Dworco- 
wa 73—3. (1757 


3 pokoje 
i kuchnia Lelewela 6. Bie- 
lawki (11753 


Dwa pokoje 
kuchnią, słoneczne. Pie- 
rackiego 37, (f1749 


Słoneczne 
5-pokojowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami do 


f1772 


nika, Jackowskiego”, 


Pokój 
mały, osob. wejście Snia- 
deckich 34—5, 


(1750 
Pokój 


umeblowany, niekrępują- wynajęcia. 20 Stycznia 

cy. Gdańska 61—4, taż |! „lęk (1744 
Pokój, 

Kulturalnemu i kuchnia od 1. III. do 


panu pokój. Słowackiego í 
m. 6, telefon 1059. 


wynajęcia. Onpas roczny 
(ni386 z góry. Gdańska 76. (n1607 


Zawiadomienia § 


oraz wszelkie inne formularze 
dla handlu i przemysłu wykonuje 
pospiesznie, gustownie i tanio 


Dxukatnia Bydgoska sA 


(Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego) 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 


że z dniem 


Obwieszczenie. 

W myśl% 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25, VI. 
932 r. o postępowaniu egzekucyjnym władz skar- 
bosa dk (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580, 4. Urząd Skar= 
bowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, | 
że dnia 25 lutego 1939 r. o godz. 10 odbędzie się u p. 
Florjańczyk Franciszka w Mochlu, pow. bydgo” M 
ski, sprzedaż z licytacji następującego inwentarza: | 

5 małych warchlaków, 1 krowę ok. 6 lat, 60 q żyta 
w słomie. Bliższych informacji udzieli 4. Urząd f 
Skarbowy w Bydgoszczy. (n1603 p 
4. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy: 7 
À 


Obwieszczenie. 

W myśl $ 83 rozp. Rady Miristrów z dnia 25. VI. 
1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym władz skar- | 
bowych (Dz. .U. R. P. Nr 62 poz. 580, 4. Urząd Skar: | 
bowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, ; 
że dnia 24 lutego 1939 r. o godz. 10,30 odbędzie się | 
u p. Świetlik Marty w Gogolinku, paw. bydgoski, 4 
sprzedaż z licytacji następujących ruchomości: e 
1) 145 q żyta, 2) powózka czarna, 8) jałówka, 4) ( 
warchlaki à 30 kg. Bliższych informacji udzieli | 
4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. (n1602 i 

á. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. | 


Obwieszczenie. 

W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25. VI. 
1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym władz skars i 
bowych (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580, 4. Urząd Skar- 
bowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, 
że dnia 24 lutego 1939 r. o godz. 10 odbędzie się 
u p. Fischer Otto w Gogolinku, pow. bydgoskiego, 
sprzedaż z licytacji następujących ruchomościś | 
1) 82,5 q żyta w słomie, 2) biurko z nadbudówką, 3) 

2 krowy. Bliższych informacji udzieli 4 Urzad 
Skarbowy w Bydgoszczy. (n1600 
4. Urząd Skarbówy w Bydgoszczy. 


Obwieszczenie. 

W myśl $ 83 rozp. Rady Ministrów z dnia %5. VL 
1982 r. o postępowaniu egzekucyjnym władz skara i 
bowych (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580, 4. Urząd Skar- f 
bowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, | 
że dnia 23 lutego 1939 r. o godz. 11,39 odbędzie się 
u p. Jajko Jan, Witoldówo pow. Bydgoszcz sprzedaż 
z licytacji następujących ruchomości: 65 ctr. żyta 
w słomie, 1 kartoflarka, 1 dryl. (n1601 

4. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy. Nr IV. N. 26/31 
Uchwała. W sprawie upadłościowej nad mająt. 
kiem Edmunda Suwalskiego w Bydgoszczy zwołuje i. 
się ogólne zgromaczenie wierzycieli na: dzień ~ 
10 marca 1939 r. godz. 19-ta w sali Sądu Grodzkiego 
nr 26 z następującym porządkiem obrad: a) dodat» | 
kowe sprawdzenie wierzytelności, b) sprawa dal- 
szego wsparcia dla dłużnika, c) sprawa wynagro* | 
dzenia wydziału wierzycieli i zarządcy, d) Wydział 4 
Wierzycieli oświadczył się przychylnie względem ! 
dolecenia ugodowego upadłego dłużnika z dnia 29. 
11. 1938 r., wobec tego wyznacza się termin ugodo- 
wy na wyżej oznaczony dzień. Dolecenie ugodowe 
i oświadczenie Wydziału Wierzycieli są wyłożone 
w sekretariacie Sądu Upadłościowego pokój nr 3 
do wglądu przez zainteresowanych. 
Bydgoszcz, «nia 11 lutego 1939 r. 
n1604) Sąd Grodzki . 
PALIW RIO 2 GC SZANIEC src ati ma kk wia 
Posiadasz 
zł 4.000—? Wskażę założe- 
nie bezkonkurencyjnego in= 


TESA tratnego interesu Byd- 
Nie zwlekaj goszczy, ewentualnie dam 
z zamówieniem podręcz- | współpracę. Oferty filia Dz. , 
nej encyklopedii handlo- | Bydg. „Mam*. (11739 
wej. 3 tomy pięknie OGLLE 
prawne. Rewelacyjnie ta-| męża (1434 
nia cena 30 zł. Zamów) dobrego znajdziesz, Dzien. dyi 
dziś jeszcze, skorzystaj z| Bydgoski .Rządowiec“. b 
okazji, bo ilość egzem-|" 7,1, N 
plarzy ograniczona. sj ; REETA R 
pongia PA Do Poznata | IU UNTAM JĄ 0 
sprzedawcom wysoki ra- M 
bat! (n1590 Sziachetnego NA 
Nowy niebogatego Pomorzanina | bf 
wielki słownik wyrazów Ne ae ka a Zac tę 
obeych. Etymologia, wy- SAI 752 (Y 
mowa, objaśnienia pojęć, możnej”. u 
skróty, przysłowia, eyta a e I 
ty. Zawiera 60000 wyra- Zarobek | 
ZÓW. Dogodne spłaty j pewny w kazdej miejsco- 
Zgłoszenia "filia Dzienni- | wości znajdzie każdy przy 
ka Bydgoskiego „Słow-| sprzedaży artykułów biu- b 
nik“. ",f1740 rowych systemem 'ratai- 
nym. Zgłoszenia .Fezy= ih 
Ostrzegam steneja”. n 438 k 
Za dług: żcny Marii Beruer| - E M 
z domu Lewandowska nie „, Obiady 451 R 
odpowiadam. Mąż Berner | kolacje wiejskie 45 gr wy- w 
Jan. 1428! daje śniadalnia, Długa 68, ij 
| 
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, Dnia 16. lutego 1939 r, zmarła po dłu- 
gich cierpieniach moja kochana żona, nasza 
dobra matka i siostra 4. p, 


Gertruda Frohwerk 


przeżywszy lat 54, 
W ciężkim smutku pogrążeni 


Artur Frohwerk i dzieci. 


Bydgoszcz, 18. lutego 1939. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 20. 2. b. r. o 
godz. 15 z kostnicy nowego cmentarza ewan- 
gelickiego. (1382 


Wizytkondolencyjnych uprasza się nie składać. 


Zmarła nasza członkini ś, p. 


Gertruda Mazurkiewicz 


Pogrzeb w niedzielę dnia 19, Ii 1930 roku o godz. 14,15 
z dośrć żałoby ul Chrobrego 24 na ernenfarz N S.P Jezusa. 


1724) Zarząd Tow. ©św, „Lech‘i, 


Telefon: 


Centrala : 29-77 


Miaklerstwo oftretowe | 
Śracitowanie 


Sczeładunefż wszelćiego 
cosdzaju towarów 


Miedzynarodowa | 
ekspedycja morska, la- | 
doma i tadunki sdiorowe | | 


KONTA BANKOWE: Bank Polski Oddział w Gdyni — Bank Gospodarstwa Krajowego Oddział w Gdyni — 


Powszechny Bank Związkowy S. A. Oddział w Gdyni — Bank Cukrownictwa S. A. 
Qddział w Gdyni — P. K. O. Gdynia 800.636 


GDYNIA-PORT Nabrzeże Polskie 


Własne NNUCH OH ZYJUBNY 


Oddział z ośrzewaniem 
centralnym dla owoców 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 19 lutego 1939 r. 


Dnia 16. II. 1939 zmarła żona kolegi 
naszego Ś, p. 


Gertruda Frohwerk. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
20. II. 1939 o godz. 15 z kostnicy nowego 
cmentarza ewangelickiego, 


larząd (echo Rzeźnicko-Wędliniarskiego, Bydgoszcz. 


Uprasza się wszystkich kolegów o 
gremialny udział w pogrzebie. (n1606 


W drugą bolesną rocznicę śmierci 
mojego najukochańszego męża, mego naj- 
droższego ojca ś. p. 


Pawła Griniowa 
zostanie odprawione 


nabożeństwo żałobne 
w „Klaryskach* w poniedziałek 20 bm. 
o godz. 8.30, o czym zawiadamia kolegów 
i znajomych 


n 1540 żona z córką. 


SPÓŁKA AKCYJNA W GDYNI 


€lenie, ubezpieczenie | 


inkaso 


w porrie 
o powierzchni 15,000 m? 


t. p. 


dowanej 


ĠASECKIEGO! 


I SAA TAONG S 
DEYN PRZECIWREUMATYEZNYQ: | OSMOGEŃ | A 
00 SIA TE BO = pO EOT 
a 2, z” iý 


Restauracja Resursa Kupiecka 


z pięknym ogrodem restauracyjnym wraz 
| z wielką salą balową ciesząca się dobrą 
frekwencją od 1 maja wzgl. nawet wcześniej 


do wydzierżawienia. n1392) 


Oferty przyjmuje Sekretariat Towarzystwa 


Kupców w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 13 


Mekle 


stylowe 
i nowoczesne 
w pierwszorzędnym wykonaniu po niskich cenach 


poleca wprost z fabryki 
Fr. Rejemiowicz 


Bydgoszcz, Dr. Emila Warmińskiego 15 


1825) telefon 3391 


n1339) Fabryka obuwia na Pomorzu 


poszukuje od zaraz mistrza 
obeznanego z fabrykacją od ćwikowni do wy- 
końćzalni. Tylko oferty rutynowanych fachow- 
ców pożądane. Zgłoszenia pod „nr 1177“ do Biu- 
ra Ogłoszeń „PAR” — Bydgoszcz, Mostowa 12. 


W BRODNICY n/Drwęcą 
na szlaku kolejowym i drogowym Warszawa-Gdynia 
na sprzedaż nieruchomość 
składająca się z murowanego domu mieszkalnego, 
magazynów, kużai i budynków gospodarczych. po- 


łożonych na dużym placu z ogrodem oraz łąką o 
FORAN obszarze if% ha obok stacji kolejowej, 
nadająca się do celów handiowych lub przemy- 


słow;ch. Bliźszych informacji udzieli (1497 


Komuzalna Kasa Oszczędności Powiata Brodnickiego 


Brodnica n/Drwęcą — Rynek 5. 


można jeszcze nabyć 
w nowootwartej 


chrześcijańskiej kolekturze 


również ae losy po zlikwi- 
olekturze Kapturkiewicza. 


N2110 


p Ai 
fi 


DEn 


Duże przedsiębiorstwo handlowe w Gdańsku 
(porcelana, szkło, fajans itp.) (n1559 


poszukuje od zaraz 
energicznego 


kierownika 


koniecznie z branży, za dobrym wynagrodz. 
Of. składać do Biura Ogłoszeń „Par” Poznań 
Al. Marcinkowskiego 11, pod ;sGdańsk::, 


(n1503 
to rzecz zaufania! 
t Wszelkie modne — stylowe wnętrza 


dostarcza 


A) R. E. Mielke i m 


" Dworcowa 22 — Tel. 21-36 


EH 


` 
is Poszukujemy zdolnego, drugiego t l 
| dekoratora N 
| który już pracował w domach towarowych. 


i 


Zależy nam na pierwszorzędnej sile. Zgłos zenia 
ze świadectwami kierować do (n-1562 =; 


„Bon Marche" Polski Dom Towarowy (| 
GDYNIA, ulica Świętojańska nr 68: z: 


Ep oh Ho A= EH HH HH 


Zanwv ficnciozmienmie. 

Z dniem 15 b. m. przeniosłem moje Przedsiębior- 
stwo Samochodowe Walenty Waszak 
z ulicy Królowej Jadwigi 27 

maan uni. Zaiiununug ©, telefon 29-91. 
P.T. Klientelę uprzejmie proszę o łask.dalsze poparcia 


Z poważaniem 


1427 WALENTY WASZAK. 


OOOO ZO YW 
PARCELE 


rzemielśnicze, robotnicze, urzędnicze, rolnicze i bu- 


dowlane sprzedaje korzystnie majątek Miedzyń 
koło Fordonu. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Par- 
celacyjne, Sniadeckich 24. (1438 


OOOO O O 


44 POWSZECHNE ZAKŁADY 


AGAZYNOWE i TRANSPORTOWE 
KAPITAŁ ZAKŁADOWY ZŁ 4.000.000 


Adres telegr.: ,„Pantareisć 


Fomcesje: 


BubGliczny Dom Skiado- » 110183 
wy; Warranty 
w u » „ 110706 
Składy wyłaóunkowe, tranzytowe = 10.000 „ „ 124826 
- | wolnoctowe 
g m w „ 110736 
Sz]. 5.000 w» 
„ 3.000 .. = 


N. Wróblews 


Gdańska 42 


(dom komisowy) 


ogrodnicze 12 mórg czar- 
nej ziemi, ładny sad owo- 
cówy. plac budowlany 


bez długu, przy Brdzie z 1 

na przedm. Bydgoszczy z poważaniem 
powodu w Jazda tanio Wicek Kujawski, gospoćarż, 
sprzedam. Jachcice, Sa-|| Dobrze plelęgnowane napoje! 
perów 82. (1763 raine Eir a 14o 


t 


W czwartek 16 lutego r. b. zasnęła w 
Bogu opatrzona kilkakrotnie Sakramenta- 
mi áw., nasza droga ciocia ś. p. 


Marianna Kukułka 


z domu Biernacka 


w 79 roku życia, o czym donoszą w smut- 
ku w imieniu pozostałych 


Juliusz Kukułka, bratanek. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 b. m. 
o godz. 14.40 z kaplicy nowego cmentarza farnego. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedzfałek 
20. II, o godz. S-tej w kosciele Św Trójcy. (1378 


Oman monia 


T.z 


J. Musolf i o.p. 


Bydgoszcz, Gdańska 7 


2: 


|] 
Nasiona 
polne 
warzywne . 
Za okazane nam dowody współczucia r mi, ki dowli 
oraz udział w pogrzebie naszego najukochań- ai aE 
szego, nigdy niezapomnianego synka poleca = "e8 


EBemuzsian ||| HURTOWNIA rason 
składamy X. Brandtowi za słowa pocieszenia W 
nad grobem, Krewnym, Przyjaciołom i Zna- s WIEFEL S Co 


jomym z głębi zbolałego serca 


BYDGOSZCZ 
pocizięłceewycamie. [|] uiica Długa 42 
Mateuszostwo Ciechanowscy z córeczką. pi re 8020 


Bydgoszcz, Gdańska 101. (£1711 Cenniki na żądanie. 


Soshuchaj 
— śdy szczęście Cię wzywa! 
Wielkie wygrane 43-ej Loterii: 


a 100.000 ~ =. 
. 50.000 . 


„ 9.000 .. = 


oraz wiele wygranych pe 2.500 zi, 2.000 zl, 1.000 zl it, d. 
znowu padły w znanej ze szcżęścia Kolekturze 


| „UŚmiech Fortuny“ 


Lublin — Kapucyńska 3 (n-1650 


Bydgoszcz — Pomorska I Toruń — Żeglarska 31 
Kto więc wygrać pragnie uiech tam kupi los do klasy 1-ej 44-ej Loterii, 


Pad men yi R SOW iż CM 


a: 


(1337 


Otworzyłem 
wyłączna sprzedaż («763 


Neumann 8 Roiiter, Rydgoszcz 
Niedźwiedz'a 1. 


Kancelarię Adwokacką 
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 2 
tel. 15-18 


„Benryk Saluba 


Rury żelazne 


150 m/m 
średnicy. Oferty uprasza 


A. Medzeg 


Fordon n. W.(n1282 


150 mtr. bież., £1699) 


Poszukuje sie 


Meble | stolarzy meblowych | 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 


składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Długa 32. 


i dla prac fornirowych do dużej fabryki | 
mebli drewnianych. — Zgłoszenia wraz | 
z podaniem żądanego wynagrodzenia skie- Q 
rować do Biura Ogłoszeń „PAR“ — Byd» | 
goszcz, Mostowa 12, pod 20765, (n1588 § 


Reperacię 
wszelkiej garderoby dam- 
skiaj 1 męskiej; również j -2s A A ZH CZA 
wykonanie miarowe tanio W jednym z ostatnich numerów wydawanej przeze 
Świętojańska 13/2. (11690 | mnie „Samoobrony“ pomówiłem m. in. p. Magdańskiego, 

mistrza kominiarskiego w Bydgoszczy, o kupno futra 

a ==, w firmie żydowskiej. Wobec tego, że padłem ofiarą 
K SPRZEDAŽE nieścisłej informacji, poczuwam się do obowiązku pu- 
cz KOSZ dzenia, że jest on również zwolennikiem unarodowienia 
Krowę życia gospodarczego w Polste, wspomriane zaś futro 

świeżo dojną sprzedam | nabył w firmie chrześcijańskiej, (n,„) San Paluszkiewicz. 


blicznego przeproszenia p. Magdańskiego i do stwier- 
lub zamienię. Szubińską 


na R | Restauracja Wicka Kujawskiego - 
Kolonialke Telefon nr 34-81 „wł. W. Kujawski ul Jeznicka 14. |. 
p AEE AAE E E EE 
de a 13 A " 420 Szanowne AMIE uprzejmie zapraszam na 
z apos k 
Gospodarstwo Wieczorek Familijny 


w sobotę, dnia 18. il. 1939 r. 


Kuchnia wydawać będzie: Kiszki własnego wyrobu, flaki, g 
nogi wieprzowe i inne smaloiyki. 


Przeprowadzki 


samochodami i wozami 
meblowymi, transporty 
miejscowe, zamiejscowe, 
ekspedycja, pakowanie 
kryształów, obrazów, dzieł 
sztuki itp. uskutecznia 
fachowo, sumiennie po 
cenach konkurencyjnych 
Dom Eksped. - Transpor- 
towy A. Wołkowski, da. 


wniej Wład. Poczekaj, 
Gdańska 47, telefon 
mr 30-65. (1390 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Sernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Bługa 10. 


Uwaga na imię Bernard. 


Pierwszorzędną 
kuchnię warszawską pod 
kierownictwem  kuchmi- 
strza poleca Hotel Leng- 
ning. (n1593 
SPRZEDAŻE 

Jadaikę (1410 


jak nową tanio sprzedam. 
Kilińskiego 26 (Bielawki), 


Kolonialkę 
dobrze prosperującą, z rąk 
niemieckich,z powodu wy- 
jazdu korzystnie sprze- 
dam. Oferty Dziennik Byd- 
goski, „Wyjazd”, (1330 


Majątek 
900 mórg dobrej ziemi, nad- 
kompletny, blisko miasta 
gimnazjalnego, cukrowni, 
zamienię na kamienicę, 
młyn, Wiele innych majat- 
ków sprzedaż — zamiany, 
Kwiatkowski, Poznań, Wie l- 
ka 18. n1507 


Drągi 
brzozowe 


K. Suligowski 


Gdańska 128. 


Parcele (1385 
1000[7] sprzedam. Nakiel- 
ska 29, Skład tow. krótkich. 


Skład 
towarów krótkich, przed- 
mieściu Bydgoszczy sprze- 
dam. Dziennik „100%. (1384 


Radio (1383 
bateryjne 4 lampowe kompl. 
i aparat fotogr. 9X 12 sprze- 
dam. Oferty „80% filia, 


Opony 
34x7, 880x120, 30x344, 21 


cali, 19 cali, 815x105 i 
różne inne rozmiary 
sprzeda Karpacka 1, 
Czarnecki, tel. 3977. 
f (-1700 
Parcele 
120 m. Chrobrego 10-2. 
(f-1701 
s Sprzedam 
dom, zabudowania, 4 


morgi, cena 6.000. Solec 
Kujawski, Bydgoska 25. 
(f-1707 


Dohbermana 
brązowego, bardzo posłu- 
sznego, sprzedam 25 zł. 
Weyssenhoffa 6, parter. 

(£-1712 


i Rower 

męski, damski. Okazyj- 

nie. Śniadeckich 41-5. 
f-1710 


Leghorny 
karmazyny, jaja wylęgo- 
we, koguty. Mińska 14, 
tel. 3989. (1-1717 


Okazyjnie 
pozostałości umeblowa- 
nia. Gdańska 21-6. f-1722 


Westfalkę 


sprzedam. Nowy Rynek 
340. (1399 


Dom f 
Ke. Skorupki tanio. Wia- 
domość Kossaka 43. (14138 


DOBREGO PUDRU 
MATUJE i UPIĘKSZA CERĘ., 


Kolonialkę 
powodu wyjazdu, urzą- 
dzeniem i towarem na- 
tychmiast sprzedam. 
Wiadomość Dzien. Byd- 
goski. (1376 


Uwagal 
Dobrze zaprowadzony 
skład kolonialny z ład- 
nym mieszkaniem w 
pełnym biegu z powodu 


choroby korzystnie | s 
sprzedam. Wiad. Le- 
szczyńskiego. (1377 
Kolonialkę 
sprzedam, dobry dochód. 
Wiad. Dzien. (1387 
Plac 
budowlany tanio eprze- 
dam. Gołębia 88. (1388 
Westfalkę 
białą, Ścieżka 23. (1394 
Domek 


nowy piętrowy 5.500 zł. 
Wiadom. Dworcowa. 64, 
restauracja. (1395 


Dom 
piętrowy z 
sprzedam. Oferty 
pod „Piekarnia“. 


piekarnią 
filia 
(£-1703 


Rower 
nowy okazyjnie. Król. Ja- 
dwigi 6 poddasze. 1418 


2 wózki 
dziecięce. Maks. Piotrow- 
skiego 16/8, 1402 


Parcela  (£1727 
mac morzem ca 1500 m? 
do sprzedania. Skrzynka 
pocztowa 154, Bydgoszcz. 


Kiosk 
sprzedam za 300 zł Swię- 
tojańska 19. 1408 


Zakład fryzjerski 
damsko-męski pierwszorzę- 
dny sprzedam. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski Toruń „Tanio: 

(n1565) 


Piace 
budowlane sprzedam, Choj- 
nicka 1, Czyżkówko. (1406 


Okazja! (11782 
Wspaniała sypialnia nie- 
drogo. Oglądać między 3-5 
popołudniu Pomorska 9—7. 


wózek 
dziecięcy, duży sprzedam. 
3 Maja 6/2. (£1730 


Elegancki 
samochód limuzyna, 6 cy- 
lindrowy w bardzo dobrym 
stanie korzystnie. Turzań- 
ski, Hetmańska 28. (£1736 


Skład 
artykułów męskich, ga- 
lanterii, Kościan sprze- 
dam. Oferty pod „5500” 
filia. (11737 


Piac 
budowlany 556 m3, Bielaw- 
ki, korzystnie na sprzedaż. 
Wiad. 3 Maja 5—3. (f1738 


Sprzedam 
okazyjnie dom z ogrodem. 
Renholz, Inowrocław, Bło- 
nie 24. (n1584 


Rzeźnictwe (n1564 
w pełnym biegu sprzedam. 
Dorożalski, Toruń-Podgórz. 


Piekarnię 
oddam okazyjnie, wypiek 
4 worki dziennie, 1500. 
Karwowski, Grudziądz,— 
Lisakuli 14. (n1582 


Bentystyczną 
praktykę długoletnią, 
wraz urządzeniem gabi- 
netu, mieszkaniem lub bez 
zaraz korzystnie odstąpię. 
Oferty Dziennik „Dobra 
praktyka”. (1416 


Kiosk 
w dobrym położeniu, bar- 
dzo dobrze zaprowadzony 
na sprzedaż, Oferty do 
Dziennika Bydgoskiego 
„Kiosk*, n1567 


Okazja ! 3 
Skład kapeluszy damskich 
i towarów krótkich tanio 
sprzedam. Miasto 10000 
mieszkańców. Oferty 
Dziennik pod „30007. (140ł 


Leźankeę A 
tanio sprzedam. Jagielloń- 
ska 12, w podwórzu. (n1558 


Sprzedam 
lub wydzierżawię zaraz 8 
morgową rolę, 4 cieplarnie, 
mieszkanie, do miasta 15 
minut. Toruń, Grudziądzka 
92—96. n1566 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Willa 
położona przy ul. Kościusz- 
ki z ogrodem i z terenem, 
nadającym się na cele prze- 
mysłowe do sprzedania na- 
tychmiast za gotówkę. Bliż- 
sze szczegóły w kancelarii 
adw. Mordawskiego, Toruń, 
ul. Szeroka 37. n1565 


Restauracja 
pełnym wyszynkiem do 
oddania. Powód choroba. 
Wiadomość Grudziądz, 
Mickiewicza 9. n1583 


Radio 
z akum.i głośnik dynam. 
korzystnie sprzedam. 
Kwiatowa 3—4. £1771 


ć Dom 

pistrowy z ogrodem, ze 

kładem na sprzedaż. Go- 

łębia 46. 1441 
2 domy (n1573 

na sprzedaż w Gdyni i Byd- 

goszczy. Zgłoszenia Win- 

centego Pola 1, m. 6. 


Kupię 
domek, wpłata 3—5.000. 
Oferty filia Dzien. „100“. 
(f-1719 


KC iee JA 


Matematyki 
laciny, udzielę, Oferty fi- 
lia pod„Maturzysta”.(11683 


Portierstwo 
centrum za dwa pokoje 
kuchnia. Oferty Dziennik 
„Portierstwo”, (1424 


Keinerka  (nl576 
dzielna, ładna od zaraz, 
Dysarz, Tczew, Podgórna 11. 


Ogrodnik 
pomocnik obznajmiony z 
kwiaciarstwem, potrzebny. 
Oferty pod „Ogrodnik” Dz. 
Bydgoski, (1425 


Znaczenie i rozwój reklamy w ostatnich czasach 


niedziela. dnia 19 lutego 1939 r. 


Przedstawiciel 
na Bydgoszcz, ustosunko- 
wany w drogeriach i ko- 
lonialkach potrzebny. Wy- 
nagrodzenie stałe pluspro- 
wizja Zgłoszenia „PAR” 
Poznań pod „53.398, (n1585 


Posługaczka 
potrzebna. Adres wskaże 
Dziennik. (£1734 


Bławatnik (n1491 
młodszy, na prowine. (mia- 
sto pow.), który zna co- 
kolwiek dekorację, do 
składu bławatów, konfek- 
cji męskiej i damskiej, ję- 
zyk polski i niemiecki. 
Zgłoszenia wraz odpi- 
sem świadectw, fotograf. 
i podaniem pensji kiero- 
wać do Dziennika Byd- 
goskiego pod „1491N”. 


Służąca 
Tepper, Poznańska 10.(1414 


Pracownica 
domowa od 1. 3. br. Grun- 
waldzka 37—1. (1423 


spowodowały powstanie nowego specjalnego 
zawodu poświęcającego się wyłącznie czieczi. 
nie reklamy i propagandy. „Reklamowiec' czyli 
doradca reklamowy chetnie przyjmowany jest 


dzisiaj przez każdego nowoczesnego kupca. 


Reklama wymaga specjalnej wiedzy, wiadomości 


i informacji. 


— Na pytanie przedsiębiorcy „Które pismo na 
Pomorzu jest najskuteczniejszym organem ogło- 
szeniowym'!? każdy reklamowiec odpowie bez 
wahania — „Dziennik Bydgoski“. — 


Pies 
Boks angielski sprzedam. 
Szubińska 21—1. 1431 


Samochód (ni574 
Chevrolet !/, tonowy pie- 
karski w bardzo dobrym 
stanię na sprzedaż, lub za- 
miang na osobówkę. Zgło- 
szenia Agentura Dziennika 
Bydg. Tczew „Samochód“. 


EC 


używany „Perplex”, Młyny 
Bydgoskie, (n1577 


Do prania 
maszyny różnego typu 
poszukiwane. Oferty 
Lwów, Skrytka pocztowa 
187. in1500 


Motocykl 
kupię. Oferty do Dzien. 


„Motocykl 350". (1386 


Kupię 
dom czynszowy wpłacę 
30.000 zł. Oferty Dzien- 
nik pod „H. S.'. Pośred- 
nicy wykluczeni. (1889 

Urządzenie 
kawiarni (30 stołów) ku- 
pię. Kasprowicz, Garba- 
rz 82 (£-1698 


Służąca 
młoda do prac domowych 
Dworcowa 73/4. 


Bufetowa 
kawiarni, restauracji, z 
obsługą. miasto powiato- 
we,potrzebnazaraz.Of.ewtl 
z fotografią do Dziennika 
Bydg.pod „1579 R”. (n1579 


Marszantka 
samodzielna, wolne utrzy» 
manie od i marca potrze- 
bna.Oferty pod „Marszant- 
ka” Dzien. Bydg. n1498 


Bufetowa 
dzielna od zaraz. Restau- 
racja, Poznańska 4. 1407 


Pomocnika 
dzielnego, uczciwego, ener- 
gicznego, branży kolonial- 
no-żelaznej zaraz poszu 
kuję. Oferty z odpisem 
świadectw i podaniem wa- 
runków Karol Schleifer, 
hurtownia tow. kolonial- 
nych, Świecie. (n 1578 


Służąca 
tylko kwalifikowaua czysta 
uczciwa potrzebna. Zgło- 
szenia „1591“ filia, (n1592 


Szewcy 
na śpilkową i szytą pra- 
cę potrzebni. Wysoka 
nr 36 


(11728 | b 


(1422 I 


Panienka 
do obsługi gości potrze- 
na. Bocianowo 19, re- 
stauracja, f1775 


x POSADY 2 
POSZUKUJĄ 
Szofer 
z długoletnią praktyką war- 
sztatową i szoferską, wyko- 
nujący wszelkie reperacje 
samochodowe, wodociągo- 
we, gazowe i montaż świa- 
tła elektrycznego, chętnie 
zmieni swą posadę. Zgło- 
szenia do Dziennika Byd- 
goskiego Toruń pod „Su- 
mienny*. nł568 


500 zł 
za uzyskanie posady biuro- 
wej magazyniera. Oferty 
Dziennik „K”. (1339 


Samedzielna 


e 
sila biurowa 
z kilkuletnią praktyką z 
bra nży zbożowo-kolcn ai- 
nej, umie prowadzić wszel- 
ką pracę gospodarczo-ku: 
piecką i przemysłową po- 
szukuje posady. Oferty 
Dziennik Bydg. Gdynia 
pod „Zaufana”. (1563 


Nr ál., 


p) 


DBAJCIE © SWOJE ZDROWIE 


Przy 
przy 


chorobach. ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, 
KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, 


WZDĘCIU 


BRZUCHA, ODB!IJANIU SIĘ. LUB SKŁONNOŚCIACH 


DO ZAPARCIA, 
GORZKIE ZIOŁA 


stosuje 


Gąseckiego, 


się: „SZWAJCARSKIE 


naturalny łagodny 


środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga- 
nów trawienia, stosowane równieź przy nadmiernej 
otyłości. Sprzedają apteki i składy apteczne 


N-997 


Pokój 1412 
umeblowany. Jasna 39—-4. 
Pokój (11768 


ładny, ciepły utrzyma- 


niem, bez, także przyjezd- 
nym. Cieszkowskiego 4/3. 


YDGErZCZY: 
Cena w tej rubryce | wiersz 60 gr 


2 pokojowe: 
urzędn. Grudziądzka 25. 


5 pokojowe: 
I piętro. Libelta 10. 


Mieszkanie 
kuchnia. Orawska 14. 
Zgłoszenia Nakielska 35 
m. 6. 1405 


Gotować 
wyuczę doskonale 1-3 mie- 
sięcy. Adres Dzien. £1729 


Wieczorowe 
Kursy Samochodowe dla 
Pań i Panów, zbiorowe i 
indywidualne prowadzi 

Kierownictwo Kursów 
przy Związku Strzeleckim 
Marszałka Focha 39, Zgło- 
szenia codziennie od 19 
do 21. (£1726 


Kreślenia 
technicznego wyucza pręd- 
ko, dobrze, tanio dyplo- 
mowany Absolwent Poli- 
techniki. Paperewskiego 
13—2. t1725 


E 


115 (n1581 
mórg dobrej ziemi w kul- 
turze, masywne budynki, 
ładna okolica. na Pomo- 
rzu,niedaleko Bydgoszczy, 
zamienię na dom czynszo- 
wy w Bydgoszczy. Oferty 
filia pod „A. A. zaraz”, 


wmn ren 


KE=DR 


Poszukuję 
garaż. Oferty Dziennik 
pod „Dnży Garaż”. (1432 


Dzierżawy 
piekarni-cukierni dobrze 
prosperującej poszukuję. O- 
ferty z podaniem warunków 
adresować: G.  Bieszka, 
Tczew, Strzelecka 7. (nl575 


Skład (n1499 
mieszkaniem nadający się 
na każdą branżę od zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
Wągrowiec, Rynek 14. 


i Lokal 

biurowy lub mieszkanie 
4 pokoje kuchnia, Snia- 
deckich 48. (£16893 


Dzierżawy 
300—500 mórg dobrej 
gleby, domem, otoczeniem 
poszukuję. Zgłoszenia: Tu- 
chola poste-restante pod 
„Dzierżawa*. (1324 


3 ubikacje 1404 
do wynajęcia. Gamma 5. 


Skład 
mieszkaniem  wydzierża- 
wię. Orla 32. (1403 


interes 
mieszkaniem od zaraz do 
wynajęcia. Gospodarz, Wia- 
trakowa 2i. U4t5 


$ożyczke 
zł 500.— poszukuję, 


nino Sommerfelda, „Za- 
staw” filia. 
32.000 zł 
posiadam, proszę propozy- 
cje. Oferty filia Dziennika 
pod „Gotówka“ (£1607 


Koncesije 


na butelkową sprzedaż 
wódek, najlepsze położe- 
nie, poszukuję. Zgłoszenia 
„J. W.”, Dziennik (n1550 


Licytacja spadkowa, 
W środę dn. 22. 2. 39 od 
godziny 10 do 15 sprzeda- 
wane będą wszystkie urzą» 
dzenia mieszkaniowe, go- 
spodarcze, deski itd. Gdań- 


ska 137, gospodarz. (1375 
Mam i 


| tysiąc złotych, proszę 6 


propozycje. Adres w filii 
Dzien. f-1694 


Mam 
dobre partie pań, panów. 
Znaczek odpowiedź. Jur- 
czyk, Bydgoszcz, Podgórna 
nr 7/3. (1411 


Na listowne 
polecenie wykonamy naj- 
rozmaitsze usługi. Osobiście 
zainterweniujemy gdzie po- 
trzeba. Poinformujemy o 
urzędach, uczelniach, szpi= 
talach, źródłach zakupu, 
sprzedaży. Zakupimy towar 
tanio, przypilnujemy wy- 
syłki. Jednorazowa przysłu- 
ga pięć złotych. Biuro. zle» 
ceń i informacji. Warsza- 
wa, Jerozolimska 27—68. 


(n1598) 
(mmm 
Kawaler (1329 


przystojny, energiczny, lat 
28, majętny, niezależny, 
poszukuje tą drogą towar 
rzyszki życia. Cel matry- 
monialny. Pierwszeństwo: 
jedynaczki, religijne, wy- 
krztałcone z majątkiem 
wiejskim. Oferty z foto- 
grafią. Kiosk, Plac Koście- 
leckich 1. Rzecz traktuje 
się dyskretnie i poważnie. 


Magister praw 
kawaler, lat 37, na stałym 
niezależnym stanowisku 
kierowniczym poszukuje 
odpowiedniej żony, wdów- 
ki nie wykluczone. Szcze- 
gółowe oferty z fotogra» 
fią, którą się zwróci, do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „N.” in1547 


Pragnę 
poznać prawdziwego 
człowieka, przyjaciela. 
Of. filia Dzien. „Wdowa 
39“. f-1697 


Rzemieślnik 
samodzielny (posada sta- 
ła) kawaler, niebiedny, 
z braku znajomości, 
pragnie poznać niebied- 
ną, uczciwą panne. Li- 
sty adresować: Dziennik 
Bydg. pod „Wspólne 
szczęście”. f-1692 


Budowniczy 
lat 32, przedsiębiorczy, 
szuka żony łagodnego u- 
sposobienia, dobrej pre- 


zencji. Trochę posagu 
pożądane. Bliższe szcze- 
góły listownie. Oferty 
Dzien. „Renoma“. f-1691 


pouan 


Kawaler 
młody, przystojny, bar- 
dzo szlachetny, posiada- 
jący dochodowe prżed- 
siębioretwo, umeblowa- 
nie, gotówkę. poślubi pa- 
nienke solidną — wieś 
niewykluczona. Listy 
kierować pod „5000 Dz. 
Bydg. f-1693 


Samotny 
kawaler, brunet, wysoki, 
lat 32, podobno przy- 
stojny, własne przedsię- 
biorstwo handlowe szu- 
ka inteligentnej panny 
do lat 25. możliwie ład- 
nej. zgrabnej. Oferty fi- 
lia Dz. Bydg. pod Sło- 
wo“. Fotogr. do zwrotu. 

f-1721 


Kupiec (n1570 
kawaler lat 32, przystojny 
z dobrej rodziny, posiada 
przeszło 40.000 zł gotówki, 
pozna przystojną pannę ce- 
lem małżeństwa. Majątek 
pożądany do 5.000 zł. Ofer- 
ty z fotografią proszę skie- 
rować do Dziennika Byd= 
goskiego pod „40,000*. - 


{ meza 


cje ŚR 


a MT m- maz |. 


JEF 


Isa Areg 


Paszteciarnia 

śniadania, obiady, kola- 
cje — duży wynos wędlin, 
owoców, słodyczy. 
piękniejsza, najruchliwsza 
dzielnica Luksysowe nrzą- 
Pierwszorzędna 
klientela. Sprzedam tylko 
chrześcijaninowi. „STYL*, 
Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 58. 


z pieganii do 15 lat otrzy- 
ma zatrudnienie.,Pharma- | Kilkadziesiąt miejscowo- 
chemia" Zduny 14. n1463 | gej jeszcze wolnych. (n1522 


Szlłierz obcasów Tartacznika 
(Absatzglaser;znajdziesta- | praktyka, tartak gospodar- 
łe zatrudnienie w fabryce | czy, sortowanie, manipu- 
obuwia „S$tandarte,|lacja, postaw pił, poza 
Bydgoszcz, Malborska |tym funkcja  gajowego 
A. Prosimy się zgła- | przyjmie majątek. Odni- 
szać od 9-tej do 5-tej. (1277 |sy Świadóćtw przesyłać: 


plac budowiany. w Gdyni 4 
(Chylonia), Wieikość 700 m3 
Front 23,5 m. Krause, Sta- 
rogard, Hallera 8. 


qbunciluufenc gen 

rwała, nowoczesne apa- 
raty, pierwszorzędne wy- 
kóndnie — ceny zniżone, 
farbowanie włosów. 


JR. Żewicki i 


"ul. Dworcowa 44, 


nw | Warszawa, Targowa 78, 
Kucharka-gospodyni | m, 25. (n1538 Przyjmę 
dłuzszą praktyką, dobrymi | — posadę ód 1. III. dobrym 


świadectwami potrzebna za- Wagarz 

raz. Również potrzebna wy- | do reperacji wag, dobra 
kwalifikowana butetowa od | zapłata, praca stała, po- 
le IV, Restauracja „Ogród | trzebny żaraz. Fritsch, 
Obywatelski“ Grudziądz, | inowrocław, ul. Kaszte- 
Marszałka Focha 7/9. (nl458 |lańska 28, (n1494 


Biacharnia Potrzebna 


poszukuje zaraz dzielnego | Hobieta do wszelkich prac 
pracownika do WDOWA domowych. Posada stała, 


który zna się na cynowaniu | Nakielska 177. 1328 
wańdiem kąpielowych, sa- P 5 

: oszukuje 
mage 308P. Oferty pod] się natychmiast bufeto- 


„14U” Dziennik Bydgoski | <S 
wą. Oferty pod „Ka- 
(BST | wtarnia”. Ei K POWOLNE * y 
Mioódszy Koresponcent Potrzebni p 


z praktyką i dokładną 
znajomością języka nie- 


w centrum Gdyni korzy- 
stnie sprzedam. 
Dziennik Bydg. Gdynia 


bowych prima, 
rków na sprzedaż. Źgło- 
szenia prosimy skierować 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „Beczki”. 


piece, kuchenki przenoś- 
ne, przybory do pieców, 
dogodne warun 
niej Dworcowa 


Faai ea 


oraz wszelkie prace ku 
śnierskie wykonuje z wła- 
ego i dostarczonego 
materialu Fr. Przybylski, 
dypl. mistrz kuśnier$ki i 
absolw. Szkoły Kuśnier- 


z garbarnią w Inowrocła- 
wiu z pawodu wyjazdu 
zaraz sprzedam za zł 9U00 


M. Korzeniowski. 


budowlany. Gdańską 86, 
Parcele budowlane 


NNTR BYDGOSKI", niedziela, dnia 19 lutego 1939 r. 


Pieniądze pa 

zarobić może każdy w ed 
mieście, czy na wsi? Sęt- 
ki podziękowań zadowo- 
lonych. „Nowości prakty- 
czne”, Warszawa, Złota 37. 


Chłopiec 


(n1436 


Jazzbandzista 
akompaniator, harmonia, 
gitara wolny od l, II 
Piotrowicz, Brednlića, 
Przykop 50. (n1475 


gotowaniem do wszyst- 
kiego. Oferty Dziennik 
„Uczciwa-staranna”. (1367 


Ogrodnik 

kawaler lat 26, chętny do 
wszystkich prac, znający 
język francuski w słowie 
I piśmie przyjmie posadę 
pomocnika lub samodziel- 
nego. Zgłoszenia Tomie- 
ka, Bydgoszcz, Śniądec- 
kich 2—6. (n1530 


4 pokojowe pp 
kuchnia, komfort. Płocka UWAGA! 


t3, Bielawki. (1372 
- Za zwro! fotografli, świa 


FAAR dectw I innych dokumentów, 
MIESZKANIA dołączonych do ofert, Admi- 
POSZUKUJĄ nistracja nie przyjmuje żadpe: 

, odpowiedzialności 


Poszukuje 


Dwa (n2u7 


zaraz parodek i dziew- 
5% | dres |Eomfortowe  kulturalne- 


czyna do pòla. Adręs 


Fzędajębiókstwa Bziennik. `  (f-1704 |mu panu. Focha 22—2. zaraz mieszkania 2 lub 3 
handi à ty EA EMRE SKUT zy o i < pokojowėgo, wdowa po u- 
S O A Eilimiarkę Komfortowy rzędniku E dorosłą corką. Milowod 


skiej w Lipsku, Bydgotzcz, 


Meble 


stylowe i nowoczesne 
w największym wyborze 
pierwszorzędnej fabrykacji 


sża się kierować do „Par” 


inowrocław śródmieście Ą A r 
Poznań, pod,53,372”.(01455 | pija „Uezciwość”. (f-1605 
e yy r yw e wy w wi w 


sprzedam. Informacje Jan 


budowlany sądem Leszczyń- 

skiego na sprzedaż. Infor- 

macje Make. PAJAK eo 
1 


Dom mebli 
Ignacy D. Grajnert 


Dworcowa 21 


Urządzenie 
ładne, komplet., dla dro- 
gerit, cukierni, restauracji, 


oielu Gastronomia. 


„Dywany 
chodniki, wyroby Kokoscw 
wę, ceraty, materiały me- 
blowe, tanio. M. Szmoike 


sprzeda „Pharmachemia”, 


prawie nowe, krzyżowe, 
marki niemieckiej korzy- 
stnie na sprzedaz. Zgło- 
szenia agentura Dzienni. 


g 
chrześcijan do Sprzedaży | 
narzędzi rolniczych po 
wsiach poszukuje „Źni- 
wo”, Lwów, Kuszewicza. 


otorowe, maszy- 
ny.do szycia damskie, 
krawieckie; rzemieślnicze, 
wirówki, 'wszęlkie maszy- 
ny:.rolnicze, słynne fabry- 
„ katy bardzo tanio. Żądaj- 
cie oferty. Studziński, Ko- 
ścierzyna Pomorze).(n1440 
PERE E ALS TY GAAS, 


papieru w powiatowym 
garniz, frieśćie na Pomo- 
rzu, sprzedam korzystnie 
Zgłoszenia Dzien- 


Stenotypistka-— 
polsko-niemiecka 'na stałą 
posadę od 1. 4. 1938 po- 
trzebna. Adwokat Sawicki, 


mało używane, krzyżowe 
czarne, tanio sprzeda. Ja- 


słoneczny pokój do wy- 
najęcia. Paderewskiego 18, 
m, 6. 11831 


z pomocą domową. Of. Zgłoszenia pod „Wdowa* 


filia. +1636 leczą serce, nerwy. In- 


formacje: Administracja 


RZE | ć Poszukuję Miłowody p. Oborniki 
wydatki MEC także |$75 pokojowego komfor: |(Wlkp.) _- (24406 
BIORAN 20 Stycz- towego mieszkania ewtl, Chiromantka 


z centralnym ogrzewa- 
niem od 15 III lub 1 kwie- 
tnia Oferty pod „R.* 
Dziennik Bydgoski, nió82 


2 pokoje 
w podwórzu, suterena, 
poszukuję. Of. pod „Rze- 
źbiarz*. (1398 


: Poszukuję 
dzierżawy 3 pokoje, ku- 


daje na każde pytanie od» 
powiedź. Świętojańska 21 
m. 1. 4 £1646 


nia 20-8, £-1690 


Poxój 
umeblowany dwom pà- 
nom, osobne wejście, U- 
trzymaniemń od marta 
wynajmę. Bocianowo 34, 
5 t-1713 


za granicę naszych pianin 
i fortepianów Świadczą dosta- 
tecznie o ich jakości. 


Największa w Polsce 
fabryka pianin i fortepianów 


B. SOMMERFELD 


Sp. z o. o. (n.85 
Bydgoszcz, Sniadeckich Nr 2, 
Jedyna Fabryka eksportująca. 


Cztery lata nuno=« 
AY 


Palisz z zadowoleniem? 

Nikotyna zatruwa orga- 
nizm, osłabia par: ruj- 
nuje zdrowie i siły. Chcesz 
się odzwyczaić palenia, 
napisz jeszcze dziś — mo» 
ja metoda pomoże Ci na= 
tychmiast. AdresWomouth 
Kraków, Straszewskiego 


Pokój 
umeblowany, łazienką. d 
Cieszkowskiego 3-9, chnia, ogród. Filia „E- 
f-1714 | mezyt P“, 1-1716 


Ładny ` 
obeznany branżą opako- A K DZIERŻAWY y 


lepszemu panu. Sienkie- 
wań blaszanych poszuki- 14 rap 


kła 
wany. Tylko osoby zna- ej 
Pasia brair” res B DERSTE YE EC 
praktyką zeehcą złożyć POSZUKUJĄ Bi b ki T kę r 
aferty Biuro Ogłoszeń M. |-% glawski, Tozew, Kolejo- 
RD KH a 


wicza 31-23. 
Rybier, Warszawa, Ża- AŻ USE 
menhofa 9 sub „Fabryka 
masowych opakowań bla- 


Przedstawiciel 


Kursy Dra Łomżyń- 
skiego, Warszawa, Plac 
8 Krzyży li, m, 4, tel. 
908-35 uprawniają do ot- 
warcia samodzielnego ga 
binetu kosmetycznego.Po- 
czątek newego 4 miesięcz=:: 
inego Krsu 20 lutego, s 


Mężczyźnił!! 


n1292 


„+. fe. Pokój 
umeblowany, w okolicy | Garaż 
Starego Rynku poszuki- | Gdańska 86, n1024 


szanych”, 1357 | wany. ien. 3,3: 
Meraz. Focha 20. Oda aa | riea — R Drion. Pyde gi składnica Mój system daje pełnię sit 
Komiwojażerowi il 0. DAENDA ———-_.....”.o.”..ó.... | warsztat. Pod Blankami| meskieh i energię nawet 
branży papierniczej od- są AA ined ŻA Pokój nr 20. 1306 | w wieku starszym. ginge- 
zastępstwo woọjë- Mieóżzkowóka. Nietiszewo próżny, lub pokój. kuch- Pracownię nia pod „Energia* Kraków, 


godziński, Sienkiewicza 55. 


grubóziarnisty, przesiany 
do fundamentów, wyro- 
bów betonowych, 
dów itp. dostarczamy w 
każdej ilości. M. Krenski, 
Sp.z o.o. ul. Gdańska 


wódzkie prowizyjnie. Kra- 
ków, Skrytka 640. (n1235 


Trzydzieści złotych 
dziennie zarobić może ka- 
żdy łatwą pracą. Szcze- 
gółowe oferty i prospek- 
ty nadsyłającym 1 złoty 
znaczkami. Agencja P. 
A. D.; Poznań 3; Cheis 
mońskiego 1511.(n1169 


. Potrzebna 
młodsza siła biurowa mę- 
ska do kartoteki magazy- 
nowej. Pierwszęństwo ma- 
ą kandydaci ze znajomo- 
ścią branży elektrotechni- 
cznej. Oferty pod „182”, 
Dziennik,Poznańska. (1850 


Ekspedientka 
branży elektrotechnicznej 
radiowej, zdolna, energi- 
czna lub praktykantka na 
ekspedientkę potrzebna. 
Oferty pod „182”, Dzien- 
nik, Poznańska. 1349 


Łuczak, Szubińska 23, 


z ogrodem w Gdyni § mi- 
ńut od dworca, dochód 
4200, cena 30 ULU; hipote. 
ka amortyzacyjna 5000, 
lub zamienię 
na podobny obiekt w Byd- 
goszczy. Oferty Dziennik 
Bydgoski Bydgoszez pod 


d 
J 
j 
| 


zesiany do murowania 
nio dostąrcza M. Kren- 
ski, Sp. z o. o. ul. Gdań- 


ZEM 


"zz 


męską, krawaty, kołnie- 
rzyki, koloratki, chustecz- 
dostarcza znana 
chrześcijańska 
Czarnowski i Jezuitkow- 
ski, Warszawa, ulica Ry- 
marska 8, telefon 11 35.91, 
Polacy żądajcie tych wy- 
robów przy zakupach we 
wszystkich składach. (n634 


- Eissu 


surowe do garbowania, 
farbowania oraz wykoń- 
czenia najsumienniej za- 
łatwia Stanisław Rudak 
mistrz kuśnierski, 
goszoz. Dworcowa 70, 


dom, 3 oficyny, 
plac budowiany, centrum 
miasta, dochód miesięczny 
400 zł, wpłaty 19000. Gra- 
biński, Orla 12—2, 


Urządzenie 
kolonialne używane ko- 
rzystnie sprzedam. 
niany Rynek 6—1. (1369 


Sprzedam udział 
dobrze prosperującego in- 
teresu bławatnego w Ka- 
liszu centrum miasta. Go- 
tówka c/a 7500 zł. Oferty: 
Kalisz 1 — restante pod: 
„Sprzedam udział*, (n1541 


z — Ea R 


AS 
> 


Fryzjer 
męski, dobry, zaraz po- 
trzebny. J. Szultk, Pelplin, 


. . BDzłelnych (n1433 
2 ekspedientów z branży 
koloniaino - spożywczej i 
wódczanej potrzebuje J. 
Kempski, Inowrocław, Ko- 
ścieęlna 4. Tylko piśmien- 
ne oferty z fotografią. 


Przedstawicieli 
zaprowadzonych wśród 
prywatnej klienteli, po- 


50 ctn. jabłek sztetynków. 
Drogof, Grudziądz, Pań- 


(amg) 


k 
przelot 600 mm, do z 
kupi inż. Piotr Rachwał. 


i 
rczniu zniosły kury 
dwuletnie . odżywiane z 
domieszką  premiowanej 
©entraliny Mienałowskie- 
go. Ządąć aptekach, dro- 
geriach oryginalne opa- 


_ Swetry 
kamizelki, bluzki, pulower- 
ki, pończochy, skarpetki i 
rękawiczki własnego wyre- 
bu oraz wełny do robót 
ręcznych półeca pracownia 
trykotarska Bakowskiej. 
Sniadeckich nr 2. Nadra- 
biam. pończochy, nabieram 
oczka, wszelkie reperacje. 


KE" 


Bielska Firma, do sprże- 
5 daży sukna, duży zysk. 
na gaz ssący 20—25 K. M. 
kupię. Spalony, Tuczno, 
Cukrownia poczta Jaksi- 


Kupujemy (n636 
stale beczki od smoly, 
oliwy, śledzi itp. i płaci- 
my najwyższe ceny. M. 
Krenski, ul. Gdańska 140. 


©  Krawcowa ż 
dzielna, z kartą rzemie- 
ślniczą na Śląsk potrzebna, 
Mistrzynie mają pierwszeń: 
stwo. Oferty ped „Posada 
stała" Dzienn (1826 


_ Kupię 
samochód Fiat 500 uży: 
wany, dobrym stanie Zgło- 
szenia Dziennik Bydgoski 


Ogrodowa 1—6, 68 | Grudziądz „990%. 


- szukuj i m. 4. (n956 
p. Pruszcz k. Bydgosz: PRE E aA e aA obuwia, dobre położenie | pole 22 m. 4. m96 


czy. (n1490 1-1705 $ powodu RR od- h kore płuc > 
nn a am tanio. Oferty Dzien-| choroby serca, nerwów 
Podręczna 7 reumatyzm, cierpienia ne- 


nik pod „Obuwie”. (1327 
Szukam 
lokalu handlowego od 
1. 4 jednym, dwoma 
oknami wystaw. dla ga- 
lanterii i kosmetyki. Of. 
Dzien „Handlowy lo- 
kal“. ; (1396 


Pokoju 
skromnie umeblowanego 
(Bielawki) poszukuję. O- 
ierty „Bielawki* filia. 


do szycia potrzebna. Lesż- 
czyfńiskiego 74—1. (1368 


Ekspedientki 
pomocnice i początkują- 
ga do skladu óbuwia, po- 
trzebne. Of. pod „Ma- 
rzec 1939* filia.  (f-1674 


Posługa 
potrzebna. Ks, Szorupki 


rek, wątroby oraz wiele 
innych zastarzałych cier- 
pień leczą skutecznie spe- 
cjalne zioła zagraniczne.. 
Marmolowa. „Zioła Lecz- 
nicze” Katowice, Pocztó: 
wa 18, (1:39 
Gratolog 


jasnowidz. Królowej Ja- 
dwigi 18—6. 1383 


Skład 
kolonialny w miéście 


nr 105-2. (f-1673 powiatowym, całkowi- 

"TEE MA SuRESE 531 FG tym urządzeniem, 3 po- E E 
Dzielny SEIECNN| (mmm) 

| e c 


ekspedient -—  ekspe- 
dientka do składu bia- 
watów potrzebne zaraz. 
Zgłosz. filia pod „Bła- 
watnik*, (f-1708 


Uczeń 
potrzebny. Majewski, 
mistrz zegarmistrzowski 
Marsz. Focha 36. (f-1709 


Służąca 
właeną pościelą potrzeb-. 


na. Świętojańska 2-9. 
(1-1718 


POSZUKUJĄ 


towarem z powodu zmia- 
ny stosunków od zaraz 
bardzo korzystnie do od- 
stąpienia, Wiad., w .Dz. 


Kawaler 
fryzjer, posiada własny za» 
kład fryzjerski, poszukuje 
Bydg. f-1706) panny fryzjerki % celu 
mmk |matrymonialnym. Oferty 
Poszukuję wraz fotografią skierować 


lokal, jaeny, suchy — SPA 
pringer, Gdynia, Mor- 
obszar 400—500 m? w Eta Idii ' (m1416 


śródmieściu. Of. filia 
„Lokal“. f-1687 


Cena w tej rubryce | wiersz 60 gr 


4 pokojower 
komfortowe od 1. 3. 1989, 
Nakielska 11. 


Kawaler 
25 letni, przystony, wy- 
kształcony, poważnym sta- 
nowisku, własne przeds'ę- 
biorstwo, poza tym szuka 
zony przystojnej, reprezen- 
tacyjnej, dysponnjącej gor 
tówką na powiększenie 
przedsiębiorstwa, może być 
rozwódka, nie wyżej 28 lat. 
Oferty z fotografią, którą 
się zwraca,proszę adresować 
pod „Kawaler“ do Agencji 
P. A. D. Poznań 3, Cheł- 


„n1485 


4,5 i 6 pokojowe: 
komfort. Jagiellońska 28/8 


6 pokojowe: 


Słyszysz źle? 
Masz szum?  Cieknięcie 
mieszk. Bernardyńska 3, | USZów? Żądaj bezpłatnego 
Wiadomość mieszkanie 3 | prospektu na sztuczne bę- 


— | benki. „Fufonia”, Kraków. 
branży spożywczej, star- 4 pokojowe Olsza. (n1542 
szy przyjmie posadę jako | komfortowe do wynajęcia | -3i 


ekspedient,magazynier lub | Zgłoszenia portier, Gdań- gro 
) } 5 ; portfel z legitymacja u- 
korespondent, doskonały | ka 208, (11431 | rzędową. Wynagrodzenie 


| 
| 
| 
| 


niemiecki w słowie i pi-l* Ą moński 15 1397 
Sib. Gwar: jyma.| 3 pokojowe: Adam Migdalski, Grun- 2 da 2 A 
Chrześcijańska ails a © iu wygodami, (Szpital Miej: | waldzka. 50. (1380 TE 


zgłoszenia Jędrzejęwska, ski), O. Skłodowskiej 24. Żurnali mód lat 30, niezależny szuka 


t 
| 
f 
Kawaler j 
| 
f 


: 8 Grudziądz, Wybickiego 49, 5 pokojowe wiosennych największy | żony dobrze się prezentu- 

<kefcp adaiv bigi dei m. 4. _.n1470 Siawkiewicza zh wska- | wybór w Księgarni” Gio. jącej. Oferty Dziennik 

gos s GK "Poszukuję (787 że portier. (1397 |ryna PL Teatralny. n1556| „B. K. K.” 1351 

rodn A da ACAR A CUI On: 
TER w młodszy po-| Administracji _ 3 pokoje "Pa Wróżbita Pragnie 

ogrodnictwa | większego domu. Pier-| kuchnia. Płocka 12. Zd s 185 kacie poznać kulturalnego, f 
handlowego. Warunki, od- | wszorzędne referencje i f-1720 | Zduny 18-5. f 1702 |subtelnego samotnika, H 
pis świadectw: Kołacki| pewność. Of, do Dzienni-| — Z pwodi Fotografie stanowisku, niebrzydka, ag 

P legitymacyjne jeden zł.|1at 28, niezależna. Of. 


ka pod 


nÄdministra=. 
tors. 


wyjazdu oddam (za zgodą 
gospodarza: nioje 2 poko- 
jowe kompi. umeblowane 
(w.tym garn, klubowy 
skóra) mieszkanie z ku- 
chnią w pobliżu dworca. 
Oferty pod „1500*% do eks- 
pedycji Dziennika. (n1145 


„Wol“, Św. Trójcy 21. |»U!zędniczka" filia. 
Fani (1393 f-1686. 
szuka posady u samotnej 
osoby, wzgl. wychowaw- 
czyni dzieci, Oferty „6687 
Dziennik Bydgoski Gru- 
dziądz. > n1492 


150 
dam za wyrobienie stałej 
posady biurowego, niaga- 
zyniera, inkasenta. Oferty 
filią „Były urzędnik” 41666 


Przystejna 
niebiedna pózna kultu- 
ralnego pana na stano: 
wissku. Filia Dz. Bydg. 
pod „Uśmiech“,  f-1675 


Str. „DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 19 lutego 1939 r. 


SKŁAD LUDOWY Długa 19 
Oddział E. PREISS PI. Wolności 1. 


Proszę się przekonać beź przymusu kupna. 


Hz = | HH HH FU ) W g = AB gZ AA ( 


ROZKŁAD JAZDY 
Kraków, ul. Pierackiego 14 


Bydgoszcz, Grunwaldzka 24. Telefony 3076 i 3079. 


KIE 


ŁCAJĄCE KURSY GEN NOWYZŚWIATE: 
|| PRYDZ OCTAN ODDZIAŁ: GNIEZNO - CHROBREGOI4 


TAM STALE PADA WIELE WYGRANYCH 


Gl 


a | 
| s Tylko jeszcze kilka dni potrwają : | Wirówki „MILENA“ 
NE masze BIAŁE DNI ;| odanaozai, aio bandeo „ào; 
i f] Taka okazja nader korzystnych zakupów x. towarach ® jj lekkim i Re AA 
f 4 zatem RARE eż SPD SEREM (n-1544 a ji eit d warunki ir. 
( p Skladu Ludowego $ | Mocca apri i | 30 mj ! 
= © po płótna, inlety, firany, kapy, ręczniki, obrusy i. t.d.  Ę RRC 
M 777 polecamy już na sezon wiosenny w wielkim wyborze © y GT ZBI LU: ŻA Ś aj” DO 
4 materialy wełniane i jedwabne x | BR ACIA RAMME pił 4 KTO STA LE GRA u 
: x 
L s 


waj 
N-1514 


Ważny od dnia 15-go października 1938 roku (20323 


LJ LJ . 
i ych w Krakowie, oraz w drodze O dl ł 
Na linii: Gniezno — Rogowo — Żnin — Szubin — Bydgoszcz korespondencji, za pomoca zupełnie nowo opracowanych skryptów, SIEGIKEM SIĘ 
programów i miesięcznych tematów, : 
8,00! 11,00] 14,00] 16,3U] 20,154 Bydgoszcz 1) egzaminu dojrzałości gimn. starego typu, 
8,25| 11,25| 14,25| 16,55| 20,40 RAAR AMO 19.00 a egzaminu aeoaea ieaz oai eco w Więcborku 
8,40| 11,40] 14,40| 17,10| 20,55| | Szubin 18,45 4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. - rzy UNO Hallerź'nr 13 
9,20] 12,20] 15,20! 17,50| 21,85] | Żnin 18,05 a: f przy y 
4 7 > > , = „VO UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymają co mie- 
6,25] 9,25] 12,25| 15,25] 17,55 Żnin 18,00| 21,15 siąc oprócz całkowitego matesiała nankowero, tematy z È oiu BAW 
iotó bracowania. Nadto obowiązkowe egzamin 
sakokdzoikokrz ali 10.42 aO E E aero polewy znów. 6 £. Schileifer 
, , y „OD , iezno 16,4: Ą OZ Z a A ZZ ZN 4 i 


7,25|10,50|17,00|19,05| | Ryaarzewo 
7,50[11,15|17,25 19,80] | Bydgoszcz 
P N 


P — kursuje tylko w dni powszednie WINCENTY MIKOŁAJCZAK 
N — knrsuje tylko w niedziele i święta Komoeslonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe : CHEMICZNA FABRYKA 
Wypożyczam autobusy na wycieczki. Gniezno, ulica Wrzesińska 18 — Telefon 150 ERGASTA 


Ż C. NAGÓRSKI 
STAROGARD-POMORZE 


Wyrób polski! ŹŃ N Wyrób polski! 


MOTOROWERY |= 


98 ccm. z pedałami i starterem ORIGINAL REKORD AIRE Lip, a EA e s 


21720 


Majerankę kruszoną 


kupuje stale 


ul. Cieszkowskiego 8 m.1 
Qkazyjna sprzedaż w Bydgoszczy 


OBRAZOW 


DOSKONAŁY NA WSZYSTKIE DROGI Ń gą z L] 
obecnie do natychmiastowej dosta < HURTOWNIA ROWERÓW”: 'ków, Laszenki, Stryjeńskiej, prof, Olszew- Sp Ik Z k p | Sp üi y 
y A ilo ci po cenach korzy. W.JAHR:BYDGOSZCZ skiego, Wygrzywalskiego i wielu innych. 0 d a u U rze nyA 
stnye. na bardzo dogodnych wa- D 100000 W UZYC Kai 
runkach do nabycia w naszych Do o NAD 100.00 W UZYCIU „|| Została przedłużona do 2% ibm. Bydgoszcz — Jagiellońska 52 


składachw Bydgoszczy. 


Centrala przy ulicy Dworcowej nr 49, telefon 2890 i 3467 
Filia « „ Dworcowej nr 21, AD 
Filia » w Długiej nr 54, „ 3811 


Nadasziyinonia „OBTARS | uas Sprzedaż jelit, wszelkich przyborów rzeżnic- 


kich, smalcu, łoju jadalnego jak i tłuszczu 
technicznego dla garbarni i mydlarni. 


Zakup skór surowych! (n1548 


Sprzedaż również na dogodnych warunkach kredytowych 


solidne najtaniej 8010 


Zwiedzenie składów bez przymusu kupna! 


„FORNEDO” Centrala Mebli 


FABRYKA ROWEROW I MOTOCYKLI właśc.: Łucja Małecka 
właśc. W, TORNOW Długa 42. 
16958) W BYDGOSZCZY 


Podróżujący 


Filia: TORUŃ z branży spożywczej na miasto Bydgoszcz 
||Rynek Staromiejski. 


DOBRE POCHODZENIE. 


potrzebny zaraz. 


i | €o nas czeka? Na jaki numer grać na loterii? Of ; i 
j j a BRY tort. Pf gl FE erty z dokładnym życiorysem, odpi- 
Repertuar kin bydgoskich kalama iyiko. najsłynaiejszy jssnowidz proio je AANE sami świadectw, podaniem referencji oraz 


ad NE EA i 4 peyeho" E 

> s s | grafolog Mistrz , obdarzony fe: ome- g : s: : 5 
APOLLO: Dziś premiera! dołączeniem fotografii skierować do 
Dziennika Bydgoskiego pod „B. B.‘ 


m 


s= A E EA nalnym darem jasnowidzenia. Jego przepowiednie, 
„Pola Elizejskie* z Sachą | horoskopy roczne i na całe życie zdumiewają każ- 
Guitry i najnowszy tyg.| dego irafnością spełnienia we wszystkich kierun 
W niedz. o 1230 „Chiń- kach, osobisty horoskop roczny „Solariusz* wy- 
eaz. sta » . |szczególnia przepowiednie na każdy miesiąc. oraz $$ + 

ski brylant” i „Tajemni- | wykazuje dla każdego jego szczęśliwe i nieszczęśli- Ë 
czy ślepiec*.'Parter 25 gr. | we ki Facai Soy czynie, a tk by KA as 
wiednio ustosunkować się do ludz sytnacji, 4 
balkon 50 gr. Dalszy horoskop „Radix“ na całe życie, że Kdtode! M 
BAŁTYK: „Pieśń Skazań- | wskaz życia, to szczęśliwa gwiazda przewodnia dla *** 
ców” oraz „Legion Smia- każdego, kto taki horoszop posiada: to odkrycie tajemnicy powo- 
5 è „Leg: dzenia w życin i szczęścia w grze na loterii Drogą sugestii daje moż- 
łych . ao aa trwałej miłości poradami osoby. Należy se dokła- 
s n ną datę urodzenia, imię, nazwisko, adres oraz załączyć 1 zł znacz- 
KAPITOL ul.Marcinkowskiego 4. | kami na portio. Adresować: A. WOMOUTH, KTakóG? Straszew= 
pya AA WE pt | skiego 25 of. m. 12. Osobiste przyjęcia codziennie, (1472 
„LUTUSAa MIOdOŚĆ oraz 
Niedorajda”. z Dymszą 
P . 
KRISTAL: „Serce moje na- 
leży do Ciebie” z Benia- 
mino Gigli. W niedz. o 
12,30 „Andaluzyjskie 


Dlaczego 28208 


uskarżasz się stale na 


podagre i reumatyzm? 


— Powiedz mi dlaczego nie wyrzucisz 


noce”. Zaopatrz się w najbliższej aptece 2 iia E AA 
LIDO: „Serce Matki” film w nasz wypróbowany i skuteczny Mebie sty WE YE pid Ro Paz a h uk 
Pa Wysocka Iin plaster na reumatyzm najkorzystniej wprost z fabryki pod adresem auta, które do niedawna je- 
- í j (24 IE. ibwapznikcowysEkcńi i Suum szcze było własnością najbogatszego czło- 
MARYSIEŃKA WRA 44 CAPSINAP Właśc.: Franciszek Bronikowski kr wieka świata! MIA 
tla film p.t. „Banita“. W a doznasz natychmiastowej ulgi. Budzszoszcz, ui. Nakielska 135. Telefon 31-58 — No dobrze, a wolno wiedzieć o kim 


niedzielę o 12,30 „Student 
z Oxfordu”, 


i "RU f końcow kt linii Wilczak). mówisz? 
Jedyni wytwórcy: Dr Behring i Ska, Bydgoszcz. SRPNĘÓWY Ri Sjane rajowalu ini Wieza ES 0 stawin Fordzie! 


Ceny ogioszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7.łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł, za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsza 15 gr.; dla poszuknjących pracy oraz na nekrologi 20, zniżki 
Większe ogłoszenia, zamieszczona wśród drobnych, 500/,, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do- 
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty, .— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. Ža terminowe umie- 
szczenie ! przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K, O. miasta Bydgoszczy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. ; 


Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. — Odpowiedzialni redaktorzy : Zawsolitek politykę 
wewnętrzną i społeczną: Zygmunt Felczak; politykę zagraniczną i BospodaRczĄ : _ mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 
i Pomorza i dział sportowy. Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i „Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju 
i ze świata: Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia „i reklamy: 
Władysław Żewicki, — Zarządzający drukarnią: Jgnacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Tornniu. 
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